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T Y G O D N I K  S P O Ł E C Z N O - K U L T U R A L N Y

R O Z M O W A  Z  P R O F . D R  M IE C Z Y 
S Ł A W E M  S E R W m S K IM , P R Z E 
W O D N IC Z Ą C Y M  Ł K  F R O N T U  
J E D N O Ś C I  N A R O D U .

P a n ie  P ro f e s o rz e ,  n a jb l iż s z a  n ie d z ie 
l a  b ę d z ie  d n ie m  w y b o ró w  d o  S e jm u  
I w o je w ó d z k ic h  r a d  n a r o d o w y c h . S p e ł 
n i a j ą c  s w ó j  o b y w a te ls k i  o b o 
w ią z e k  g lo s o w a n ia  p r a ś n i e m y  J e d 
n o c z e ś n ie  p o z n a ć  b l i i c j  p r o g ra m , k tó 
ry  p r o p o n u je  n a m  Ł ó d z k i K o m ite t  
F r o n tu  J e d n o ś c i  N a ro d u .

Z g o d n ie  z  u c h w a lo n ą  n ie d a w n o  K o n 
s t y t u c j ą  F r o n t  J e d n o ś c i  N a ro d u  je s t  
t ą  p ła s z c z y z n ą  d z ia ła n ia  sp o łe c z n e g o ,

TRZEBA 
PATRZEĆ 
DALEKO

k t ó r a  z e s p a la  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i  
w  p r a c y  d la  ro z w o ju  i d o b ra  n a s z e 
g o  k r a j u  J e g o  z n a c z e n ie  s t a je  s ię  
sz c z e g ó ln ie  w ie lk ie  w  o k re s ie  k a m 
p a n i i  w y b o rc z e j .  I  n ie  m a  c h y b a  w  
P o ls c e  n ik o g o , k to  n ie  c h c ia ł  b y  s ię  
p o d p is a ć  p o d  p r o g ra m e m  ro z w o ju  k r a 
ju .  u m a c n ia n ia  s iły  m o r a ln e j ,  g o sp o 
d a r c z e j  i k u l tu r a ln e j  n a s z e g o  p a ń s tw a . 
Ł ó d z k i K o m ite t  F r o n tu  J e d n o ś c i  N a 
r o d u  j e s t  je d n y m  z o g n iw  O K  F J N . 
M ó w ię  to  n ie  p rz e z  sk ro m n o ść , ty lk o  
a b y  p o d k re ś l ić ,  że  n a s z  łó d zk i p ro g ra m  
w s p ó łb rz m i z ty m i d ą ż e n ia m i,  k tó r e  
są  r e p r e z e n to w a n e  w  c a ły m  k r a ju ,  
g o d z i i n te r e s y  p a ń s tw a  ja k o  c a ło śc i 
z p o t r z e b a m i  n a s z e g o  re g io n u .

Dalszy ciqg na str. 4

SMOK
Połączyłem się z sekretariatem Zakładu Budowy i Naprawy 

Maszyn Drogowych „Mądro". Pani o miłym głosie oznajmiła, że 

naczelnego nie ma. Ale sq zastępcy. 

— To którego pan chce? -  zapytała.

— Technicznego -  powiedziałem. 

Po chwili z tamtej strony doleciał młody, dźwięczny głos:

— Waprzko, słucham.

Rzuciłem swoim nazwiskiem i powiedziałem:

— Podobno budujecie coś wielkiego, czego jeszcze w Polsce 

nie było. Moglibyśmy pogadać, co to jest i jak to się robi?

— Dobra. Jutro o dziewiątej’.

S ie d z ia łe m  w  s e k r e t a r i a c i e ,  p a l i łe m  
p a p ie r o s a ,  zza d y r e k to r s k ic h  d rz w i d o 
b ie g a ł  g ło s  i n te r e s a n tk i .  B y łe m  c h o le r 
n ie  c ie k a w  tw a r z y  f a c e ta ,  k tó r y  m ia ł  
w y jś ć  zza ty c h  d ż w ię k o s z c z e ln y c h  
d rz w i. M in ę ły  d w a d z ie ś c ia  d w a  la ta ,  
n ie  b y łe m  p e w n y  co  do  im ie n ia , a le  
n a z w is k o  d y r e k to r a  m o c n o  s ie d z ia ło ' 
m l w  p a m ię c i .

P rz e c z u c ie  n ie  z a w io d ło :  tw a r z  b y 
ła  z n a jo m a , ■ ro z jaśn io n a  u śm ie c h e m , 
z  s z e ro k o  ro z s ta w io n y m i  b rą z o w y m i 
o c z y m a . Z ro b i łe m  rz e c z  n a jg łu p s z ą  w  
ś w ie c ie :  w la z łe m  do  g a b in e tu ,  o d w r ó 
c iłe m  s ię  p le c a m i d o  d y r e k to r a  I p o 
w ie d z ia łe m :

— J a ,  p a n ie  d y r e k to rz e ,  w y p is u ję  
ró ż n e  m a r n e  k a w a łk i ,  a p a n  b u d u je  
w ie lk ie  m a s z y n y , lecz  t r a k to w a ć  s ię  
z g ó ry  n ie  p o z w o lę . B ę d ę  m ó w ił  d o  p a 
n a  „ R a d e k " .

I o d w ró c i łe m  się . Z o b a c z y łe m , j a k  
z  je g o  tw a r z y  z n ik a  z d u m ie n ie  u s t ę p u 
j ą c  m ie js c a  r a d o s n e m u  o lś n ie n iu .  Z g a 
d za  s ię :  n a z y w a  s ię  K O N R A D  W A P 
R Z K O . U ż y łe m  z d r o b n ie n ia  z n a n e g o  
ty lk o  w  sz k o le .

Dalszy ciqg na str. 5

m m  t .

P am iętam  tak i czai, k iedy p lan  pers
pektyw iczny opracow yw ało  się do tSHO 
roku. Dziś rok ten Jest naszym  najbliższym  
celem  Kończy bleżaca p ięcio latkę, a per
spektyw iczne plany sitjuaja roku (9S0 S ta
ram y sie Iednak patrzeć dalej Oduczy
liśmy się Juz ..do rażno łc l" m yślenia w 
skali kw artału , półrocza, roku na |w vze j. 
Z rozum ieliśm y, ze to co dziś robim y bę
dzie funkcjonow ało  rńw nleż w przyszłoś
ci, Ze dziś tw orzym y ju tro .

W  lu ty m  1974 r o k u  K o m ite t  C e n 
t r a ln y  P Z P R  d o k o n u ją c  o c e n y  t r z y 
d z ie s tu  l a t  i s tn ie n ia  P o lsk i p u d o w e j ,  
n a k r e ś l i ł  o g ó ln e  c e le  d a ls z e g o  d z ia 
ła n ia :

„ C z te rd z le s to m il io n o w y  n a ró d  p o l
sk i  o s ta tn ic h  l a t  X X  w ie k u  b ę d z ie  
s p o łe c z e ń s tw e m  s o c ja l is ty c z n y m  o  w y 
s o k ie j  d y n a m ic e  ro z w o ju  e k o n o m ic z 
n e g o  ) k u l tu r a ln e g o ,  o n a jw y ż s z y c h  
a s p i r a c ja c h  Id e o w y c h  E m o ra ln y c h .

LUCJUSZ
WŁODKOWSKI

PERSPEKTYWA
S ię g a m y  m y ś lą  w  tę  p rz y sz ło ś ć  d l a 
te g o . że  od  t r a fn o ś c i  p o d e jm o w a n y c h  
d z iś  d e c y z j i  z a le ż y  k s z ta ł t  n a s z e g o  
k r a j u  w  n a jb l iż s z y c h  d z ie s ię c io le 
c ia c h .”

V I I :  Z ja z d  P Z P R  s k o n k r e ty z o w a ł  
tę  o g ó ln ie  s f o r m u ło w a n ą  m y śl. s t a 
w ia ją c  ce l z b u d o w a n ia  r o z w in ię te g o  
s p o łe c z e ń s tw a  s o c ja l is ty c z n e g o . O c e 
n i a j ą c  o s ią g n ię c ia  n a s z e g o  n a r o d u  w 
b u d o w n ic tw ie  s o c ja l is ty c z n y m , u c h w a 
ła V II  Z ja z d u  P Z P R  s tw ie rd z a ,  p o w 
s ta ły  w a r u n k i ,  a b y  „ w k ro c z y ć  w  n o 
w y  1 w y ż sz y  e t a p  b u d o w y  ro z w in ię 
te g o  s p o łe c z e ń s tw a  s o c ja l is ty c z n e g o ” . 
Z ja z d  s tw ie r d z i ł  te ż , że  . . r e a l iz a c ja  
u s ta lo n e g o  n a  l a ta  1976 — 198(1 p r o 
g r a m u  ro z w o ju  s p ó łe c z n o -e k o n o m ic z -  
n e g o  b ę d z ie  d o n io s ły m  k r o k ie m  n a  
te j  d r o d z e ” .

M a m y  w ię c  d o  w y p e łn ie n ia  n ie  ty j -  
k o  o k re ś lo n e  z a d a n ia  n a  la ta  1978
— 1980. a le  w y p e łn ia ją c  te  z a d a n ia ,  
m a m y  p rz y c z y n ić  s ię  d o  o s ią g n ię c ia  
c e lu  p e r s p e k ty w ic z n e g o  W  o k r e s ie  b u 
d o w y  p o d s ta w  s o c ja l iz m u  m ó w iliśm y , 
że  p o p rz e z  n ie z b ę d n e  w y rz e c z e n ia  
tw o rz y m y  le p sz ą  p rz y sz ło ś ć  n a s t ę p 
n y m  p o k o le n io m  P a t r z ą c  d z iś  z p e r 
s p e k ty w y  h is to r y c z n e j  n a  n a s z ą  t r z y 
d z ie s to le tn ia  p rz e s z ło ś ć  w id z im y  w y 
r a ź n ie ,  że  n ie  b y ło  w ó w c z a s  In n e j 
d ro g i. S o c ja l iz m  d o p ie ro  s ię  s t a w a ł  
I- t r u d n o  b y ło  w y b ie g a ć  p la n a m i  w 
p rz y sz ło ś ć  r y s u j ą c  c h o ć b y  k o n tu r y  
te g o . do  c z e g o  z m ie rz a l iś m y  , a  co  s t a 
ło s ię  ju ż  d n ie m  d z is ie js z y m  T e n  d z ie ń  
d z is ie js z y  z b u d o w a n o  w  t r u d z ie  i d z ię 
ki w ie lu  w y rz e c z e n io m  M oże o n  b y ć  
t e r a z  z a ry s e m  p rz y sz ło ś c i ,  w lz ią  w y 
r a s t a j ą c ą  z i s tn ie ją c y c h  k o n k re tó w .

1.

P ro c e s  p rz e b u d o w y  Ł o d z i o d b y w a ł  
s ię  w ó ln ie j  n iż  p ro c e s  p r z e m ia n  w  
k r a j u  Z a w a ż y ły  n a  ty m  d w a  c z y n 
n ik i :  p ie rw sz y  -  ż y w io ło w y  ro z w ó j 
m ia s ta  w  d r u g ie j  p o ło w ie  X IX  w ie 
k u . k ie d y  s p rz e c z n o ść  in te r e s ó w  m ię 
d zy  p o s ia d a ją c y m i  ś ro d k i  p r o d u k c j i  
a  w y tw ó r c a m i  ro z w ią z y w a n a  b y ła  n a
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WYBORCZY BILANS 
KULTURALNY

W  p o n ie d z ia łe k  w  Ł ó d z k im  
D o m u  K u l tu r y  o d b y ło  s ię  s p o t 
k a c i e  p r z e d s ta w ic ie l i  ś ro d o w is k  
k u l t u r a ln y c h  z k a n d y d a ta m i  n a  
p o s łó w  i r a d n y c h  z  t e r e n u  Ł o 
d z i.

W  s p o tk a n iu  u d z ia ł  w z ię l i :  
k a n d y d a c i  n a  p o s łó w  —  S t a n i 
s ła w a  S w id e r s k a ,  p r z ą d k a  z 
W id z e w s k ic h  Z a k ła d ó w  P r z e 
m y s łu  B a w e łn ia n e g o  1 M a ja  i 
J a n  K ie la n ,  k ie r o w n ik  Z e s p o łu  
A d w o k a c k ie g o  n r  7 w  Ł o d z i 
o r a z  k a n d y d a c i  n a  r a d n y c h  —  
B . C h rz c z o n o w ic z , J .  J a n k o w 
s k i,  G . G ó r to w s k i ,  W . P i l a r s k i ,  
K . P o g o rz e le c , I , S ik i ry c k i .  W  
s p o tk a n iu  b r a l i  r ó w n ie ż  u d z ia ł  
p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a r t y j 
n y c h  i a d m in i s t r a c y jn y c h  L o d z i.

W  t r a k c i e  d y s k u s j i  p a d ło  
w ie le  c e n n y c h  u w a g  n a  t e m a t  
s p r a w  k u l t u r y  i s z tu k i  n a s z e g o  
m ia s ta .  M . in . to w . I I .  P a b ia -  
n o w a  z D o m u  K u l tu r y  Z P B  im . 
J u l i a n a  M a rc h le w s k ie g o  p o d 
n io s ła  n ie z w y k le  i s to tn y  p r o b 
le m  k s z ta łc e n ia  k a d r  d la  p l a 
c ó w e k  k u l tu r a ln o - o ś w i a t o 
w y c h . D r  A d a m  N a h l ik  m ó w ił
o  s p r a w a c h  p r o j e k to w a n ia  p la 
s ty c z n e g o  d la  p o t r z e b  p r z e m y 
s łu , a  d y r .  J a n k o w s k i  ' z  Ł D K
o p r o b le m ie  k o o r d y n a c j i  w  
k i e r o w a n iu  k u l tu r ą .

W  im ie n iu  ś r o d o w is k a  l i t e r a 
c k ie g o  n a s z e g o  m ia s ta  g ło s  z a 
b r a ł  I I  s e k r e t a r z  P O P  p r z y  o d 
d z ia le  łó d z k im  Z w ią z k u  L i t e 
r a tó w  P o ls k ic h  —  J e r z y  Wil
m a ń s k i .  A  o to  f r a g m e n ty  te g o  
w y s tą p ie n ia :

W  d o ty c h c z a s o w y c h  d y s k u 
s ja c h  o  k u l tu r z e ,  z w y k l iś m y  
s to s o w a ć  d w ie  ró ż n e  p e r s p e k 
ty w y . P ie r w s z ą  —  k ie d y  m ó w i
m y  o j a k i c h ś  z ja w is k a c h  i 
s p r a w a c h  k r y ty c z n ie ,  k ie d y  o - 
c e n ia m y  j e  n a  p r z e s t r z e n i  n i e 
w ie lk ie g o  c z a s u . I  t a k i  s p o s ó b

o c e n y  z ja w is k  k u l t u r a ln y c h  
n a z w a łb y m  o c e n ą  z  k r ó tk ie j  
p e r s p e k ty w y .  N ie  b ie r z e m y  
w te d y  p o d  u w a g ę  c a ło k s z ta ł tu  
z a g a d n ie n ia  a  ty lk o  je g o  w y 
c in e k .

I  d r u g a  p e r s p e k ty w a ,  k tó r ą  
n a z w a łb y m  p e r s p e k ty w ą  d łu g ą , 
a  k t ó r ą  s to s u je m y  p rz y  r ó ż n e 
go r o d z a ju  b i la n s a c h .  W ła ś n ie  
t e r a z ,  z  o k a z j i  w y b o ró w  p o 
w in n iś m y  p a t r z e ć  n a  z ja w is k a  
k u l t u r y  z  t e j  d łu ż s z e j  p e r s p e k 
ty w y . C o  d o  te j  p o r y  z r o b i l i ś 
m y  n a  p r z e s t r z e n i  w ie lu  l a t ?  J a 
k ie  n o w e  z ja w is k a  p o ja w i ły  s ię  
w  n a s z y m  ż y c iu  k u l tu r a ln y m ?

K ie d y  p a t r z y m y  n a  n a s z e  
ż y c ie  k u l t u r a ln e  w  Ł o d z i, to  
n ie  m o ż n a  p o m in ą ć  f a k tu  
z m ia n ,  j a k i e  d o k o n u ją  s ię  w  
Ł ó d z k im  W y d a w n ic tw ie ,  z m ia 
n y  z m ie r z a ją c e  d o  p o d n ie s ie n ia  
r a n g i ,  u c z y n ie n ia  z  W Ł  w y 
d a w n ic tw a  l ic z ą c e g o  s ię  w  ż y 
c iu  k u l t u r a ln y m  k r a ju .

W a r to  te ż  o d n o to w a ć  p o ja 
w ie n ie  s ię  w  ż y c iu  k u l t u r a ln y m  
m ia s ta  K r a jo w e j  A g e n c j i  W y 
d a w n ic z e j ,  k t ó r e j  d z ia ła ln o ś ć  
z m ie rz a  ró w n ie ż  d o  p o p u la r y 
z a c ji  n a s z e g o  m ia s ta  w  k r a ju ,  
s tw a r z a  m o ż liw o ść  d z ia ła n ia  
w ie lu  p la s ty k o m , s łu ż y  p o m o c ą  
w  o r g a n iz o w a n iu  i y c i a  p o l i ty 
c z n e g o  w ie lu  o rg a n iz a c jo m  p a r 
ty jn y m  z a k ła d ó w  p r a c y .

N ie  m o ż n a  te ż  n ie  w s p o m n ie ć
o  „ P r o f i l u ” , o in i c j a ty w a c h  l i 
c z n e g o  i p r ę ż n e g o  ś ro d o w is k a  
p la s ty c z n e g o  Ł o d z i, o p o w s ta 
ją c y m  M u z e u m  H is to r i i  M ia 
s ta ,  o  s z e ro k ie j  o tw a r te j  d z ia 
ł a ln o ś c i  M u z e u m  S z tu k i ,  o ż y -  
w ie n iu  w  d z ia ła ln o ś c i  łó d z k ic h  
t e a t r ó w ,  o  o g ó ln o k r a jo w e j  i z a 
g r a n ic z n e j  r e n o m ie  T e a t r u  
W ie lk ie g o .

J e ś l i  w y m ie n ia m  te  d o ść  p o 
w s z e c h n ie  z n a n e  f a k ty ,  to  ty lk o  
d la te g o ,  a b y  u ś w ia d o m ić  so b ie

p u n k t  w y j ś c i a ' d o  n o w e g o  
s p o j r z e n ia  n a  s p r a w y  k u l tu r y .  
W  p r o g r a m ie  d z ia ła n ia  n a  l a 
t a  b ie ż ą c e j  p ię c io la tk i  m a m y  
z a p e w n io n ą  b u d o w ę  F i lh a r m o 
n i i  Ł ó d z k ie j  i  g m a c h u  t e a t r u .  
J e s t  to  p r o g r a m  m in im u m , 
g d y ż  p o t r z e b y  s ą  z n a c z n ie  
w ię k s z e . W s z y sc y  j e  d o b rz e  
z n a m y  i k a ż d y  z a r a z  w y m ie n i  
n o w y  g m a c h  d la  M u z e u m  S z tu 
k i  c h o ć  p o t r z e b n e  te ż  s ą  k in a ,  
b ib l io te k i ,  d o m y  k u l t u r y .

D o  te j  p o r y  w ie lo k r o tn ie  
p a t r z y l i ś m y  n a  p r o b le m y  ż y 
c ia  k u l tu r a ln e g o  z  p o z y c j i  b a z y , 
w a r u n k ó w  d o  r o z w i ja n ia  te g o  
ż y c ia . N ie  m u sz ę  n ik o g o  p r z e 
k o n y w a ć , że  b a z a  c ią g le  j e s t  
n ie d o s ta te c z n a .  A le  te ż  b ą d ź m y  
r e a l i s t a m i .  C z y  i s to tn ie  to , 
c z y m  d y s p o n u je m y ,  c h o ć  n ie 
w y s ta r c z a ją c e ,  j e s t  a ż  t a k  
s k r o m n e ?  S k o ro  r e a l i z a c ja  n a 
s z y c h  p o t r z e b  m a te r i a ln y c h  d la  
ro z w o ju  k u l t u r y  m u s i  b y ć  ro z 
ło ż o n a  n a  d łu ż s z e  l a t a  n iż  b y ś 
m y  p r a g n ę l i ,  to  p o z o s ta je  j e s z 
c z e  o tw a r te  p y ta n ie ,  czy  ju ż  
w y k o r z y s ta l i ś m y  w  d o s ta te c z 
n y m  s to p n iu  to  w s z y s tk o ,  co  
p o s ia d a m y ?

P r z y k ła d e m  tu  n ie c h  b ę d z ie  
F i lh a r m o n ia  Ł ó d z k a , k tó r a  
d z ia ła ją c  w  b a r d z o  t r u d n y c h  
w a r u n k a c h  s ię g a  p o  m ię d z y 
n a r o d o w e  u z n a n ie .

Z  te g o  p r z y k ła d u  w y n ik a  
w n io s e k  n a t u r y  o g ó ln ie js z e j .  O  
p o w o d z e n iu  d z ia ła ln o ś c i  k u l t u 
r a ln e j  d e c y d u ją  n ie  ty lk o  d o b 
r e  w a r u n k i .  S t a r a  to  p r a w d a ,  
że  o w s z y s tk im  d e c y d u ją  l u 
d z ie . L u d z ie  z  i n ic ja ty w a m i ,  
k tó r z y  w ie d z ą , c z e g o  c h c ą  i 
p o t r a f i ą  d ą ż y ć  d o  w y tk n ię te g o  
c e lu .

A  p r z e c ie ż  m a m y  w  Ł o d z i 
lu d z i  z i n i c ja ty w ą .  P o w o d z e n ie  
w ie lu  in i c j a ty w  o s ta tn ic h  la t ,  
k t ó r e  j u ż  n a  t r w a łe  w e s z ły  do  
n a s z e g o  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o  n a j 
le p ie j  o ty m  ś w ia d c z y . T rz e b a  
ty lk o  t a k ic h  lu d z i  d o s tr z e g a ć , 
u m o ż l iw ia ć  im  p o d e jm o w a n ie  
r y z y k o w n y c h  n a w e t  p r z e d s ię 
w z ię ć . C z a s e m  g o d z ić  s ię  n a  
n ie p o w o d z e n ia ,  a b y  ic h  d o -

/ _ _ 
ś w ia d c z e n ia  m o g ły  in n y m  p o 
z w o lić  n a  d o k o n a n ie  d a ls z y c h  
k r o k ó w . C z y  z a w s z e  t a k  s ię  
d z ie je , ż e  w s z y s tk ie  in i c j a ty 
w y  s p o ty k a ją  s ię  z  d o b r y m  
p r z y ję c ie m ?  C z y  c z a s e m  n ie  
w o lim y  m ię d z y  r y z y k ie m  a p o 
p r a w n o ś c ią  w y b ie r a ć  t e j  o s t a t 
n ie j?

O d p o w ie d ź , j a k ie j  so b ie  u -  
d z ie l im y  n a  te  p y ta n ia ,  z a d e 
c y d u je  o  n a s z e j  ro li ,  j a k ą  
s p e łn im y  w  p ro c e s ie  tw o r z e n ia  
ro z w in ię te g o  s p o łe c z e ń s tw a  
s o c ja l is ty c z n e g o .

J a k  to  w y g lą d a  w  łó d z k im  
ś r o d o w is k u  l i t e r a c k im ?  P o d ję 
l i ś m y  d z ia ła n ia  m a ją c e  n a  c e 
lu  z r e f o r tp o w a n ie  F e s t iw a lu  
P o e z j i .  C h c e m y  —  a  w ła d z e  
n a s z e g o  m ia s ta  id ą  ś r o d o w is k u  
n a  r ę k ę  —  w y p e łn ić  b i a ł ą  p l a 
m ę  p o  k w a r t a l n i k u  „ O s n o w a ” . 
P ro w a d z o n e  s ą  a k tu a l n i e  p r a 
c e  n a d  w y d a n ie m  k w a r t a l n i 
k a , k tó r y  b ę d z ie  p ła s z c z y z n ą  
i n t e g r u ją c ą  ś r o d o w is k a  l i t e r a 
c k ie  i n a u k o w e . P o d e jm u je m y  
p ró b y  w e jś c ia  z p r o p o z y c ja m i  
d r a m a tu r g ic z n y m i  p o p r z e z  s c e 
n ę  Z L P .

U d a ło  n a m  s ię  w e jś ć  do  
s z k ó ł  z  c y k le m  m o n o g r a f ic z 
n y c h  p r e le k c j i .  N ie  s ą  to  
s z ta m p o w e  s p o tk a n ia  a u to r s k ie ,  
a l e  w y k ła d y  n a  o k r e ś lo n e  t e 
m a ty  z k r ę g u  l i t e r a t u r y  w s p ó ł 
c z e s n e j .  N a w ią z a l iś m y  s ta ły  
k o n t a k t  z z a k ła d a m i  „ E s k im o ” 
w  r a m a c h  s o ju s z u  s z tu k i  ze  
ś w ia te m  p r a c y .  S ą  to , co  
p r a w d a ,  d o p ie ro  p o c z ą tk i ,  a le  
m a m y  n a d z ie ję ,  że  ta  a k c ja  
j a k  i in n e  n a s z e  d z ia ła n ia  z a 
o w o c u je  n a m  w s z y s tk im , w e  
w s p ó ln y m  in te r e s ie  s o c j a l i s ty 
c z n e j  k u l tu r y .

N a  z a k o ń c z e n ie  s p o tk a n ia  
z a b r a ł  g ło s  d y r e k to r  W y d z ia łu  
K u l tu r y  i S z tu k i  U rz ę d u  M ia 
s t a  —  W . P o s p ie c h ,  k tó r y  
p r z e d s ta w i ł  w  z a r y s ie  z a m ie 
r z e n ia  p l a n u  p ię c io le tn ie g o , 
s c h a r a k te r y z o w a ł  a k tu a ln e  
d z ia ła n ia  w ła d z  w o je w ó d z tw a  
z m ie r z a ją c e  d o  d a ls z e j  a k t y w i 
z a c j i  k u l t u r a ln e j  je g o  m ie s z 
k a ń c ó w .

ZYCIE
Jestem  z zasady przeciwni

kiem  adaptacji powieści na sce
ną, nie tylko ze wzglądu na 
własne, niezbyt fortunne do
świadczenia. Dla „Przygód do
brego wojaka Szw ejka” muszę 
jednak uczynić w yjątek. Opo
wieść Jarosława Haszka ma bo
wiem  taki wymiar, ie  każdy za
bieg film ow y czy teatralny  m  u -  
s i  przynieść interesujący rezul
tat. W Teatrze Powszechnym  
był przynajm niej jeden ważny 
powód , żeby Szw ejka w ysta
wić: Roman Kłosowski, ideal
ny odtwórca tytułow ej roli. I 
to nie tylko ze względu na w a
runki zewnętrzne aktora. 
Szw ejk  Kłosowskiego jest nie 
ty lko  zabawny, pod błazeńską 
maską kryje się trzeźw y ra
cjonalista, człowiek swoiście 
wolny i niezależny, m im o  iż  
funkcjonuje w nieludzkiej, zde- 
generowanej machinie wojsko- 
wo-urzędniczej. Kłosowski z  te
go niełatwego zadania wywiązał 
się wzorowo i swoim talentem  
przekonał widza o koniecznoś
ci takiego odczytania Haszka. 
W  przedstawieniu wystąpił chy
ba cały Zespól Teatru Powsze
chnego, ale niestety trzeba się 
tu  zgodzić z recenzentem „Kul
tury”. partnerstwa z Kłosow
skim  nie było. Jedynie A. Fogiel, 
B. W rocławski dali się zapamię
tać w swoich rolach. Ałe prze
cież nie piszę recenzji..

„Szwejk" to jednak duże o- 
siągnięcie teatru. Zrealizowane 
z rozmachem, pomysłowo  i nie
banalnie. Fakt, że spektakl w y 
reżyserował Janusz Zaorski, re
żyser film ow y . to znaczący atut 
całego przedsiętuzięcia. A więc 
nia tylko wyjście ze sceny do 
publiczności, ale przed teatr, do
słownie na ulicę, do foyer, etc. 
Orkiestra dęte w  paradnych 
strojach defilująca w  rytm  mar
szów wojskowych na dziedzińcu, 
sprzedawca  „wydania nadzw y

czajnego”, programu dowcipnie 
zaprojektowanego przez A. Cze
czota (autora scenografii u trzy
manej w stylu epoki). Te w szy
stkie zabiegi reżyserskie (chwi
lami wydawało się, ie  jest tych  
pomysłów za dużo) spowodowa
ły, że widzowie czuli się współ
uczestnikami tego widowiska  i  
długo je będą pamiętać.

Sądzę, że ten spektakl był 
przekonywającym  wyrazem moż
liwości teatru: jego sprawnego 
zespołu aktorskiego  i kierowni
ctwa, któremu tylko  życzyć, by 
am bitny repertuar, jaki za pla
nowano, został w  przyszłości 
zrealizowany w  równie ciekawy 
sposób. 1 trzeba jeszcze dodać, 
że w  ostatnim czasie poziom scen 
teatralnych w  naszym mieście 
stale się podnosi i w y ró tu n u je .  
T o  takie równanie, o które nam  
chodzi, w górę!

2.
Na zaproszenie łódzkich pisa

rzy zjechał do Lodzi Krzysztof 
Zanussi. Gościny na spotkanie 
udzieliło Biuro W ystaw A rty
stycznych w swoim przepięk
nym  sałonie przy ul. Wólczań
skiej. Przed spotkaniem okazja 
do obejrzenia n iezw ykle cieka
w ej w ystaw y malarskiej Henry
ka Płócienntka, którego ory
ginalny, kolorowy świat w yo
brażeń kontrapunktuje secesyj
ne wnętrze.

Odzyskany nie tak dawno  d la  
kultury zabytek jest właściwie 
i stale w ykorzystywany, a dy
rektor Bernard Kepler n ie  ma 
zm artw ień z frekw encją. O 
spotkaniu z Zanussim nie było 
nawet anonsu w  prasie, aby 
miało  o n o  charakter kameral
nej rozmowy.

Czasami ktoś z g ła s z a  wątpli
wości: czy jest sens organizo
wania spotkań z twórcami, któ 
rzy są znani i popularni. Prze
cież udzielają licznych i obszer

nych wywiadów, występują w  
telewizji, którą oglądają m ilio
ny itd. To wszystko racja, ale 
nic nie zastąpi spotkania bez
pośredniego. Przekonaliśmy się
o tym  w ZLP w  ostatnim czasie 
wielokrotnie, podczas spotkań z 
profesorami: Diakowem (z Mo
skwy), Jędruszczakiem, Madaj- 
czykiem, dyrektorem  Dejmkiem, 
ostatnio Zanussim. Nic tylko  
dlatego, że każdy może zapytać
o interesujący go problem, w y 
powiedzieć swoje zdanie. Ale 
głównie dlatego, że powstaje pe
wnego rodzaju „reakcja łańcu
chowa", poszerzająca i wzbo
gacająca obszar intelektualnej 
penetracji. Sam nie raz ze zdu
mieniem słuchałem wypowie
dzi ludzi, których wydawało mi 
się, że znam dobrze. A jednak 
to były m yśli nowe, które do
szły do głosu w  sprzyjającej 
aurze. I, co ciekawsze, jest to 
chyba korzyść obustronna. Je
den z uczestników tych spotkań  
powiedział mi, zastrzegając się, 
że nie bawi się w żadne kom ple
mentowanie: „Wie pan. że i ja 
dzisiaj dowiedziałem się cieka
wych rzeczy i czegoś się nau
czyłem ”.

3.
Kolejną placówkę włączono w  

krwiobieg kulturalny miasta: 
funkcjonalną, nowocześnie w y
posażoną salę widowiskową Do
mu Środowisk Twórczych (daw
niej Klub Związków i Stowa
rzyszeń Twórczych „Pod W i
trażem ”). Po wieloletnim , ha
niebnym dla zainteresowanych  
przedsiębiorstw remoncie, jest 
miejsce, w  którym  rzeczywiście 
mogą się dziać rzeczy pożytecz
ne i interesujące. A ie  ruszo
no z kopyta, niech zaświadczy 
program pierwszej dekady mar
ca: 4-go: program kabaretowy 
„Hela Dolej", 5-go: „W  poszuki
waniu nowych środkóu) wyra
zu w  film ie i telew izji”, 6-go: 
otwarcie w ystaw y fotografiki 
artystycznej, 7-go: dzień filmo- 
wy Zespołu „Profil” (projek
cja i dyskusja nad fil
mem „Rodzina”). S-go: Teatr 
Propozycji Polskiej Dramaturgii 
Współczesnej, Zofia Lorentz: 
„Śledztwo umorzone albo dru
gie wydanie”, 9-go: impreza 
młodzieży szkół artystycznych. 
10-go: wieczór poezji i m uzyki 
radzieckiej l rosyjskiej, ll-go: 
Teatr „Dialog”... Uff ,  tempo chy. 
b a  nie do utrzymania, ale świad
czy o ładowaniu akumulatorów  
podczas remontouwgo przestoju.

„ F ilm o w ie c , aktor, plastyk, 
kompozytor, literat —  stw ier
dza nieco patetycznie energicz
ny prezes Zarządu Domu Środo
w isk Twórczych, Bohdan Mi- 
kuć — znajdą tu  możliwości do

datkowego wypowiedzenia się 
i zintegrowania w ielkiej rodzi
ny twórców i artystów  s łu ż ą 
c e j  pracowitym mieszkańcom  
naszego miasta". DST objęty po 
reorganizacji (nie chodziło ty l
ko o formalną zmianę nazwy) 
całkowitym  mecenatem przez 
W ydział Kultury i Sztuki Urzę
du Miasta Łodzi, ma wszelkie 
warunki i s z a n se , b y  s ło w a  jego 
prezesa znalazły potwierdzenie 
w faktach.

4.
Rok 1976, w 30-łecie wydania 

dekretu o bibliotekach i opiece 
nad zbiorami bibliotecznymi, o- 
głoszony został Rokiem Biblio
tek  i Czytelnictwa. Hasło Roku: 
„Biblioteki dla rozw oju”, ma 
szczególne znaczenie w  realiza
cji Uchwał VII Zjazdu PZPR, 
w pierwszym  roku nowej pię
ciolatki. Celem obchodów Roku 
Bibliotek i Czytelnictwa jest 
przypomnienie i ukazanie  s p o 
łe c z e ń s tw u  ogromnego w kła
du bibliotek w społecz
no-gospodarczy, naukow y i 
kulturalny rozwój kra
ju  oraz pozyskanie społecz
nego wsparcia dla zamierzeń 
modernizacyjnych, których rea
lizacja będzie gwarantować za
spokojenie przewidywanego 
wzrostu potrzeb czytelniczych i 
informacyjnych społeczeństwa. 
Rok Bibliotek  i  Czytelnictwa  
będzie stanowił początek nowe
go etapu w rozwoju bibliotek 
(czego przykładem niech będzie 
rozpoczęcie budowy Biblioteki 
Narodowej), zlikwidowanie ist
niejących jeszcze dysproporcji 
w sieci krajowej, modernizacja 
sprzętu, poprawa wyposażenia 
i metod działania płacóioek bi 
bliotecznych.

5.
Książki o teatrze: powieści, 

pamiętniki, monografie cieszą 
się dużym  powodzeniem  i szyb
ko znikają z księgarskich pó
lek. Spieszę więc donieść, że u- 
kazała się nakładem W ydawni
ctwa Łódzkiego książka Hanny 
M ałkowskiej „Teatr mojego ży 
cia”. Autorki, o pięćdziesięcio 
letnim  stażu na scenach p<l 
skich, nie t r z e b a  rekomendować. 
Praprawnuczka Wojciecha Bo
gusławskiego, córka dramatur 
ga Stanisława Kozłowskiego, 
żona scenografa, przez prawie 
500 stron prowadzi nas po sce 
nach i kulisach teatrów, zapoz
naje osobiście z ludźmi, którzy 
są już legendą teatru polskie
go ostatniego półwiecza: Oster
wa, Schiller, Jaracz, Zelwero
wicz... Nic więcej nie dodam, 
tylko że książka ma staranną 
szatę edytorską (płótno, sporo 
zdjęć) i nakład zaledwie 5 tys. 
egzemplarzy.

Z A  TYDZIEŃ
w „O D G ŁO SA C H ” : 
— dyskusja o teatrze z okazji DNIA TEATRU, ^
— fotoreportaż Włodzimierza Parysa „SPOTKANIE" 

czyli o uroczystości wręczenia nagród „Łodzianom 1975 ,
— KRZYSZTOF POGORZELEC publikuje drugi artykuł 

z cyklu , ,Oblicze kapitalizmu" pt. „MAFIA”,
— reportaż ANDRZEJA MAKOWIECKIEGO pt. „CAŁA 

POLSKA W TOMASZOWIE..."
— Ewa Ostrowska nadal dzieli się spostrzeżeniami 

i refleksjami ze współczesnej szkoły w artykule pt. „MOJE 
DZIECKO JEST NAJLEPSZE..."

— a ponadto,wyjqtkowo spora paczka listów, w których 
Czytelnicy zgłaszają równe pretensje pod adresem na
szych autorów.

A P E L  DO M Ł O D Y C H  P ISZĄCYCH. . .
Z a r z ą d  O d d z ia łu  Z w ią z k u  L i 

t e r a t ó w  P o ls k ic h  w  Ł o d z i 
z w r a c a  s ię  d o  w s z y s tk ic h  m ło 
d y c h  lu d z i  p is z ą c y c h  (d o  35 la t )  
z t e r e n u  m ie js k ie g o  w o je w ó d z 
t w a  łó d z k ie g o  o  z g ła s z a n ie  
s w y c h  k a n d y d a t u r  d o  K o ła  
M ło d y c h  p r z y  Ł O  Z L P . W a r u n 
k ie m  p r z y ję c ia  j e s t  p o z y ty w n a  
o c e n a  k o m is j i  O d d z ia łu  Z L P  
n a d e s ła n y c h  u tw o r ó w  l i t e r a c 
k ic h :  d l a  p o e tó w  25 w ie r s z y ,  
d la  p ro z a ik ó w  5 o p o w ia d a ń  lu b  
w ię k s z e g o  f r a g m e n tu  p o w ie ś c i, 
d la  z a jm u ją c y c h  s ię  k r y ty k ą  
l i t e r a c k ą  —  5 r e c e n z j i ,  lu b  o -  
p r a c o w a n ie  k r y ty c z n e .

Z O  Z L P  i K o ło  M ło d y c h  
s tw a r z a ją  d la  a d e p tó w  l i t e r a 
t u r y  w s z e lk ie  w a r u n k i  d o  r o z 
w o ju  z a in te r e s o w a ń  tw ó rc z y c h ,  
o r g a n iz u ją  s p o tk a n ia  z  w y b i t 
n y m i tw ó r c a m i  i s e m in a r ia  
w a r s z ta to w e ,  p a t r o n u j ą  ró ż n y m  
fo rm o m  p u b l ik a c j i  i  w y d a w 
n ic tw , a  ta k ż e  u d z ie la ją  p o 
m o c y  s ty p e n d ia ln e j .

T e k s ty  w  m a s z y n o p is ie  lu b  
c z y te ln e  r ę k o p is y  p ro s im y  n a d 
sy ła ć  n a  a d r e s :  Z a rz ą d  O d d z ia 
łu  Z w ią z k u  L i t e r a tó w  P o l 
s k ic h  w  Ł o d z i, u l .  M ic k ie w i
c z a  8 —  w  t e r m in ie  1 m ie s ią 
ca .

S E N S  M U Z Y K I
B y w a ją  w  n a s z e j  tv  p r o g ra m y ,  k tó r e  w io d ą  ż y w o t  u ta jo n y  1 

s k r o m n y , p o z b a w io n y  ro z g ło su , p o n ie w a ż  s ą  e m i to w a n e  p o z a  g o 
d z in a m i w ie c z o rn y m i,  c z y li  p o z a  c z a s e m  u p r z y w i le jo w a n y m , a  
p rz e c ie ż  p r z y p a d k o w e  z e tk n ię c ie  s ię  z n im i  s t a j e  s ię  o d k ry c ie m  
p e łn y m  r z a d k ie j  s a ty s f a k c j i .  D o  t a k i c h  a u d y c j i  n a le ż y  n o w y  c y k l  
łó d z k ie g o  o ś r o d k a ,  co p o d k r e ś la m  z  p r z y je m n o ś c ią ,  n a d a w a n y  w  
n ie d z ie lę  (n ie  k a ż d ą )  w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  w  
p r o g ra m ie  I  i z a ty tu ło w a n y  „ N ie  t a k i  d ia b e ł  s t r a s z n y ”. P o d  ty m  
s w o js k im , a le  n ie c o  t a je m n ic z y m  ty tu łe m  k r y j e  s ię  p r a w d z iw e  
r e w e la c y jn y  p r o g r a m  p o ś w ię c o n y  m u z y c e  p o w a ż n e j .

T o  o s t a tn i e  s tw ie rd z e n ie  m o ż e  b u d z ić  n ie u fn o ś ć . T ru d n o  b o 
w ie m  o d w a  z ja w is k a  b a r d z ie j  o d le g łe  w  p o to c z n y c h  s k o ja r z e 
n ia c h  n iż  te le w iz ja  i m u z y k a  p o w a ż n a . O b s e rw u ją c  d o ty c h c z a s o w e  
z m a g a n ia  s ię  te le w iz j i  ze  z b o ż n ą  c h ę c ią  p o p u la r y z a c j i  m u z y c z 
n y c h  s e k r e tó w  ła tw o  d o jś ć  d o  w n io s k u ,  że  b y ły  to  p ró b y  z r e g u ły  
c h y b io n e ,  że  ic h  r e a l i z a c ja  n i e d o r a s ta ła  d o  in te n c j i .  T r u d n o  z r e 
s z tą  b y ło  ś le d z ić  te  z a m ie r z e n ia  r e g u la r n ie ,  b o w ie m  n a jc z ę s ts z y m  
m ie js c e m  ic h  e m is j i  b y ł  p r o g ra m  I I  w  g o d z in a c h  sz c z e g ó ln ie  
a t r a k c y jn y c h  a u d y c j i  w  p r o g ra m ie  I. T e  m a n e w r y  r e d a k c y jn e  
w s k a z y w a ły ,  iż  t r a n s m is j e  z k o n c e r tó w  i ty m  p o d o b n e  m a ją  b y ć  
p r z e z n a c z o n e  d la  w y ją tk o w o  z a g o rz a ły c h  m e lo m a n ó w , p o d c z a s  
g d y  c i z k o le i  j u ż  d a w n o  p r z e s ta l i  o g lą d a ć  s ię  p o d  ty m  w z g lę 
d e m  n a  tv  z p o w o d u  n ie  n a j le p s z e j  ja k o ś o i  j e j  fo n ii .  W y b ra l i  r a 
d io , k tó r e  w  ty m  z a k r e s ie  s p e łn ia  ro lę  m e d iu m  w p r o s t  id e a ln e g o . 
W y n ik a  to  s t ą d ,  że  m u z y k a  j a k  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o  — je s t  do  
s łu c h a n ia  a  n ie  d o  o g lą d a n ia .  P r z y p o m n ia łe m  tę  o c z y w is to ś ć  t y l 
k o  d la te g o , a b y  j ą  p o d w a ż y ć . O tó ż  n a jb a r d z i e j  n a t u r a l n y  o d b ió r  
m u z y k i  p o le g a  n a  p r e z e n ta c j i  j e j  w y k o n a w c ó w . P rz e c ie ż  t a k  o g lą 
d a m y  m u z y k ę  n a  f i lh a rm o n ic z n y m  k o n c e rc ie  i z d a w a ło b y  s ię , że  
t r a n s m is j a  te le w iz y jn a  j e s t  je g o  j a k  n a jb a r d z i e j  n a tu r a ln y m  p r z e 
d łu ż e n ie m . T y m c z a s e m  m im o  w s z y s tk o  n ie  j e s t  to  p r a w d a  c a łk o 
w i ta .  T e le w iz ja  ź le  z n o s i m u z y k ę  w  je j  w y d a n iu  f i lh a r m o n ic z 
n y m . I  to  n ie  ty lk o  z  p o w o d u  d e f e k tó w  te c h n ic z n y c h  fo n i i,  k tó r e j -  
d o s k o n a le n iu  f a c h o w c y  o d  tv  p o ś w ię c a ją  z n a c z n ie  m n ie j  c z a s u  n iż  
w iz ji .  I s to tn ie j s z a  j e s t  s p r a w a  d r a m a tu r g i i  m u z y c z n e j  w ię k s z y c h  
f o rm  p r z y n a jm n ie j  t a k ic h  j a k  s y m f o n ia  czy  k o n c e r t ,  k tó r a  w  t e 
l e w iz j i  n ie  s p r a w d z a  s ię , n ie  j e s t  b o w ie m  w  s t a n ie  u t r z y m a ć  w  
n a p ię c iu  u w a g i  t e le w id z a  a  r a c z e j  t e le s łu c h a c z a  p r z e z  c a ły  c z a s  
e m is j i .

D o ty c h c z a s o w e  p ró b y  t e le w iz y jn e  z m ie r z e n ia  s ię  z p r o b le m a ty 
k ą  m u z y c z n ą  s z ły  w  d w ó c h  z a s a d n ic z y c h  k ie r u n k a c h  p u b l ic y s ty k i  
m u z y c z n e j  i f i lm u  m u z y c z n e g o . P u b l ic y s ty k a  m ie ś c iła  s ię  w  r a 
m a c h  m a g a z y n u  p r o b le m o w o - in f o rm a c y jn e g o ,  b y  p r z y p o m n ie ć  
c h o ć b y  n ie  i s tn i e j ą c ą  j u ż  „ G o d z in ę  O r f e u s z a ” . N a to m ia s t  f i lm  m u 
z y c z n y  p e n e t r o w a ł  te  m o ż liw o śc i, w  k tó r y c h  d o c h o d z iło  d o  z b l i 
ż e n ia  tw o r z y w a  m u z y c z n e g o  i o b ra z o w e g o , j a k  n p . w  b a le c ie , 
p rz y  c z y m  w  t a k ie j  r e a l i z a jc i  z a w s z e  d o m in o w a ł  o b ra z . N a to m ia s t  
te le w iz y jn e  t r a n s m is j e  z k o n c e r tó w  f i lh a rm o n ic z n y c h  p ró b o w a ły  
n ie k ie d y  w iz u a ln ie  u d r a m a ty z o w a ć  o d b ió r  p o p rz e z  ta k i  ty p  r e l a 
c ji  te le w iz y jn e j ,  k tó r y  b y łb y  z g o d n y  z  p a r t y t u r ą ,  to  z n a c z y  p o k a 
z y w a ł  w  z b l iż e n ia c h  te  p a r t i e  in s t r u m e n tó w , k tó r e  w  d a n y m  m o 
m e n c ie  p r o w a d z ą  m u z y c z n ą  a k c ję .  B y ły  to  j e d n a k  p r ó b y  p o ło 
w ic z n e , k t ó r e  n ie  b y ły  w  s t a n ie  p o k o n a ć  o w e g o  m a r tw e g o  o b s z a 
r u  o d d z ie la ją c e g o  o d b ió r  d r a m a tu r g i i  m u z y c z n e j  od  o d b io r u  d r a 
m a tu r g i i  t e le w iz y jn e j .  P o t r z e b n y  b y ł  j a k i ś  t r z e c i  e le m e n t  o r g a n i 
z u ją c y  n a p ię c ie ,  e le m e n t  u j a w n ia ją c y  i p o d k r e ś la ją c y  lo g ik ę  t r e ś c i  
m u z y c z n y c h .

O tó ż  ty m  n ie z b ę d n y m  e le m e n te m  (n ie c h  b ę d z ie  m i w y b a c z o n e  
to  o k r e ś le n ie )  w  a u d y c j i  „ N ie  ta k i  d ia b e ł  s t r a s z n y ” j e s t  f a s c y n u 
j ą c a  p o s ta ć  H e n r y k a  C z y ża . W y b itn y  d y r y g e n t  w y o b r a z i ł  so b ie  
t a k i  te le w iz y jn y  p r z e k a z  m u z y k i p o w a ż n e j,  w  k tó r y m  d o sz ło b y  
n ie  ty lk o  do  k o m p e te n tn e j  i b a r w n e j  p r e z e n ta c j i  k o m p o z y to r a  
i je g o  tw ó rc z o śc i,  a le  ta k ż e  do  a n a l iz y  s t r u k t u r y  u tw o r u  m u z y c z 
n e g o , d o  p ró b y  je g o  s e m a n ty c z n e j  i n t e r p r e t a c j i  i w re s z c ie  — 
rz e c z  c h y b a  n a j i s to tn ie j s z a ,  je ś l i  m ó w im y  o in t e r p r e t a c j i  w  n a j 
s z la c h e tn ie js z y m  z n a c z e n iu  te g o  s ło w a  —  d o  w y ja ś n ie n ia  h e r m e 
ty c z n y c h  r e g u ł  j ę z y k a  m u z y c z n e g o . C z y ż  je s t  w  ty m  p r o g r a m ie  
j e d n o c z e ś n ie  d y r y g e n te m  i k o m e n ta to r e m  d y r y g o w a n e g o  u tw o f u  
im p ro w iz u ją c y m  a  v i s ta  z p o r y w a ją c ą  p a s j ą  je g o  s ło w n ą  i n t e r 
p r e ta c ję .  T a  n ie z w y k ła  k r e a c j a  n ie p o w ta r z a ln e j  in d y w id u a ln o ś c i  
s p r a w ia ,  że  d la  p r z e c ię tn y c h  p o c h ła n ia c z y  te le w iz y jn e g o  o b ra z u  
m u z y k a  p o w a ż n a , c z y li  to , co  n a  m a ły m  e k r a n ie  i n ie  ty lk o  ta m  
k o ja r z y ć  się  z w y k ło  z s o le n n ą  n u d ą  s t a je  s ię  p ię k n e ,  j a s n e  i z r o 
z u m ia łe . S t a j e  ię  p a s jo n u ją c y m  s p e k ta k le m  p e łn y m  p ra w d z iw e g o  
p rz e ż y c ia .
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NASI KANDYDACI
Dalszy ciqg ze str. 1

O s ta tn i ,  V I I  Z ja z d  P a r t i i  n a k r e ś l i ł  
w  s w o ic h  u c h w a ła c h  w iz ję  p r z y s z ło ś 
c i  P o ls k i  w  n a jb l iż s z y c h  l a ta c h ,  w y ty 
c z y ł  k i e r u n k i  d z ia ła ń  z m ie r z a ją c y c h  
d o  d a ls z e g o  w z r o s tu  n a s z e j  n a r o d o 
w e j  z a m o ż n o ś c i. N a s z y m  z a d a n ie m  j e s t  
z e s p a la n ie  p o c z y n a ń  w s z y s tk ic h  o b y 
w a te l i  d la  n a jp e łn ie j s z e j  r e a l i z a c j i  u -  
c h w a ły  te g o  Z ja z d u .  N a  d o k u m e n t ,
0  k tó r y m  m o w a , z ło ż y ła  s ię  p r z e c ie ż  
w ie lo le tn ia  p r a c a  n a jw y b i tn i e j s z y c h  
e k s p e r tó w ,  to c z y ła  s i ę  ta k ż e  o g ó ln o 
n a r o d o w a  d y s k u s j a  n a d  t e z a m i  z j a 
z d o w y m i w y z w a la ją c  s z e re g  in ic ja ty w .  
M y ś lę , że  w a r to  p r z y p o m n ie ć  s ło w a , 
k t ó r e  n a  I I I  P le n u m  w y p o w ie d z ia ł  
E d w a r d  G ie r e k ,  k ie d y  s tw ie r d z i ł ,  że  
z e s p o le n ie  i je d n o c z e n ie  w s z y s tk ic h  
w y s i łk ó w  o b y w a te l i  n a s z e g o  k r a j u  d la  
p e łn e j  r e a l i z a c j i  z a d a ń  n a k r e ś lo n y c h  
p r z e z  P a r t i ę  opifera s ię  n a  m ą d ro ś c i
1 d o ś w ia d c z e n iu  m il io n ó w  P o le k  i P o 
la k ó w . W n o s z ą c  sw ó j o s o b is ty  w k ła d  
d o  tw o rz o n e g o  p r o g r a m u  d a je m y  z a 
r a z e m  m o c n ą  g w a r a n c j ę  o p ty m a ln e j  
t r e ś c i  i  r e a ln o ś c i  te g o  p r o g ra m u .  Z 
d r u g ie j  s t r o n y  z a d a n ia ,  k tó r e  s o b ie  
s t a w ia m y ,  s ą  w y r a z e m  a m b ic j i  i  d ą 
ż e ń  m a ją c y c h  z a p e w n ić  le p s z e  w a r u n 
k i  n a s z e g o  ż y c ia  p r z y  s t a ły m  u m a c 
n i a n i u  i r o z w o ju  n a s z e g o  k r a ju .

W  p e łn q j  h a r m o n i i  z p o l i ty k ą  P a r 
t i i  i r z ą d u  n a s z  łó d z k i p r o g r a m  w y 
b i e r a  z o g ó ln o p o ls k ie g o  p r o g r a m u  te  
e le m e n ty ,  k tó r e  m a ją  d e c y d u ją c e  z n a 
c z e n ie  d la  d a ls z e g o  r o z w o ju  n a s z e g o  
re g io n u .

Jakich dziedzin życia dotyczy ta 
konkretyzacja narodowego programu 
rozwoju Polski?

N a  p ie r w s z e  m ie js c e  w y s u w a m y  z a 
g a d n ie n i e  d a ls z e j  r o z b u d o w y  i m o 
d e r n i z a c j i  p r z e m y s łu  łó d z k ie g o . I  m a  
t o  s w o je  g łę b o k ie  u z a s a d n ie n ie .  Ł ó d z -  
ik ie w o je w ó d z tw o  m ie j s k ie  lic z y  o k o 
ło  1 0 8 0  000 m ie s z k a ń c ó w , z k tó r y c h  
9 0 %  z a m ie s z k u je  w  m ia s ta c h .  J e d n o 
c z e ś n ie  d o k ła d n ie  p o ło w a  w s z y s tk ic h  
ip r a c u ją c y h  z a t r u d n io n a  j e s t  w  u s p o 
łe c z n io n y c h  z a k ła d a c h  p r a c y .  I te  
w ła ś n ie ,  w p r o s t  r z u c a ją c e  s i ę  w  oczy  
w s k a ź n ik i ,  o b l ig u ją  n a s  d o  ro z b u d o w y  
i m o d e r n iz a c j i  p r z e m y s łu .  O g ro m n e  
s k o n c e n t r o w a n ie  lu d n o ś c i  n a  s to s u n 
k o w o  n ie w ie lk im  o b s z a rz e  p o d p o w ia 
d a  n a m , że  r e g io n  b ę d z ie  s ię  p r a w id ło 
w o  r o z w i ja ł  ty lk o  w te d y ,  je ś l i  p o 
t r a f i m y  p o p r z e z  ro z b u d o w ę , m o d e r n i 
z a c ję ,  u n o w o c z e ś n ie n ie  z w ię k s z y ć  j e 
go  p o te n c ja ł  p r z e m y s ło w y  T rz e b a  z a -  
r a z e m  p a p n ie ta ć , że  ,w  t y c h  z a k ła d a c h  ,< 
p r a c u j ą  k o n k r e tn i  lu d z ie :  ro b o tn ic y , 
t e c h n ic y ,  in ż y n ie ro w ie ,  p r o je k ta n c j .  
W s z y sc y  “o n i m a ją  p tó to o  u p a t r y w a ć  * 
d o b r o  r o z w o ju  k r a j u  i Ł o d z i  w  p o łą 
c z e n iu  z  w ła s n y m  p o w o d z e n ie m , d o 
b r e m  o s o b is ty m  i r o d z in n y m . N ie z w y 
k le  i s to tn e  i a k tu a ln e ,  n ie  ty lk o  z r e s z 
t ą  w  n a s z y m  r e g io n ie ,  s t a j e  s ię  z a g a d 
n i e n i e  d a ls z e j  1 s z y b sz e j  b u d o w y  m ie 
s z k a ń .

To spraw a obchodząca wszystkich, 
zwłaszcza jednak młode pokolenie, 
które dopiero podejmuje samodzielny 
sta rt życiowy. Jakie są szanse skrócę* 
n i a  kolejki czekających na klucz do 
własnego mieszkania?

W  m in io n y m  p ię c io le c iu  z b u d o w a 
l i ś m y  p rz e s z ło  46 ty s .  m ie s z k a ń .  J e s t  
to  w y s iłe k  o lb r z y m i,  b o  g d y b y  p r z y 
ją ć ,  że  w  j e d n e j  iz b ie  z a m ie s z k u je  
j e d n a  o so b a , p o w s ta ło b y  m ia s to  l i 
c z ą c e  150 ty s .  m ie s z k a ń c ó w . A le  t r z e 
b a  z  c a łą  o tw a r to ś c ią  p o w ie d z ie ć , że  
l ic z b a  o só b  c z e k a ją c y c h  n a  m ie s z k a 
n ie , z w ła s z c z a  s p ó łd z ie lc z e , j e s t  w c ią ż  
je s z c z e  o g r o m n a  i s z a c u je  j ą  s ię  w  
p r z y b l iż e n iu  n a  50 ty s .  o só b . T rz e b a  
t e ż  s tw ie rd z ić ,  że  t e r m in  w  j a k im  s ię  
m ie s z k a n ie  o t r z y m u je  j e s t  z a  ,d łu g i. 
W p r a w d z ie  w  m in io n y m  p ię c io le c iu  
u d a ło  s i ę  s ik ró c ić  o c z e k iw a n ie  n a  p r z y 
d z i a ł  o d w a  la ta ,  a le  w c ią ż  je s z c z e  
t r z e b a  c z e k a ć  7 a  n ie k ie d y  i w ię c e j  
l a t .  P ra ® n ie m y  t e n  t e r m in  s k r ó c ić  
p r z y n a jm n ie j  o 2 la ta .  B o  k a ż d e  c z e 
k a n i e  j e s t  d o le g l iw o ś c ią , a  p a m ię t a 
m y  p r z y  ty m , że  p o p r a w a  w a r u n k ó w  
m ie s z k a n io w y c h  w p ły w a  n ie  t y lk o  n a  
le p s z e  s a m o p o c z u c ie , a le  t a k ż e  n a  k l i 
m a t  w  ro d z in ie  i, oo  t u  u k r y w a ć ,  c z ę s to  
n a  j e j  t rw a ło ś ć .

A inne bolączki?
Z d a je m y  s o b ie  s p r a w ę  iz k o n ie c z 

n o śc i d a ls z e j  p o p r a w y  f u n k c jo n o w a 
n i a  h a n d lu  1 r o z s z e rz e n ia  j e g o  s ie c i, 
p o p r a w y  o g r o m n e j  s f e r y  u s łu g .  W y 
m ie n ia m  t e  d z ie d z in y  ty lk o  p r z y k ł a 
d o w o , a le  n ie  m o g ę  n i e  w s p o m n ie ć  
s p r a w y ,  k t ó r a  ło d z ia n  co  d z ie ń  o d  n o 
w a  n ę k a ,  a  p r z y n a jm n ie j  w y s u w a n a  
{jest p r z y  k a ż d e j  o k a z j i  p o d c z a s  s p o t 
k a ń  z  r a d n y m i  czy  p o s ła m i.  T o  z a 
g a d n ie n ie  k o n ie c z n o ś c i  p o p r a w y  w a 
r u n k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h ,  k tó r e  m i 
m o  w y s i łk ó w  w ła d z  s ą  w  Ł o d z i  w c ią ż  
b a r d z o  u c ią ż l iw e .
'  W godzinie szczytu łatwo stracić 
w tram w aju  czy autobusie wszystkie
guziki...

N ie d o s ta tk i  k o m u n ik a c j i  w lą /żą  s ię  
z  r o z b u d o w ą  m ia s ta ,  l in ie  k o m u n ik a 
c y jn e  u le g a ją  w y d łu ż e n iu ,  c e n t r u m  je s t  
n i e s ły c h a n ie  ś c ie ś n io n e ,  u l ic e  w ą s k ie .  
L ic z b a  k u r s u j ą c y c h  w o z ó w  t r a m w a 
jo w y c h  i  a u to b u s ó w  je s t  n i e w y s t a r 
c z a ją c a  w  s to s u n k u  d o  w c ią ż  z w ię k 
s z a ją c y c h  s ię  p o t r z e b .  P rz e c ie ż  n a  o -  
b r z e ż a c h  m ia s t a  p o w s ta j ą  c a łe  o s ie d 
la  m ie s z k a n io w e  i p r z e m y s ło w e . L i 
n i e  s ą  w !.ęc p r z e c ią ż o n e  a lb o  t e ż  m a 
j ą  z b y t  m a łą  c z ę s to t l iw o ś ć ,  co  w ła ś 
n ie  p o w o d u je  t ło k .

A  j a ld e  p r o b le m y  łó d z k ie g o  progra

mu FJN  uważa Pan Profesor za 
obchodzące Go najżywiej?

J e s te m  p r a c o w n ik ie m  n a u k i ,  z r o 
z u m ia łe  w ię c , że  j e j  p r o b le m y  s ą  m i  
n a jb l iż s z e .  N a s z y c h  7 w y ż s z y c h  u c z e l 
n i  i 32 ty s .  s tu d e n tó w ,  s ą  c h lu b ą  m ia s -

w  m a t a y m a l n y m  s to p n iu  p r z y c z y n ia ć  
s i ę  d o  w z m o c n ie n ia  n a s z e j  g o s p o d a r 
k i  n a r o d o w e j .  N ie  m ó w ię  p r z e m y s łu ,  
b o  to  b y ło b y  z b y t  w ą s k ie  u ję c ie ,  a  m a m  
n a  m y ś l i  ta k ż e  d y s c y p l in y  sp o łe c z n e , 
h u m a n is ty c z n e ,  m e d y c z n e  p r z y r o d n i -

ła ln o ś c i  o r g a n iz a c y jn e j  i  p r o d u k c y j 
n e j .  O lb r z y m ia  l ic z b a  n o w o ś c i ,  j a k i e  
o b s e r w u je m y  w  k a ż d e j  d z ie d z in ie  t e c h 
n ik i ,  z a r ó w n o  w  k r a j u  j a k  i za  g r a 
n ic ą ,  m a  s w e  ź ró d ło  r ó w n ie ż  w  w ie l 
k ie j ,  tw ó r c z e j  p r a c y  n a u k o w c ó w . S tą d
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t a ,  a le  p r z e c ie ż  n ie  o  c h lu b ę  t u  ty lk o  
c h o d z i. R o z b u d o w a  Ł o d z i, j e j  p r z e m y 
s ło w y  ro z w ó j z m u s z a ją  n a s  d o  z a 
p e w n ie n ia  m ia s tu  w y s o k o  k w a l i f ik o 
w a n y c h  k a d r .  S ą  z r e s z tą  l ic z n e  d y s 
c y p l in y  w ie d z y , w  k tó r y c h  j e s te ś m y  
m o n o p o l is ta m i .  K a d r y  d la  c a łe g o  
p r z e m y s łu  le k k ie g o  k s z ta łc o n e  s ą  n a  
j e d y n y m  w  P o ls c e  w y d z ia le  w łó k ie n 
n ic z y m  P Ł , p o d o b n ie  j a k  s p e c ja l i ś c i  
d la  p r z e m y s łu  sp o ż y w c z e g o  p rz e d e  
w s z y s tk im  c u k ro w n ic z e g o  i  f e r m e n 

ta c y jn e g o .  T a k ż e  w s z y s tk ie  o g n iw a  d e 
c y d u ją c e  o  ro z iw o ju  p r z e m y s łu  p a p i e r 
n ic z e g o  s k o n c e n t r o w a n e  s ą  w  Ł o d z i:  
i n s t y t u t  p a p ie r n ic tw a  P Ł , r e s o r to w y  
i n s t y t u t  c e lu lo z o w o - p a p ie r n ic z y ,  w r e 
s z c ie  z je d n o c z e n ie  i b iu r o  p r o je k tó w  
p r z e m y s łu  p a p ie rn ic z e g o .

K andyduje Pan Profesor do w oje
wódzkiej rady narodowej...

P o  r a z  p ie r w s z y  k a n d y d u ję  d o  R a d y  
N a r o d o w e j  M . L o d z i, s z e r s z e  ro z e z n a 
n i e  m a m  ra c z e j  w  p r a c y  s e jm o w e j ,  p o 
n ie w a ż  w  ciągli*  o s ta tn ic h  c z te r e c h  l a t  
b r a łe m  u d z ia ł  j a k o  p o s e ł  V I  k a d e n c j i  
S e jm u  w  p r a c a c h  d w u  k o m is j i  o  c h a 
r a k t e r z e  s p e c ja l iz a c y jn y m . Z  r a c j i  
w y k o n y w a n y c h  p rz e z e  m n ie  f u n k c j i  
i z a w o d o w y c h  z a in te r e s o w a ń ,  s z c z e 
g ó ln ie  b l i s k ie  s ą  m i  s p r a w y  p r z e m y s łu  
z w ła s z c z a  sp o ż y w c z e g o , p a p ie r n ic z e g o  
i c h e m ic z n e g o  o r a z  z g a d n io n ia  s z e ro k o  
p o ję t e j  o ś w ia ty ,  co  w ią ż e  s ię  z  ty m , 
że  p r a c u ję  n a  P o l i te c h n ic e  Ł ó d z k ie j .  
W y o b ra ż a m  so b ie , że  g d y b y m  z o s ta ł  
w y b r a n y  n a  r a d n e g o ,  d z ia ła łb y m  a k 
ty w n ie  w  ty c h  w ła ś n ie  d z ie d z in a c h , 
k t ó r e  m n ie  e m o c jo n u ją  i i n t e r e s u j ą  
i j e d n o s z e ś n ie ,  m o ż e  m l s ię  t a k  ty lk o  
w y d a je ,  s ą  m i  n ie ź le  z n a n e .  A  te  d z ie 
d z in y  p r z e m y s łu  s ą  r e p r e z e n to w a n e  
sz c z e g ó ln ie  m o c n o  n a  t e r e n i e  Ł o d z i. 
M ó w ią c  o c h e m ii  m a m  p r z e c ie ż  n a  m y 
ś li  p r z e m y s ł  w łó k ie n  c h e m ic z n y c h ,  k t ó 
r e  są  d z is ia j  s p r a w a  p ie rw s z o rz ę d n e g o  
z n a c z e n ia . N ie  j e s t  c h y b a  p r z y p a d 
a m  tę  W ład ze  j e d n o c z e n i a  p rz ję a jy -  .

w łó k ie n  c h e m ic z n y c h  „ C łie m lte x  
z le k a l iM w ą n e  s ą  w  n a s z y rp  ip le śc le ,  
b t f  W ezależhiŁ* ń d  te g o , ż e  r t ia m y  u  rfas 
s z e re g  z a k ła d ó w  w łó k ie n  w is k o z o 
w y c h *  c z y  w łó k ie n  s z tu c z n y c h , 
k o n c e n t r u j e m y  w  Ł o d z i  ta k ż e  
tw ó rc z ą ,  n a u k o w ą  m y ś l.  P Ł  p o 
p rz e z  l ic z n e  p o w ią z a n ia  i u m o w y  
z ty m  p r z e m y s łe m  w s p ie r a  je g o  ro z 
w ó j . M o ż n a  ta k ż e  m ó w ić  o  d u ż e j  k o n 
c e n t r a c j i  p r z e m y s łu  b a r w n ik ó w  w  n a 
szy m *  r e g io n ie ,  c h o ć b y  d z ię k i  
. .B o ru c ie ” , n a jw ię k s z e m u  w  P o l -  
scfe z a k ła d o w i  te g o  ty p u .  J e s t  to  
t a k ż e  z a k ła d  ty p o w o  c h e m ic z n y , a le  
Je g o  p r o d u k c ja  s łu ż y  w  p ie r w s z y m  
rz .ęd z ie  p r z e m y s ło w i  w łó k ie n n ic z e m u .

R ó w n ie ż  p r z e m y s ł  sp o ż y w c z y  m a  
s w o ją  r e p r e z e n ta c j ę  w  n a s z y m  r e 
g io n ie . C u k r o w n ia  L e ś m ie r z  n ie  n a l e 
ży  w p r a w d z ie  d o  n a jw ię k s z y c h ,  a le  
e k s p e r y m e n ty ,  j a k i e  p r z e p r o w a d z a m y , 
d z ię k i  k o n c e n t r a c j i  p o te n c ja łu  n a -  
u k p w e g o  w  Ł o d z i, t r a n s p o n u je m y  p o 
te m  d o  w ie lk ic h  c u k r o w n i ,  ta k ż e  ty c h , 
k tó r e  e k s p o r tu j e m y  n a w e t  d o  w y s o k o  
u p rz e m y s ło w io n y c h  k r a jó w .  M o ż n a  b y  
z r e s z tą  m ó w ić  o  ty c h  w s z y s tk ic h  s p r a 
w a c h  b e ?  k o ń c a .

Jak  Pan Profesor łączy aktyw ną 
dciałańsoić społeczną * twórczą p ra 
cą naukową? Przecież jedno i drugie 
wymaga ogromnie wiele czasu.

O d p o w ie d ź  n a  to  p y ta n ie  j e s t ,  
w b r e w  p o z o ro m , d o ść  p r o s ta .  K a ż d y  
c z ło w ie k , a  ty m  b a r d z ie j  n a u k o w ie c ,  
m a  o k r e ś lo n y  p l a n  p r a c y ,  a  w  n im  
z a w s z e  z n a jd u je  s ię  p o z y c ja  c z a s u  w o l
n e g o . P r a c o w n ic y  n a u k i  m a ją ,  j a k  
to  s ię  p o p u la r n i e  n a z y w a , n le n o r m o -  
w a n y  c z a s  p r a c y ,  p r a k ty c z n ie  j e d n a k  
n i e  o d r y w a ją  s ię  o d  s w o ic h  z a ję ć , b o  
ic h  tw ó r c z y  w y s iłe k  n ie  k o ń c z y  s ię  
z  c h w i lą  o p u s z c z e n ia  m u r ó w  u c z e ln i ;  
o n  t r w a  w  d o m u , n a w e t  w  c z a s ie  w ę 
d r ó w k i  a n a l iz o w a n e  k o n c e p c je , k r y 
s ta l i z u ją c e  s ię  d o p ie r o  p r o j e k ty  są , 
m ó w ią c  n a jo g ó ln ie j ,  p e w n y m  e ta p e m  
p r a c y  n a u k o w e j .  P o d e jm u ją c  d z ia ła l 
n o ś ć  sp o ło c z n ą , c z y  to  w  F J N , c z y  j a 
k o  p o s e ł ,  a  t e r a z ,  j e ś l i  z o s ta n ę  w y 
b r a n y ,  r a d n y ,  r e z y g n u ję  z  p o z y c j i  c z a 
s u  w o ln e g o . N a le ż ę  b o w ie m  d o  lu d z i , 
a  j e s t  t a k i c h  n ie m a ło ,  k tó r z y  p r a c ę  
sp o łe c z n ą  u w a ż a ją  za  c o ś  n ie o d z o w 

n e g o , k o n ie c z n e g o . T e g o  r o d z a ju  a k t y w 
n o ść  p o z w a la  m i  b o w ie m  n a  u t r z y m a 
n ie  s i ln e j  w ię z i z  ty m  co  s ię  d z ie je  
n a  u c z e ln i ,  z  k o r z y ś c ią  d la  c a łe g o  ś r o -  
d o w is ik a . U w a ż a m , ż e  s łu ż b a  n a u c e  
o z n a c z a  p r z e d e  w s z y s tk im  s łu ż b ę  s p o -  
łeeseteństw u. I  s w o ją  ro lę , z r e s z tą  s k r o 
m n ą , u p a t r u j ę  w  ty m , że  d z ia ła ją c  s p o 
łe c z n ie  w id z ę  z  j e d n e j  s t r o n y  o lb r z y 
m ie  z n a c z e n ie  n a u k i ,  z  d r u g ie j  z a ś  
s t r o n y  u p e w n ia m  s ię  n ie u s ta n n ie ,  że  
p r a c a  n a u k o w a  m u s i  b y ć  s p o łe c z n ie  
u ż y te c z n a .  D o c e n ia ją c  w  p e łn i  tz w . 
p o d s ta w o w e  d y s c y p l in y  n a u k i ,  k tó r e  
s t a n o w ią  f u n d a m e n t  n a s z y c h  d z ia ła ń  
t e c h n ic z n y c h ,  k o n s t r u k c y jn y c h  i t e c h 
n o lo g ic z n y c h , s t a le  p a m ię ta m  o ty m , 
'że w y n ik i  p r a c y  n a u /k o w e j p o w in n y

c z e  a  w ś ró d  n i c h  te c h n ic z n e . S ą d z ę  
ta k ż e ,  że  w  n a s z y m  s p o łe c z e ń s tw ie , 
w  sz c z e g ó ln o śc i z a ś  w  ś ro d o w is k u  n a 
u k o w y m , z a c h o d z ą  s z a le n ie  i n t e r e s u 
ją c o  p r z e o b r a ż e n ia  m y ś lo w e . K ie d y ś  
m ó w iło  s ię  o  n a u k o w c u  z a m k n ię ty m  
w  s w o im  g a b in e c ie ,  p r a c u ją c y m  w  c i 
s z y  i u w a ż a ło  s ię  to  za  rz e c z  n o r m a l 
n ą .  C h o ć  p r a c a  k o n c e p c y jn a  w y m a g a  
i  c is z y , i  g a b in e tu ,  m u s im y  j e d n a k  
p a t r z e ć  n a  n a u k ę  w  in n y  s p o s ó b  n iż  
j e s s e z e  50 l a t  te m u . N a u k a  j e s t  p o  
p r o s t u  p o d s ta w o w y m  c z y n n ik ie m  r o z 
w o ju  k r a j u ,  r e g io n u ,  a  w ie r z ę , ż e  i  
k a ż d e g o  z a k ła d u  p ro d u k c y jn e g o .  R o z 
w ó j  n a u k i  n ie  j e s t  w ię c  lu k s u s e m , a le , 
z w ła s z c z a  w  p a ń s tw ie  o  w y s o k im  p o 
z io m ie  ro z w o ju  sp o łe c z n e g o  i g o s p o 
d a rc z e g o , p o d s ta w ą  n o w o c z e s n e j  d z ia -

te ż , p o w ie d z ia łb y m , ż e  t r z e b a  d o k ła 
d a ć  w s z e lk ic h  w y s iłk ó w , a b y  w ią z a ć  
n a u k ę  z p o ż y tk ie m  sp o łe c z n y m . A  tę  
p r a w d ę  o d c z u w a  s ię  n a jm o c n ie j  b io 
r ą c  b e z p o ś re d n i,  i n te n s y w n y  u d z ia ł  
z a r ó w n o  w  p r a c y  n a u k o w o ) ,  d y d a k ty 
c z n e j  i w y c h o w a w c z e j  j a k  te ż  p o z o s 
t a j ą c  w  s ta ły m  k o n ta k c ie  ze  s p o łe 
c z e ń s tw e m , p o p r z e z  u w a ż n e  w s łu c h i 
w a n ie  s ię  w  je g o  o c z e k iw a n ia , a s p i 
r a c j e  i a m b ic je .

Życząc Panu Profesorowi wyboru 
na radnego, dziękujemy jednocześnie 
w imieniu naszych Czytelników za 
in teresującą rozmowę.

Rozmawiał: 
KONRAD FREJDUCH

IAN ŁUKASIK

Radny to  m o im  przekonaniu  —  o -  
czywiście myśl^ o radnym, który już  
zostanie wybrany  —  powinien posta
wić sobie indyiuidualne zadania, mieć 
konkretne  m ta rz e n ia , d o  których reali
zacji powinien się przyczynić.

Ja, Jeśli zostanę wybrany, postawię 
so b ie  trzy zadania. Pierwsze zadanie, 
to sprawa galerii sztuki. Jestem świa
domy tego, ie  n ie  b ę d z ie  się budować 
galerii sztuki w  najbliższym  czasie. 
Chodzi m i jednak o to, a by nieza
leżnie od term inu realizacji tego za
dania inwestycyjnego, nie zgubić sa
m ej idei io  procesie przeobrażeń, ja 
kie zachodzą w  Lodzi. Galeria miała 
ijuż kilka projektowanych lokaliza
c ji. Do tej pory nie ma decyzji, w  
którym  miejscu powstanie. W ydaje mi 
się, że trzeba doprowadzić do tego, 
aby to miejsce zostało ostatecznie u- 
stalone i aby to było miejsce godne 
takiej placówki kulturalnej. A by ga
leria s z tu k i  była właściwie usytuowa
na w  architektonicznej koncepcji 
przyszłej Lodzi.

Jeszcze co do samej g a le r i i .  Środo
wisko plastyczne nie traktuje galerii 
w  pojęciu dziewiętnastowiecznym, ja 
ko miejsca tylko dla ekspozycji dzieł 
sztuki. Ideę galerii sztuki rozumiemy  
szerzej. Powinna to być nie tylko  sa
la wystawowa, ale też ośrodek doku
mentacji plastycznej, ośrodek nauki. 
Uważam, że  pou> inno  to  być miejsce, 
gdzie dokonywałaby się integracja ró
żnych dziedzin sztuki, gdzie sztuki 
plastyczne mogłyby współistnieć z in 
nymi, gdzie by się wzajemnie uzupeł
niały i przenikały.

Druga sprawa. Poważną moją tros
kę budzą sprawy kultury w progra
mach nauczania. Współczesna szkoła 
przechodzi w ielki proces przeobrażeń. 
Bardzo chciałbym, aby sprawy ku l
tury nie zniknęły z pola widzenia re
formowanej szkoły, aby znalazły wła
ściwe m ie js c e  w nowych, przygototuy-

iuanych programach nauczania. Jeżeli 
m am y kształcić ludzi, którzy żyć i dzia
łać będą w  rozw iniętym  społeczeń
stw ie socjalistycznym, to nie można 
zgubić problemu przygotowania ich do 
uczestniczenia w  życiu kulturalnym . 
Chodzi m i o to, że szkoła już teraz  p o 
w in n a  wyrabiać naw yki uczestnicze
nia w  kulturze, że to powinny być 
naw yki tak naturalne, jak  —  może 
z a b r z m i  to z pozoru prym ityw nie  —  
naw yk codziennego mycia się.

Przyznam się, że nie bardzo jeszcze 
wiem, jaki w pływ  na te sprawy może 
mieć wojewódzka rada narodowa. Ale 
wydaje mi się, że niezbędna jest d y 
s k u s ja  radnych, którzy będą brali u- 
dział w  komisjach zajmujących się 
s p r a w a m i  o ś w ia ty  i  kultury. Z moich 
obserwacji, a  nie są o n e  chyba odo
sobnione, raynika, że większa jest po
daż kultury niż popyt na n ig . Wydaje 
m i s i«  rów rm ż, że szkolą, ib u t im\(> 
poświęca jesfeze uwagi wyrabUuniu u 
młodzieży  n jju jj/ku uczestniczenia t 
życiu kulturalnym . A także i ' to ,  ze 
problemy współczesnej kultury zbyt 
jeszcze mało miejsca zajm ują w  p r o 
g r a m a c h  nauczania różnych przedmio
tów.

Do tej pory sprawy kultury rozwa
żane były przede w szysikim  z punktu  
widzenia bazy. I to jest konieczne. 
Ale z drugiej strony nie jestem  prze
konany, czy już dostatecznie w ykorzy
stujem y to wszystko, czym dysponu
jemy, co posiadamy. Sądzę, ż e  chyba 
nie. I to jest też pole działania dla 
radnych, którym  w  nowej kadencji 
wojewódzkich rad narodowych przyj
dzie się zajmować sprawami kultury.

I sprawa trzecia. Byłem już radnym  
przez trzy kadencje i p a m ię ta m , że 
na sam ym początku drażniło mnie to, 
żc na s p o tk a n ia c h  z  radnymi mówi 
się o różnych bolączkach, a nie mówi 
się o kulturze. Kiedy poznałem głę
biej sprawy miasta, doszedłem do 
wniosku, że w  ogromie różnych spraw  
zagadnienia kultury  m u s z ą  z e jś ć  na 
dalszy plan. Teraz jednak nadszedł 
czas — w  moim przekonaniu przy
najm niej — aby s p r a w a m i  kultury  
zajmować  s ię  r ó w n ie ż  n a  spotkaniach 
z wyborcami, aby z  tym i sprawami 
szerzej wychodzić do mieszkańców Lo
dzi i województwa łódzkiego m iej
skiego.

Kultura powinna już znaleźć s ię  w  
centrum społecznego zainteresowania, 
a zadaniem radnych powinno być bu
dzenie tak tego zainteresowania. Mnie 
jako plastyka interesuje w pierw 
szej kolejności estetyka miasta. Uwa
żam, że jest tu  wiele do zrobienia 
i chyba komisja, która będzie się za j
mowała kulturą, będzie m ia ła  ogrom
ne pole dla inicjatyw. Nie chciałbym  
wdawać się w  szczegóły —  zostawmy 
je radnym, których wybierzem y 21 
marca 1976 r o k u  —  a !e  troską w szy
stkich nas powinno być to, aby Lódi 
szybciej s t a w a ła  się ładnym nowo
czesnym miastem, aby nowe dzielnice 
mieszkaniowe nie były b l iź n ia c z o  do 
siebie podobne, aby miasto było czy
ste, jasne nocą i ładne dniem. Łódź 
szczyci się silnym środowiskiem pla
stycznym . Myślę, że wojewódzka ra
da narodowa powinna dołożyć starań, 
aby ten potencjał plastyczny miasta 
mógł być pełniej wykorzystany.

BOLESŁAW KARDASZIWSKI
In*, a rc h ite k t  B o lesław  K ard asz cw sk i 

k a n d y d u je  n a  posła  do S e jm u  w  o k rę 
gu  41 łódzk iego  w o jew ó d z tw a  m iejfik le- 
#o. I to , że zn a la z ł s ię  n a  liśc ie  k a n 
d y d a tó w  naszego  reg io n u  n ie  je s t  ch y 
b a  p rz y p ad k iem , bo p ra c a  a rc h ite k ta  
nosi w  sobie  e le m e n ty  a k ty w n e j d z ia 
ła ln o śc i sp o łe czn e j. W p raw d zie  jego

w a rsz ta te m  je s t  d e sk a  k re ś la rsk a , a le  
p rz e tw a rz a  się  n a  n ie j  ś ro d k i spo łeczn e  
w cele . k tó re  s łu ż ą  d o b ru  człow ieka .

B o les ław  K a rd a sz c w sk i p rz y je c h a ł do 
Ł odzi z W arszaw y  w  ro k u  19X6 i p o d ją ł 
p ra c e  w  B iu rze  P ro je k tó w  „M iasto p ro - 
j e k t” . Z aró w n o  ta  p lacó w k a  ja k  i d w u 
d z ie s to le tn ia  p e rsp e k ty w a  p ozw oliły  m u

zro zu m ieć  w ie le  ty p o w o  łód zk ich  sp raw . 
K ied y  s ta w ia ł p ie rw sze  k ro k i ja k o  a r 
c h ite k t  d o jeżd ża jąc  n a  s tu d ia  m a g is te r
sk ie  do W arszaw y , Ł ódz b y ła  je d n y m  z 
n a jb a rd z ie j  z a n ied b an y c h  p rz e m y sło 
w ych  m ia s t P o lsk i. Od ta m te j  pory  sp o 
ro  s ię  zm ien iło . W trz y d z ie s to le c iu  p o 
w o je n n y m  zb u d o w an o  w  Łodzi 300 ty s. 
izb , d z ięk i czem u  p o ło w a ludzi ży je  w 
n ow ych  m ie sz k a n ia c h . P o w sta ły  p rz e 
c ież  24 w ięk sze  i m n ie jsz e  o s ie d la  m ie 
sz k an io w e. W sa m y m  ty lk o  m in io n y m  
p ięc io lec iu  zb u d o w an o  150 ty s. izb.

In ż y n ie r  K a rd asz cw sk i je s t  w y b o rn y m  
rozm ów ca, m ów i żyw o, ze sw ad ą , w  
jeg o  u s ta ch  k ażd a  sp ra w a , choćby  n a 
w e t z n a n a , n a b ie ra  now ego  se n su .

„ P rzec ież  m y  — s tw ie rd z a  — b u d u je 
m y w łaśc iw ie  d w a  m ia s ta . To n a d z ie m 
n e  k a żd y  m oże zobaczyć, w y s ta rcz y  p o 
je c h a ć  n a  T eo filó w  i D ąbrow ę. A le 
ró w n ie  w io le  k o sz tu je  n a s  n iew id o czn e  
n a  p ie rw szy  rz u t o k a  m ia s to  p o d ziem ne, 
in f ra s t ru k tu r a  te c h n ic z n a : m a g is tra le  
w odociągow e, k a n a liz a c y jn e , e n e rg e ty 
czne, c iep ło w n icze , gazow e. Z re sz tą  i 
to  m ia s to  w id z ia ln e  ze jd z ie  pod  ziem ię , 
bo zacz y n am y  b u d o w ę  podz iem n y ch  
p rz e jść " .

N ie ch cę  być p o sąd zan y  o ta n i o p ty 
m izm , bo ch o c iaż  z ro b iliśm y  w Łodzi 
b a rd z o  w ie le , n ie  m oże n as to  jeszcze  
zadow a lać . N iew ą tp liw ie  w n a jk o rz y s t
n ie jsz e j  sy tu a c ji  zn a laz ło  s ię  b u d o w n ic 
tw o p rzem y sło w e , k tó re  m oże zap isać  
n a  sw ym  koncie  m o d ern izac ji: 100 za-* 
kładów I 30 z u p e łn ie  n ow ych  inw esty c ji*  
A są  o n e  n ic  ty lk o  b azą  p ro d u k c y jn ą , 
|>o sp e łn ia ją  za ra z e m  fu n k c je  es te ty czn e . 
T ak że  Ich p ro g ram  so c ja ln y  o p a r ł s ię  
o  n a jle p sz e  w zorce e u ro p e jsk ie . A le ju ż  
n a  p rz y k ła d  b u d o w n ic tw o  n a  p o trzeb y  
sz k o ln ic tw a  w yższego bud z i zn aczn ie  
w lęo e j z a s trze żeń . Z resz tą  i w b u d o w n i
c tw ie  p rzem y sło w y m  d ałoby  się  jeszcze  
w |e le  p o p raw ić , g łó w n ie  w z a k re s ie  o - 
szczędności p ro je k to w y c h  I zm ian ie  m a 
te r ia łó w  n a  b a rd z ie j n ow oczesne , śm ie 
le j  k o rz y s ta ją c e  z pom ocy  ch em ii.

A b u d o w n ic tw o  m iesz k an io w e?  In ży - 
u le r  K a rd asz cw sk i u w aża , żc p rzy  d e f i
cycie  m iesz k ań  b u d o w n ic tw o  w ie lk o p ły 
to w e było  ro zw iązan iem  n a jlep szy m . A le 
Jego tech n o lo g ia  m a  w ie le  b rak ó w , bo 
u sz ty w u in  fu n k c jo n a ln o ść  w n ę trz , s tw a 
rz a  szab lon . I c h y b a  czas ju ż  n a  b u d o 
w n ic tw o  m on o lity cze , do k tó reg o  n a le 
ży p rzyszłość . T a  m e to d a , ta k ż e  oszczę
d n a , d a je  dużo  w ięk sze  m o żliw ośc i, bo 
p o zw a la  n a  ro zp ię to ść  śc ian  nośnych  
rz ę d u  8 m . A rc h ite k c i w alczą  o  to , aby 
s to ło w a n e  o b ecn ie  sy s tem y  m ia ły  c h a 
r a k te r  o tw a r ty , aby  p ro je k tu ją c  m iesz 
k a n ia  m o żn a  było  b u d o w ać  do w o ln e  c a 
łośc i, ja k  p rzy  zab aw ie  w  k lock i, p ro 
d u cen c i zaś d ążą  do z aw ę żen ia  a s o r ty 
m en tó w  i e lem en tó w .

„ Ja k i tego  re z u lta t?  — m ów i K a rd a - 
szow ski. — G d zie  b y m  w  P o lsce  n ic  
p rzeb y w ał, to zaw sze  je s te m  w  K o n in ie , 
bo w szęd z ie  b u d u je m y  taik sa m o ”.

P a d a ją  p rz y k ła d y  1 liczby . I  z a ra z  n a 
s tę p n e  w ą tp liw o śc i. Bo ciesząc  s ię , żc 
pod Ł odzią  w y ra s ta  d ru g ie , s łu żące  t e 
m u  n a d z ie m n e m u  m ias to , tr z e b a  k ry ty 
czn ie  sp o jrz e ć  n a  m eto d y  jeg o  bu d o w y . 
P rz ec ież  w szy stk ie  In s ta la c je  p rz e b ie g a ją  
b ez  ład u  I sk ła d u , n ik t  n ie  tro szczy  się  
o tra n z y ty  k a n a łó w  p rze łazo w y ch . B u 
d u ją c  p o d z iem n e  p rz e jśc ia  trz e b a  b ędzie  
p rz e k ła d a ć  in s ta la c je , a  to  k o sz tu je .

„W idzi p a n  — z a u w a ż a  in ż y n ie r  K a r-  
d aszew sk i — m am y  w  Ł odzi n ie w ą tp li
w e  o s ią g n ię c ia , p rz e m ia n y  ilościow o są  
w id o czn e  d la  k ażdego , a le  b ra k u je  n a m  
św iad o m o śc i p rz e m ia n  jak o śc io w y ch  i 
j e j  p rz e tw o rz e n ia  n a  e fe k ty  p rak ty czn e . 
T u  u p a try w a łb y m  n a jw ię k s z e  n a sz e  r e 
z e rw y " .

T e  sp o s trz e ż e n ia  b ęd ą  n a  p ew n o  p rzy - 
ila tn e  w  p racy  se jm o w ej.1 In ż y n ie r  K ą r-  
d aszew sk i zap o w iad a , że je ś li zo s tan ie  
o b d a rzo n y  m a n d a te m , b ęd z ie  zab ieg a ł o 
sp e c ja ln e  p re fe re n c je  d la  Łodzi, bo je s t  
to  je d y n e  m iasto  w  P olsce  o ta k ie j  k o n 
c e n tra c ji  k lasy  ro b o tn ic z e j i pow inna, 
s ta ć  s ię  o g ó ln ó k ra jo w ą  s p ra w a  p rz e m ia 
ny  go w  n ow oczesny , w  pe łn i so c ja li
sty czn y  o śro d e k  p rzem y sło w y . M oże 
p o trz e b n a  je s t  sp e c ja ln a  u s ta w a  se jm o 
w a, d z ięk i k tó re j  Ł ódź s ta n ie  s ię  rz e 
czyw iście  d ru g im  pod w zg lędem  zn a 
c zen ia  m ias tem  P o lsk i, a  w ięo ju ż  n ie  
ty lk o  pod w zg lędem  Ilości m ieszk ań có w .

„W y obrażam  so b ie  — m ów i In ży n ie r 
K a rd a sz e w sk l — że w  se jm ie  p o tra fię  
k o ja rz y ć  sp ra w ę  sp o łe czn o -g o sp o d arcze 
go ro z w o ju  k r a ju  a  w ięc  ta k ż e  reg io n u  
łódzk iego  z  p ro b le m a ty k ą  b u d o w n ic tw a  
o b e jm u ją c ą  z a g a d n ie n ia  a rc h ite k tu ry . 
C h c ia łb y m  p raco w ać  w  K o m isji E u d o w - 
n ic tw a  z a jm u ją c e j  s ię  p ro g ram o w a n ie m , 
p lan o w an iem , p ro je k to w a n ie m  i re a li
z a c ją  In w esty c ji, w  ty m  k rę g u  sp ra w  
z n a jd u je  s ię  tak że  a r c h i te k tu ra  o b e jm u 
ją c a  sw y m  w id zen iem  śro d o w isk o  czło
w iek a , a  w ięc  c a ło k s z ta łt  w a ru n k ó w , w  
k tó ry c h  ży jem y ” .



Dalszy ciąg ze str. 1

S y p n ę l i ś m y  w s p o m n ie n ia m i .  W y ła 
w ia łe m  f r a g m e n ty  je g o  ż y c io ry s u . By} 
p ro s ty ,  ty p o w y  dila ty c h  „ b e z  b io g r a f i i " ,  
z ro c z n ik a  c z te rd z ie s te g o . D o  p a b ia 
n ic k ie g o  „Mądro”, m o n o p o l is ty  k r a 
jo w e g o  w  m a s z y n a c h  d ro g o w y c h  p r z y 
sz e d ł  w  p ię ć d z ie s ią ty m  d z ie w ią ty m , p o  
u k o ń c z e n iu  te c h n ik u m . Z a c z y n a ł  od  
r o b o tn ik a ,  n a  p a lc a c h  o d c is k i,  p o d  p a 
z n o k c ia m i t r u d n y  d o  w y m y c ia  s m a r .  
O d c is k ó w  ju ż  n ie  m a . s m a r  ta k ,  bo  
z n ę c a  s ię  n a d  s ta r y m  m o sk w ic z e m , 
k tó r y m  c z ę s to  w r a z  z ż o n ą  i j e d e n a s to 
l e tn ią  c ó r k ą  o d w ie d z a  ro d z ic ó w  n a  w si 
za  R z g o w e m .

W  c ią g u  s ie d e m n a s tu  l a t  p rz e c h o d z i ł  
w o ln o  s z c z e b e lk i , o s ta tn io  k ie ro w n ik  
m o n ta ż u  a ż  d o  d y r e k to r a .

— W pięćdziesiątym dziewiątym ro
biliśmy pięć „ósemek” rocznie.

—  J a k ic h  „ ó s e m e k ” ?
— „ósem ka” to skrócona nazwa 

małego zespołu do suszenia i otacza
nia kruszywa o wydajności ośmiu ton 
na godzinę.

—  A  te r a z ?
— Dwadzieścia maszyn w ciągu mie

siąca. Ale dwa razy większych. Między 
innym i — d o rz u c a  — bo robimy jesz
cze Inne maszyny.

—  D o b ra ,  M ie liś m y  m ó w ić  o „ s m o 
k u ”.

— Chwileczkę!
W s ta ł ,  z a c z ą ł  g r z e b a ć  w  p a p ie r a c h .  

Z  s z a fk i  z s u n ą ł  s ię  ź le  o p ra w io n y  d y 
p lo m . D ru g a  n a g r o d a  (p ie rw s z e j  n ie  
p rz y z n a n o )  w  k r a jo w y m  k o n k u r s ie  
m in i s t r a  k o m u n ik a c j i .

—  T w ó j w n io s e k  r a c jo n a l f t a to r s k i
—  p o w ie d z ia łe m . — C h w a l  s ię !

M a c h n ą ł  r ę k ą ,  w s u n ą ł  d y p lo m  p o d  
s t e r t ę  p a p ie r u .

— Otrzymaliśmy nowiutkie stoły do 
wyciągu spalin podcząs spawania. No
i, cholery, nie wyciągały. Natężenie 
szkodliwych gazów siedmiokrotnie 
przekraczało dopuszczalne normy. Po
główkowałem, zmieniłem układ wy
ciągu i zagrało...

P o c h y la m y  s ię  n a d  p r o s p e k ta m i .

2.

T a k ie  m a s z y n y  t r z e b a  s p ro w a d z a ć  
z w ło s k ie j  f i rm y  M a r in ie g o . J e d n a  
s z tu k a  k o s z tu je  k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  
d o la ró w . W  b lo k u  R W P G  p r o d u k u je  
j e  w y łą c z n ie  T e l to m a t  z N R D . C h o le r 
n ie  d ro g i in te r e s .  I m p o r t  n ie  k a lk u lu 
je  się r ó w n ie ż  z ty c h  w z g lę d ó w , że

w y n ik a j ą  p ó ź n ie j  k ło p o ty  z n a p r a 
w a m i ,  i z d o b y c ie m  o d p o w ie d n ic h  c z ę 
śc i.

W „Mądro” p o s ta n o w ili  w ła s n y m i 
s i ła m i z b u d o w a ć  p r o to ty p  t a k ie j  m a 
sz y n y .

„Smok” n a z y w a  s ię  s y m b o lic z n ie  
W M B -100 . C z y li W y tw ó rn ia  M as B i
tu m ic z n y c h ,  k tó r a  w  c ią g u  g o d z in y  
w y tw a r z a  s to ,  a  n a w e t  s to  d w a d z ie 
śc ia  to n  m a s y . A  w ię c  d z ie s ię c io k ro t 
n ie  w ię c e j  n iż  p r o d u k o w a n e  p r z e z  
„ M ą d ro ” p o p u la r n e  W M B -1 2 .

N o  i j e s t  o d p o w ie d n io  w ię k s z a . D u ż a  
c ię ż a ró w k a  w y g lą d a  p rz y  n ie j  j a k  z a 
b a w k a , c z ło w ie k  j a k  k r a s n o lu d e k .

M a sz y n a  m a  s ie d e m n a ś c ie  m e tró w  
w y s o k o śc i  (m . in . o g ro m n y  k o m in )  i 
b ę d z ie  k o s z to w a ć  d z ie s ię ć  m il io n ó w  
z ło ty c h . R o c z n a  p r o d u k c ja  „ M ą d ro ” 
o s ią g a  w a r to ś ć  d w u s tu  c z te r d z ie s tu  
m ilio n ó w . M o g lib y  z b u d o w a ć  w  c ią g u  
ro k u  d z ie s ię ć  d o  p i ę tn a s tu  m a s z y n  ty 
p u  W M B -1 0 0 . O g ro m n y  s k o k  w  g ó rę .

W y tw ó r n ia  s k ła d a  s ię  z s u s z a rk i ,  
k tó r a  d o  s u s z e n ia  k r u s z y w a  p o t r z e b u je  
o k o ło  t r z e c h  ty s ię c y  l i t r ó w  p a l iw a  n a  
g o d z in ę ;  z b io r n ik a  b i tu m u  z p o d g r z e 
w a n ie m  i z b io rn ik ó w  n a  m ą c z k ę , z 
k tó r y c h  c z e rp ie  s ię  s k ła d n ik i  d o  w y t 
w a r z a n ia  a s f a l t u ;  o to c z a rk i ,  g d z ie  n a 
s t ę p u je  w y m ie s z a n ie  n a  g o to w ą  m a 
sę  i o k o ło  d w u s tu to n o w e g o  z b io rn ik a  
n a  g o to w ą  m a s ę .

W s z y s tk o  to  p o łą c z o n e  j e s t  d u ż y m  
u k ła d e m  I n s ta la c j i  o d p y la ją c y c h ,  s łu 
ż ą c y m  d o  o c h ro n y  ś ro d o w is k a .

— T rz e b a  to  z o b a c z y ć  w  ru c h u . J a k  
z a c z n ie  g r z m ie ć , b u c h a ć  d y m e m , p lu ć  
o g n ie m ...

—  S m o k ?
— Smok!
P rz y  c a ły m  ty m  o g ro m ie  o b o w ią z u je  

ś c is ła  r e c e p tu r a  (w a g a  z d o k ła d n o ś c ią  
d o  je d n e g o  k i lo g ra m a ) :  d o z a to r  p o r 
c ju j e  o d p o w ie d n ie  ilo śc i m a te r ia łu .

W y tw ó r n ia  p r a c u je  w  c y k lu  a u to 
m a ty c z n y m . S te r o w a n ie  z je d n e g o  p u l 
p i tu  o p e r a to r a  D w ó c h  lu d z i d o z o ru je  
czy  p ro c e s  p r z e b ie g a  p r a w id ło w o .

— W y tw ó r n ia  -  m fyvl W a p rz k o  — 
w in n a  p r a c o w a ć  d w a n a ś c ie  lu b  s z e s 
n a ś c ie  g o d z in  n a  d o b ę . B y ła b y  b a r 
d z ie j  o p ła c a ln a ,  g d y b y  p r a c o w a ła  n a  
o k rą g ło , D o d z ie n n e j  p r o d u k c j i  p o t r z e 
b u je  t r z y d z ie ś c i  w a g o n ó w  c z tc r d z ie -  
s to to n o w y c b  g ry * u , s z e ś ć d z ie s ią t  t y 
s ię c y  l i t r ó w  a s f a l tu . . .

—  D o b ra  — p r z e r y w a m  —  a le  j a k  
p r z e w ie ź ć  ta k ie g o  k o lo sa ?

—  O k o ło  s to  to n  k o n s t r u k c j i  s t a lo 
w y c h . Z e  w z g lę d u  n a  d u ż e  g a b a r y ty  
c a ła  k o n s t r u k c j a  j e s t  t a k  p o m y ś la n ą ,  
ż e b y  j ą  m o ż n a  p rz e w ie ź ć  w  c z ę ś c ia c h  
i z ło ży ć  d ź w ig a m i. P o  p r o s tu  k lo c k i ,

k tó r e  n a k ła d a  s ię  j e d n e  n a  d ru g ie .  R a 
m a  z  s e g m e n tó w  i z a m o n to w a n e  w  n ie j  
e le m e n ty .  B ez  k ło p o tó w . B y le b y  ty lk o  
d ro g o w c y  m ie l i  o d p o w ie d n ią  ilo ść  m a 
te r i a łó w  i d o b r z e  z o rg a n iz o w a n y , s z y 
b k i t r a n s p o r t  d o  ic h  d o s ta r c z a n ia .

—  A  g d y b y  p r a c ę  W M B -1 0 0  p r z e l i 
czy ć  n a  d łu g o ś ć  d ro g i?

—  K ła d ą c  g r u b ą ,  d z ie s ię c io c e n ty m e -  
t r o w ą  w a r s tw ę  a s f a l tu ,  w  c ią g u  d n ia  
m o ż n a  w y k o n a ć  o k o ło  k i lo m e t r a  a u t o 
s t r a d y  o  s z e ro k o ś c i  s ie d m iu  m e tró w .

—  B o m b a !  T y lk o  n a  ile  ju ż  w id a ć  
te g o  w a s z e g o  s m o k a ?

—  Z a ra z !
D z w o n i te le fo n .
—  Z  d y r e k to r e m  S z c z e k l ik ie m  p r o 

sz ę !  B a rd z o  p ro s z ę , n ie c h  m n ie  p a n i  
p r z e łą c z y .  C z e k a m , p ro s z ę  p a n i !  —  
k rz y c z y . —  N o! D y r e k to rz e ,  j a  w  s p r a 
w ie  sz a f . P ro s z ę ?  K l ie n c i  m i n a  g ło w ie  
s ie d z ą . M a s z y n y  s k o ń c z o n e , a  s z a f  z 
lu te g o  n ic  m a !

O d k ła d a  ze  z ło ś c ią  s łu c h a w k ę . Z d a 
j e  s i ę , ż e  ta  ro z m o w a  j e s t  c z ę śc io w o  
o d p p w ię d ł ia  0 3  m o je  p y ta n ie .  Ż e  m a d -  
ro -w sk i,,,^n> ck” ro d z i  s ię  w  b ó la c h .

3.

W  „ M ą d ro ”, co  m ie s ią c  o d c h o d z i  j e d 
n a  d w u n a s ta  p la n u  ro c z n e g o . R y tm ik a  
p r a c y  j a k  w  z e g a rk u .  M im o , że  s e r ie  
k r ó tk ie  i że  w ie le  p r a c  w y k o n u je  s ię  
r ę c z n ie .

S u s z a r k ę  d o  W M B -1 0 0  w y k o n a n o  w  
u b ie g ły m  r o k u . C h c ie li  s k ró c ić  t e r m in  
w y k o n a n ia  c a łe g o  p r o to ty p u  o ro k , 
tz n . z a k o ń c z y ć  w  b ie ż ą c y m  r o k u .  A le  
w s z y s tk ic h  p o t r z e b n y c h  c z ę śc i s a m i 
n ie  w y k o n a ją ,  b o  to  j e s t  ta k ,  j a k b y  
n p . z e g a re k  r o b i ł  u  k o w a la .

K ie r o w n ik  d z ia łu  z a o p a t r z e n ia ,  p a n i  
B o ż e n a  S k o c z y la s , r o z k ła d a  d o k u m e n 
ty .

—  P ro s z ę  b a r d z o !  D w a  g łu p ie  o p o r 
n ik i  łó d z k a  „ E l ta ”  m o ż e  d o s ta r c z y ć  w  
c z w a r ty m  k w a r t a l e  s ie d e m d z ie s ią te g o  
d z ie w ią te g o  ro k u .  K ie le c k a  „ E lm a ” 
w ie , że  ro b im y  p r o to ty p ,  a  m im o  to  
p r z e k ła d n ię  (1 s z tu k a )  o b ie c u je  d o 
s ta r c z y ć  w  p ie rw s z y m  k w a r t a l e  78. po 
c z y m  p r z e s u w a  z a m ó w ie n ie  n a  ro k  s i e 
d e m d z ie s ią ty  d z ie w ią ty .  C y l in d r y  
p n e u m a ty c z n e  m o g ą  d o s ta r c z y ć  w  
p r z y s z ły m  r o k u .  P o je c h a ła m  s p e c j a l 
n ie  d o  T o r u n ia ,  g d z ie  z a k ła d y  „ E m a  
A p a to r ’ p r o d u k u ją  n ie ty p o w e  z e s p o 
ły  ro z d z ie lc z e  „ Z D ” . W  „ z b y c ie ”  p o 
t r a k to w a n o  m n ie  J a k  s z c z e n ia k a , w y 
ś m ia n o , w  o g ó le  n ie  c h c ia n o  r o z m a 
w ia ć . W y ś lę  z a m ó w ie n ie  n a  r ę c e  d y 
r e k to r a  n a c z e ln e g o , a le  c z y  z a ła tw i ,  
to  te z  w ą tp l iw e .

I d ę  p r z e z  d z ie d z in ie c  f a b ry c z n y .  
W ia t r  g w iż d ż e  m ię d z y  h a la m i .  W  h a 
la c h  o s t r y  s m a k  ż e la z a , ło s k o t ,  b ły s k i  
p a ln ik ó w . W a p rz k o  w s k a z u je  n a  j e 
d e n  ze  z b io rn ik ó w .

—  Tu też zagłówkowałem —  rz u c a  
m im o c h o d e m . —  Pięć ton stall oszczę
dza się na Jednym zbiorniku.

P o k a z u je  p r a c e  n a d  o ta c z a r k ą .  J e s t  
r a m a ,  n a  n ie j  s t a n ie  d r u g a  r a m a ,  ze 
z b io rn ik ie m . W  h a l i  to  s ię  n ie  z m ie śc i, 
t r z e b a  b ę d z ie  m o n to w a ć  n a  p o w ie tr z u .  
A n a  p o w ie t r z u  m o g ę  p o r ó w n a ć  so b ie  
b ę b n y  d o  s u s z a r k i  W M B -1 0 0  i g o to 
w y c h  ju ż  W M B -1 2 . M o g ę  w e jś ć  d o  t e 
g o  b ę b n a  o d  s e tk i .  C o ś z o d rz u to w c a ,  
d y sz e , p r z e z  k tó r e  b ę d z ie  b lu z g a ł  o -  
g i e ń ; r o z n o s z o n y  ło p a tk a m i  g r y s  b ę d z ie  
p r z e l a ty w a ł  p r z e z  s t r u m ie ń  o g n ia .

W ra c a m y  d o  h a l i .  R o z m o w y . „Mą
dro” z a t r u d n ia  p ię ć s e t  p ię ć d z ie s ią t  o -  
só b . W  z e sz ły m  r o k u  w e  w ła s n y m  z a 
k r e s ie  p rz e s z k o lo n o  w ie lu  m ło d y c h  lu 
dzi. T e ra z  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  n a j l e p 
sz y c h  f a c h o w c ó w . N a r z e k a n ia .  W  n a -  
r z ę d z io w n i  f a c h o w c y , a z a ro b k i  b y ły  
n a jn iż s z e .  W  p r o to ty p o w n i  p rz e s z li  n a  
a k o r d ,  j e s t  le p ie j .  D o ro b il i  s ię  k io s k u  
s p o ż y w c z e g o . D o b re  z a o p a t r z e n ie ,  s a 
m a  b u f e to w a ,  d z ie w c z ę  j a k  m a lo w a 
n ie , te ż  j e s t  a t r a k c j ą .

— Robimy maszyny, a należymy do 
m inisterstw a komunikacji. Nie ma wy
sługi lat... Jak  nic było samolotów, to 
były zniżki na samolot, a teraz nie...

J e d e n a s t u , lu d z i p r a c u je  w  p r o to ty 
p o w n i  n a d  b u d o w ą  „ s m o k a ” . S ta r s z y  
m is tr z ,  Eligiusz Janiszewski, j e s t  w  
g a r n i tu r z e ,  b r y g a d z is ta ,  Mietek Góre
cki w  w y s m o lo n y m  d r e l ic h u .  P r z e d  
p o w i ta n ie m  z k r ę p a c j ą  w y c ie r a  rę k ę . 
M a j s t e r  m ó w i:

— Dokumentacja cztery — pięć lat, 
więc żeby zachować nowość, bo do
chodzi jeszcze cykl prób, pragniemy 
skrócić okres budowy. No, ale wyni
kają te sęki z ezęśclami. Ludzie klną, 
ale już się przyzwyczaili.

—  T o  ź le , że  s ię  p r z y z w y c z a i l i !
— Jasne. Ale są pełni zapału. Po raz 

pierwszy tej wielkości konstrukcja, 
prostowanie po spawaniu, nowoczes
ność, to będzie procentować. I  na tym 
się nie skończy.

— Teraz detali nie bierze się w rę- 
v — wtrąca Górecki. — Potrzebne

są dźwigi, suwnice. Przy suszarce do 
„setki” bębna nie było czym włożyć 
ani zdjąć.

— Z braku części wytwarza się ba
łagan. Zaczyna się jedną robotę, prze
rywa i przechodzi do drugiej. Nerwo
wość.

— Te cholerne cylindry pneum aty
czne — m ó w i b r y g a d z i s ta  — już m a
my, ale musimy je przerabiać. Wiele 
rzeczy powinno być gotowych. A tak
— kątowniki giąć i ciąć, składać po 
dziesięć arkuszy blachy i wycinać deta
le. Jest kątownik, nie ma łożyska, ele
w ator mógłby być skończony, ale brak 
skrzyni przekładniowej i silnika.

—  G d y b y  w s z y s tk o  b y ło , j a k  b y śc ie  
p r a c o w a li? -

— W końcowym etapie montaż n a
wet po szesnaście godzin — m ó w j J a 
n is z e w s k i .  — Ludzie są uczuciowo za
angażowani, to Jest spraw a ambicji 
zawodowej, sprawdzenie swoich umie
jętności. To coś, co się robi po raz 
pierwszy w kraju.

—  Zasuwalibyśmy już teraz — rz u c a  
ktoś z b o k u  —  ale z gówna bata nie 
ukręci!

T o  n ie  j e s t  s p r a w a  a m b ic j i  „Mądro”. 
T o  j e s t  s p r a w a  w a g i o g ó ln o p o ls k ie j .  
S p r a w a  m o d e r n iz a c j i  Ł o d z i, g d z ie  ta  
m o d e r n iz a c ja  b e z  n o w y c h  a r t e r i i  k o 
m u n ik a c y jn y c h  j e s t  n ie  d o  p o m y ś le 
n ia .

C z e k a  n a s  z a le w  m o to ry z a c j i .  M u s i
m y  sz y b k o  b u d o w a ć  a u to s t r a d y .  J e d 
n a  W M B -1 0 0  d a je  d z ie n n ie  k i lo m e tr  
a u to s t r a d y .  N o  w ię c  j a k ?  K to ś  miusi 
z a ją ć  s ię  t ą  s p r a w ą ?  M o ż e  s a m  m in i 
s t e r  k o m u n ik a c j i ?  Z e b y  z  o p o rn y c h  
z a k ła d ó w  ry c h ło  t r a f i ł y  d o  „ M ą d ro ” 
p o t r z e b n e  c z ę śc i. I  ż e b y  z „ M ą d ro ” 
j a k  n a js z y b c ie j  w y s z ły  „ s m o k i” n a  
p o ls k ie  d ro g i.

A c z y  t a k  n o r m a ln ie ,  b e z  te g o  „ k to -  
s i a ”, b e z  t e j  in t e r w e n c j i  —  n ie  m o ż n a ?

RYSZARD BINKOW SKI
Foto: W . Parys

11980

PERSPEKTYWA
Dalszy ciqg ze str. 1

k o rz y ś ć  p o s ia d a ją c y c h  w  m y ś l  z a s a 
d y  o s ią g a n ia  j a k  n a jw ię k s z e g o  z y s k u , 
i d r u g i  —  w  m ia r ę  n ie  z n is z c z o n y  p o 
te n c ja ł  p r o d u k c y jn y  m ia s ta  o r a z  je g o  
z ła  a le  f u n k c jo n u ją c a  i n f r a s t r u k t u r a  
m u s ia ły  b e z  d o s ta te c z n ie j  m o d e r n i 
z a c ji  i . ś ro d k ó w  n a  ro z w ó j s p e łn ia ć  
s w o ją  ro lę  d la  z a s p o k a ja n ia  o g r o m 
n y c h  p o tr z e b  k r a j u  i  e k s p o r tu .  S y 
tu a c j a  ta  u le g ła  z m ia n ie  d o p ie ro  w  
1971 r o k u ,  k ie d y  p o w s ta ł  p r o g ra m  
r o z w o ju  i m o d e r n iz a c j i  Ł o d z i, i m ia s 
to  o t r z y m a ło  z w ię k s z o n e  ś r o d k i  n a  
t e n  ce l.

B i la n s  p ie r w s z y c h  l a t  r e a l iz a c j i  t e 
go  p r o g r a m u  m o ż n a  z a m k n ą ć  w  k i lk u  
s tw ie rd z e n ia c h :

—  sz y b k i p o s tę p  b u d o w n ic tw a  p o 
z w o li!  s tw o rz y ć  z a r y s  p r z y s z łe j  Ł o 
d z i, u p o r z ą d k o w a ć  w  częśc i p r z y n a j 
m n ie j  c h a o ty c z n ą  z a b u d o w ę , tw o rz ą c  
d z ie ln ic e  m ie s z k a n io w e  i p rz e m y s ło 
w e , z a p o c z ą tk o w a ć  tw o r z e n ie  n o w o 
c z e s n y c h  r o z w ią z a ń  k o m u n ik a c y jn y c h ;

—  p rz e m y s ł  le k k i  w  k i lk u  z a k ł a 
d a c h  o s ią g n ą ł  ś w ia to w y  p o z io m  t e c h 
n ik i  i  t e c h n o lo g i i ;

—  p rz e s z ło  60 ty s .  o só b  p r a c u je  j u ż  
w  n o w y c h  1 z m o d e rn iz o w a n y c h  f a 
b r y k a c h ;

—  ło d z ia n ie  o t r z y m a l i  146 ty s .  iz b  
z a m ia s t  p la n o w a n y c h  140 ty s ., co z ła 
g o d z iło  n ie c o  p ro b le m  m ie s z k a n io w y , 
a c z k o lw ie k  d a le k o  je s z c z e  d o  je g o  r o z 
w ią z a n ia ;

—  n ie  m a  w  Ł o d z i t a k i e j  d z ie d z i
n y  iy c ia ,  w  k t ó r e j  n ie  ro z p o c z ę ły b y  
s ię  p r z e m ia n y .

C o  p o z o s ta ło  d o  z ro b ie n ia ?
P rz e d e  w s z y s tk im  s p r a w a  n a j p i l 

n ie js z a  —  Ś ró d m ie ś c ie .  z H y s o w a n y  
d o ty c h c z a s  k s z t a ł t  n o w o ę z e sn ą j  Ł o 
dzi b ę d z ie  t a k  d łu g o  n ie p e łn y  i t a k  
d łu g o  n ie  b ę d z ie  w  p e łn i  o d c z u w a ln y  
w  ż y c iu  m ia s ta ,  j a k  d łu g o  n ie  n a s t ą 
p i  c a łk o w i ta  p r z e b u d o w a  c e n t r u m , 
k tó r e  to  c e n t r u m  m a  s łu ż y ć  c a łe j  
a g lo m e ra c j i .

U n o w o c z e ś n ie n ia  w y m a g a  b a z a  k u l 
t u r a l n a  m ia s ta .  W p la n a c h  n a  b ie 
ż ą c e  p ię c io le c ie  z n a la z ła  s ię  b u d o w a  
F i lh a r m o n i i  i t e a t r u .  P o t r z e b y  są  j e d 
n a k  z n a c z n ie  w ię k s z e , a le  ich  r e a ! !-  
z a c ja  w y b ie g a  p o z a  la ta  1980. P o t r z e 
b y  te  w y n ik a ją  n ie  ty lk o  z ro li ,  j a k ą  
Ł ó d ź  k u l tu r a ln a  s p e łn ia  w  re g io n ie , 
a le  te ż  z ro l i  j a k ą  o d g ry w a  w  k r a ju .

N ie z b ę d n y  je s t  d a ls z y  p o s tę p  w  
b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a n io w y m  i to  
p o d  w z g lę d o m  ilo śc i j a k  i ja k o ś c i  
b u d o w a n y c h  m ie s z k a ń . Dfr. .ro k u  1980 
p o w s ta n ie  o 29 p ro c . w ię c e j  m ie sz 
k a ń  n iż  p o w s ta ło  ic h  w  u b ie g łe j  p ię 
c io la tc e .  W 1980 r o k u  w  łó d z k im  w o 
je w ó d z tw ie  m ie js k im  b ę d z ie  m ie s z 
k a ć  p r z e s z ło  125 ty s . r o d z in  w  d o 
m a c h  w z n ie s io n y c h  p o  1970 ro k u . W 
Ł o d z i n o w e  b lo k i  b u d o w a ć  s ię  b ę 
d z ie  n a  R e tk in i  —  Z a c h ó d , W id z e 
w ie  —  W sc h ó d , C h o jn a c h  —  Z a to -  
rz u , R a d o g o sz c z y , R ą b ie ń s k ie j ,  W a r 
s z a w s k ie j  o r a z  w  Ś ró d m ie ś c iu .  O k o 
ło  10 p ro c . n o w y c h  b u d y n k ó w  p o w s ta 
n ie  w  ś ró d m ie ś c iu  Ł o d z i. Z a m ie rz o n y  
p o s tę p  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  
n ie  ro z w ią ż e  j e d n a k  p r o b le m u  m ie sz 
k a n io w e g o , p r z y c z y n i  s ię  n a to m ia s t  
d o  d a ls z e g o  je g o  z ła g o d z e n ia . P r z e d e  
w s z y s tk im  k r ó c e j  b ę d z ie  s ię  c z e k a ć  
n a  n o w e  m ie s z k a n ie .

N a d a l  m o d e rn iz o w a ć  s ię  b ę d z ie  p r z e 
m y s ł  le k k i ,  a  p r z e d e  w s z y s tk im  b a 
w e łn ia n y  i w e łn ia n y ,  N a s tą p i  te ż  ro z 
w ó j  p r z e m y s łu  e l e k t r o t e c h n i c z n e j  
i m a s z y n o w e g o . W w y n ik u  ty c h  p r z e 
o b r a ż e ń  p r z e m y s ły  e le k r o te c h n lc z -  
n y  i m a s z y n o w y  b ę d ą  m ia ły  
w ię k s z y  u d z ia ł  w  tw o r z e n iu  g lo b a ln e j  
p r o d u k c j i  łó d z k ie j  a g lo m e r a c j i  m ie j 
s k ie j .

P r z e b u d o w a  u l ic y  G łó w n e j  o r a z  d o 
k o ń c z e n ie  in n y c h  z a r y s o w a n y c h  c ią 
g ó w  k o m u n ik a c y jn y c h ,  j a k  te ż  w z ro s t  
ta b o r u  M P K  p r z y c z y n ią  s ię  d o  d a l s z e 
g o  u s p r a w n ie n ia  k o m u n ik a c j i  w  m ie ś 
c ie .

2.
C e ló w  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  te j  

p ię c io la tk i  n ie  m o ż n a  j e d n a k  t r a k t o 
w a ć  ty lk o  z i lo śc io w e g o  p u n k tu  w id z e 
n ia .  D o te j  p o ry  z a r y s o w u ją c  z a d a 
n ia  k a ż d e g o  p ię c io le c ia  o g r a n ic z a l i ś 
m y  s ię  d o  w y lic z a n ia  p la n o w a n y c h  in 
w e s ty c j i ,  f a s c y n u ją c  s ię  ic h  I lo śc ią  1 
w ie lk o ś c ią . W  ty m  p ię c io le c iu  p r z y j ę 
l i ś m y  in n y  k i e r u n e k :  m o d e r n iz a c ję  I 
ro z b u d o w ę  te g o , co  p o s ia d a m y  i k o n 
ty n u a c j ę  te g o , co  z a c z ę liś m y  b u d o w a ć .
I t a k  k o n ty n u o w a n a  b ę d z ie  ro z b u d o w a  
P o r tu  P ó łn o c n e g o , H u ty  K a to w ic e ,  z a 
g łę b ia  m ie d z io w e g o . N o w e  w  p r o 
g r a m ie  in w e s ty c y jn y m  b ie ż ą c e g o  p ię 
c io le c ia  —  c h o ć  te ż  z a p o c z ą tk o w a n e  
w  p o p rz e d n im  — b ę d z ie  z a g łę b ie  w ę 
g lo w e  n a  L u b e ls z c z y ź n ie  I c e n t r u m  e -  
n e r g c ty c z n e  p o d  B e łc h a to w e m .

S tw o rz y l iś m y  ju ż  z n a c z n y  p o te n c ja ł  
p r o d u k c y jn y ,  w p r o w a d z i l i ś m y  d o  n a -  
sz e j g o s p o d a rk i  w ie le  n o w o c z e sn y c h  
e le m e n tó w  i te r a z  n a d s z e d ł  czas , a b y  

n ie  h a m u ją c  k o n ie c z n e g o  te m p a  ro z -  
r o ju  i lo śc io w e g o  — u z y s k iw a ć  wyższe 
jakości z tego, co posiadamv. D o te j  
p o r y  tw o rz y l iś m y  p o te n c ja ł  g o s p o d a r 
cz y  k r a ju ,  o b e c n ie  n a d s z e d ł  czas , a b y  
lepiej z togo potencjału korzystać.

C h c e m y  n a d a l  u t r z y m y w a ć  w y s o k ą  
d y n a m ik ę  ro z w o ju , a le  j u ż  n ie  ty lk o  
p o p rz e z  tw o r z e n ie  n o w y c h  w a r to ś c i  

m a te r ia ln y c h ,  a le  p o p rz e z  p e łn ie js z e

Dalszy ciqg na str. 12
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CZTERDZIESTA JESIEŃ
To był tak i rok
kiedy się jesień objawiła w sierpnia 
w samym środku lasu

Powtarzałem  słowa 
ie  nie było lata 
Powtarzałem  słowa 
ie  ma się pod jesień

A ona Idzie do mnie zapalając liście 
a ona Idzie do mnie uciszając krew

I teraz nocami 
zda mi się że słyszę 
szelest wapna w żyłach 
1 skrzypienie kości

A jesień idzie do mnie 
ma wyblakłe oczy 
drżą je j ręce 
pożółkłe liście 
w s^rnym środku lasu

• ' ‘‘ ' ?>’• o
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ANDRZEJ WIKTOR MIKOŁAJEWSKI

PUNKT W PRZESTRZENI
ukrywam  się w sobie
przedstawiam zawsze kogoś innego podając dłoń
— to zresztą bez różnicy kogo 
wydaje się na pastwę kpiny
i kogo się rzuca w szpony miłości
— ten punkt w przestrzeni okazał się s ę p e m  

branym  za okaz wolności — lecz
nie dość rozważny by o tym  zapomnieć 
nic mogę ukryć się przed sobą
— wypływam z codzienności
na morze w którego tafli odbija się krzyk 
(słyszeć go jak  się niesie to odkryć 
że w głuchej zapada się próżni)

często więc staję na baczność
— w tej pozycji nie można myśleć
o zwyciężonych przez dni

ZNAK NIE DO ODCZYTANIA
kogo tak bawi
moja wolność trw ania dopóki jestem  w  sobie 
milczący i ślepy

sam jestem  znakiem nie do odczytania 
i z trudem  wspomagam wiernych tego św iata

sam Jestem wolny od poznania praw dy — 
ł to jest wolność

ta iskra buntu
która zapala głowy szaleńców 
1 gasi ich gniewy

—  W s ta w a j  p a n ,  p a n ie  K ła p e r !  
P r z e s p a łe ś  p a n  c a ły  d z ie ń . Ś n ia d a n ie  
s ty g n ie .

S t a ł  n a d  n im  g o s p o d a rz  s c h r o n i s 
k a  i t a r g a ł  z a  r a m ię .  G o p ro w ie c  p r z e 
c ią g n ą ł  s ię , z i e w n ą ł  g ło śn o , o tw o rz y ł  
o czy .

—  A , to  ty  M a sz y n io k ?
—  N ie  j e s te m  ż a d e n  m a s z y n io k .  M a 

s z y n y  n ie  tk n ą łe m  o d  z e s z łe j  z im y . 
S to i  t e n  w y c ią g , j a k  s t a ł ,  n im  l in a  p ę k 
ła .  N a w e t  z a p la ta c z y  n i e  w z y w a łe m , 
b o  p o  oo. Ś n ie g u  ty le ,  co  k o t  n a p ła k a ł .

—  C o ?  N ie  m a  ś n ie g u  —  g a d a s z ?  
A  m o je  b u ty ,  Ło n ib y  p o  c z y m  s ię  
s u s z ą ?

—  M o ż e  ż la łe ś  s ię  w c z o ra j  w  te j  
m g le ?

—  C h o le r a  b y  j ą ,  n ie c h  b y  to  d ia b l i  
w z ię l i  t a k ą  a k c j ę  j a k  w c z o ra j .  E ! —  
A  z la ć  to  j a  m o g ę , a le  c ie b ie , j a k  b ę 
d z ie sz  m n ie  b u d z i ł  b e z  p o tr z e b y .

—  M a sz , t r z y m a j  t e  b u ty l  I  p r z e s ta ń  
p ie p rz y ć .

—  D o b ra  F r a n u ś .  U b io rę  s ię  i s t r z e 
l im y  p o  p iw k u .

—  N ie  p i ję  p iw a .
—  A  n ie c h  c ię ... O d k ą d  ż e ś  o b ją ł  tę  

b u d ę  w  a je n c ję ,  to  c i z u p e łn ie  s z a jb a  
o d b iła .

W e s z li  d o  d u ż e j  s a l i. G o p ro w ie c  
w z ią ł  j a je c z n ic ę ,  b y ła  j u ż  z im n a , c h le b  
z  m a s łe m  i b u t e lk ę  f u la  z B a lto n y .  
U s ia d ł  n a p r z e c iw  g o s p o d a rz a . T e n  o -  
p a r ł  s ię  o  p a r a p e t ,  n o g i w y c ią g n ą ł  n a  
ła w ie ,  z a p a l i ł  f a jk ę .

—  N ic  m i n ie  o d b iło . N a j le p s z y  d o 
w ó d , że  ty le  c z a s u  tu  ż y ję . B y le  k to , 
t a k  d łu g o  n ie  z d z ie rż y łb y . B y le  k to
—  t o  s ie d z i  n a  d o le .

m g ła  o p a d ła . C z y  b y ło  to  m o ż e  o k o ło
s z ó s te j?

—  T a k ,  c o ś  k o ło  te g o . N a w e t  n a  p e 
w n o . O  s z ó s te j  f a j k ę  z a p a l i łe m  n a  te j  
ła w c e . M g ła  b y ła  j a k  m le k o .

—  T a k . A  j a  b y łe m  ju ż  w  a k c j i  n a  
g r a n i .  W ie m , co  d z ia ło  s i ę  z  n im i  p ó ź 
n ie j .

—  S k ą d  m o ż e sz  w ie d z ie ć ?  Z e  t r z y 
d z ie ś c i  k i lo m e t ró w  s tą d  b y łe ś .

—  T a k . I  z d a rz y ło  m i s ię  to  j u ż  p o  
r a z  d r u g i .

—  C o  s ię  z d a rz y ło ?
—  D ru g i  r a z  i o s ta tn i .  T rz e c i  r a z , 

w e  m g le  n ie  p ó jd ę  n a  a k c ję .  N ik t  n a  
ś w ie c ie  n ie  p r z e ż y ł  te g o  p o  r a z  trz e c i .

—  C z eg o  n ie  p r z e ż y ł?  C o  w y g a d u 
je s z ?

—  W id z ia łe m  b ły s k  p o  w y s tr z a le .  A  
p o te m  z b l i s k a  z o b a c z y łe m  ty c h  d w o 
je .  P o d o b n i  n a w e t  d o  s ie b ie . O b y d w o 
j e  m ie l i  c ie m n o b lo n d  w ło sy , d łu g ie  d o  
ra m io r t  i m ie l i  b r w i  c z a rn e , t a k i e  z r o 
ś n ię te  n a d  n o s e m . O d p ię ła  m u  n a r ty .  
P o d n io s ła  t a k i  m a ły  p le c a k  co  le ż a ł  
p o d  ś w ie rk ie m . W y ję ła  c h le b  i te rm o s . 
P o d a ła  m u  z ło ż o n e  d w ie  k r o m k i  C h le
b a . N a la ła  p ły n  z te r m o s u .  C h y b a  h e r 
b a tę ,  b o  w  c ie m n y m  k o lo rz e . U p iła  
ły k  i p o d a ła  m u  e b o n i to w ą , n ie b ie s k ą  
s z k la n k ę .  J a d ł  sz y b k o . K i lk a  r a z y  d o 
la ła  m u  te j  h e r b a ty .  D r u g ą  p o r c ję  
c h le b a  p r z e ła m a ł  1 d a ł  j e j  p o ło w ę . 
N ie  c h c ia ła  w z ią ć . O b y d w o je  w y m a 
c h iw a l i  r ę k a m i .  W id z ia łe m  to  z  t a 
k ie j  o d le g ło ś c i,  j a k  t e r a z  c ie b ie .  R z a d 
k o  z d a r z a  s ię  c z ło w ie k o w i t a k i e  z j a 
w is k o . M ó w ią , ż e  to  t a k i  r o d z a j  f a ta  
m o r g a n a .

—  I  co  d a l e j  b y ło ?

—  C z eg o  t u  s z u k a l iś c ie ? !  —  k r z y k 
n ą ł  n ie s p o d z ie w a n ie  g o sp o d a rz .

—  I d ź  n o  le p ie j  d o  k r ó tk o fa ló w k i ,  
z a m ia s t  s ię  w y d z ie ra ć . N ie c h  p r z y ś lą  
t u  k o g o . S a m a  n ie  z a jd z ie .

—  W e d w ó c h  j ą  z n ie s ie c ie ,  r a z e rn  * 
ty m  g łu c h y m .

—  N ig d z ie  n ie  r u s z ę  s ię  w  t a k ą  
m g łę .

—  D ia b l i  ic h  t u  p r z y n ie ś l i .  I  c ie b ie  
ta k ż e , z  ty m i  tw o im i z a b o b o n a m i.

P o d s z e d ł  d o  a p a r a t u .  —  H a lo !  t u  
s ta q ja  g ó rn a .  C zy  m n ie  s ły s z y c ie ?  C.*.y 
m n ie  s ły s z y c ie ?  O d b ió r .

Ł ą c z y ł  s ię  d łu g o . W  k o ń c u  o t r z y m a ł  
p o tw ie r d z e n ie  i o b ie tn ic ę ,  że  w y ś lą  
s a m o c h ó d  n a  g ó rę .

—  N o  to  i z g ło w y  —  p o w ie d z ia ł  
d o  g o p ro w c a .

—  F r a n u ś ,  d a j  n o  k a w a łe k  p a p ie r u  
i j a k i ś  d łu g o p is .

—  P o  co c i?
—  W ie sz , c z ło w ie k  to  z a w s z e  c ie 

k a w y . M ó w iłe ś  n a  n ic h :  w a r ia c i .  O  
w s z y s tk im  w ie sz  s a m  n a j le p ie j  ze  
w s z y s tk ic h .  W a r ia c i ,  m ó w iłe ś  o  n ic h , 
b o  n ie  o d e z w a li  s ię  d o  c ie b ie , n a w e t  
p o  tw o im  w y s tr z a le .  I  co ?  N o  m a s z  
t ę  k a r tk ę .

N a  k a r t c e  n a p i s a ł :  —  c z y  u m ie s z  
p is a ć ?  —  I  p o d a ł  d łu g o p is  c h ło p c u . 
T e n  o p is a ł:  t a k .  —  K a r t k a  le ż a ła  n a  
s to le ,  a  d łu g o p is  w ę d r o w a ł  o d  g o p r o w 
c a  d o  c h ło p c a , t a m  i z  p o w ro te m . P o  
d w u d z ie s tu  m in u ta c h  g o p ro w ie c  p o d a ł  

z a p is a n ą  k a r t k ę  g o s p o d a rz o w i.
—  M a sz  p a n ,  p a n ie  M a s z y n io k  i  

c z y ta j .
—  N ie  j e s te m  m a s z y n io k . M ó w iłe m  

c i ju ż ,  p a n ie  K ło p e r .
—  N ik t  n ie  j e s t  j e d y n ie  ty m , za  k o -

TRZECIA MGŁA
—  A  b o  to  p r a w d a .  P r a w d a  j e s t  

ty lk o  t a k a ,  że  ż y je s z  p o  c ic h u  i n ik t  
n ic  n ie  m a  d o  c ie b ie .

-r— T o  l. n ie  n a r z e k a m . D o b rz e  g ji, 
b o  j e s te m  n a  g ó rz e . A  i z  lu d ź m i w  s e 
z o n ie  m o ż n a  p o g a d a ć .

—  T a k . J e s t  c i d o b rz e . U  m n ie , to  
z a w s z e  se z o n . T y lk o , że  lu d z ie  n ie  
o d w ie d z a ją  m n ie , a  j a  m u s z ę  ic h  s z u 
k a ć . N a jg o r s z e  to  te  ja m n ik i .  Ł a ż ą  
po  g r o ta c h  i w le z ą  d o  k a ż d e j  ja m y , 
aż  o d w ró c ić  s ię  n ie  m o g ą . Ś c ią g a j  ic h  
p o to m  n a  w p ó ł u d u s z o n y c h  za n o g i. 
E , z t a k ą  ro b o tą . A lb o  c i o d m ie ń c y , 
c h o le r a  j a s n a !  W le z ie  ci t a k i  n a  sk a łę , 
j a k  w c z o ra j ,  a p o te m  liczy  d o  d z ie 
s ię c iu , b y  k r z y k n ą ć  r a t u n k u  i z n o w u  
U czy. b o  t a k  u c z o n o  go n a  j a k im ś  k u r 
s ie . I  w  k o ń c u  m ó w i, że  n o c  go  z a s k o 
c z y ła  i z a m a r z ł  n a  s k a le .

—  N o  to  p r z y n a jm n ie j  w ie s z  p a n ,  
p a n ie  K lo p e r ,  z k im  m a s z  d o  c z y n ie 
n ia , J a  to  n a jb a r d z i e j  n ie  lu b ię , g d y  
n ic  n ie  w ie m  o  c z ło w ie k u .

—t O  c z ło w ie k u , n ik t  n ig d y  n ic  n ie  
w ie  d o  k o ń c a .

—  D o  k tó r e g o  z n ó w  k o ń c a ?  C z y  d o  
te g o  p r z e d  o s ta tn im  n a m a s z c z e n ie m ?

— E  ta m , g a d a ć  z  to b ą . N ie  ty  w  
o r g a n a c h  b y łe ś . M n ie  ta k ie  p y ta n ia  
z a d a je s z ?  Z a w s z e  m y ś lis z , że  od  b a n 
d y tó w  ty lk o  i o d  n a g r o d z o n y c h  k r z y 
ż a m i m o ż n a  s ię  ż y c ia  u czy ć .

—  D a j sp o k ó j,  F r a n u ś .  S łu c h a j ,  co  
c h c ę  ci p o w ie d z ie ć , b o  to  c ie k a w s z e . 
O d  d w ó c h  ty g o d n i  n a  s to k a c h  p ó łn o c 
n y c h  z n a jd u ję  ty c z k i ,  co  d z ie ń  w  i n 
n y m  m ie js c u .  T o  s ą  te  s to k i ,  g d z ie  
m o ż n a  a ż  d o  lip c a  je ź d z ić  n a  d e s k a c h .  
P r z y  ty c z k a c h  — w g łę b ie n ia ,  r a z  z  le 
w e j, r a z  z p r a w e j  — d o  s a m e j  t r a w y . 
P rz e c ie ż  tu  lu d z ie  p r z y c h o d z ą !  N ie  t y l 
k o  n a  s k a ły  i w  g ro ty .  T e n  ś n ie g  j e s t  
d la  lu d z i . I n n i  ta k ż e  c h c ą  je ź d z ić . 
N ie c h  j a  g o  z ła p ię , p a s o ż y ta ,  z k u r w y  
s y n a  —  p o m y ś la łe m  —  1 d o p ie ro  
w c z o ra j  p r z y d y b a łe m  go  n a  ty m . N a  
ty m  n a jb a r d z i e j  s t r o m y m  p o d e jś c iu . 
I  n ie  b y ł  s a m . Z  d z ie w c z y n ą  S ta ła  w  
ś n ie g u  po  k o la n a  i w p a t r y w a ła  s ię  w  
n ie g o  j a k  w  o b r a z  ś w ię ty . A  o n  h u 
la ł  z g ó ry  j a k  w a r ia t .  I  co  p r z y s ią d z ic ,  
to  ś n ie g  z n ik a . A  p o te m  j a k  m a s z y n a  
p o d c h o d z i d o  g r z b ie tu ,  a  o n a  s to i  j a k  
k u k ła ,  a  o n  p o p is u je  s ię  p r z e d  n ią . 
P o  p e w n y m  c z a s ie  p o k a z a ł  c o ś  z g ó ry  
r ę k ą .  O n a  —  z a c z ę ła  p o d c h o d z ić  i w y 
c ią g a ła  ty c z k i,  je d n t i  p o  d r u g ie j .  O n
—  z n ó w  r ę k ę  w y c ią g n ą ł  w  in n y m  k ie 
r u n k u .  S c h o d z iła ,  p o  k o la n a  w  ś n ie g u  
i ty c z k i  w b i ja ła  co  k i lk a  m e tr ó w . N i
k o g o  o p ró c z  n ic h  n ie  b y ło . K to  b y  
je ź d z i ł  o z m ro k u  p o d  s z c z y te m . G d y  
z n o w u  z a c z ą ł  ś n ie g  n isz c z y ć , u w a ż a s z , 
w y c h y l i łe m  s ię  z  k r z a k ó w  i k r z y k n ą 
łe m : —  M o ż e  b y ś  p a n  z  ż o n ą  g d z ie  
in d z ie j  c h o d z ił  n a  w y b ie g ? !  —  A  o n  
n ic . D a le j  z je ż d ż a  t a k  p o  sw o je m u . 
O n a  te ż  n ie  o b e j r z a ła  s ię  w  m o ją  s t r o 
n ę . —  P a n ie ,  t u  In n i ta k ż e  c h c ą  je ź 
d z ić !  D z iu ry  p a n  ro b is z !  — I  z n o w u  
u d a j ą ,  że  m n ie  n ie  s ły s z ą . M ia łe m  ze  
s o b ą  fu z ję . S t r z e l i łe m  w  p o w ie tr z e . 
A n i n ie  d rg n ę l i .  N a g le  m g ła  o p a d ła . 
W ró c i łe m  d o  d o m u . A  o n i z o s ta l i .  —  
E j ,  F r a n u ś ,  e j !  C ó ż e ś  t a k  z b la d ł?

—  C z e k a j  n o , J ó z e k .  —  M ó w isz

—  C z u łe m  j a k  w ło sy  s ta n ę ły  m i  d ę 
b a . T a k  j a k  to  s ię  d z ie je  c z a s a m i p r z e d  
b u r z ą  n a  g r a n i .  T a k ic h  w id z ia d e ł  n ik t  
d o tą d  n ie  p rz e ż y ł  po  ra *  t r z e e W -

—  M ó w iłe ś  ju ż . M ó w , go d a le j  s ię  
z n im i  s ta ło . ,

—  N ic  s ię  n ie  s ta ło . W id z ia łe m  ic h  
c z a s  j a k i ś  je s z c z e , a ż  z e sz li d o  la s u . 
O n  s c h o d z i ł  p ie rw s z y ,  a  o n a  n io s ła  
m u  n a r ty .

—  W a r ia c i  c h o le r n i .  P o k a z u ją  s ię  o 
z m ro k u . N ie  o d z y w a ją  s ię  d o  c z ło w ie 
k a . O n  p o p is u je  s ię  p r z e d  n ią , b o  n ie  
m a  p r z e d  k im . O n a  ła z i  za  n im  j a k  
p ie s , b o  lu b i  b y ć  t a k  t r a k to w a n a .  
Ś n ie g  n is z c z ą  i l ic h o  w ie  co  k n u ją .

—  J e s z c z e  r a z  c i p o w ia d a m , o  c z ło 
w ie k u  n i k t  n ig d y  n ic  n ie  w ie  d o  k o ń c a .

—  P a t r z ,  z n ó w  m g ła  śc ią g a .
—  D a łb y ś  m i  ś w ię ty  s p o k ó j  z tą  

s w o ją  m g łą .
S p o j r z a ł  p r z e z  o k n o . W  u ła m k u  s e 

k u n d y  o d w ró c i ł  s ię . P o c h y lo n y  p o d 
sz e d ł  d o  b a r k u .  W z ią ł  b u t e lk ę  p iw a  
i  u s ia d ł  ty łe m  d o  o k n a .

—  C ó ż e ś  z m a r k o tn ia ł?
—  A z  czeg o  to  c ie s z y ć  s ię  m a m ?  

Ż y w e g o  d u c h a  w  ty m  tw o im  s c h r o 
n is k u .  N a w e t  p iw a  n ie  m a  z k im  w y 
p ić . I w y jś ć  n ie  m o ż n a . N ie c h b y  c h o ć  
d e s z c z  p o p a d a ł .  B y le  n ie  ta  m g ła  c h o 
le r n a .

N a g le  d r z w i  o tw a r ły  s ię  z  h a ła s e m . 
D o  iz b y  w t ła c z a ły  s ię  g ę s te  k łę b y  p a 
ry .

—  D rz w i z a m k n i j ! ! !  —  r y k n ą ł  n a  
c a ły  g ło s  g o p ro w ie c . G o s p o d a rz  w s ta ł .  
N ie  z d ą ż y ł  z ro b ić  d w ó c h  k r o k ó w . W  
d r z w ia c h  u k a z a ł  s ię  w y s o k i m ę ż c z y z 
n a . N ie  w y g lą d a ł  n a  w ię c e j  n iż  d w a 
d z ie ś c ia  la t. N a  r ę k a c h  t r z y m a ł  d z ie w 
c z y n ę . J e g o  w ło sy  o p a d a ły  n a  j e j  g ło 
w ę. G o p ro w ie c  z e r w a ł  s ię . U p u ś c ił  
b u te lk ę .  D r ż a ł  c a ły  i w c is k a ł  s ię  w  k ą t  
izb y . — T o  o n i!  T o  o n i!  M g ła  p o  r a z  
t r z e c i!  T o  t r z e c ia  m g ła !

—  O s z a la łe ś  z u p e łn ie .  W id z isz , że 
co ś j e j  s ię  s t a ło  C h ło p a k  n ie  o d w r a 
c a ją c  s ię , d r z w i n o g ą  z a t r z a s n ą ł .  
D z ie w c z y n ę  p o ło ż y ł n a  s to le . U s ia d ł  
b e z  s ło w a  n a  ła w ie  1 tę p o  p a t r z y ł  w  
p o d ło g ę . J e g o  p a r t n e r k a  p a t r z y ł a  w  
je d e n  p u n k t  n a  s u f ic ie . Z b liż y ł  s ię  d o  
n ic h  g o s p o d a rz .

—  E! C o  s ię  s ta ło ?  N o  g a d a j  I
T a m te n  n ie  p o r u s z y ł  s ię .
—  G łu c h y ś . czy  co ?! O tw a r t ą  d ło n ią  

u d e r z y ł  go  w  r a m ię .  D r u g ą  z a c is n ą ł  
w  p ię ś ć . C h ło p a k  p o w o li s ię  p o d n lo s t  
O tw o r z y ł  u s ta .  D o b y ł z s ie b ie  gło.« 
d z iw n y  j a k b y  g ę g a n ie .  P o k a z a ł  p a lc e m  
n o g ę  d z ie w c z y n y . Z a  p le c a m i  g o sp o 
d a r z a  s t a n ą ł  g b p ro w ie c .

—  F r a n u ś !  T o ż  o n i są  g łu c h o n ie m i!  
D z ie w c z y n a  n a d a l  le ż a ła  n ie ru c h o m o . 
P o d k u rc z a ła  n o g ę . Z  t r u d e m  z d ję l i  j e j  
b u t .  M ia ła  o b r z ę k n ię tą  k o s tk ę .

—  N o, d la  c ie b ie  r o b o ta ,  p a n ie  K ło 
p e r .

G o p ro w ie c  s ię g n ą ł  p o d  ła w ę . W y 
d o b y ł  n i e b ie s k ą  to r b ę  z b ia ły m  k r z y 
ż e m . R o z c ią ł  s k a r p e tk ę .  D o tk n ą ł  je j  
s to p y  i n a c i s n ą ł  n a d  k o s tk ą .  D z ie w 
c z y n a  z a b e łk o ta ła  i z a c z ę ła  g o  o d p y 
c h a ć  o b ie m a  r ę k a m i .  S ię g n ą ł  p o  
b a n d a ż  e la s ty c z n y .

g o  s a m  s ie b ię  u w a ż a ,  a n i  ta k im ,  j a 
k ie g o  g o  lu d z ie  m a ją  p o  u w a ż a n iu .  
J a s n e ?  .. ,

— Z a p is y w a łb y ś  le  tw o je  m y ś l i  k ło -  
Ę frow skfc , b o  kle<Jy z a p o m n is z .

... W z ią ł  > k a« tk ę  d o  r ę k i  i c z y ta ł  z  d a 
le k a .

—  P o  k ie g o  l ic h a  la z łe ś  c o  d z ie ń  
n a  te  s to k i  p r z e d  z m ro k ie m ?

—  B o  m u s z ę  ć w ic z y ć .
—  B o  co?
—  B o  c h c ę  b r a ć  u d z ia ł  w  m is t r z o 

s tw a c h .
—  W  j a k i c h  m is t r z o s tw a c h ?
—  N ie  w ie m  je sz c z e . A le  w  p rz y s z 

łymi se z o n ie .
—  T o  co  c i t a k  s p ie sz n o ?
—  B o  m ie s ią c  t e m u  w y s z l iś m y  z z a 

k ła d u  d la  g łu c h o n ie m y c h .
—  T o  co  z  te g o ?
—  M u s z ę  p o k a z a ć  n a  co  m n ie  s ta ć .
—  K o m u  p o k a z a ć ?
—  T y m , k tó r z y  s ły s z ą  i tn ó w ią .
— : A  to  tw o ja  ż o n a ?
—  N ie d łu g o  b ę d z ie .
—  T o  p o  co  c ią g n ie s z  j ą  j a k  p sa  

z a  s o b ą ?
—  B o  o n a  te ż  m u s i  u w ie r z y ć .
—  W  co  m a  u w ie rz y ć ?
—  Ż e  n ie  j e s t  k a le k ą .
N ie  c z y ta ł  d a le j .  O d d a ł  k a r t k ę  g o p 

ro w c o w i.
—  Z a b a w ę  so b ie  ro b isz .
—  T o  n i e  z a b a w a . C i g łu c h o n ie m i,  

to  m a ją  t a k i e  s a m o  n o r m a ln e  w a r i a c 
tw o , j a k  i in n i ,  k tó r z y  t r a f i a j ą  t u t a j .

-r- J a k  ty .
—  I  ty . I  w s z y sc y , k tó r z y  c h c ą  p o 

k a z a ć  co ś s a m i so b ie . T o  z n a c z y  n a j 
p ie r w  so b ie , a  p o te m  in n y m . C h c ą  p o 
k a z a ć  co  m o g ą . K a p u je s z  to ?  A  w ie s z  
c z e m u , p a n ie  M a s z y n io k ?

—  P r z e s ta ło  m n ie  to  o b c h o d z ić .
—  N o  w id z is z . W  ty m  sz jco p u ł. L u 

d z i to  ty  o d  z e w n ą t r z  z n a sz . C h c ą  
p o k a z a ć  t a k im  j a k  ty ,  że  n ie  s ą  t a c y  
z a  j a k i c h  u w a ż a  s ię  ich . A  j a k  s ię  
ro z e jrz y s z , to  b y le  k o g o  s p o tk a s z  t a k  
s a m o  n a  g ó rz e , j a k  i n a  d o le . N a j 
w a ż n ie js z e  p a n ie  M a s z y n io k , b y , j a k  
m ó w ią , n ie  p r z e s ą d z a ć  s p r a w y .  Z e  to , 
to  b ia łe .  A  to , to  c z a rn e . K a p u je s z ?  
N ie ?  N o, że  t e n  to  d o b ry , b o  d o b ry , 
a  t e n  to  z ły , b o  z ły .

—  Ą le  c i j ę z y k  ro z w ią z a ła  ta  t r z e 
c ia  m g ła . N ie  g a d a łe ś  t a k  d w a d z ie ś c ia  
l a t  te m u .

—  N o  to  s ię g n ij  p o  p iw o , b o  m g ły  
j u ż  n ie  m a .

G o s p o d a rz  p r z y n ió s ł  c z te r y  b u te lk i .  
D z ie w c z y n a  s t a le  le ż a ła  w  te j  s a m e j 
p o z y c ji . C h ło p a k  w y c ią g n ą ł  z k ie s z e n i  
rń o n e ty . C h c ia ł  p o ło ż y ć  n a  s to le .

—  S c h o w a j  to , b o  j a k  c ię  s t r z e lę  
w  t e n  p y s k  d łu g o w ło s y !

G o p ro w ie c  s t u k n ą ł  b u te lk ą  o  b u 
te lk ę  g łu ch o n iem S fe o . D z ie w c z y n a  p o 
p a t r z y ła  n a  ic h  i  n a g le  ła p c z y w ie  
p r z y s s a ła  u s ta  d o  o tw o r u  b u te lk i .  
P rz e z  k r ó tk ą  c h w ilę  w s z y s c y  p il i  w  
m ilc z e n iu . P ie r w s z y  p r z e r w a ł  g o sp o 
d a rz .

—  N ie  lu b ię  p iw a . I  n ig d y  n ie  l u 
b i łe m  ty c h  d łu g o w ło s y c h . P o d  o k n e m  
z a w a rc z a ł  s i ln ik  U ła z a . N a  ź le  o ś w ie t 
lo n y m  s u f ic ie  p r z e s u n ę ły  s ię  d w a  je g o  
ś w ia t ła  d ro g o w e .

6



KRZYSZTOF POGORZELEC

Macki

olbrzymów
D olary  w ysiano... w  ekriynkach, trudno bowiem 7 090 000 $ zapakow ać po

w iedzm y do k o p erty , a o peracja  za pośrednictw em  banku , *e zrozum iałych d la  
za in teresow anych  stro n  w zględów, nie mogła wchodzić w rachubę A dresatem  
był wielce wpływ ow y w japońsk ich  sferach  politycznych pan K odam a Yoshio 
natom iast nadaw cą am erykańsk i koncern  lotniczy Locheed A ircra ft C orporation . 
Z resztą  -  nie ty lk o  o*, a i ll*ta łasych na pieniądze w zam ian  za pew ne przy 
sługi coraz bardziej się w ydłuża, sięga E uropy, Azji, A m eryki Południow ej, A fry-

K r ó tk o  m ó w ią c  —  s k a n d a l  o  m ię 
d z y n a r o d o w y m  z a s ię g u . I  c h o ć  o d  
d a w n a  w ró b le  o b s ia d u ją c e  d r z e w a  n a  
u l ic a c h  W a s z y n g to n u  g ło śn o  ć w ie r k a 
ły  o d o sy ć  o s o b liw y c h  p r a k ty k a c h  s to 
s o w a n y c h  p rz e z  w ie lk ie  k o n c e r n y  1 
k o r p o r a c je  o  s z c z e g ó ln y c h  p o w ią z a 
n ia c h  m ię d z y  ś w ia te m  b u s s ln e s s u  a  
w p ły w o w y m i p o l i ty k a m i ,  to  j e d n a k  
c a ła  „ z u p a ” d o p ie ro  te r a z  w y k ip ia ła .  
A  p rz e c ie ż  w s z y s tk o  b y ło  t a k  d o b rz e  
p o m y ś la n e ,  z n a k o m ic ie  z o r g a n iz o w a 
n e !  W ięc , j a k  s ię  to  m o g ło  s ta ć ?

W c z e r w c u  u b ie g łe g o  r o k u  e k s p o r t  
f in a n s o w y  — Wiliam Flndley b a d a 
j ą c  p r a w id ło w o ś ć  z a p is ó w  d o k ó n y w a -  
n y c h  w  k s ię g a c h  b u c h a l t e r y jn y c h  Lo- 
chced A ircaft Corparation n a t r a f i ł  n a  
ś la d  d o sy ć  z a s ta n a w ia ją c y c h  o p e r a c j i  
p ie n ię ż n y c h .  K o n k r e tn ie  c h o d z i ło  o 
d o k o n a n e  p rz e le w y  p o w a ż n y c h  k w o t  
id ą c y c h  w  m ilio n y  d o la ró w , n a  k tó r e  
j e d n a k  b r a k o w a ło  s e n s o w n e g o  u z a s a 
d n ie n ia .  K ie r o w n ic tw o  „ L o c h e e d a ” 
p r ó b o w a ło  w y ja ś n ić  t e n  n ie s p o d z ie 
w a n y  r e z u l t a t  p e n e t r a c j i  z a p is ó w  k s ię 
g o w y c h  „ p o m y łk a m i” , j a k o  że  n ie  ty l 
k o  lu d z ie  s ą  o m y ln i ,  lecz  b łę d y  p o 
p e łn i a j ą  ró w n ie ż  k o m p u te r y  o d g r y w a 
j ą c e  p o d o b n o  d e c y d u ją c ą  r o lę  w  c a łe j  
m a s z y n e r i i  f in a n s o w o - k s ię g o w e j  te g o  
k o n c e r n u .  F in d le y  b y ł  j e d n a k  c z ło 
w ie k ie m  z a r ó w n o  s k r u p u la tn y m  j a k  
i  p o d e j r z l iw y m , p o w ia d o m ił  w ię c  o 
s w o im  o d k r y ę lu  p a r l a m e n t a r n ą  k o m is 
ję ,  k tó r a  z r a m ie n ia  K o n g r e s u  U S A , 
p o d  p rz e w o d n ic tw e m  s e n a to r a  d e m o 
k r a ty c z n e g o  Franka Churcha, te g o  s a 
m e g o  k tó r y  k i e r u j e  ś le d z tw e m  w  s p r a 
w ie  a f e r y  C IA , p r o w a d z i  o d  p e w n e g o  
c z a s u  d o c h o d z e n ie  w  s p r a w ie  p e w n y c h  
n ie z b y t  z g o d n y c h  z p r a w e m  p o c z y n a ń  
w ie lk ic h  k o r p o r a c j i  i k o n c e r n ó w  a m e 
r y k a ń s k ic h .

S e n a to r  Frank Church ma o p in ię  
c z ło w ie k a  o n ie p o s z la k o w a n e j  r e p u t a 
c j i ,  a  p o n a d to  p o t r a f i  s z u k a ć , znaj
d o w a ć ,  n o  1 n ie  bo i s ię  — co  z n o w u  
n i e  j e s t  c e c h ą  z b y t  p o w s z e c h n ą  w ś ró d  
z e s p o łu  s e n a to r s k ie g o  — p u b l ic z n ie  d e 
m a s k o w a ć  s k a n d a le .  J e ś l i  w ię c  e k s 
p e r t  Wiliam Findley n a t r a f i ł  n a  
p r z y s ło w io w ą  n i tk ę ,  to  Frank Church 
u m ia ł  p ó jś ć  je j  ś la d e m  d o  k łę b k a ,  
k tó r y  o k a z a ł  s ię  p o tę ż n y c h  r o z m ia ró w  
a f e r ą .  D o d z iś  n ie z n a n e  są  „ s p o s o b y ” , 
p o  k tó r e  s ię g n ą ł  C h u r c h ,  b y  u z y s k a ć  
p ie r w s z e  w y ja ś n ie n ie  rz e c z y w is te g o  
c h a r a k t e r u  o w y c h  d z iw n y c h , r z e k o m o  
p o m y s ło w y c h , p r z e le w ó w , w z g lę d n ie  
te ż  d o w o d y  b y ły  t a k  o c z y w is te , że  
t r u d n o  b y ło  im  ju ż  z a p rz e c z y ć , w  
k a ż d y m  r a z ie  d r u g a  o so b is to ś ć  w  k i e 
ro w n ic z y m  g r e m iu m  L o c h e e d  C o . —  
Carl Kotchlan w y z n a je ;

„ — Niezgodne t  przepisami przele
wy, które odkrył ekspert Findley, to 
nic innego jak  tylko łapówki dawane 
ludziom wpływowym, urzędnikom, 
osobistościom mającym coś do po
wiedzenia w tak wielce delikatnej 
dziedzinie, jak zakup samolotów woj
skowych. W gruncie rzeczy — po
wiedział Kotchlan — był to Jedyny 
sposób sprzedania naszych, tj. Lo- 
checda, samolotów”.

KTO JEST KTO?
W ró c ę  je s z c z e  d o  t e j  a f e r o w e j  c z ę ś 

c i s p r a w y , a  n a  r a z ie  w a r to  chyba n ie 
c o  b liż e j  z a p o z n a ć  s ię  z g łó w n y m  je j  
„ b o h a te r e m ”, —  Locheed A ircraft 
Corporation.

Wizytówkę tego kolosa nie tak zno
wu trudno znaleźć, wystarczy zagląd
nąć do któregoś z  wydań „Who is

who?” c z y li p e w n e g o  r o d z a ju  e n c y k lo 
p e d i i  o d p o w ia d a ją c e j  w ła ś n ie  n a  p y t a 
n ie  — „Kto jest kto”. N a  p ó łc e  s w o je 
g o  r e g a łu  z  k s ią ż k a m i,  m a m  ta k ie  o p a 
s łe  to m isz c z e . O c z y w iś c ie  —  n a  j e d 
n e j  z k a r t  f i g u r u j e  h a s ło  „Locheed 
A ircraft Co”.

N o w ię c :  j e s t  j e d n y m  z  n a j w i ę k 
sz y c h  p r o d u c e n tó w  s a m o lo tó w  b o jo 
w y c h , t r a n s p o r to w y c h ,  r a k i e t  d a le k ie 
go  z a s ię g u . W  r o k u  1974 j e j  o b r o ty  
p r z e k r o c z y ły  k w o tę  3,2 m i l i a r d a  d o la 
ró w . B l is k o  20 p ro c . s w o ic h  w y ro b ó w  
e k s p o r tu j e  d o  in n y c h  p a ń s tw .  J e s t  
g łó w n y m  d o s ta w c ą  s p r z ę tu  d la  s i ł  p o 
w ie t r z n y c h  U S A . O d  s ie b ie  d o d a m  j e 
sz c z e  d o  te j  c h a r a k t e r y s ty k i :  d o k ła d 
n i e  d w ie  t r z e c ie  z a m ó w ie ń  r e a l iz o 
wanych p rz e z  L o c h e e d a  s ta n o w ią  z a 
m ó w ie n ia  w o js k o w e . W ła ś n ie  w  je g o  
l a b o r a to r i a c h  i h a la c h  f a b ry c z n y c h  
r e a l iz o w a n o  j e d n o  z n a jk o s z to w n ie j 
s z y c h  z a m ó w ie ń  P e n ta g o n u  —  b u d o 
w ę  s a m o lo tu  t r a n s p o r to w e g o  „ C 5 A ” . 
K oszit —  1,4 m i l i a r d a  d o la ró w . T y lk o  
j e d n a  z  f i l i i  —  „ L o c h e e d  G e o r g ia ” 
m a ją c a  s w o ją  s ie d z ib ę  w  m ie ś c ie  M a -  
r i e t ta ,  z a t r u d n ia  25 ty s ię c y  p r a c o w n i 
k ó w . N a b y w c a m i s a m o lo tó w  L o c h e e d a  
na r y n k a c h  p o z a a m e r y k a ń s k ic h  są  
m . łn . R F N , Holandia, Włochy, Japo
nia, Turcja, Grecja, Kolumbia, Wene
zuela, Meksyk, Indonezja, Iran, F ili
piny, Izrael, A rabia Saudyjska, K u
w ejt.

W y s ta rc z y ?
A n o  je s z c z e  n ie . D o sy ć  p ik a n tn y m  

sz c z e g ó łe m  j e s t  te ż  b o w ie m  h is to r ia ,  
k tó r ą  a n n a ły  k o n c e r n u  j a k  i g ie łd y  
c a łe g o  ś w ia ta  o d n o to w a ły  w  r o k u  1971. 
W  ty m  w ła ś n ie  r o k u  L o c h e e d  A i r c r a f t  
C o  s ta n ę ła  u  p ro g u .. .  b a n k r u c tw a .  
P o d o b n o  b e z p o ś re d n im  p o w o d e m  b y ło  
ro z p o c z ę c ie  p r o d u k c j i  g ig a n ty c z n e g o  
t r a n s p o r to w c a  „ G a la x y  C 5 A ” o ra z  
„ T r l s t a r a  1011” —  je d n e g o  z  p ie r w 
sz y c h  J u m b o - je tó w .  W te d y  te ż  z p o 
m o c ą  p o śp ie sz y ł  K o n g re s  U S A  u d z ie 
l a j ą c  L o c h e e d o w i p o ż y c z k i w  w y s o 
k o śc i 195 m il io n ó w  d o la ró w . W s z a k ż e  
p o d  je d n y m  w a r u n k ie m :  że n ie z a le ż 
n y  o d  k o n c e r n u  e k s p e r t  b ę d z ie  k o n 
t r o lo w a ł  f in a n s e  L o c h e e d a .

D w a  la ta  u p ły n ę ły  —  m im o  te j  k u 
r a te l i  — b e z  w ię k s z y c h  k ło p o tó w  i 
n ie s p o d z ia n e k .

W  c z e rw c u  u b ie g łe g o  ro k u , w  b iu 
r a c h  L o c h e e d a  p o ja w i ł  s ię  W ill ia m  
F in d le y .  R e s z tę  j u ż  z n a m y .

RĘKA RĘKĘ MYJE
P o  o ś w ia d c z e n iu  w ic e s z e fa  k o n c e r 

nu — Carla Kotchiana, k o m is ja  n ie  
m a ła  j u ż  w ię k s z y c h  t r u d n o ś c i  p r z y 
n a jm n ie j  z z a r y s o w a n ie m  ro z m ia ró w  
ła p ó w k a r s k ie j  a f e r y .  D o  J a p o n i i  ,„po
sz ło ” n a jp i e r w  o w y c h  7 m ilio n ó w , a  
p ó ź n ie j  je s z c z e  5 m il io n ó w  d o la ró w . 
O d b io rc ą  b y ł  Kodama Yoshio. o s o b is 
to ść  o b o g a te j  p rz e sz ło ś c i ,  k w a l i f i k u 
j ą c e j  g o  d o  r z ę d u  z b r o d n ia r z y  w o je n 
n y c h . W sz a k  m ia ł  o n  j e d n ą ,  a le  za 
to  a r c y w a ż n ą  z p u n k tu  w id z e n ia  i n t e 
r e s ó w  L o c h e e d a  z a le tę :  o g r o m n e  w p ły 
w y  w  k r ę g a c h  z a w o d o w y c h  p o l i ty k ó w , 
s a m  z r e s z tą  b y ł  p r z y w ó d c ą  u l t r a p r a -  
w ic o w e j  p a r t i i ,  k tó r a  d o  s w o je g o  p r o 
g r a m u  w p is a ła  d ą ż e n ie  d o  p o n o w n e j  
m i l i ta r y z a c j i  J a p o n i i .  K o tc h ia n  w y z 
n a ł  p r z y  ty m . iż K o d a m a  n ie  b y ł  j e 
d y n y m  „ c z ło w ie k ie m  L o c h e e d a ”  n a  
w y s p a c h  K r a j u  K w i tn ą c e j  W iśn i. 2 
m il io n y  d o la r ó w  w p ła c o n o  n a  t a jn e  
k o n ta  k i lk u  f u n k c jo n a r iu s z y  r z ą d u  
p r e m ie r a  M ik i.

A le  i to  b y ł  l e d w ie  p o c z ą te k  „ n i tk i  
A r ia d n y ” .

K o r e s p o n d e n t  P A P  —  W aldemar 
K e d a j  d o n o s ił  w  ty c h  d n ia c h  z  R z y 
m u :

„O bok problem ów  k ryzysu  rządow ego, 
k tó ry  z  każdym  dniem  przynosi n iespo
dziew ane zagadki, sp raw ą, k tó ra  w osta t
nich tygodniach n ajbardzie j zajm ow ała — 
i  nadal za jm u je  — Włochów Jest istna 
„pow ódź sk an d a li" . Po skan d a lu  z  fundu
szam i CIA dla n iek tórych  partu  1 po lity
ków  włoskich u jaw nionym i przez „ rap o rt 
P ik sa” (3 m iliardy  lirów w 1972 r. dla 
„W ielkiej partii politycznej" 2 m iliardy  
d la  „organ izacji politycznej, u tw orzonej 
przez CIA” , 800 m ilionów dla Innych p ar
tii, a  także pewno sum y dla pojedyńctzych 
osó b ; główni „ak to rzy "  — były szef SID, 
gen. Vito Mlcell, n iektórzy  politycy cha
deccy, a  także partii soc jaldem okratycznej
1 repub likańsk ie j), w yszła n a  Jaw afe ra  
k o ru p cy jn a  „L ockheeda". Ta, k ierow ana 
przez A m erykanów , w ielonarodow a firm a 
przeka2iala dwóm w łoskim  m inistrom  
obrony  (w ym ieniane są  nazw iska chadeka 
Luigi G ui i soc ja ldem okraty  Mario Taita- 
ssiego) łączną sum ę 1,5 m iliona dolarów , 
w m m ian  tza zak u p  sam olotów  w ojsko, 
wych „H ercules’4. P ro k u ra tu ra  w Rzymie 
w ydała już  kilka nakazów  aresz tow ania, 
a  Jeden z dom niem anych uczestników  
afery  — Lulgl Gul, nie przyjął o ferow a
nego m u przez Moro stanow iska m in istra  
sp raw  w ew nętrznych  w  now ym  rządzie” .

W y ją t e k  z  d e p e s z  A F P  ł  U P I  n a d e 
s ł a n y c h  z  H a g i  o r a z  B o n n :

„D o n a jb ard z ie j se n sacy jn y ch  należy 
raarzul, l i  książę B ernhard , m ałżonek ho
lendersk ie j królow ej Ju llany , Jest tą  oso
bistością w ysokie) rang i, k tó ra  wg Lock- 
h eed a  o trzym ała  w ta jem nicy  1,1 m iliona 
do larów  w zw iązku z tra n sa k c ja m i do ty 
czącym i sam olotów . Prow adzone Jest ofi
cjalne dochodzenie. Były przedstaw iciel 
Locheeda w RFN — Ernst H auser s tw ie r
dził, ie  osobiście opłacał oficera zachod- 
nloniem leckiego lotnictw a — G. Balia, a 
także U wie, o pieniądzach płaconych 
przez koncern księciu B ernhardow i oraz 
ów czesnem u m inistrow i obrony RFN — 
łra n z o w l Joscfow i Straussow i. P ieniądze 
m iały być w ypłacone w zam ian za ap ro 
batę kosztow nych popraw ek w odrzutow . 
cach I1' 101 S ta r iig h te r  (też o rodukcji Lock
heeda). Zm iany te były korzystne dla 
koncern u . Pośredn ik  L ockheeda w E uropie
— H ubert W elsbrod stw ierdził, że p rzy
pom ina sobie dokonyw ane przez siebie na 
polecenie L ockheeda duże w płaty  na ta jn e  
konta w banku szw ajcarsk im  Nie zapi
syw ał jednak  dokładnie sum  ł nie wie dla 
kogo te pieniądze były przeznaczone” .

A  o to  je s z c z e  in n e  d o n ie s ie n ia  n a  
. t e n  s a m  t e m a t :

„R eu ter"  podaje, że senacka podkom isja
d/s m iędzynarodow ych korporacji z n a j
duje się w posiadaniu  dokum entów  św iad
czących, iż firm a Lockheed w płaciła m i
liony dolarów  ty tu łem  prowizji od sp rze
daży sam olotów  transpo rtow ych  produ
kow anych przez tę firm ę dla RPA. Sumy 
te wpłacone być m iały za sprzedaż samo- 
lotów typu L-100 dla kontro low anych przez 
rząd RPA Unii lotniczych Safair, za poś
rednictw em  szw ajcarsk ie j firm y Techin- 
te r. Sam olot transportow y H 0 0  Jest bar- 
flrzo zbliżony do wojskow ego sam olotu 
C-1J0, k lasyfikow any je s t jednak  Jako 
m aszyna n iew ojskow a. Nie Jest on tym  
sam ym  obję ty  em barg iem  na  sprzedaż 
b ron i do RPA ”.

D e p e s z a  A F P :

„W Bogocie podano do w iadom ości, l* 
siły lotnicze Kolum bii wdrożyły energiczne 
dochodzenie w spraw ie doniesień p raso
wych. Jakoby dw aj byli dowódcy lotnictw a 
tego k ra ju  zostali przekupieni prze? firm ę 
Lockheed. Według tych doniesień o trzy
mali oni w 1972 r. sum ę 100 tys. dolarów , 
aby działać na rzecz zw iększenia zakupów  
sam olotów  od firm y L ockheed” .

W ś ró d  d o k u m e n tó w  z g ro m a d z o n y c h  
p rz e z  C h u r c h a ,  a  k tó r e  t e r a z  u j r z a ły  
ś w ia t ło  d z ie n n e  z n a la z ło  s ię  d o s y ć  
d z iw n e  p o k w i to w a n ie  w y s ta w io n e  L o 
c h e e d o w i p r z e z  w ie lk ą  j a p o ń s k ą  k o r 
p o r a c ję  h a n d lo w ą  „ M a ru b e n i” . O tó ż  
p o tw ie r d z a  s ię  w  n im  o d b ió r ...  100 o -  
r z e s z k ó w . W ia d o m o  ju ż  t e r a z ,  że  c h o 
d z iło  o  100 ty s ię c y  d o la ró w .

NICI W łOOA ZA KULISY
A f e r a  L o c h e e d a  p r z y r ó w n y w a n a  j e s t  

w  n i e k tó r y c h  k o ła c h  o b s e rw a to r ó w  d o  
t r z ę s ie n ia  z ie m i, k tó r e g o  e p ic e n t r u m  
z n a la z ło  s ię  w  L o s  A n g e le s , b ę d ą c y m  
s ie d z ib ą  te g o  k o n c e r n u .  C o  w ię k s i  j e d 
n a k  r e a l iś c i ,  a ta k ż e  w p ro w a d z e n i  w  
te m a t ,  n ie  b e z  u z a s a d n io n y c h  f a k ta m i  
r a c j i  p o w ia d a ją ,  że  s p r a w a  L o c h e e d  
A i r c r a f t  C o  i je g o  m e to d  z d o b y w a n ia  
so b ie  k l ie n te l i ,  to  le d w ie  c z u b e k  g ó ry  
lo d o w e j J e s t  p r z y  ty m  rz e o ż ą  w ie lc e  
z n a m ie n n ą ,  że  p r a s a  z a c h o d n ia ,  n ie  
ty lk o  d z ie n n ik i  b u lw a r o w e  ty p u  „ z a 
b i ty  i u c ie k ł” , a le  r ó w n ie ż  s z a c o w 
n e  p e r io d y k i ,  o g ro m n ie  w ie le  m ie js c a  
1 ty le  s a m o  u w a g i  p o ś w ię c a ją  — n a 
z w i jm y  to  t a k  — te c h n ic z n e j  s t r o n ie  
a f e r y ,  r o a s m a k o w u ją c  s ię  w e  w s z y s t 
k ic h  j e j  r z e k o m y c h  i p r a w d z iw y c h  t a -  
je m n ic z o ś c ia c h .  M n o ż ą  s ię  w ię c  o p isy  
o w y c h  o p e r a c j i  m ię d z y  p r z e d s ta w ic ie 
la m i k o n c e r n u  a w p ły w o w y m i o s o b is 
to śc ia m i, o d  k tó r y c h  w ie le  z a le ż a ło  
p rz y  ro z m o w a c h  o s f in a l iz o w a n ie  t a 
k ie g o  czy  In n e g o  k o n t r a k tu ,  p r z y ję c iu  
b ą d ź  o d rz u c e n iu  w a r u n k ó w  d o s ta w y , 
n a w e t  s k ą d in ą d  s z a c o w n y  „ T im e "  n ie  
u s t r z e g ł  s ię  te j  „ f a l i ”  1 w e d łu g  n ie g o  
w  te g o  r o d z a ju  t r a n s a k c j a c h  c ią g le  
n a jp o w s z e c h n ie j  s to s o w a n ą  m e to d ą  
je s t  n a jz w y k le j s z a  k o p e r ta ,  o czy  w iśc ie  
z o d p o w ie d n ią  z a w a r to ś c ią  — c z e k ie m  
w y s ta w io n y m  n a  o k a z ic ie la . A le  —  
j a k  z a u w a ż a ją  to  p u b l ic y ś c i  p r a s y  z a 
c h o d n ie j  — j e s t  to  p r y m ity w n y  s p o 
só b , a  c o ra z  c z ę śc ie j k o r z y s ta  s ię  z tz w . 
c z a r n y c h  r a c h u n k ó w  b a n k o w y c h , k tó 
ry c h  ta je m n ic e  z n a ją  j e d y n ie  b o s s o 
w ie  s z w a jc a r s k ic h  b a n k ó w . T o  c a łe  
w ie lk ie  p r a n ie  p r z y n o s i  n ie k ie d y  d o 
sy ć  n ie o c z e k iw a n e  r e z u l t a ty  w  p o s t a 
ci o p in i i  la n s o w a n y c h  p rz e z  n ie k tó r e  
k o ła , b a r d z o  z b liż o n e  d o  b ig  b u s in e s 
s u  —  n a w e t  n ie k ie d y  w y c h o d z ą  o n e  
ze  ś ro d o w is k  czy  o d  o só b , k tó r e  z r a 
c j i  p e łn io n y c h  o b o w ią z k ó w  p o w in n y  
z a jm o w a ć  zg o ła  o d m ie n n e  s t a n o w is 
k o . W y n ik a  t o  z d o s y ć  o c z y w is te g o

f a k tu ,  a  m ia n o w ic ie  ś c is łe j  w ię z i m ię 
d z y  ś w ia te m  w ie lk ie g o  k a p i ta łu ,  a  a d 
m in i s t r a c ją .  O to  ty lk o  je d e n ,  a le  n ie 
z m ie r n ie  c h a r a k te r y s ty c z n y  p r z y k ła d :  
generał Lauris Norstad, były dowód
ca sił zbrojnych NATO w Europie z a j 
mował równocześnie stanowisko p re
zesa koncernu Owens-Corning Fiber- 
glas w Nowym Jorku.

Z r e s z tą :  d o s y ć  t r u d n o  j e s t  p rz e ło ż y ć  
a n g ie ls k ie  s ło w o  o d n o s z ą c e  s ię  d o  t y 
p o w o  a m e r y k a ń s k ie j  in s ty tu c j i .  M o 
że  w ię c  „ a n ty s z a m b r o w a n ie ” ? B o  
l o b b y  w y w o d z i Się p o d o b n o  z  X I X -  
-w ie c z n e j  p r a k t y k i  u r a b i a n i a  k o n g r e s -  
m a n ó w  p rz e z  p r z e d s ta w ic ie l i  c z y  te ż  a -  
g e n tó w  w ie lk ic h  p r z e d s ię b io r s tw ,  z a 
in te r e s o w a n y c h  w  u c h w a la n iu  b ą d ź  
te ż  n ie  d o p u s z c z a n iu  d o  p r z y ję c ia  p e 
w n y c h  u s ta w .  W ie lu  s p e c ó w  z n a j ą 
c y c h  n a  w s k ro ś  u t a jo n e  d z ia ła n ie  m a 
c h in y  p o l i ty c z n e j  w  S t a n a c h  Z je d n o 
c z o n y c h  r o z c ią g a  t e n  t e r m in  ró w n ie ż  
n a  z a b ie g i  p r z e d s ta w ic ie l i  „ z o rg a n iz o 
w a n y c h  in te r e s ó w ” —  k la n ó w  g o sp o 
d a r c z y c h  i p o l i ty c z n y c h , k tó r e  d z i a ł a j ą  
w  o g n iw a c h  a p a r a t u  p a ń s tw o w e g o . 
T a k ie  z d a n ie  w y r a ż a  nip. L. W . M il-  
brath  w  s w o je j  k s ią ż c e  „The W a 
shington Lobbyists” a  p o d o b n ą  o p in ię  
m o ż n a  z n a le ź ć  w  p r a c y  M .E . D iU o n a  
o p a t r z o n e j  w y m o w n y m  ty tu ł e m  „G ru
py nacisku”.

W  1985 r .  s e n a to r  ze  s t a n u  K e n 
tu c k y  —  r e p u b l ik a n in  T.R . M o r to n  
s tw ie rd z a :

„Wydaje ml się, że prezydent John
son dał s ię  całkowicie opanować pro
pagandzie tych przemożnych kół już 
w roku 1961, gdy jako wiceprezydent 
udał s ię  do Sajgonu w m isji rozpo
znawczej”.

J a k ą  p r o p a g a n d ę ,  n a c is k  j a k i c h  k ó ł 
m ia ł  n a  m y ś l i  s e n a to r  M o r to n , g d y  
w y p o w ia d a ł  p r z y to c z o n e  p r z e d  c h w i lą  
z d a n ie ?

N ic i w io d ą  w ię c  z a  k u l i s y ,  a  ty lk o  
p e w ie n  z b ie g  o k o lic z n o ś c i  (czy  p r z y 
p a d k o w y ?  Z n a jd u je m y  s ię  p r z e c ie ż  w  
o b lic z u  w y b o ró w  p re z y d e n c k ic h  w  
U S A ) s p r a w i ł ,  że  n a  w ie r z c h  w y sz ło  
to , c o  w  is to c ie  o d  d a w n a  b y ło  t a j e m 
n ic ą  p o l is z y n e la . A fe ra  L o c h e e d a  b y ła  
b o w ie m  p rz y s ło w io w y m  k a m y c z k ie m , 
k tó r y  w y w o ła ł  o lb r z y m ią  la w in ę ,  o 
z a s ię g u  c h y b a  n a w e t  n ie  p r z e w id y w a 
n y m  p rz e z  s e n a to r a  C h u r c h a ,  n o t a b e 
n e — d e m o k r a tę ,  a  w ię c  w  p e w n y m  s e n 
s ie  a d w e r s a r z a  o b e c n e j ,  r e p u b l i k a ń 
s k ie j  e k ip y  r z ą d z ą c e j .  S y p ią  s ię  w ię c  
j a k  z ro g u , w ia d o m o ś c i ,  ś w ia d c z ą c e -  
że  n ie  ty lk o  L o c h e e d  s to s o w a ł  s w o is 
te  p r a k ty k i  p o z y s k iw a n ia  k l i e n te l i  i 
o p a n o w y w a n ia  z a g r a n ic z n y c h  r y n k ó w . 
T i k  —  L o c h e e d  A i r c r a f t  C o  n ie  b y ł  
s a fh o tn y , b o w ie m  c h o ć b y  ta k i  d r u g i  
z  l o tn i c z y c h  p o te n ta tó w  —  N o r th r o p  
C o r p o r a t io n  w y d a ł  w  c ią g u  t r z e c h  la t  
n i e b a g a te ln ą  k w o tę  30 m il io n ó w  
d o la r ó w  n a  —  j a k  s ię  to  e u f e m is ty c z 
n ie  o k r e ś la  —  p o z y s k a n ie  o d b io rc ó w  
s a m o lo tó w  w o js k o w y c h , m . In . w  A r a 
b ii  S a u d y js k ie j .  T o  s a m o  m o ż n a  p o 
w ie d z ie ć  o  „M c  D o n n e l  D a u g la s  C o ”, 
k ie d y  z a m ie r z a ł  z d o b y ć  z a m ó w ie n ia  w  
T u r c j i  i H is z p a n i i ,  p r o d u c e n t  r o z m a i
ty c h  ro d z a jó w  b r o n i  — M artin Ma- 
rle tta  Co u r z ą d z a ł  d la  s w o ic h  e w e n t u 
a ln y c h  k l i e n tó w  lu k s u s o w e  p r z y ję c ia ,  
p o lo w a n ia ,  d y s k r e t n e  s p o tk a n ia  w  
lu k s u s o w y c h  a  o d o so b n io n y c h  h o te 
la c h , p r z y  c z y m  o z d o b ą  ty c h  e k s k lu z y 
w n y c h  p a r t y  w  d o b o r o w y m  g r o n ie  b y 
ły  —  j a k  o  ty m  p is z e  „ N e w  J o r k  T i 
m e s ” —  g w ia z d y  i g w ia z d e c z k i  co  
b a r d z ie j  r o z e b r a n e j  s z tu k i .  T y g o d n ik  
z a c h o d n lo n ie m ie c k l  „Der Spiegel” n ie  
z a w a h a ł  s ię  n a w e t  o p u b l ik o w a ć  z d j ę 
c ia  Jayne Mansfield, k tó r a  za  s w o ją  
o b e c n o ś ć  n a  t a k ic h  s p o tk a n ia c h  z j e d 
n y m  z  z a c h o d n io n ie m ie o k ic h  p o l i ty 
k ó w  p o b r a ła  o d  „ L o c h e e d a ” o k r ą g łą  
s u m k ę  100.000 d o la ró w .

A f e ra  z a ta c z a  c o ra z  s z e rs z e  k r ę g i .  
N a  l i s t ę  ty c h ,  k tó r z y  p ła c i l i  w id z ą c  
w  ty m  sw ó j i n t e r e s  w p is a ły  s ię  ta k ż e  
„Ashland OH” p e n e t r u j ą c y  G a b o n , d ą 
ż ą c  d o  u z y s k a n ia  z e z w o le n ia  n a  w i e r 
c e n ia  n a f c ia r s k ie  i r a f in a c ję  ro p y ,  o -  
k a z u je  s ię , że  i United Brands Co d a 
w a ł  ła p ó w k i  —  o k o ło  1 m il io n  d o la 
r ó w  — p r z e d s ta w ic ie lo m  w p ły w o w y c h  
k ó ł H o n d u r a s u ,  a  k o n c e r n  Gulf Oil 
p r z e la ł  n a  k o n to  b y łe g o  s k a r b n ik a  
r z ą d z ą c e j  w  K o re i  P o łu d n io w e j  P a r t i i  
D e m o k r a ty c z n o - R e p u b l lk a ń s k ie j  —  
Kim Sung Kona k w o tę  co  n a jm n ie j  4 
m ilio n ó w  d o la ró w .

I  t a k  d a le j ,  i t a k  d a le j .
O d e r w i jm y  s ię  o d  s e n s a c y jn e g o  w ą t 

k u  c a łe j  te j  s p r a w y ,  j a k o  że  m a  o n a  
d a le k o  p o w a ż n ie js z e  z n a c z e n ie , a n iż e l i  
j e j  s t r o n a  k r y m in a ln a .  C z y  je a t  p r z y 
p a d k ie m , że  s a m  H e n r y  K is s ln g e r  u -  
z n a ł  za s to s o w n e  o p a t r z y ć  w ie ś c i  n a d -  

t  c h o d z ą c e  w  to k u  d o c h o d z e ń  t a k ą  u -  
w a g ą :

„— Uważajcie, by nie narazić na 
szwank Interesów naszej polityki!”

K o m e n ta to r  m o s k ie w s k ie g o  d z ie n n i 
k a  „Praw da” —  G . Skorow z a u w a ż y ł  
p r z y  te j  o k a z j i ”

„Liczni obserwatorzy twierdzą, że ślepa 
Temida chyba nie wyrządzi krzywdy 

„możnym tego św ia ta"  zam ieszanym  w 
aferę łapówkową. Zdumiewa nlewzruszo- 
ność, z  jaką prezes Lockheed potwierdził 
fakty przekazania wpłat prowizyjnych w 
celu „stworzenia sprzyjającego klimatu 
dla zbytu produkcji" Po prostu „zwykły  
biznes". Czy warto więc robić tyle hałasu
o kilkadziesiąt milionów dolarów? A 
przecie* to tylko mała cząstka ogromnej 
góry lodowej korupcji, którą zarażona Jest 
działalność kapitału monopoUtycznego” .

I  o  t y m  w a r to  j e s t  je s z c z e  n ie c o  p o 
m ó w ić .

Cl, którzy 
dawali i brali:

W iceszef Locheeda  —  C. Kotchian 
(w  środku)

Lobbysta koncernu  —  Hauser

Książę holenderski Bernhard

A u g u st 9 , 1973

I r e c e lv e d  One Hundred P e a n u t i .

H lr o jh i  I to h

Pokwitowanie: „Odebrałem 100 orzesz
ków ”.

Japończyk Yoshio Kodama

KRZYSZTOF PO G O RZELEC

Foto: Archiwum
F. J. Strauss (jako minister obrony RFN) 

za sterami samolotu Locheeda



Nie tylko historia

REGIONALNA
M onografia Jana N u u m i u lc a ..K la

sow y ruch zaw odow y m eta low ców  w  
Z agłębiu  Staropolskim  w latach 1918— 
1939” (W ydaw nictw o Łódzkie 1975) jest  
solidną pracą h istoryczną, opartą o p o
w ażną bazę źródłow ą, podejm ującą  
w atk ą  tem atyk ę n ie ty lko d la  dziejów  
om aw ianego w n iej regionu, lecz rów 
n ież całego  kraju. N ie  na leżę do tych. 
którzy byliby sk łonni n ic doceniać zn a
czen ia  lego  rodzaju m onograficznych  
stud iów  regionalnych . W ięcej, jestem  
zdania, że przerosty „centralnego" w i
dzenia  problem ów  sp o łec zn o -ek o n o n icz -  
nych , z jak im i spotykam y się  n ieraz w e  
w spółczesn ym  naszym  d ziejop isarstw ie, 
w iodą do u trw alania  s ię  w  nauce tw ier 
dzeń  upraszczających , zasadnych dla  
w ąsk iego  tylko obszaru, ale n ieraz u- 
w ażanych  za ogólne praw id łow ości, m a
jące  rzekom o obow iązyw ać w szędzie. 
T ylko pow ażne badania reg ion aln e po
zw alają  bow iem  na u ch w ycen ie  zróżni
cow an ia  ogólnych  procesów , co jest 
p rzecież w arunkiem  adekw atnego po
znania przeszłości, pod w arunkiem  je d 
nak, że badaw czy horyzont n ie zostan ie  
zacieśn iony  w yłączn ie do danego, naw et 
n ajw ażn iejszego  regionu . A w ięc: bada
nia regionalne m ają k olosalną przysz
łość , pod w arunkiem  jednak, i e  k w e
stionariusz pytań, form ułow any Prw *  
historyka, będzie w yp ływ ał z o g ó ln ie j
szego , ca łośc iow ego  w idzen ia  zjaw isk .

Czy Jan N aum iuk zrea lizow ał w  sw ej  
pracy podobne postu laty? W łożył on  
w ie le  badaw czego w ysiłk u , aby n ie  ogra
n iczyć horyzontu problem ow ego sw ej  
pracy jed yn ie  do zagadnień , odnoszą
cych się  do przeszłości Zagłębia Staro
polskiego- Z m ierzał do m ożliw ie szero
k iego . tak  jak  na to mu pozw alał za
chow any m ateria ł źródłow y. podejścia  
do in teresu jącej go problem atyki. 8 k o n ' 
centrow ał sw oją  u w agę na czterecn  
grupach zagadnień:

1. na zagadnien iu  pow stania  zaw odo
w ego  ruchu m eta low ców ;

2. om ów ien iu  sytu acji gospodarczej, 
sp o łeczn ej i p o litycznej, w  Jakiej „ruch 
ten  odrodził s ię  i dzia ła ł w  ok resie  m ię 
d zyw ojen n ym ” ; . . . .  .

3. przedstaw ien iu  oddzia ływ ania  ko
n iunktury w przem yśle m etalow ym  na 
sy tu acje  robotników , ich w alk ę oraz 
działa lność ruchu zaw odow ego;

4. om ów ien iu  przebiegu „w alk  m eta 
low ców  przeciw ko w yzysk ow i sp o łecz
nem u" zbadaniu Ich rezu ltatów  oraz 
roli, jaką „sp ełn ił w  nich k lasow y ruch
zawodOjWy ^  ub0({i pi# zugadnicri.

storyk potrafił n iu yclć  sw o je  r o i' J " a * 
nia  h istorycznym  kortk fetefllv  w ydobył 
ze źródeł arch iw alnych  W ? ^ , . “ tn*e 
golow ych  in form acji, nJ®Jc^nok.r“, "l‘ 
niezm iern ie  barw nych, św ie tn ie  charak
teryzujących  realia  kon flik tow  sp ołecz-  
nych w  m ięd zyw ojenn ej  
■sztukował n ieun ikn ionych  luk m ateria  
iu  in form acyjnego, jakże  często  MW*?1" '  
ną w  pracach h istorycznych  ogoln ik ow ą

PA p ? zcc ież  ta  w artościow a -  P odk reślan y  
by n ic było n ieporozum ień: w ar to su o -  
w a, cenna d la  poznania przcszluści książ- 
£ a  _  p ozostaw ia  m i pew ne w rażenie  
nied osytu . D laczego? N ie  z  pow odu ta
kich czy Innych lu k  wiele" 
autor uczyn ił rzeczyw iśc ie  b» ^ z o  w il le ,  
aby b y ło  ich jak  n a j m n i e j ,  zaś stan  *ro 
dci w  od n iesien iu  do in teresu jącej g 
problem atyki Jest tego ”  
zaw sze Jakieś luki pozostaną. Ł  innego  
pow odu, m ianow ic ie  z pow odu P” er? 
■ilu on isu  nad analizą. O dnosi s ię  to
w  szczególności do przctlstaw lcn ia  d/,ie-
iów  w alk i k lasow ej, ko lejnych  ko n f“ *
tów  społecznych  i ekonom icznych  pra
cow icie  zrekonstruow anych  przez m  
storyka z u łom ków  zachow anego m alej  
riału , z fragm entów  źródeł. H istoryk  
iak gdvby poprzestał na rekonstrukcj 
p r z e b i e g u  zdarzeń, gdy było Jo tak tru
dne A przecież, czy n ie byloby z  P 
żytk iem  dla  całości pracy, aby pokusił 
ś l ę b o d a j  o typolog ię  ” ó żn lco w a n y cb -
w yn ik a  to z jego w łasnych  badan  
fnrm  w alk i, w  ich h istorycznym  zro in l-  
eow anlu , aby postaw ił sob ie pytan ie czy
i o lic  — a na pytan ie to m ożna zna
leźć  odpow iedź w  om ów ionym  w książ- 
ee m ateria le  *- dosk on aliły  s ię , , 0 f wi 
ja ły , zm ien iały  form y w alki k la^ iw ej, w 
łw ia ik u  z czym , ora* ja k ie  m ia ło  
znaczen ie, nic tylko zresztą dła ó w c z e 
sn ej. m ięd zyw ojenn ej teraźn iejszości, 
procesach  i konflik tach  »»*
stęp ow ał bow iem  r » ^ o J . dokonujący  
Kie n ic bez udziału  św iadom ości, kszia i 
tow an ic się  now ych, doskonalszych  for 
w alk i; zm ien ia ła  s ię  zresztą .  . JT 
Tirona- rabrykanci, dyrektorzy fabryk,
uciekający się do rHrai l ^ ^ y T o b ^ t -  nowanych form fmuszaila kUsy 
nic/e I do posłuchu. Dialektyka 
klMowcj -  oto wielki historyczny pro- 
h wymagający od badacza nowocze-
snegó . h isto ry c z n o -so c io lo g lc in c g o  p
‘. i i - i ,  i w łaśn ie  pod ty n i 
g f i k .  5an» Naumluka. która tak w c- 
^  wnfosła do naszej wiedzy o próbie- 
m ach  k laso w eg o  ru c h u  zaw odow ego  
X m Ic nTiędzywojcnnym. sprawia nam

T i f l y l k o  jego zresztą: powszechną
praktyką w ie lu  badaczy Jest u nas, ze  
skup iają  sw ą uw agę przede w szystk im
na g o sp o d a rn y ch  uw arunkow aniach  
rzeczy w is to śc i sp ołeczn ej, zapom inając, 
że  jest to ty lko Jedna strona m edalu, 
■i dyrektyw a d ia lek tycznego  w idzen ia  
d ziejów  w ym aga, by n ie  zapoznaw ać  
drugiej. Łatw o też  znaleźć w  dziejach  
w alk  k lasow ych  proletariatu  Przyk'ady, 
żc  św iadom ość społeczna. A ""1! '
dom ość proletariatu  b yw a nlcjetlnokrot- 
n le  aktyw ną sferą  procesu h istoryczn e
go, czynn ik iem  dynam izującym  prze
m iany rzeczyw istości. A w ykuw a s l t  oa*
1 rea lizu je  w  skom plikow anych  i zm ien 
nych  procesach w alk i k lasow ej.

LEKTOR

SIATEK KOSMICZNY
Opisany w Biblii statek kosmiczny składał się z trzech zasad

niczych części: głównego korpusu statku, czterech helikopterów 
stanowiących jednocześnie podpory korpusu statku oraz kabiny 
dla załogi umieszczonej na korpusie.

K s z ta ł t  k o r p u s u  b a r d z ie j  p r z y p o m i
n a  b ą k a  —  z a b a w k ę  d z ie c in n ą .  O  w y 
b o r z e  ta k ie g o  k s z t a ł tu  z a d e c y d o w a ły
—  J a k  tw ie r d z i  J .  F .  B lu m r ic h  w  k s i ą 
ż c e  „ T h e  s p a c c s s ip s  o f  E z c k ie l”  —  w ł a 
ś c iw o ś c i  a e r o d y n a m ic z n e .  L o t  z  p r z e 
s t r z e n i  k o s m ic z n e j  p r z e z  a tm o s f e r ę ,  
d o  p o w ie r z c h n i  z ie m i r o z p o c z y n a  s ię  
z p r ę d k o ś c ią  o k o ło  34-000 k m  n a  g o 
d z in ę . f r z y  lą d o w a n iu  t a  o g ro m n a  
s z y b k o ś ć  m u s i  b y ć  z r e d u k o w a n a  do  
z e r a .  M o ż n a  to  o s ią g n ą ć  p r z e z  w y k o 
r z y s t a n i e  s i ł  a e r o d y n a m ic z n y c h ,  o i le  
p o r u s z a ją c e  s ię  c ia ło  s ta w ia  w y s o k i 
o p ó r . S to ż k o w a ta ,  d o ln a  c z ęść  k o r p u 
s u  id e a ln ie  s ię  d o  te g o  n a d a j e ,  a  j e j  
d z ia ła n ie  p o d c z a s  lą d o w a n ia  p r z y p o 
m in a  d z ia ła n ie  o tw a r te g o  p a r a s o la .  
P r z y  w z n o s z e n iu  s ię , s t a te k  k o s m ic z 
n y  te g o  k s z t a ł tu  s ta w ia  j a k  n a j m n i e j 
sz y  o p ó r  a e r o d y n a m ic z n y .  T e g o  ty p u  
s t a tk i  d o s k o n a le  n a d a j ą  s ię  d o  lo 
tó w  n a  p la n e ty  p o s ia d a ją c e  a tm o s f e 
rę . D o  ta k ie g o  w n io s k u  d o s z e d ł  te ż  
A . A n d e r s o n  je s z c z e  w  1964 ro k u .

D o  lo tó w  w  a tm o s f e r z e  p o ja z d  k o s 
m ic z n y  w y m a g a  u ż y c ia  c z te r e c h  h e 
l ik o p te ró w .  S to ż k o w y  k s z t a ł t  c z ę śc i 
d o ln e j  s t a tk u  n a d a j e  s ię  d o  te g o  d o s 
k o n a le ,  b o  u m o ż l iw ia  u s t a w ie n ie  h e 
l ik o p te r ó w  w  m a k s y m a ln y m  o d  s ie b ie  
o d d a le n iu .  U m o ż liw ia  t a k ż e  s k ł a d a 
n ie  s k r z y d e ł  w i r n ik a  d o  g ó r y  i c h o 
w a n ie  Ich  w  ł u k u  s to ż k a  c z ę ś c i d o l
n e j  k o r p u s u  s ta tk u .

W  k o r p u s ie  s t a tk u  k o s m ic z n e g o  —  
ja k i  n o  p o d s ta w ię  b ib l i jn e g o  p r o r o c 
tw a  E z e c h y je la  z r e k o n s t r u o w a ł  J .  F . 
B lu m r ic h  —  z n a jd o w a ł  s ię  s i ln ik  r a 
k ie to w y , s k ła d a ją c y  s ię  z  r e a k to r a ,  
d y sz y  i c h ło d n ic y . U m ie s z c z o n e  ta m  
b y ły  z b io r n ik  z p a l iw e m , s i ln ik i  h e 
l ik o p te r ó w  o r a z  s y s te m  k o n t r o l i  d z ia 
ł a n i a  w s z y s tk ic h  z e s p o łó w . R e a k to r  
u m ie s z c z o n y  b y ł  w  n a jn iż s z e j  c zęśc i 
k o r p u s u .  D z iś  n i e s te ty  —  tw ie r d z i  J . F . 
B lu m r ic h  —  n ie  je s te ś m y  je s z c z e  w  
s t a n i c  ł b u d o w a ć  ta k ie g o  r e a k t o r a  i- ta k  
g o  u m le j- jc d w ić :  ~ ';T

D l i f t g r l e s t  to  nicrrxaż}fii‘e ,( z e  u ż y 
w a n e  o b e c n ie  s i ln ik i  w y m a g a ją  c z y s 
te g o  t l e n u  lu b  u t l e n ia c z a  d la  z m ie s z a 
n ia  z p a l iw e m , a b y  m ó c  u z y s k a ć  w y 

soki©  t e m p e r a tu r y  s p a la n ia .  U ż y w a 
n e  s i ln ik i  d a j ą  s i lę  c ią g u  c z y li  tz w . 
I „ s ( ilo ść  f u n tó w  cićucu w y tw a r z a n y c h  
p rz e z  s i ln ik  z  k a ż d e g o  f u n t a  p a l iw a  
w  c z a s ie  j e d n e j  s e k u n d y )  r z ę d u  p o n a d  
400 s e k u n d . S t a t e k  k o s m ic z n y  w id z ia 
n y  p r z e z  E z e c h y je la  m ia l  w a r to ś ć  Ip s 
2Ó00 i w ię c e j  s e k u n d . T a k ic h  s i ln i 
k ó w  i ta k ie g o  p a l iw a  je s z c z e  n i e  p o 
s ia d a m y . A  g d y b y  n a w e t  ic h  z b u d o 
w a n ie  b y ło  m o ż liw e , t o  w y m a g a ły b y  
o g r o m n y c h  i lo ś c i  p a l iw a .

D olina c z ę ść  s t a tk u  w y s ta w io n a  j e s t  
n a  d z ia ła n ie  w y s o k ic h  t e m p e r a t u r  w  
c z a s ie  p r a c y  r e a k t o r a  i d y sz y  s i ln i 
k a . T a k  s a m o  w  c zęśc i h a m o w a n ie  
s t a tk u  k o sm ic z n e g o  w  a tm o s fe r z e .  
J .  F . B lu m r ic h  tw ie r d z i ,  ż e  z b u d o w a 
n a  o n a  m u s ia ła  b y ć  z m a te r ia łó w ,  
k tó r e  w y t r z y m y w a ły  t e m p e r a t u r ę  r z ę 
d u  1300°C.

Z b io r n ik  z p a l iw e m  u m ie sz c z o n y  
b y l  w  b e z p o ś re d n ie j  b l i s k o ś c i  r e a k t o 
r a .  M u s ia ła  j e  r o z d z ie la ć  t a r c z a  p r z e -  
c iw p r o m ie n n a .  C h r o n i ła  o n a  t e ż  z a 
ło g ę  p r z e d  p r o m ie n io w a n ie m  z  r e a k t o 
r a .  M u s ia ła  o n a  m le ć  s to s u n k o w o  n i e 
w ie lk ie  r o z m ia r y  i c ię ż a r .

H e l ik o p te r y  i s i ln ik  r a k i e to w y  n ig 

d y  n ie  p r a c u j ą  je d n o c z e ś n ie  i  m o ż e  
j e  n a p ę d z a ć  r e a k to r .  J .  F . B lu m r ic h  
p r z y p u s z c z a , ż e  e n e r g ię  t e r m ic z n ą  r e 
a k t o r a  p r z e k s z ta łc a n o  w  e n e r g ię  e le 
k t r y c z n ą  i  t a  n a p ę d z a ła  s i ln ik i  p o r u 
s z a ją c e  w i r n ik i  h e l ik o p te r ó w .  U w a ż a  
o n  te ż , ż e  w  k o n s t r u k c j i  w ir n ik ó w  
h e l ik o p te r a  n ie  b y ło  n ic  ta k ie g o ,  co 
z n a jd o w a ło b y  s ię  p o z a  z a s ię g ie m  n a 
s z y c h  o b e c n y c h  m o ż liw o śc i. H e l ik o p 
te r y ,  p o łą c z n e  z  o b rz e ż e m  k o r p u s u  
p r z y  p o m o c y  k o n s t r u k c j i  w  k s z ta łc ie  
k o lu m n y , b y ły  j e d n o c z e ś n ie  n a t u r a l 
n y m i  p o d p o r a m i  s t a tk u  p o  je g o  w y 
lą d o w a n iu  n a  z ie m i. S t a t e k  s ty k a ł  s ię  
z  p o w ie r z c h n ią  z ie m i p r z e z  w y p o s a 
ż o n e  w  a m o r ty z a to r y  „ n o g i” o r a z  k o 
ła .  N o g i i k o ła  u m ie sz c z o n e  b y ły  w  
d o ln e j  c z ę śc i k o n s t r u k c j i  o k s z ta łc ie  
c y l in d r y c z n y m . W  g ó rn e j  j e j  c z ę śc i 
b y ły  s k r z y d ła  h e l ik o p te r ó w ,  a  s a m a  
k o n s t r u k c j a  p o s ia d a ła  je s z c z e  p o je m 
n ik i  n a  p a l iw o  d la  o d r z u to w y c h  s i l 
n ik ó w  k o r y g u ją c y c h  lo t  s t a tk u .  U  b o 
k u  c y l in d r a  z w is a ło  z d a ln ie  k i e r o w a 
n e  m e c h a n ic z n e  r a m ię ,  p r z y  p o m o c y  
k tó r e g o  m o ż n a  d o k o n y w a ć  m a n ip u la 
c j i  n a  s a m y m  s t a t k u  lu b  n a  o b ie k ta c h  
n a  z ie m i.

C o  to  z a  d z iw n e  k o ty  w id z ia ł  E * e - 
c h y je l?  K o ła  te  m o g ły  p o ru s z a ć  s ię  
w  d o w o ln y m  k i e r u n k u ,  n ie z a le ż n ie  od  
p o z y c j i  p o ja z d u .  J .  F . B lu m r ic h  t w i e r 
d z i, że  t a k i  s k o m p l ik o w a n y  r u c h  m o ż 
n a  o s ią g n ą ć  w  s p o s ó b  c a łk ie m  p r o s 
ty .  W y o b ra ź m y  so b ie  n a p o m p o w a n ą  
d ę tk ę  s a m o c h o d o w ą . M o ż e  s ię  o n a  t o 
c z y ć  ty lk o  w  k i e r u n k u  p r o s to p a d ły m  
d o  o si. J e ż e l i  „ d ę tk ę ”  p o d z ie l im y  n a  
k i lk a  b e c z k o w a ty c h  s e g m e n tó w , k tó 
r e  p o łą c z y m y  z o s ią  k o ła  s z p ry c h a m i  
o r a z  w z a je m n ie  o s ią  w  k s z ta łc ie  o b 
w o d u  k o la ,  to  t a k  s k o n s t r u o w a n e  k o 
ło  b ę d z ie  m o g ło  p o r u s z a ć  s ię  w  d o 
w o ln y m  k ie r u n k u .  J .  F . B lu m r ic h  n ie  
t y lk o  s k o n s t r u o w a ł  t a k i e  k o ło , a le  
u z y s k a ł  n a  n ie  p a t e n t  w y d a n y  p rz e z  
U r z ą d  P a t e n to w y  U S A .

K a b in a  d o w o d z e n ia  u m ie s z c z o n a  b y 
ła  w  s a m y m  ś r o d k u , n a  g ó rn e j  c z ę ś 
c i  k o r p u s u .  J e j  czę ść  c y l in d r y c z n a  o 
ś r e d n ic y  o k o ło  d w u  m e t r ó w  z a k o ń c z o 
n a  b y ła  u  g ó ry  w y p u k ły m  d a c h e m . 
C a ła  k a b in a  w y k o n a n a  b y ła  z p o d o b 
n e g o  d o  s z k ła  p r z e z ro c z y s te g o  m a t e r 
i a łu  s y n te ty c z n e g o .  M o g ła  o n a  o d d z ie 
la ć  s ię  o d  s ta tk u  i o d b y w a ć  k r ó tk ie  
s a m o d z ie ln e  lo ty . M o g ła  b y ć  k i e r o w a 
n a  r ę c z n ie ,  b e z p o ś re d n io  z  w e w n ą t r z ,  
j a k  te ż  i z d a ln ie , z z e w n ą tr z .  P o s ia 
d a ł a  ty lk o  m in im u m  k o n ie c z n e g o  w y 
p o s a ż e n ia .  W s z y s tk ie  m e c h a n iz m y  u -  
k r y t e  b y ły  w  k o r p u s ie  s t a tk u .  W n ę t
r z e  k a b in y  ( lo sk o n a le  b y ło  w id o c z n e  
z z e w n ą tr z ,  • f ' • '  * "

W ie lk i ip o ja a d  k o s m lc ż n y  k r ą * y 'w o 
k ó ł Z ie m i a. sŁ y b k o śc ią  p r a w ie  34,000 
k m  n a  g o d z in ę . T o , co  w id z ia ł  E z e c h y -  
j e i ,  b y ło  m n ie js z y m  p o ja z d e m , k tó r y  
o d d z ie la ł  s ię  o d  s t a tk u  m ię d z y p la n e 

t a r n e g o  i s łu ż y ł  d o  lą d o w a n ia .
D la c z e g o  p o ja z d  k o s m io z n y  w id z ia ł  

w ła ś n ie  E z e c h y je l?
Z  P a l e s ty n y  p r o w a d z ą  n a jk r ó t s z e

t r a s y  d o  k r a ń c ó w  A f ry k i ,  A z ji i ,  E u 
r o p y  b e z  k o n ie c z n o ś c i  lo tu  p o n a d  m o 
rz e m . P o d o b n e  p o ło ż e n ie  m a  n a  p ó ł 
k u l i  z a c h o d n ie j  p r z e s m y k  m ię d z y  A -  
m e r y k ą  P ó łn o c n ą  a  P o łu d n io w ą .  M o ż 
n a  s ą d z ić ,  ż e  K o s m ic i  p r o w a d z i l i  b a 
d a n ia  n a  s k a lę  g lo b a ln ą .  L ą d o w a li  
p r a w d o p o d o b n ie  w  w ie lu  p u n k ta c h  
n a s z e j  p la n e ty  i w  w ie lu  m ie js c a c h  
m o g li m ie ć  s w o je  p la c ó w k i  b a d a w 
cze .

P r o r o k  w s p o m in a ł:

„ I  w id z ia łe m , a  o to  w i a t r  g w a ł to w 
n y  p rz y c h o d z i ł  o d  p ó łn o c y .. .”

O r b i ta  p o l a r n a  (od  b ie g u n a  d o  b i e 
g u n a )  j e s t  s z c z e g ó ln ie  w y g o d n a  d o  
p r z e p r o w a d z a n ia  o b s e rw a c j i  c a łe j  p l a 
n e ty ,  g d y ż  j e j  o b r ó t  w o k ó ł o s i p o z 
w a la  za k a ż d y m  r a z e m  o g lą d a ć  in n ą  
j e j  c zęść . Z  te g o  s a m e g o  p o w o d u  z 
o r b i ty  p o la r n e j  m o ż liw e  j e s t  l ą d o w a 
n ie  w  d o w o ln y m  p u n k c ie  g lo b u .

Z  a n a l i z y  d o k o n a n e j  p r z e z  J .  F .  B lu -  
m r ic h a  w y n ik a ,  ż e  te c h n ik a  r e p r e 
z e n to w a n a  p r z e z  K o s m itó w  s p o tk a 
n y c h  p r z e z  E z e c h y je la  b y ła  n a  s to 
s u n k o w o  n i s k im  p o z io m ie . P r z y  w y ż 
sz y m  p o z io m ie  t e c h n ik i  s t a tk i  k o s 
m ic z n e  b ę d ą  —  tw ie r d z i  J .  F . B lu m 
r ic h  —  d u ż o  m n ie js z e ,  b a r d z ie j  p ł a s 
k ie  i n ie  b ę d ą  m ia ły  h e l ik o p te r ó w . 
D o ln a  c z ę ść  k o r p u s u  s t a tk u  n ie  b ę 
d z ie  w k lę s ła  le c z  b ę d z ie  m ie ć  k s z ta ł t  
s to ż k a , c z y li  i— c h o ć  J .  F . B lu m r ic h  
n ie  s ita w ia  k r o p k i  n a d  „ i” —  k s z ta ł t  
s t a tk u  k o s m ic z n e g o  w y s o k o  r o z w in ię 
ty c h  c y w il iz a o j i  b ę d z ie  p o d o b n y  d o  
s y lw e tk i  l a ta ją c e g o  ta le r z a !

Oprać.
BOGDAN KRAKOWIAN

ANDRZEJ BLAJER

Operacja -  „Wschód Słońca"
N a p rze ło m ie  1944 i 1945 ro k u  w alk i 

n a  w szy stk ich  f ro n ta c h  E u ro p y  w k ro 
czyły  w d e c y d u ją c a  fazę. M in iony  1914 
r. o zn acz a ł o s ta te c z n ą  k ie sk ę  h itle ro w 
sk ic h  N iem iec  w b itw ie  o  „ F e s tu n g  
E u ro p a "  bodąc zarazo m  p o czą tk iem  
w a lk  o  „ tw ie rd z ę  N iem cy ”. O to bow iem  
jeszcze  w  po łow ie  w rz e śn ia  tegoż  ro k u  
je d n o s tk i 1 a rm ii a m e ry k a ń sk ie j  p rz e 
k ro czy ły  g ra n ic ę  I II  Rzeszy pod  A k w iz 
g ran em . zaś n a  fro n c ie  w sch o d n im  w  
n ie sp e łn a  m iesiąc  p ó źn ie j w o jsk a  ra -  
d z teck le , w yzw oliw szy  ju ż  w ięk szo ść  te 
ren ó w  E u ro p y  w sch o d n ie j i p o łu d n io w o - 
w sch o d n ie j. k tó re  zn a laz ły  s ię  pod o k u 
p a c ją  n icm iooką, w d arły  się  do k ilk u  
g ran iczn y ch  m ie jsco w o śc i P ru s  W schod
n ich  zap o c z ą tk o w u ją c  ty m  sa m y m  w alk i 
n a  te ry to r iu m  N iem iec . N a* p o czą tk u
1945 r . „ ty s ią c le tn ia  R zesza”  z n a laz ła  się 
w o b liczu  k iesk i to ta ln e j. B u d o w an y  
p rzez  p ięć  la t  g m a c h  „n o w eg o  p o rz ą d 
k u 4' w  E u ro p ie  ro z p a d a ł się , ja k  do- 
m ek  z  k a r t . G ra n ic e  w ie lk ieg o  im p eriu m  
k u rczy ły  s ię  z  d n ia  n a  dzień . Je szcze  
p rz e d  trz e m a  la ty  s ię g a ły  o n e  od  A tla n 
ty k u  po W ołgę, od  P rz y lą d k a  P ó łn o c
n ego  po p iask i S a h a ry , ty m czasem  w  
p rz e d e d n iu  o p e ra c ji  b e r l iń sk ie j  te ry to 
r iu m  T rzec ie j R zeszy s ta n o w iło  w łaśc i
w ie  w ąsk i o b sz a r  o  szerokości ok . 200 
k m  b ieg n ący  z pó łnocy  n a  p o łu d n ie , l o -  
tuż n ik t  n a w e t z b lisk ieg o  o to czen ia  
fU h re ra  n ie  m ia ł z łu d zeń , co do o s ta te 
czn e j k lę sk i N iem iec . C ud, k tó re g o  n a 
d e jśc ia  w szyscy  o czek iw a li, n ie  n a s tą p ił. 
N ie sp e łn iły  te ż  n ad z ie i ..W u n d erw af-  
fe n ” . N ic ju ż  n ie  było  w  s ta n ie  o d w ró 
cić losów  w o jn y  i o s ta te czn eg o  u p ad k u  
h itle ro w sk ie j IU  Rzeszy.

A je d n a k  p rzy w ó d cy  n az is to w scy  
z d a jąc  sob ie  sp ra w ę  z  k a ta s tro fa ln e j  s y 
tu a c ji , w  o b liczu  k tó re j  Enalazło s ię  k ie 
ro w a n e  p rz e z  n ic h  p ań s tw o , m ie li j e 
szcze n ad z ie ję , i i  m o że  u d a  im  się  d o 
p ro w ad z ić  do ro z ła m u  w  łon ie  k o a lic ji 
a n ty h itle ro w sk ie j. C hodz iło  p rz e d e  w szy - 
sk im  o  to. a b y  z a s tra sz y ć  zach o d n ich  
a lia n tó w  g ro źb ą  k o m u n izm u , k tó ry  z  
ch w ilą  u p a d k u  re ż im u  h itle ro w sk ieg o  
m ia ł w e d łu g  n ic h  n ie p o d z ie ln ie  z a p a n o 
w ać w  N iem czech  o ra z  w  c a łe j E u ro 
p ie  ■ W sch o d n ie j ł  P o łu d n io w e j. P ra k ty 

czn a  re a liz a c ja  tego  z a m ie rz e n ia  m ia ła  
po legać  n a  zaniocham iu o p o ru  n a  za
chodzie , zaś p rz e c ią g a n iu  do m a k s y m a l
n y ch  g ra n ic  w o jny  n a  fro n c ie  w sch o d 
n im . K o n cep c je  taicie, k tó re  w y ło n iły  
s ię  jeszcze  w  p ie rw sz e j po łow ie  1944 ro 
k u , zo s ta ły  o d su n ię te  w  c ień  po n ie u 
d a n y m  za m a c h u  n a  H itle ra  20 Upca t e 
goż rok u . Z n a laz ły  s ię  je d n a k  zn ó w  w  
c e n tru m  u w ag i w ie lu  czo łow ych  o so b i
stośc i p o lity czn y ch  1 w o jsk o w y ch  R zeszy 
n a  p o c z ą tk u  1945 r „  k ie d y  to  sz e re g  n o 
w ych  r tiepow odzeń  m ilita rn y c h  n a  f ro n 
tach  s ta l s ię  n ie ja k o  d o d a tk o w y m  b o d ź
cem  d la  p o d jęc ia  p rz e z  n ich  p ró b y  „ r a 
to w a n ia "  N iem iec  i  Z ach o d u  p rzed  
„cze rw o n y m  n ie b e z p ie c z e ń stw e m ” . O w ą 
d esk ą  ra tu n k u  m ia ło  b y ć  z a w a rc ie  s e 
p a ra ty s ty c z n e g o  p o k o ju  z  m o carstw am i 
zach o d n im i tj. S ta n a m i Z jed n o czo n y m i i 
W ielką  B ry ta n ią . W o d ró ż n ie n iu  je d n a k  
od  sy tu a c ji  z  p o łow y  1944 ro k u , ty m  
ra z e r t  in ic ja ty w a  w  te j  d z ied z in ie  n ie  
n a le ż a ła  do p rz e d s ta w ic ie li „g ó ry ” 
W e h rm a c h tu  i cyw ilno! o p o zy c ji, a  do 
p rz e d sta w io ie la  SS  z  b lisk ieg o  o to cze 
n ia  H e in ric h a  H im m le ra , S S -O b e rg ru p - 
p e n f t lh re ra  K a r la  W olffa .

W olff p e łn ił w  o w y m  c ia s ie  fu n k c ję  
W yższego D ow ódcy S S  i P o lic ji w e  
W łoszech b ęd ąc  za ra z e m  sz e fe m  z a rz ą d u  
w o jskow ego  w  ty m  k ra ju . B ył w ięc  
w ażną f ig u rą  ty m  b a rd z ie j, iż w ied z ia 
no, że cieszy  s ię  szczegó lnym i w zg lęd a 
m i i zau fa n ie m  R o ic h s fu h re ra  SS- Nic 
dziw nego , z an im  bo w iem  z o s ta ł n a m ie 
s tn ik ie m  R zeszy w e W łoszech b y ł sze
fem  o so b is teg o  sz ta b u  H im m le ra , m ia ł 
w ięc d o stę p  do w ie lu  n a jsk ry ts z y c h  t a 
je m n ic  h itle ro w sk ic h  N iem iec. M isja , 
ja k ą  p o w ierzono  m u  n a  p o c z ą tk u  1945 r,. 
a  k tó re j  c e lem  m iało  być w y so n d o w an ie  
s ta n o w isk a  A m ery k an ó w  i A n g lik ó w  
odnońnie  z a p rz e s ta n ia  p rz e z  N iem cy 
d z ia ła ń  w o je n n y c h  n a  fro n c ie  zach o d n im  
w  za m ia n  z a  n lo n a le g a n ie  n a  ich  p rz e r 
w a n ie  ta k ż e  n a  w schodzie , n ie  b y ła  dla 
W olffa  z a d a n ie m  now ym . O d  1943 r. 
p e łn ił ro lę  łą c z n ik a  m iędzy  H im m le re m , 
a  n io k tó ry m i re p re z e n ta n ta m i opozycji, 
p a k tu ją c e j  z  zach o d n im i a l ia n ta m i co 
do  m ożliw ośc i z a w a rc ia  s e p a ra ty s ty c z 
n eg o  (bez u d z ia łu  p rz e d s ta w ic ie li  Z SR R )

u k ła d u  poko jow ego . O trzy m aw sz y  w ięc 
w yraźne; po lecon lc  z  B e rlin a  z a in ic jo w a -  
n ia  p e r t ra k ta c ji  n a  te n  te m a t, n a ty c h 
m ia st p rz y s tą p ił  do d z ia ła n ia . N ależało  
p rz e d e  w szy stk im  m ożliw ie  szybko  n a 
w iązać  k o n ta k t  z p rz e d s ta w ic ie le m  m o 
c a rs tw  zach o d n ich , k tó ry  b y  po siad a ł 
o d p o w ie d n ie  p e łn o m o cn ic tw a  sw ego  rz ą 
du. W olff w ied z ia ł d o sk o n a le , k to  m ó g ł
by  n im  być. O czyw iście  A llen  D ulles — 
sz e f a m e ry k a ń sk ie g o  p o se ls tw a  w  S z w a j
carii. Z a u sz n ik  R e ichsfU hro ra  SS  o r ie n 
to w a ł s ię  bow iem , że d y p lo m aty czn a  
fu n k c ja  D u llesa , to ty lk o  p a ra w a n  zu
p e łn ie  in n e j d z ia ła ln o śc i. O d  sw oich  
a g e n tó w  w  B e rn ie  W olff w ie d z ia ł 
rów n ież , że A m e ry k a n in  je s t  w y s ła n n i
k iem  c e n tra li  w y w ia d u  S ta n ó w  Z je d n o 
czonych w  E u ro p ie , a  m oże n a w e t pa
rnego R o o sev e lta . W y k o rz y stu ją c  z a 
tem  sw o ją  p o zy c ję  S S -O b o rg ru p p e n fiih -  
r e r  zak o m u n ik o w a ł pap ieżow i P lu so w i 
X II  s ta n o w isk o , ja k ie  z a jm u ją  w  k w e 
s ti i  ro ze jm o w y ch  ro k o w ań  n ie k tó rz y  z  
p rzyw ódców  R zeszy, k ła d ą c  szczegó lny  
n ac isk  n a  u k a z a n ie  n ieb ezp iecz eń stw a , 
ja k ie  w iąże  s ię  z  ro z w o je m  p o tęg i sił 
lew icy , w m ia rę  p rz e d łu ż a n ia  się  d z ia 
łań  w o jen n y ch . K arl W olff sp ry tn ie  za
rzu ca ł w ę d k ę , by ł p ew ien , że n a  ta k ą  
p rz y n ę tę  „ ry b k a  m usi s ię  z łap ać” . P rz e 
c ież  po ta m te j  s t r o n ie  ró w n ież  z  ro sn ą 
cym  n ie p o k o je m  o b se rw o w a n o  sy tu a c ję  
w e w ło sk im  ru c h u  o p o ru  n ie  k ry ją c  
o b aw  p rzed  e w e n tu a ln o śc ią  sk o m u n ik o 
w a n ia  W ioch. Je d n o cześn ie  A n g licy  m ie 
li je szcze  n a d z ie ję , że u d a  im  się  w re sz 
c ie  w k ro czy ć  n a  B a łk a n y  i z m ien ić  tam  
n ie k o rz y s tn y  d la  s ie b ie  u k ła d  sil- G ru n t 
b y ł w ięc  p o d a tn y  i w szy stk o  w sk azy 
w a ło  n a  to , że in ic ja ty w a  W o lffa  n ie  
p o w in n a  tra f ić  w  p różn ię . R zeczyw iście , 
jeszcze  w  s ty c z n iu  1945 r. S S -O b c rg ru p - 
p en fU h re ra  W olff n a w ią z a ł za  p o śre d 
n ic tw e m  w ie lk ieg o  p rzem y sło w ca  w ło s
k iego , sz a m b e la n a  p ap iesk ieg o , b a ro n a  
L u lg i P a r ill i .  k o n ta k t  z  sz e fe m  w y w iad u  
a m e ry k a ń sk ie g o  na  E u ro p ę  — A lle n e m  
D ullosem . J a k  s ię  o k aza ło , ju ż  po w o j
n ie  w sz y s tk ie  k ro k i p o d ję to  za  w ied zą  
H iU era , H im m le ra  i sz e fa  R SH A  K al- 
te n b ru n n e ra . W o w y ch  ta jn y c h  ro k o w a 
n ia c h  b ra li z aś u d z ia ł ró w n ież  S z w a j
carzy , z  k tó ry c h  Jedoń, w ie lo k ro tn ie  
w sp o m n ia n y  m a j on- M ax W aibel, szef 
c e n tra l i  w y w ia d u  „N S1” w  L u c e rn ie  
o ra z  tzw . „L in ii Vlkirvg”  — o p isa ł je  
m . in . w  zb io ro w y m  dzie le  p o d  re d a k c ją
H . R. K u rz a  „D ie  S ch w eiz  im  Z w eiten  
W e ltk r ie g ”. (N o tab en e  o b sz e rn ą  re la 
c ję  o  ty ch  p e r tra k ta c ja c h  z a w ie ra  k s ią ż 
k a  D u lle sa  1 G a e v e rn itz a : . .U n tc m e h -  
m e n  S u n r is c ”  o ra z  p ra c a  J o n a  K im ch e :

„ G e n e ra l  G u isa n s  Z w c ifro n ta n k r ie g ” ).
N a ty c h m ia s t po sp o tk a n iu  z  W olffem  

b a ro n  Panilll w szczął s ta ra n ia  o  w y 
ja z d  do S z w a jc a r ii , M ial ta m  s ię  sp o t
kać  z  d o k to re m  M axem  H u sm a n n em , 
k tó ry  m ie sz k a ł w  Z u ry c h u . D r  H u sm a n n  
b y ł jeg o  d łu g o le tn im  p rz y ja c ie le m  i P a 
r ł Ul liczy ł n a  to , że pom oże m u  w  n a 
w ią z a n iu  k o n ta k tu  z  A m e ry k a n a m i. 
N ie p rz e w id y w a ł z re sz tą  w ięk szy ch  
tru d n o śc i, zd aw a ł sob ie  bo w iem  sp ra w ę  
z tego, że  ró w n ież  a l ia n to m  zależy , a b y  
m o żliw ie  szy b k o  i n a jm n ie jsz y m  ko sz
tem  zakończyć tę  w ojnę- W brew  o cze 
k iw a n io m  tru d n o śc i je d n a k  w y s tą p iły  i 
to  tam , gdz ie  b a ro n  P a r ill i  zu p e łn ie  s ię  
ich  n ie  sp o d z iew a ł. O tó ż  o k aza ło  s ię  b o 
w iem , żo sp ra w a  o trz y m a n ia  sz w a jc a r 
sk ie j w izy  w jazd o w e j n ie  je s t  b y n a j
m n ie j sp ra w ą  p ro s tą . W ty m  o k re s ie  
b ow iem  znów . ty m  ra z e m  ju ż  po  ra z  
o s ta tn i n ad  S z w a jc a r ią  zaiwisla g ro źb a  
n ie m ie c k ie j in w a z ji . W p raw d z ie  n ie  
w y d a w a ła  s ię  o n a  ta k  d a lece  n ie b e z p ie 
czna  ja k  w  1940 czy 1943 r„  n ie m n ie j 
w ład ze  w o jsk o w e  p o sta n o w iły  w zm óc 
czu jn o ść , gd y ż  g ro źb a  b y ła  c a łk ie m  r e a l
n a . N a p o c z ą tk u  1945 r. p o jaw ił s ię  b o 
w iem  w  p lan ach  ró żn y ch  n iem ieck ich  
in s ta n c ji  te rm in  „ a lp e js k ie j  r e d u ty ” . m a 
ją c e j być  o s ta tn im  sc h ro n ie n ie m  h i t le 
row ców . Z g o d n ie  z  za ło żen iam i tych  
p ro je k tó w  N iem cy  chcieli, u czyn ić  zc 
S z w a jc a r ii „ s a n k tu a r iu m ” , • w  k tó ry m  
m ieli z a m ia r  o czek iw a ć  n a  n ie u c h ro n n e  
w ed łu g  n ic h  s ta rc ie  m iędzy  w sch o d n im i
i zach o d n im i a lia n ta m i. T a k  n a  p rz y k ła d  
w  m y śl k o n cep c ji p la n u  o p ra c o w a n e g o  
p rzez  sz ta b  R e ic lis fU hrera  S S  „ re d u ta ” 
m ia ła  się  rozc iąg ać  o d  S c h w a rz w a ld u  
p rz e z  A lp y  B a w a rsk ie  i re jo n  B re n n e ru  
do D olom itów . Z an a lo g ic z n ą  p ro p o zy c ją  
w y s tą p ił ta k ż e  g a u le lte r  T y ro lu , H ofer, 
z a m ie rz a ją c  u fo rty f ik o w a ć  „G a u  T iro l” . 
R ów nież  sz tab o w cy  K e sse lr in g a  ro z w a 
żali m ożliw ość  w łączen ia  S z w a jc a rii do 
sy s te m u  o b ro n n eg o , w idząc  w  ła ń c u 
c h u  A lp  n ie z d o b y tą  z a p o rę  c h ro n ią c ą  te 
ry to riu m  R zeszy  od  p o łu d n ia . J e d n a k  
sy tu a c ja  n a  f ro n ta c h  sp o w o d o w ała , że 
n a  re a liz a c ję  tych  z a m ie rzeń  za b ra k ło  
N iem com  za ró w n o  sił ja k  i czasu .

T o też  b a ro n  P a r ill i  m u s ia ł s ię  po w a
żn ie  u zb ro ić  w  c ie rp liw o ść  zan im  w re sz 
cie o trz y m a ł zezw o le n ie  n a  p rz y ja z d  do 
S z w a jca rii. P rz e d te m  Je d n ak  jeg o  p rz y 
ja c ie l d r  H u sm a n n  m u sia ł zap łac ić  k a u 
c ję  w  w ysokości 10.000 f ra n k ó w  sz w a j
carsk ich -

L uig l P a r ill i  p o k ła d a ł w ie lk ą  n a d z ie ję  
w  sp o tk a n iu  z  p rzed staw ic ie la m i w y w ia 
d u  a m e ry k a ń sk ie g o  w  S z w a jca rii. W je -
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GDZIE BYŁ RAJ?
Z u p e łn ie  p rzy tp ad lk o w o  z a p is a łe m  s ię  

d o  G r u p y  K O N K R E T  i d la te g o  d z iś  
b y ć  m o ż e  j e s te m  b a rd z o  k o n k r e tn y m  
f a c e te m , z  m o c n ą  g ło w ą , c h o ć  d o  g r u 
p y  j u ż  n ie  n a le ż ę . P a m ię ć  o  g r u p ie  z a 
c h o w a łe m  ż y c z liw ą  i  b e z in te r e s o w n ą .

C i p e łn i  u ro c z e j  w e s o ło ś c i  a r ty ś c i  
g r u p y :  f le g m a ty c z n i  (A n d rz e j  N a w ro t) ,  
n e r w o w i  (Z b ig n ie w  K o s iń s k i) ,  m a ło 
m ó w n i  ( H e n ry k  S tru m i ł ło ) ,  I n te l ig e n t 
n i  i n ie c o  o c ię ż a li  o r a z  n ie u p r z e jm i  
(R o m a n a  H a ła t ,  A le k s a n d e r  H a la t ,  R y 
s z a r d  H u n g e r ,  A n d r z e j  Jo c z )  d la  ig 
n o r a n tó w ,  p r z y s p a r z a l i  k r y ty c e  łó d z 
k ie j  s p o r o  d o b re g o  s a m o p o c z u c ia . D y 
s k u to w a ło  s ię  n a  ła m a c h  p r a s y ,  w ś ró d  
h ip p ie s ó w , w  M u z e u m  S z tu k i  —  „ j a 
c y  j e s te ś m y " ,  je d n a k o w o  p o ż y te c z n i 
d la  Ł o d z i?  m y  a r ty ś c i  o o t w a r t e j  w y o 
b r a ź n i ,  o tw a r te j  w ra ż l iw o ś c i .

P o te m  c z ło n k o w ie  G r u p y  s t w i e r 
d z i l i :  „ a u to r s tw o  j e s t  n a jw a ż n ie j s z e ” . 
K a ż d y  m a  j e d n o  ż y c ie , n a  k tó r e  j a 
k o ś  z a r a b ia ,  m a  s w o je  p la n y ,  h i s to r y 
c z n ie  u g r u n to w a n e  a n im o z je . Z e  s t r a 
s z l iw e g o  o b c ią ż e n ia  w y r w a ła  c z ło n 
k ó w  g r u p y  u c ie c z k a  p o z a  g r a n ic e  G r u 
py-

S ło w a  Z b ig n ie w a  K a s iń s k ie g o  w  a r 
t y k u l e  „ O d b io rc y ” , w y p o w ie d z ia n e  z 
o k a z j i  w y s ta w y  G R U P Y  K O N K R E T  
(1970), b r z m ią  o d m ie n n ie  p r z y  o k a z j i  
'i n d y w id u a ln e j  w y s ta w y  A n d r z e ja  N a 
w r o ta ,  le c z  i d e n ty f ik u j ą  u lo tn e  c h w i
l e  ż y c ia , je g o  p a r a d o k s y ,  a b s u rd a ln o ś ć :  
. . t ę s k n o ta  n ie o b e c n o ś c i  z a s p o k o jo n a  
p b e c n o ś c ią ” . M im o  w s z y s tk o  tw i e r 
d z ą , że  tw ó rc z o ś ć  n a jb a r d z i e j  b e z b r o n 
n a  b e z p o ś re d n io  p r z y p o m in a  w ła ś n ie  
k r ó tk o  i p o  m ę s k u  w y p o w ie d z ia n e  
„ n ie " ,  u c z y  w o jo w a ć  z  ty m  d ia b łe m  w  
n a s  s a m y c h , k tó r y  r o z t r w a n ia  n a s z ą  
e n e r g ię  ż y c io w ą  i  k u s i  d o  k o n c e p tu 
a liz m u .

N a  f a l i  d y s k u s j i  n a d  s z tu k ą  łó 
d z k ą  i n a r o d o w ą  p o ja w i ły  s ię  g ło s y
0  o d rę b n o ś c i  i o r y g in a ln o ś c i  n a s z e j  
łó d z k ie j  u c z e ln i  a r ty s ty c z n e j .  T o  b y ły  
g ło s y  lu d z i  m ło d y c h , z e s p o łu  p e d a g o 
g ó w  P W S S P . P o g lą d y  s w e  z a p r e z e n to 
w a l i  ja ik o  z w o le n n ic y  to ta ln e j  d z ia ła l 
n o ś c i  s p o łe c z n e j  w  G r u p ie  K o n k r e t .  
D a w n i  s tu d e n c i  te jż e  s z k o ły  p o s ia d a 
l i  w s p a n ia łe  p r z e k o n a n ie  o t r a d y c j i  
s w o is te j  i „ p i e r w o tn e j ” , n ie  o b n a ż o n e j  
p r z e z  ż a d n e  o b c e  w p ły w y  —  k o n ty 
n u u ją c e j  tw ó rc z o  d z ie ło  m is t r z a  W ła 
d y s ła w a  S trz e m iń s k ie g o .  Z a p o c z ą tk o 
w a l i  w  Ł o d z i r u c h  in t e l e k tu a ln y  z w a 
n y  „ o tw a r ty ” , n ie n a le ż n ie  o d  b łę d ó w
1 w y p a c z e ń  b y ł  o n  p o w a ż n y m  p r ą d e m  
k u l tu r o tw ó r c z y m  a  je g o  f e n o m e n  p o 
le g a  m ię d z y  in n y m i n a  ty m , że  o d tą d  
w  Ł o d z i, w  I I  p o ło w ie  X X  w ie k u  ż y 
c ie  a r ty s ty c z n e  s ta ro p o ls k o  z a t l l ło .  I n 

t r y g a  G r u p y  K o n k r e t  w e w n ą t r z  ś r o 
d o w is k a , n ie m a l  n ie u c h w y tn ą  w  g r a 

d a c j i  a k c ją ,  o w e g o  „ d z ia n ia  s ię ” n a  
w y s ta w ie  ( a u to r s k ie j  p r e m ie ro w e j  
1970) —  b a r d z o  w c z e ś n ie  w  Ł o d z i, s t e 
r o w a ła  k u  —  n a z w i jm y  j a k  c h c e m y  —  
„ u p ię k s z a n iu  ż y c ia  lu d z i” i n a d a w a 
n i u  t e m u  ż y c iu  o b lic z a  i b a r w y .

P rz y s p ie s z e n ie  c y w il iz a c y jn e ,  n a r a 
s t a ją c y  k r y z y s  s a tu k i  k o n c e p tu a ln e j  
u le p ia  n o w ą  s y tu a c ję  d la  A n d r z e ja  
N a w r o ta ,  d o g o d n ie js z ą  d o  u p r a w ia n ia  
tw ó rc z o ś c i  n a jś w ie ż s z e j ,  z w a n e j  a r t y 
s ty c z n ą ,  c h o ć  z g o ła  n ie  o b ra z o b u rc z ą .  
N ie  p o z b a w io n y  r e f l e k s j i  h u m a n i s ty 
c z n e j, g r o m a d z i  d o ś w ia d c z e n ie  g r a f i 
k i  a r ty s ty c z n e j ,  p ro g ra m o w o  o d r e a l 
n ia  n a t u r ę  i z n o w u  w r a c a  d o  n ie j .  
Z a p o b ie g l iw ie  s z u k a  z w ią z k u  m ię d z v  
t e c h n ik a m i  s z la c h e tn y m i  g r a f ik i  a  
s z tu k ą  p o l ig ra f i i .  W o k ó ł e k s p e r y m e n 
tu  te c h n o lo g ic z n e g o  —  m e to d y  tw ó r 
c z e j —  n a r a s t a  tr e ś ć .  J e s t  to  p o z io m  
w y jś c io w y , b y ć  m o ż e  p r z y z ie m n y  —  
n ie m n ie j  j e d n a k  A . N a w r o t  s i ę g n ą ł  d o  
p r b le m ó w  f u n d a m e n ta ln y c h ,  b y  k r e o 
w a ć  m y ś l, c ią g le  p r z e k r a c z a ć  g r a n ic ę  
tw o r z e n ia  i te c h n o lo g ic z n ą . P o w s ta j ą  
g r a f ik i  —  se r ie .  „ F o r m y  K o n ty n u o 
w a n e ” n a c e ic w a n e  s ą  n a  b a r d z o  a k 
tu a ln y  t e m a t  z  z a k r e s u  o c h r o n y  c z ło 
w ie k a  i  je g o  ś ro d o w is k a .

C ię ż a r  (g a tu n k o w y )  i n t e l e k tu a ln e 
g o  z a a n g a ż o w a n ia  s p o w o d o w a ł  u  a r t y 
s ty  g r a f ik a  A n d r z e ja  N a w r o ta  w y b ó r  
ta k ie g o  p r o g ra m u ,  w  k tó r y m  b e z p o 
ś r e d n ie  p r z e ż y w a n ie  ż y c ia , to  co  l u 
d z k ie , a  je s z c z e  m u  n ie  z n a n e  z n a la 
z ło  s ię  w  c e n t r u m . Z ie m ia , trA w a , r u i 
n y , w o d a , p ia s e k ,  o to c z e n ie  c z ło w ie 
k a  —  n a t u r a  s ą  t r e ś c ią  a k c j i .  „ N ie -  
s a m o w ito ś ć  a z a r a z e m  .g w a ł to w n o ś ć ” 
s ą  z a m ie rz o n e . A n d r z e j  N a w r o t  . z a 
w a r ł  w  s w o ic h  g r a f ik a c h  id e ę  n ie z n is z 
c z a ln e g o  p ię k n a  1 s i ły  m a te r i i .  T e c h 
n ik ą  d r u k u  (k o lo re m )  ła g o d z i  k o n t r a s t  
m ię d z y  j a k o ś c ia m i  e s te ty c z n y m i  a  j a -  
k o ś c ia m i n a tu r a ln e g o  o to c z e n ia  c z ło 
w ie k a .  W a r to ś c i  k o n s ty tu u ją  s ię  w  d o 
b o rz e  p la s ty c z n y c h  ja k o ś c i  i s t a n o w ią  
ip e ln ię  o s ta te c z n e g o  e f e k tu  a r t y s t y 
czn eg o . I  d o p ie r o  n a  p o d ło ż u  o w y c h  —
i w  ró ż n o ro d n y c h  d o b o r a c h  p o ja w ia 
ją c y c h  s ię  j a k o ś c i  e s te ty c z n ie  w a r 
to ś c iu ją c y c h  („ F o rm a  K o n ty n u o w a 
n a ”) —  b u d u je  p e w n e , w ie lo b a r w n e  
„ w i t r a ż e  g r a f ic z n e ” , s e r ie  k o n ty n u o 
w a n e .  P r z e ś w ie t lo n e  s ło ń c e m , o g ro m 
n i e  e f e m e r y c z n e  z ja w is k a ,  k tó r o  w y 
w o łu ją  f e e r y c z n y  o b r a z  o ta c z a ją c y  
c z ło w ie k a , t a j e m n ic z y  k o sm o s .

ANTON! SZRAM

WIESŁAW JAŻDŻYŃSKI

BEZ FAŁSZYWEJ SKROMNOŚCI
„MAZEPA"

W tygod n ik u  telew izy jno-film ow ym  
„E k ra n ” toczy się d y sk u sja  na tem a t p rzy 
szłości polskiego film u ze szczególnym  u- 
w zglądnieniem  w arunków  m ate ria ln o -tech 
nicznych. Je s t jasne, że naszą p rod u k c ję  
film ow ą trzeb a  po tro ić , a tego n ie  da się 
zrobić  bez rozbudow y bazy. S tąd  w łaśnie 
słuszny p o stu la t w ybudow ania w stolicy 
now ej w ytw órn i film ow ej. Ja k a  pow inna 
być ta  now a w ytw órn ia? N a to  p y tan ie  s ta 
ra ją  się odpow iedzieć uczestn icy  dysk u 
sji.

N ie b e j  zdziw ienia p rzeczy tałem  o sta t
nio w ypow iedź znanego reżysera  K azim ie
rza  K utza, k tó ry  pisze jak a  ta  w ytw órn ia  
nie pow inna być. N ie m oże w żadnym  
razie p rzypom inać w ytw órn i łódzkiej.
„W  organiżm ie k inem atografii — pisze 
K utz  — w ytw órn ie  są ogniw em  n a js ła b 
szym. Wzięło się to  stąd , żc na sk u tek  ar
chaicznej, n lcsłużebnej s tru k tu ry , w y tw ór
nie w sw oich ten d en c jach  rozw inęły się 
w najgorszym  k ie ru n k u , tzn ., w brew  sa
m ej p ro d u k c ji film ow ej. S tały  się one — 
a p rzyk ład  naszej na jpow ażnie jsze j, łódz
k iej w ytw órn i Jest Jaskraw y — sam oistny 
mi księstw am i, k tó re  zapom niały , że pow 
sta ły  1 is tn ie ją  po to, aby obsługiw ać film
i jem u  służyć. Można pow iedzieć, że jeszcze 
niedługo, a w ytw órn ie , zw łaszcza ta  łódz
k a , m ogą się obyć bez p ro d u k c ji film ów ” .

l a k  Więc na ulicy Łąkow ej zainstalow ało  
się grzeszne księstw o, k tó re  h am u je  roz- 
woj naszego film u. Książę udzie lny  i jego 
dw ór zlikw idow ali w ydział inscen izacy jny , 
pozbyli się beztrosko  działu budow y de
ko racji. Dochodzi naw et do tego, że kiedy 
rea liza to rzy  film u b u d u ją  d ekoracje , to 
k ierow nik  p ro d u k c ji m usi biegać po całym  
m ieście i w ynajm ow ać sobie w ykonaw 
ców. W ytw órnia n ie  posiada ani Jednego 
m agazynu na rekw izy ty , nie grom adzi cen 
nych kostium ów , bronf, czy m ebli, co zna
kom ity  reżyser z oburzen iem  nazyw a rza
dko spo tykanym  m arn o tras tw em  1 ogrom ną 
in erc ją  o rgan izacy jną . Pozn ikały  gdzieś 
sz tuku to rn ie  1 m ak ieciarn le , w ytw órn ia  
nie p o trafi odtw orzyć św iatów , koniecz
nych przy rea lizac ji film ów , a w lec n |e  
w ypełn ia sw oich podstaw ow ych funkcji.

Je d n o stro n n a  i n iespraw ied liw a w ypo
wiedź K azim ierza K utza Jest m ocno nu 
b ak ie r z praw dą. Nie trzeba  być specjali
stą, w ystarczy  m ieć oczy, aby zauw ażyć 
m agazyny w ytw órn i (być może za szczu
płe), dobrze w yposażone pracow nie deko
ra to rów  I sz tukato rów , a także  i inne.
O cóż więc chodzi? K utz  w yraźn ie  suge
ru je , że nowa w ytw órn ia w stolicy to Je
szcze za m ało, p rzydałaby  się jeszcze je d 
na w jego u lubionych stronach . Na pew no 
by się przydała , co do tego tru d n o  m leć 
w ą tp liw o śc i Film  polski m usi się szybko 
rozw ijać i pow inien  poszerzać sw oją bazę 
techn iczną, rozw ijać cen tra  film ow e zgod
nie z rea lnym i m ożliw ościam i. Ale nic się 
tu  dziać nie pow inno szkodą dla w y
m iernego przecież I oczyw istego dorobku  
Łodzi, k tó ry  także trzeba  rozw ijać a nie 
odsądzać od czci 1 honoru .

W prasie  łódzkiej nie znalazłem  jeszcze 
odpow iedzi na glos Kazimierza Kutza, co 
zdaje  się św iadczyć, że trochę  nie doce
niam y wagi i osiągnięć łódzkiego ośrodka 
film owego. K orzystny  w y ją tek  stanow i 
„Glos R obotniczy” , w spó łtw órca dorocz
nych przeglądów  film ów  społeczno-polity
cznych, im plezy Już m ftsazynarodow ej. j in -  
czer.le, lub co naJw yżej^skrom ne Intorfnn- 
cje, tow arzyszą pracy szkoły film ow ej, co 
zw iększa rac je  w ątp iących  w  sens je j 
Istn ienia, szeroka opinia społeczna, k tó ra  
w iele m oże pomóc, m ato je s t zaangażo
w ana w  spraw y łódzkiego ośrodka film o
wego. Albo lepiej będzie może pow iedzieć
— za m ało l to  w sy tuacji, k iedy film  pol
ski będzie się szybko rozw ijał.

W ydaje mi się, co w ięcej, że nie zawsze 
dobrze w idzim y 1 oceniam y nasz stan  po

siadan ia  w dziedzinie k u ltu ry . Z za in te re 
sow aniem  obejrzałem  w jed n y m  z osta t
n ich  num erów  „Odgłosów” rep o rtaż  fo 
tog raficzny  Jan u sza  M endychow skicgo, po
św ięcony d y rek to row i F ilharm onii Łódz
k ie j H enrykow i Czyżowi i Jego pracy. P o 
dobał mi się ten  rep o rtaż  — zdjęcia dy 
nam iczne, dobrze o ddają  skupien ie  znako
m itego dy ryg en ta . To dobrze, że pokazu
jem y  tw órczy  w ysiłek. k tó rv  p rzynosi do 
b rą  sław ę Łodzi. Z al Jednak , że ty lk o  przy 
pom ocy k ilk u  fotogram ów , bez jednego  
słowa. Je s t  w ty m  coś niepokojącego — 
oto naw et bardzo  słab iu tk ie  przedstaw ie
nie te a tra ln e  o trzy m u je  recenzję, w yką
paną s ta ran n ie  w  ciepłej w odzie i odka
żoną z o strych  sądów, a o w ażnych w yda
rzen iach  a rty sty czn y ch  w F ilharm on ii — 
głucho.

Proszę zw rócić uw agę na ów  znam ien
ny  paradoks. Jeżeli chodzi o w arunk i p ra 
cy Filharmonia Łódzka może iść o naj
gorsze z każdą inną  w k ra ju  i w ygra. 
A daptow any, p rzerab iany , ła tan y  budy- 
n e j, w y ją tkow o  b rzydki n a  zew nątrz, 
pozbaw iony odpow iedniego zaplecza, m s 
m a chyba rów nego sobie. A Jednaic nasza 
F ilharm on ia  może rów nocześnie Iść o n a j
lepsze z najlepszym i 1 u trzym a się w czo
łówce. Św ietna o rk iestra , bogaty  re p e r tu 
ar, uw zględn ia jący  rozm aite  po trzeby  i gu 
sty , ciekaw y program  upow szechnienia do
b re j m uzyki, długi rejestr sukcesów w kra
ju  i za g ran icą , o sta tn io  we W łoszech. Aż 
dziw  bierze, ie  ta k  pow ażny dorobek  pow 
sta ł w  ta k  k iepsk ich  w arunkach .

Z a trzym ajm y  się przez chw ilę p rzy  b a r 
dzo ciekaw ym  cyklu m uzycznym , p row a
dzonym  przez Henryka Czyża — „N ie tak i 
diabeł straszny”. Cykl liczy dziesięć odcin
ków  telew izyjnych  1 z pewnością spełni 
niebagatelną rolę w popularyzowaniu do
brej muzyki. Zaprawiona sw oistym  humo
rem gawęda Henryka Czyża, zbliżająca 
trudne spraw y kompozycji do przeciętnego  
odbiorcy programu, każe ml mlmowoll 
zwrócić uwagę i na Ło. że Dyrektor to nie 
tylko dużej klasy m uzyk, dyrygent, cenio
ny w wielu ośrodkach muzycznych świata. 
To także pisarz. Jego książka — „Ucieczka 
spod klucza", dawno Już wyczerpana, do
czekało się angielskiego i niem ieckiego  
przekładu. Henryk C»ył kończy drugą 
książkę — „Porcelanowy am orek” , pośw ię
coną niejako ochronie uczuć czystyeh i d e
likatnych, interesuje się także plastyką. 
Jest przede wszystkim  szczerze przywią
zany do Łodzi.

„Mam sentym ent do tego miasta — po- 
,0*t*t'łl0 w wywiadzie, ale nie 

dla łódzkiej prasy -  w ogóle lubię pow
roty do dawnych m iejsc, lubię wspom nie
nia... Ale łódzkich wspomnleA niew iele  
trzeba było elim inować, zawsze były do
bre,.. Jestem  przekonany, że mimo pew 
nych trudności za pięć lat będziemy mieli 
w Łodzi nuwy gmach Filharmonii, wierzę, 
ie  władze miasta potrafią pokonać prie- 
izkody”.

Przed bardzo brzydkim frontonem Fil
harmonii Łódzkiej stoi często wóz tran
sm isyjny telew izji. Nie bez powodu. FU- 
harmonlcy łódzcy nagrali trzy płyty; V 
sym fonię Beethovena. II Szym anow skie
go i a rie  z udziałem  T eresy  W ołtaszek- 
-K ubiak , na tom iast d la te lew izji n a 
g ryw ają  w szystk ie sym fonie B rahm sa i 
w szystk ie ko n certy  fo rtep ianow e B eetho- 
vena. To duży sukces, o k tó rym  więcej 
należy  m ówić. Ja k  m ów ić -  b iad a ją  zw ła
szcza w inow ajcy  — k iedy  mamy. w Łodzi 
na dobrą spraw ę ty lk o  jednego  w iernego 
m uzyce k ry ty k a . Jednego  na m ilionow ą 

,w k tó re j działa Państwowa 
Wyższa Szkoła M uzyczna. Nic m usi tak 
byc do końca św iata , jeżeli ty lko  pozbę
dziem y się pewnej Jednostronności w  oce- 
n ie zjaw isk k u ltu ra ln y c h  i baczniejszą 
sk ie ru jem y  uw agę pa dziedziny tru d n e  być  
może, lecz godne za in teresow ania.

CENTRUM TAJNEGO FRONTU (XX)
go m n ie m a n iu  s tw a rz a ło  to sz an sę  o c a 
le n ia  pó łnoonych  W ioch o d  zn iszczeń , 
k tó re  by łyby  n ie u n ik n io n e , gdyby  N iem 
cy z as to so w a li p o lity k ę  „ sp a lo n e j z ie 
m i”. Ł u d z ił s ię  w ięc, że w w y p ad k u  
o s ią g n ię c ia  p o ro z u m ie n ia  m ięd zy  W ol
ffo m  a  zach o d n im i a l ia n ta m i u d a  się  
u ra to w a ć  tę  część k r a ju  p rzed  grożącą  
je j  zag ład ą . D r H u sm an n , choć n ic  byl 
p o lity k i e ra  a n t  w o jsk o w y m , b a rd z ie j 
trzeźw o  o c e n ia j z a is tn ia łą  sy tu a c ję . U - 
w aża l, że by łoby  u to p ią  sądzić , iż  p rz y 
w ódcy  S S  m ogą z a w rzeć  p o ro zu m ien ie  
z  A m e ry k a n a m i i A n g lik am i kosz tem  
Z SR R . W iedział bow iem , że n ie  s tw o 
rzy ło b y  to  ż ad n e j re a ln e j  p o d sta w y  do 
p rzy sz łeg o  u k ła d u  pokojow ego . B ył c a ł
k o w ic ie  p ew ien , żc ja k a k o lw ie k  p ró b a  
p e r t ra k ta c ji  z  p o m in ięc iem  R o s ja n  je s t 
z  g ó ry  sk a z a n a  n a  n iep o w o d zen ie . W 
ty ch  w a ru n k a c h  ro k o w a n ia  a l ia n tó w  ze 
s t ro n ą  n ie m ie c k ą  m ogły , jogo zd an iem , 
d o tyczyć ty lk o  z a w ieszen ia  b ro n i, gdyż 
e w e n tu a ln o ść  z a w a rc ia  p o ro zu m ien ia  w y 
m ie rz o n e g o  p rzec iw  Z SR R  n ie  w chodzi
ła  p ra k ty c z n ie  w  grę. M im o to  H u sm an n  
u zn a ł, że w a r to  p o d ją ć  p ró b ę  n a w ią z a 
n ia  rozm ów  z N iem cam i. P ro w ad zen ie  
p e r t ra k ta c ji  n a  te ry to r iu m  n e u tra ln e j  
S z w a jc a r ii n ie  m ogłoby  o czy w iśc ie  u jść  
u w ad ze  je j  w ładz . H u sm an n  w ie d z ia ło  
ty m  dobrze , po w iad o m ił w ięc  o  ca łe j 
sp ra w ie  m a jo ra  M axa W aibela . z  k tó 
ry m  łączy ły  go dość b lisk ie  s to su n k i. 
N ie  by ła  o n a  ła tw a . P rz e d e  w szy stk im  
n a  plam p ie rw sz y  w y su n ę ła  s ię  k w es tia  
o d p o w ied z ia ln o śc i. S z w a jc a r ia  p ro w a 
dząc p o lity k ę  n e u tra ln o śc i w łaśc iw ie  n ie 
p o w in n a  w y raz ić  zgody n a  p e r tra k ta c je  
n a  sw o im  te ry to r iu m  i to p ro w ad zo n e  
p rz e z  n ie o f ic ja ln y c h  p rzed staw ic ie li 
w alozących  stro n . Z aró w n o  p a r la m e n t 
ja k  I n a c z e ln y  d ow ódca w in n i stan o w czo  
o d rzu c ić  ta k ą  p ropozycję , je d n a k  z d ru 
g ie j s tro n y  w  te j t ru d n e j sy tu a c ji  n a r a 
żan ie  s ię  N iem co m  b ąd ź  a lia n to m  w y 
d aw a ło  s ię  m im o  w szy stk o  dość  ry z y 
k o w n e  i w  re z u lta c ie  n ieo p łaca ln e . L e
p ie j w ięc  by ło  z a ją ć  w y cze k u ją co  s ta 
n o w isk o , p rz y m y k a ją c  oczy  n a  t a k t  n a ru 
sz en ia  zasad y  n e u tra ln o śc i. A m oże w  
p rzyszłośc i b a rd z o  się  to o p ła c i?  W ła
dze p o sta n o w iły  z a te m  n ie  ingero w ać  
w  sp ra w ę  ro k o w ań  b aczn ie  o b se rw u jąc ,
oo p rz y n ie s ie  d a lszy  rozw ój w yd arzeń .
25 lu tego  A llen  D ulles, sze f sz w a jc a r 
sk ie j  s e k c ji O SS o św iadczy ł w y s ła n n i
kow i W olffa, iż g o tów  je s t  p o d jąć  roz
m ow y z o d p o w ied z ia ln y m i p rz e d s ta w i
c ie lam i h itle ro w sk ic h  w ład z  w o jskow ych  
w e  W łoszech, o  ile  z o s tan ą  p rz e d s ta w io 
n e  k o n k re tn e  p e rsp e k ty w y , że p o ro zu 
m ie n ie  b ęd z ie  o b e jm o w ało  szeroka z a 

k re s  z ag ad n ień . W kró tce  po o trz y m a n iu  
od p o w ied z i D u llesa  P a r ill i  p rz e d sta w ił 
ją  W olffow i, S S -O h e rg ru p p e n f ilh re r  za
a k c e p to w a ł w a ru n k i A m ery k an ó w  i 3 
m a rc a  b a ro n  P a r ill i  p o n o w n ie  p o jaw ił 
s ię  w S z w a jca rii. T y m  razem  m e sam , 
lecz w to w a rz y s tw ie  S S -S tam darten fU h- 
ro ra  D o llm an n a  i S S -O b e rs tw m filb re ra  
Z im m era , p rz e d sta w ic ie li g e n e ra ła  W ol
ffa. P ie rw sz e  sp o tk a n ie , ja k ie  o d b y li z  
H u sm a n n em  1 o f ic e ra m i sz w a jc a rsk ie g o  
w y w iad u  n ie  p rzy n io sło  w łaśc iw ie  żad 
ny ch  rezu lta tó w . N iam cy byli bow iem  
d a lecy  o d  ro k o w ań  n a '  te m a t zaw iesze
n ia  b ron i, p ró b u ją c  ra c z e j p rzesu n ą ć  
c ięża r  ro zm ó w  n a  sp ra w ę  e w e n tu a l
n eg o  p o ro z u m ie n ia  z  a l ia n ta m i w y 
m ie rzo n eg o  p rz e c iw  R o s jan o m , W cza
sie ow ej w ie lo g o d z in n e j d y sk u s ji , 
p ro w ad zo n e j w  dość n a p ię te j  a t 
m o sfe rze , d r  H u sm a n n , b e z sk u te 
czn ie  p ró b o w ał p rz e k o n a ć  D o itm an n a
0 bezsen so w n o śc i d a lszego  p ro w ad zen ia  
w o jn y  i p o trz e b ie  p o d ję c ia  k o n k re t
n y c h  ro k o w ań . O s ią g n ię to  je d y n ie  ty le , 
że w  n a s tę p n y m  s p o tk a n iu , , k tó reg o  
d a tę  u s ta lo n o  n a  8 m arca , w ezm ą udzia ł 
A llen  D u lles i K a r l W olff. T en  o s ta tn i 
m ia ł w  ty m  ce lu  p o ta je m n ie  p rzybyć 
do Z u ry ch u , a b y  zaś  dać  d ow ód  sw e j 
d o b re j w oli, N iem cy m ie li zw olnic 
d w óch  w zię ty ch  do n iew oli p rzyw ódców  
w ło sk ie j p a r ty z a n tk i , k tó rz y  to w a rz y 
szy liby  W olffow i w  d ro d ze  do S z w a jc a 
rii. Je d n y m  z  nich' był p ó źn ie jszy  p re -  
I?Ae r ,_ P ie rw szego  p o w o jen n eg o  rząd u  
W łocn, F e r ru c d o  P arni.

W czasie  p ie rw sze g o  sp o tk a n ia  D u lle 
s a  z  W olffom , A m e ry k a n ie  s te ra l i  się  
p rzek o n ać  N iem ców , żc w o jn a  je s t  ju z  
d la  n ich  p rz e g ra n a  i że je d y n ą  sz an są  
je s t  m ożliw ie  sz y b k ie  złożen ie  b ron i. W 
rozm ow ach , w  k tó ry c h  w zięli rów n ież  
u d z ia ł d r  M ax H u sm a n n , b a ro n  P a r i ll i
1 w sp ó łp raco w n ik  D u lle sa  G ero  von 
G a e v e rn itz  o m a w ia n o  p rz e d e  w szy stk im  
p ro je k t  g e n e ra ła  W olffa  do ty czący  w a 
ru n k ó w  zaw ieszen ia  b ro n i n a  fro n c ie  
w łoskim - Z g o d n ie  z  n im i g ru p a  a rm ii 
„C ” m ia ła  u zyskać  m ożliw ość  sw obod
nego w y co fan ia  się  do N iem iec. W re 
z u ltac ie  o p u sz czen ia  pozycji w p ó łnoc
nych  W łoszech p rzez  o d d z ia ły  a rm i(  n ie 
m ieck ie j w o jsk a  a lia n tó w  zach o d n ich  
dow odzone p rzez  m a rsz a łk a  A lo x an d ra , 
za ję ły b y  d o lin ę  P a d u  1 m og łyby  s ię  n a 
s tę p n ie  po su w ać  w  k ie ru n k u  A lp  P o łu 
d n iow ych . Po w e jś c iu  w  życie  z a w ie 
sz en ia  b ro n i w  p ó łn ocnych  W łoszech 
m ożliw a  by łaby , n a  podob n y ch  zasad ach , 
ca łk o w ita  k a p i tu la c ja  n a  fro n c ie  za c h o d 
n im , la ra  ty lk o  p rz e d  A m e ry k a n a m i i 
A ng likam i.

O fe rta  W olffa  b y ła  n ę c ą c a  i A m eryka*
n ie , a  zw łaszcza  D ulles, n io  u k ry w a li 
sw ego zadow olen ia . R ów nież  g łów no
dow odzący  w o jsk  a lia n c k ic h  n a  Ś ró d z ie 
m n o m o rsk im  T e a trz e  D zia łań  W ojen 
nych , an g ie lsk i m a rsz a łe k  H aro ld  A le- 
x a n d e r , by ł g o rący m  z w o len n ik iem  ta 
k iego  ro zw iązan ia . B yl ty lk o  je d e n  szko- 
pu ł. J a k  w y b rn ą ć  z te j sp ra w y  w obec 
s tro n y  ra d z ie c k ie j, P o ro z u m ie n ia  K o n fe 
re n c ji  J a ł ta ń s k ie j  zak ończonej w  lu tym  
w y ra ź n ie  p o d k reś la ły , że n ie  m oże być 
m ow y o se p a ra ty s ty c z n y c h  ro k o w an iach  
z N iem cam i. Z goda a lia n tó w  n a  ro ze jm  
a  p ó źn ie j k a p itu la c ją  a rm ii h itle ro w sk ie j 
n a  Z achodzie , s ta w ia ła  ich  w tru d n e j 
sy tu a c ji  w obec w schodn iego  so ju sz n ik a . 
P o stan o w io n o  w ięc, iż  do czasu  z n a le 
z ien ia  o d p o w ied n ieg o  ro zw iązan ia  p e r 
tr a k ta c je  z  N iem cam i b ęd ą  o toczone śc i
s łą  ta je m n ic ą .

N a s tę p n e  sp o tk a n ie  m iędzy  o b u  s t r o 
n a m i o dby ło  s ię  19 m a rc a  w  m a ły m  
sz w a jc a rsk im  m ias tec zk u  A scona. T ym  
razem  p rzyby li nu  n ie  p rz e d sta w ic ie le  
a lian ck ieg o  d o w ó d ztw a  ze sz ta b u  m a r 
sza łk a  A ie x a n d ra , a  w śró d  n ic h : sizef 
sz ta b u  5 a rm ii a m e ry k a ń sk ie j  g en e ra ł 
L e m n itz e r  (późn ie jszy  nacze ln y  d ow ód
ca  w o jsk  N ATO w E u ro p ie  w la tach  
60) i za s tę p c a  sz e fa  s ta b u  w o jsk  sp rz y 
m ie rzo n y ch  w e W łoszech, a n g ie lsk i g e 
n e r a ł  A irey . O bok n ich  w ro zm o w ach  z  
W olffem  w zięli u dzia ł ja k  p o p rzed n io
— D ulles i von  G a e v e m itz . „W yższy 
D ow ódca SS  i P o lic ji”  w e W łoszech byl 
w tych  p e r tra k ta c ja c h  p rzed staw ic ie le m  
g łów nodow odzącego  w szy stk ich  w o jsk  
n iem ieck ich  n a  fro n c ie  zach o d n im , fe ld 
m a rsz a łk a  K esse lr in g a . T ak  o to  po raz  
p ie rw szy  w te j w o jn ie  p rzy  s to le  ro k o 
w ań  zasied li w sp ó ln ie  n iem ieccy  i a -  
lianccy  dow ódcy. P o d k re ś la  to z  z a d o 
w o len iem  a  jed n o cześn ie  z  g o ryczą  n ie 
sp e łn io n e j n adzie i M ax W albel p isząc : 
„B y liśm y  d u m n i z n aszego  su k c e su  (do
p ro w ad zen ia  do tego  sp o tk a n ia  — p rz y p  
A.B.) i w ie rzy liśm y , że cel w k ró tc e  sw
a ta n ie  o sią g n ię ty , ty m  b a rd z ie j że ta 
p a m ię tn a  k o n fe re n c ja  w A sconie  m ia ła  
d o b ry  i n a p a w a ją c y  o p ty m izm em  p rz e 
bieg. N ie s te ty  n a ty c h m ia s to w e m u  za
w a rc iu  p o ro zu m ien ia  o  z a w ieszen iu  
b ron i p rzeszkodziło  szereg  n ie p rz y je m 
ny ch  oko liczności, k tó re  leża ły  p o za  z a 
się g ie m  n a szy ch  m ożliw ości" .

N ie tru d n o  się  d o m y śleć  cóż to  za 
..n ie p rz y je m n e  okoliojaności”  u n ierooalj- 
w ijy  s f in a lizo w an ia  ta k  p o m y śln ie  za 
p o w iad a jący c h  s ię  ro k o w ań . O to  bow iem  
m im o śc isłe j ta je m n ic y  o ta c z a ją c e j p e r 
t r a k ta c je  o p a trz o n e  k ry p to n im e m  „Cross*

w o rd  S u n ris e ”  („W schód S ło ń c a ”) do
w ied z ia ł s ię  o  n ich  rząd  rad z ieck i, k tó 
ry  w y su n ą ł ż ąd an ie  d o p u sz czen ia  do 
u d z ia łu  w  n ic h  p rz e d sta w ic ie li ZSR R. 
K ied y  s tro n a  a m e ry k a ń sk a  i b ry ty js k a  
o d p o w ied z ia ła  o d m o w n ie  n a  tę  p ro p o 
z y c ję , m a rsz a łe k  S ta l in  w  im ie n iu  rz ą 
d u  rad z ieck ieg o  zaczął k a teg o ry czn ie  
dom ag ać  s ię  p rz e rw a n ia  ty ch  rokow ali. 
P o czą tk o w o  C h u rc h ill 1 R oosevelt zw le
k a li z  o d p o w ied z ią , po czym  z  b ra k u  
rzeczow ych  a rg u m e n tó w  p ró b o w ali d e 
m o n to w ać  fa k t p ro w a d z e n ia  rozm ów  
ze sitroną n iem ieck ą . W re z u lta c ie  zm u 
szen i byli n a k a z a ć  srtvoim p rz e d s ta w i
c ie lo m  p rz e rw a n ia  o w y ch  p e r t r a k ta c ji ,  
co by ło  ró w n ie ż  p o d y k to w a n e  b ra k ie m  
od p o w ied z i ze s tro n y  n ie m ie c k ie j. W olff 
bow iem  po z re la c jo n o w a n iu  p rzeb ieg u  
sp o tk a n ia  w  A sconie  K esse lr ln g o w i i d o 
w ódcy  g ru p y  a rm ii „C ” , g en e ra ło w i voji 
V ie tln g h o ffo w i p o in fo rm o w ał o  n im  
szczegółow o H im m le ra  i K a 1 to n b ru m ie 
ra . k tó rzy  su g e ro w a li m u  p rz e d łu ż e n ie  
ro k o w ań  w  ce lu  w y g ra n ia  n a  czasie. 
A lianci, choć  w  m ięd zy czasie  zn ó w  p o d 
ję li d z ia ła n ia  m il i ta rn e  n a  fro n c ie  w ło
sk im , ro zp o czy n a jąc  9 k w ie tn ia  n a ta r 
c ie  n a  lin ię  „G o tów ", w ciąż  m ie li n a 
d z ie ję , że N iem cy je d n a k  p o d e jm ą  ro z
m ow y w  sp ra w ie  z a w ie sz e n ia  b ro n i i k a 
p itu la c ji . T ak  sle  je d n a k  n ie  s ta ło , gdyż 
W olff w ezw a n y  do B e rlin a  ce lem  zd a
n ia  re lac ji H itle ro w i z  p rzeb ieg u  ro k o 
w a ń  o trz y m a ł p o lecen ie  ich  n a ty c h m ia 
stow ego  p rz e rw a n ia . W ś la d  za  tym . 
22 k w ie tn ia  1945 ro k u , tak że  a lia n c i w y 
dali p odobne p o lecen ie  D u llesow i. P e r 
tr a k ta c je  s ię  sk o ń c zy ły , a  w  tydzień  
pó źn ie j, 29 k w ie tn ia , po k rw a w y c h  w a l-  ■ 
Icach, w  k w a te rz e  g łó w n ej m a rsz a łk a  
A lejcaijdra w  C aso rc ie  p rz e d sta w ic ie le  
g ru p y  a rm ii  „C " p o d p isa li a k t  k a p itu 
lac ji, zaś 2 m a ja  1945 ro k u  w o jn a  n a  
froncie  w ło sk im  z o s ta ła  o s ta te c z n ie  z a 
kończona.

N1e z a k o ń cz y ła  s ię  je d n a k ż e  ro la  A lle
n a  D ullesa. O to  23 k w ie tn ia  1945 roku  
za  p o śre d n ic tw e m  N iem ca. F. H oecka, 
n a w ią z a ł z  n im  ta jn e  p e r t ra k ta c je  j a 
p ońsk i a t ta c h e  m o rsk i w  S zw a jca rii, 
Iosi;ra  F u z im ttra . W to k u  ty ch  ro k o 
w ań , k tó re  trw a ły  d w a  m iesiące , J a p o ń 
czycy s ta ra l i  s ię  w y ja ś n ić  sz e re g  p ro 
blem ów ', ja k :  p rzy sz ły  los w ład zy  ce 
s a rs k ie j ,  f lo ty  h a n d lo w e j, K o re i 1 T a j
w an u . D ulles n ie  s tro p io n y  n ie p o w o 
d zen iem  n eg o c jac ji „C ros.iw ord  S u n ris e "  
by ł w ię c  *>nów w  sw o im  żyw io le , doś
w iad cze n ie , Ja k ie  w ów czas zdobyw ał 
m ia ło  m u  s ię  n ied łu g o  p rzy d ać , ty m  
razem  ja k o  szefow i C e n tra ln e j A gencji 
W yw iadow czej —  C IA .

G d y  n a  e k ra n ie  p o ja w ia  s ię  o b ra z  
z  n a p is e m : „Z esp ó ł „P R Y Z M A T " p rz e d 
s ta w ia  tra g e d ię  J u liu s z a  S łow ack iego  
„M azep a" , w id z  z o s ta je  p o in fo rm o w an y , 
z  ja k ie g o  ro d z a ju  z a m ie rz e n ie m  re ż y 
se rsk im  m ieć  b ęd z ie  do C zynienia. M a 
to być film  z rea lizo w an y  n ie  w e d ł u g  
d ra m a tu  „M azep a” czy n a  jeg o  m o ty 
w ach , lecz  film  d ra m a t ton  p rz e d s ta w ia 
jący , czy li te a t r  z a p isa n y  i u trw a lo n y  
k a m e rą . A w ięc  o k re ś le n ie  „ te a tr  f il
m o w y '’ za s to so w ać  m ożna by tak , ja k  
używ a s ię  o k re ś le n ia  te a tr  te le w iz ji, z a  
k la s y fik a c ją  tą  k ry je  s ię  p rzy  ty m  św ia 
dom ość śro d k ó w  in sc en izacy jn y ch , k tó 
ry m i posłużyć  się  m oże re ż y se r  te a tru  
„żyw ego  p la n u " , te a tru  te lew izy jn eg o  
czy w ła śn ie  film ow ego .

F ilm  „M azep a"  w re ż y se rii G u s ta w a  
H o lo u b k a  m e  m ożna p o ro w n y w ać  z  te 
go ty p u  e k ra n iz a c ja m i sz tu «  te a tr a l 
n ych , ja k ic h  w sw o im  czas ie  p o d e jm o 
w ało  się  k in o . B yły  to film o w e zap isy  
te a tra ln y c h  sp e k ta k li  o g ran iczo n e  ięn  
k o n w o n c ją  i K orzysta jące  je d y n ie  z p e 
w n y ch  w y b ra n y c h  śro d k ó w  w yrazow ych  
f ilm u. T u  p rzy p o m n ieć  m ożna n a  p rzy 
k ła d  ra d z ie c k ie  e k ra n iz a c je  „ G rzeszn i
ków  b ez  w in y " i a d a p to w a n e j d la  po
trz e b  te a tru  „A n n y  K a re n in y ” . l 'u  
p rzy p o m n ieć  tez  trz e b a  d o św ia d czen ia  
lo low izji z  p ie rw szy c h  la t je j  d z ia ła l
ności — w ów czas ró w n ież  em ito w an o  
sp e k ta k le , u s ta w ia ją c  te le w iz y jn e  k a m e 
ry  w sa li te a tra ln e j .  D zls z Jed n e j i 
d ru g ie j fo rm y  e k ra n iz a c ji  z rezy g n o w a
no, a  w d o św ia d czen iach  1 p o sz u k iw a
n ia c h  sz tu k i film o w ej n a jw y ż e j cen i s ię  
a d a p ta c je  d ra m a tó w  w s ty lu  z a p ro p o 
n o w a n y m  ongi p rzez  L a u re n e e  u U liv ie -  
ra , k tó ry  n ie  k rę p u ją c  się  k o n w e n c ja m i 
ni jo d n e j, n i d ru g ie j sz tu k i p re z e n to w a ł 
dz ie ła  ta k  o ry g in a ln e  ja k  „H en ry k  V” 
czy „ H am le t" .

P ro p o z y c ja  G u s ta w a  H o loubka, w m y m  
p rz e k o n a n iu , z a s łu g u je  n a  p e łn e  u zn a 
n ie . W ybitny  a k to r ,  m a jący  n a  *rwyin 
k o n c ie  c iek aw e  ro le  film ow e, je s t je d 
n ak  p rzed e  w szy stk im  czło w iek iem  te 
a tru . W n im  s tw o rz y ł sw e  n a jw ięk sze  
k re a c je , a  ja k o  re ż y se r  b ra ł n a  w a r
sz ta t  je d y n ie  te k s ty  d ra m a ty c z n e , ró w 
n ież  w ów czas, gdy  ja k o  re ż y se r  te le w i
zy jn y  posług . .vą| s ię  języ k iem  w spó l
ny m  d la  f ilm u  i tv. T e  o s ta tn ia  d o ś
w iad cze n ia  (np. „ H a m le t" , „ B e a tr ix  
L an c l"), były k o n ieczn e  1 m u sia ły  w y 
przed z ić  p rzed sięw zięc ie , k tó re m u  n a  
im ię  film o w y  „M azep a"  i o  k tó ry m , j e 
śli w ie rzy ć  zw ierzen io m , G u s ta w  H olou
b ek  m y śla ł o d  10 la t. M arzen ie  
p rzy o b lek łszy  s ię  w k sz ta łt  im p o n u je  
dziś d o jrza ło śc ią  konco p c ji i p ięk n em  
je j  rea lizac ji.

Mądrzy teatrolodzy wid*ą w „Mazepie" 
Juliusza Słowackiego dzieło doskonale w  
swym dramaturgicznym kształcie i utwór, 
w którym doszły do głosu m elod ram aty - 
czne w ątki li te ra tu ry  rom an tycznej, te
0 k tó rych  rzadziej przy je j okaeji m ów i
m y. Dzięki w yobraźni wielk.««o d ram a
tu rga. i  poety , dzięki p ięknu poetyckiego 
w łaśnie słowa, m ulodram atyzm  „M azepy” 
m a uroki, k io rc  d ecydu ją  o tyjn, | ż d ra 
m at ten  należy  do najczęściej gryw anych  
sz tuk  Ju liu sza  Słow ackiego.

F ilm o w a  In scen iza c ja  '„ M a z e p y "  n ie  
tu sz u je  jeg o  te a tr a ln e j  p ro w en ien c ji, 
z a c h o w u je  w obec n ie j sw o is tą  pokorę , 
s ię g a ją c  po ś ro d k i film ow e ty lk o  w ó w 
czas, g d y  m ogą o n e  n a p ra w d ę  w zboga
cić, p oszerzyć  to, co k o n w e n c ja  te a tr a l
n a  o g ran io za , a  w ięc g łó w n ie  p rz e s trz e ń
1 ru ch .

To, oo w  film o w e j in sc e n iz a c ji „M a
z e p y "  je d n a k  n a jc ie k a w sz e , to ta k t, że 
fu n k c ja  p rz e s trz e n i n ie  z o s ta ła  p rzez  
re ż y se ra  sp ro w a d z a n a  do m ożliw ości 
w y jśc ia  ze . ś f ia n  sceny , a  w ięc  w yko
rz y s ta n ia  p le n e ru , p e jzażu  itp . O rg an i
z a c ja  p rz e s trz e n i f ilm o w ej je«jt w „M a
zep ie"  z n acz n ie  c iek aw sza . W iele scen  
„ M azep y "  ro zg ry w a  się  w  sytuacja<?h, 
k tó re  w y m a g a ją  o k re ś lo n e j s ta ty c zn o śc i 
m ie jsc a  a k c ji . I w ted y  w łaśn ie  H o lou
b ek  n a jp e łn ie j  w y k o rz y s tu je  film o w e 
m ożliw ości zd y n a iń iz p  w a n ia  z a m k n ię 
tych  u k ład ó w  p rz e s trz e n n y c h . D zie je  silę 
to n ie  ty lk o  p o p rzez  ru ch  p ostac i. G u 
s ta w  H o lo u b ek  1 o p e ra to r  M ieczysław  
Ja h o d a  z n a ją  m ożliw ośc i k a m e ry , je j  
ru c h y  i p u n k ty  w id zen ia , d b a ją  o 
e fe k ty  d y n a m ik i b a rw  film o w a n e j rz e 
czyw istośc i, z n a ją  fu n k o je  m o n tażu . W 
k o n se k w e n c ji u zy sk u je m y  w idow isko , 
k tó reg o  n a jw ię k sz y m  w alo rem  s tr ic te  
film o w y m  je s t  w łaśn ie  w sp o m n ia n a  o r 
g a n iz a c ja  p rz e s trz e n i i p ię k n y  ry tm  fil
m u  zw iąza n y  z  u k ład am i czaso p rze
s trz e n n y m i i ru ch am . Je d n o c z e śn ie  in -  
sc a n iz a to r  film ow ego  w id o w isk a  n ie  
zrezy g n o w ał ze s t r u k tu ry  d z ie ła  d ra m a 
tyczn eg o  na  rzecz  f ilm o w e j ep ik i.

W szystkie one m ają  w zbogacić i dopeł
nić możliwości, jakie oferowuje Słow acki 
aktorom w cielającym  gię w postacie Jeao 
dramatu, utw oru , w k tó rym  in tryga  da je  
szansę przebogatych kreacji a k to rsk ich , w  
„Mazepie" kłębią się ucsucia, a aneandry 
m istrzowsko prowadzonej in tryg i pozw a
lają na Ich m anifestację w czysto rom an
tycznym a ty lu . Miłość i zazdrość, obow ią
zek i namiętność, w ierność i honor jaw ią  
się w „Mazepie” w sw ym  w ysublim ow a
nym kształcie i od siły aktorow zależy 
w iara w ich autentyczność 1 m*c.

Q  a k to ra c h  film ow ego  „M azep y "  p i
sa ć  by  trz e b a  o sobno , ja k o  że n ie t ru d 
no  p rzew idzieć , że g łó w n ie  n a  n ich  
w sp ie ra  s ię  s iła  tego  w idow iska . „M a
z e p a "  G u s ta w a  H o lo u b k a  p rzy n o si a k 
to rs tw o  p ie rw so c j m a rk i, choć o  p o 
szczególne  k re a c je  i in te rp re ta c je  sp ie 
ra ć  by s ię  m ożna. P a m ię ta ją c  z te le w i
zy jn eg o  s p e k ta k lu  p o stać  J a n a  K az im ie
r a  w w y k o n a n iu  a k to ra  — G u s ta w a  
H o loubka, m ożna by p y ta ć  o  p rzy czy n ę  
ta k  in n e j  in te rp re ta c j i  te j  p o stac i p rzez  
re ż y se ra  — O u s ta w a  H o loubka i -jego 
a k to ra , Z b ig n iew a  Z ap aslew lcza . D o ce
n ia ją c  tru d  a k to rsk i M a gdaleny  Z a w a 
d zk ie j m ożna by p y tać , czy je s t  o n a  
s tw o rz o n a  do in te rp re ta c j i  postac i ro 
m an ty czn y ch  h e ro in . N a p ew no  n a to 
m ia s t a b so lu tn y  zach w y t w y w o łu je  
k re a c ja  M ieczysław a V oita , jeg o  W oje
w oda d o m in u ję  n ą d  ca łośc ią  sp e k ta k lu
i do tra d y c ji  sc en iczn y ch  In te rp re ta c ji  
tych  postao i w nosi z u p e łn ie  now o a k 
cen ty . J e rz y  B ońozak w  ty tu ło w e j roli 
M aaepy p rz e k o n u je  n iq  ty lk o  te m p e ra 
m e n te m  m łodości, a le  i d o jrza ło śc ią  a k 
to rsk ich  śro d k ó w , czego n ie  m ożna je 
szcze p o w ied z ieć  o śliczn y m  K rzy sz to fie  
K o lb e rg e rze  w  ro li Z b ign iew a.

EWA NURCZYKISKA
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WĘDRUJĄC
Z TECZKA PO PIĘTRACH

a ła i.o w  o*ł
r;<T itWOfcnlW

Szkoła jest nowa. Piękna. Wielkie okna, wielkie korytarze |*  
hole. Powinna być przestronna i funkcjonalna. Taka szkolą jak 
u Stefana Żeromskiego: całe ściany ze szkła, a więc słońce 
i światło. Szkoła, na którą już nikt z nas nie zwraca uwagi: 
przyzwyczailiśmy się do tych nowych szkół. Stały się nieodłqcz- 

nym komponentem naszych miejskich pejzaży.

S z k o d a  je d n a k ,  iż  p r z y n a jm n ie j  n ie 
k tó r e  z n ic h  n ie  s ą  z. g u m y . T e j  s z k o 
le  n a  p r z y k ła d  p r z y d a ło b y  s ię , a b y  
b y ła  z g u m y , a n ie  z c e m e n tu  T o  je s t  
sz k o ła  ta k  z w a n a  „ ś ro d o w is k o w a ” — 
c z y li w y b u d o w a n a  i o b lic z o n a  n a  p o 
t r z e b y  n o w o b u d o w a n e g o  i w c ią ż  ro z 
b u d o w u ją c e g o  s ię  o s ie d la  m ie s z k a n io 
w e g o  M im o  p rz e s tro n n o S c i h o li , m i 
m o  p rz e s t r o n n o ś c i  izb  l e k c y jn y c h ,  m i 
m o  ty c h  w s z y s tk ic h  „ z a " , j a k  k w ia te k  
n a  o ś le j  łą c z c e  w y k w ita  problem za
g ę s z c z a n ia .

S z k o ła  j e s t  n ib y  w ie lk a  i p r z e s t r o n 
n a , f u n k c jo n a ln a  — je d n o c z e ś n ie  za 
m a ła ,  za  c ia s n a  G m a c h  n ib y  te n  sa m , 
a  j u ż  n ie  te n  s a m :  w s e n s ie  f u n k c jo 
n a ln o ś c i  i p r z y d a tn o ś c i ,  o c z y w iś c ie . 
K to ś  ź le  z a p la n o w a ł:  a r c h i t e k t ?  czy  
d e m o g r a f?  B o ja  w ie m  z re s z tą ,  k to ?  
Z a ło ż e n ie  b y ło  s łu s z n e  ze  w sz e c h  
m i a r  nQ w e o s ie d le , d la  o s ie d la  s z k o 
ła . Z a ło ż e n ie  je s t  w  d a ls z y m  c ią g u  
s łu s z n e , ty lk o  p r a w d o p o d o b n ie  o b l i 
c z e n ia  fa łs z y w e . K to ś  n ie  p r z e w id z ia ł  
r o z w o ju  o s ie d la , a lb o  p le  p r z e w id z ia ł ,  
n a  je d n o  w y c h o d z i:  szkoła pęka w 
szwach.

P o n a d  s ie d m iu s e t  u c z n ió w , d w a d z ie 
śc ia  p ię ć  o d d z ia łó w , d w u z m ia n o w o ś ć . 
W  C iągu  k ró tk ie g o  o k r e s u  c z a su  ze 
w z g lę d u  n a  p o s tę p u ją c ą  s z y b k o  ro z 
b u d o w ę  o s ie d la  sz k o ła  m u s ia ła  ..d o 
b ić ” , j a k  to  s ię  f a c h o w o  n a z y w a :  „ k o 
sz te m  d o p e łn ie n ia  o d d z ia łó w "  o k o ło  
150 n o w y c h  u c z n ió w  C z y  ty lk o  o d 
d z ia łó w ? 'K o s z te m  w ie lu  in n y c h  s p r a w :  
O b iad ó w  r e k r e a c j i  d z ia ła ln o ś c i  ś w ie 
tl ic y  Z e sp ó ł n a u c z y c ie ls k i  z d y r e k to 
re m  n a  c z e le  d o k o n u je  c u d ó w  o r g a n i 
z a c y jn y c h .  a b y  sz k o łę  p o sz e rz y ć . N ie  
w  s e n s ie  d o s ło w n y m . M u si z n a le ź ć  
w y jś c ie ,  p o n ie w a ż  m ło d z ie ż  m u s i  m ie ć  
z a p e w n io n e  w a r u n k i  d o  n a u k i  1 o d 
p o c z y n k u  n a  p r z e r w a c h .  M u si n o r 
m a ln ie  f u n k c lo n o w a ć  sz k o ln a  s to łó w 
k a  w r a z  z g o s p o d a rs k im 1 z a p le c z e m . 
M u s i  d z ia ła ć  n o r m a ln ie  ś w ie t l ic a  
s z k o ln a .

Ś w ie t l ic a  d z ia ła  od  s ió d m e j  r a n o  do  
s ie d e m n a s te j ,  s to łó w k a  p r a c u je  n a  
m a k s y m a ln y c h  o b ro ta c h ,  w y d a ją c  m a 
k s y m a ln ą  ilo ść  o b ia d ó w : 280. w ię c e j 
n ie  m oże, c h o c ia ż  z n a la z ło b y  s ię  w ię -

i o

c e j  c h ę tn y c h ,  ty c h  280 o b ia d ó w  p r z y g o 
to w u je  p e r s o n e l  z ło ż o n y  z t r z e c h  osó b . 
I te  p r z e r w y :  p o k ó j n a u c z y c ie ls k i  to  
ty lk o  n a z w a , g ro n o  p e d a g o g ic z n e  m u 
si b o w ie m  z a p e w n ić  m ło d z ie ż y  o p ie 
k ę  n a  p r z e r w a c h ,  d b a ć  o  b e z p ie c z e ń 
s tw o , r o z ry w k ę , w y p o c z y n e k  itp . C z as 
n a u c z y c ie la  n a p ię ty  d o  g r a n ic  o s ta 
te c z n o ś c i , a le  ja k ż e  e la s ty c z n y ,  n a u 
c z y c ie l  n ie  m a  p r z e r w y  d la  s ie b ie , bo  
j e j  m ie ć  n ie  m o ż e , c h o c ia ż  te ż  p o w i
n ie n  z r e g e n e r o w a ć  s ię  p r z y n a jm n ie j  
p s y c h ic z n ie  p r z e d  k o le jn ą  le k c ją .

JEDNOLITE WYCHOWANIE
T ę  sz k o łę , j a k  i w s z y s tk ie  in n e , w y 

b u d o w a n o  z n a c z n ie  w c z e ś n ie j  n iż  w ła 
d z e  o ś w ia to w e  p o m y ś la ły ,  a p o te m  
w p r o w a d z i ły  — po  u d a n y m  e k s p e r y 
m e n c ie  p o z n a ń s k im  — system jedno
litego wychowania w szkołach pod
stawowych. D y s p o n u ję  d a n y m i  z u b ie 
g łe g o  r o k u :  w  Ł o d z i o b o w ią z y w a ł  on  
ju ż  w 23 s z k o ła c h , t e r a z  lic z b a  ta  
p e w n o  u le g ła  z w ię k s z e n iu .

T a  sz k o ła  p o r a d z i ła  s o b ie  „ lo k a lo -  
w o "  z o w y m  s y s te m e m  i w ę d ró w k i  
lu d ó w  — c z y li w ę d ró w k i  m ło d z ie ż y  
n a  p r z e r w a c h  — n ie  są  tu  t a k  z a s t r a 
s z a ją c e , j a k  n a  p r z y k ła d  w  s z k o ła c h , 
k tó r e  n ie  p o t r a f i ły  ro z w ią z a ć  „ lo k a lo -  
w o "  s p r a w y ,  n ie  ze  z łe j w o li, b r a k u  
u m ie ję tn o ś c i  o r g a n iz a c y jn y c h ,  lecz  po  
p r o s tu  z p o w o d u  t ru d n o ś c i  o b ie k ty w 
n y c h :  c ia s n y c h  b u d y n k ó w . S z k o ła  s t a 
r a ,  je s z c z e  p r z e d w o je n n a ,  o b ję ta  t a k im  
s y s te m e m , n ie  m o ż e  s o b ie  p o ra d z ić  
z p r a k ty c z n y m  z a ło ż e n ie m  te g o ż  s y s 
te m u :  „ k a ż d a  g r u p a  w ie k o w a  m a  k l a 
sy  z lo k a l iz o w a n e  n a  In n y m  p ię tr z e .  
Ń p . p a r t e r  z a jm u ją  k la s y  I— I I I ,  p i e r 
w sz e  p ię t r o  k la s y  IV — V. d r u g ie . . .” 
Z n a m  sz k o łę , k tó r a  p a r t e r u  w  o g ó le  
n ie  p o s ia d a ,  b o  m ie śc i s ię  ta m ... p r z e d 
sz k o le . Z n a m  sz k o łę , g d z ie  w ę d r ó w k i  
d z ie c i p o  p ię t r a c h  n a  p r z e r w a c h  p r z y j 
m u ją  r o z m ia ry  k a t a s t r o f a l n e :  k o r y t a 
r z e  tu  c ia s n e , s c h o d y  w y ś liz g a n e , u c z 
n io w ie  w s z y s tk ic h  k la s  w ę d r u j ą  p o  
w s z y s tk ic h  p ię t r a c h ,  od  p r a c o w n i  d o  
p r a c o w n i ,  a n a u c z y c ie le  d r ż ą  ze  s t r a 
c h u , a b y  n a  ty c h  w y ś liz g a n y c h  s c h o -  

* d a c h  n ie  d o sz ło  d o  w y p a d k u .  J e s t  to
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s z k o ła  n ie  p r z y s to s o w a n a  lo k a lo w o  d o  
w p r o w a d z e n ia  u  s ie b ie  a n i  n a u k i  s y 
s te m e m  p ra c o w n i ,  a n i  d o  p r z y ję c ia  
je d n o l i te g o  s y s te m u .

Jednolity system wychowania p o 
s t u l u j e  s łu s z n ie  i lo g ic z n ie  o d d z ie ln ą  
lo k a l iz a c ję  p o s z c z e g ó ln y c h  g r u p  w ie 
k o w y c h , a b y  w ła ś n ie  u n ik n ą ć  n a d m i e r 
n e g o  r u c h u  u c z n ió w  z p r a c o w n i  d o  
p r a c o w n i  i je d n o c z e ś n ie ,  a b y  z a p e w 
n ić  u c z n io m  w ię k s z e  p o c z u c ie  s t a b i 
l i z a c j i ,  k tó r a  z a w s z e  j e s t  z w ią z a n a  
z w ła s n ą  iz b ą  i w ła s n y m  w  n ie j  m ie j 
sc em . K o l id u je  to  je d n a k ż e  z p r z y j ę 
ty m  w c z e ś n ie j  s y s te m e m  n a u k i  w  p r a 
c o w n ia c h  p rz e d m io to w y c h , k tó r e  to  
p r a c o w n ie  w y p a r ły  k la s ę  w  t r a d y c y j 
n y m  p o ję c iu , k la s ę  Ja k o  s t a łą  iz b ę  l e k 
c y jn ą ,  g d z ie  u c z e ń  m ia ł  s w o je  w ła s n e ,  
s t a b i ln e  m ie js c e .

WĘDRÓWKI LUDÓW
„ K la s a ” , j a k o  s ta ła  iz b a  l e k c y jn a  ze  

s t a ły m  m ie js c e m  w  ła w c e , n a le ż y  do

p rz e sz ło ś c i. K la s y  z a m ie n i ły  s ię  w  p r a 
c o w n ie  p rz e d m io to w e . K a ż d y  p r z e d 
m io t  p o s ia d a  w ła s n ą  p r a c o w n ię .  T e o 
r e ty c z n ie  s łu s z n ie  i p r a w id ło w o . F u n 

k c jo n a ln ie .  W  p r a k ty c e  n a to m ia s t  —  
rń d z ę  z a j r z e ć  d o  s z k ó ł n a  p r z e r w a c h . 
I s tn a  w ę d r ó w k a  lu d ó w , c z y s ty  d r a m a t .  
M ło d z ie ż  z  t e c z k a m i  p o d  p ^ c h ą  p o d 
p ie r a  ś c ia n y .  W ę d r u je .  O d  p ra c o w n i  
d o  p r a c o w n i .  O g lą d a ła m  ta k i e  o b r a z 
k i  p r z e z  c z te r y  l a ł a  u c z ę s z c z a n ia  m o 
je j  c ó r k i  d o  l ic e u m . W id z ę  je  i te r a z .  
S y s te m  p r a c o w n i  i s tn ie je  j u z  p a r ę  l a t  
i  w ę d r ó w k a  s z k o ln y c h  lu d ó w  t r w a .

Ma szkoła pracownie w miejsce kia*, 
p r a c o w n ie  d o b r z e  w y p o s a ż o n e , a le  n a 
sz e  d z ie c i  ta s z c z ą  s w o je  p o d rę c z n ik i ,  
s w o je  z e s z y ty , s w o je  o s o b is te  p o m o c e  
n a u k o w e  w  te c z k a c h ,  ta s z c z ą  i k r z y 
w ią  k r ę g o s łu p y . U z n a l iś m y  s t a r y  s y 
s te m  k la s  za  p r z e ż y te k .  Z a m ie n il i ś m y  
n a  f u n k c jo n a ln y  s y s te m  p ra c o w n i ,  w  
k tó r y c h  n a u c z y c ie l  p o s ia d a  z g r o m a 
d z o n e  p o d  r ę k ą  w s z y s tk ie  s w o je  p o 
m o c e  i c a łe  w y p o s a ż e n ie  k o n ie c z n e  d o  
p r o w a d z e n ia  n a u k i  n o w o c z e s n y m i m e 
to d a m i ,  n a to m ia s t  u c z e ń ... U c z e ń  d ź w i
g a  w c ią ż  te c z k ę .

R o z u m ie m  d o s k o n a le ,  że  o d  czeg o ś  
n a le ż a ło  z a c z y n a ć .  P r a c o w n ie ,  to  j a 
k iś  e ta p ,  m o ż e  p ie rw s z y .  M o ż e  z r e s z tą  
je s z c z e  n ie  e ta p ,  a le  p rzed es ta p . L e c z  
t r w a  j u ż  w y s ta r c z a ją c o  d łu g o  i m o ż e  
s ię  w y d a w a ć ,  ż e  w p r o w a d z a n ie  d o  
sz k ó ł s y s te m u  p r a c o w n i  n a s tą p i ło  n a  
z a s a d z ie  w y m ia n y  e ty k i e t e k :  zamiast 
KLASA II B — PRACOWNIA MATE
MATYCZNA.

W  te j  p r z e s t r o n n e j  w  z a ło ż e n ia c h , 
le c z  p r z e p e łn io n e j  w  p r a k ty c e  n o w o 
c z e s n e j  s z k o le  o s ie d lo w e j ,  c h o c ia ż  u -  
c z n io w ie  n ie  w ę d r u j ą  p o  p i ę t r a c h ,  t y l 
k o  w  r a m a c h  je d n e g o  p i ę t r a ,  p r a c o w 
n ie  j a k o  t a k i e  te ż  n ie  z d a ją  e g z a m in u .
I  n ie  m o g ą  z d a w a ć :  p r a c o w n ia  j e s t  
j e d n a ,  a... t r z y  o d d z ia ły  r ó w n o le g łe .  
S z k o ła  b a r d z o  c h ę tn ie  w y p o s a ż y ła b y  
s w o je  p r a c o w n ie  w  p o d r ę c z m k i ,  l i k 
w id u ją c  w  t e n  s p o s ó b  — ja k ż e  p r o s ty  
—  p r o b le m  te c z k i ,  a le  sz k o ła  n ie  m a  
f u n d u s z y  n a  z a k u p  p o d rę c z n ik ó w . A  
p o z a  ty m  n ie  m a  p o d r ę c z n ik ó w  w  
sp rz e d a ż y .  U c z e ń  m u s i  j e d n a k  d ź w i
g a ć  te c z k ę  o d  p r a c o w n i  d o  p r a c o w n i .  
B łę d n e  k o ło  z a m k n ię te .

' IM IENINY KLASY

U c z e s tn ic z y ła m  ja k o  ro d z ic  w  u r o 
c z y s to ś c i  m ia n o w a n ia  k la s y  c z w a r te j .  
B y ła  to  p r z e p ię k n a  u ro c z y s to ś ć . I d z ie 
c i, i ro d z ic e  w p r o w a d z e n i  w  p o d n io s ły  
n a s t r ó j .  I d z ie c i , i r o d z ic e  o d c z u li  
„ im ie n in y ”  k la s y  w  s p o s ó b  e m o c jo n a l 
n y , a  w ię c  te n ,  k tó r y  p o z o s ta je  w  p a 
m ię c i  j a k o  t r w a ł e  p r z e ż y c ie . B y ła  to  
w s p a n ia l e  z a a r a n ż o w a n a  p r z e z  w y 
c h o w a w c z y n ię  p o g lą d o w o - w y c h o w a w -  
ę z a  z a b a w a  irr i d la  d z iec i., i d la  r o -  

f  r  >,d»iców. D la . d a ie c łł  p o n le w a i ,  p w y j -  i* 
m  m o w a ły  z  c a ł ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią ,  p o -  ■ 

w a g ą  i w z r u s z e n ie m  w y k o n a n ie  p r a c  
w  s w o ic h  z e s p o ła c h  —  in i c j a ty w  n ie  
t y lk o  p o ż y te c z n y c h  s p o łe c z n ie , a l e  n a 
u c z a ją c y c h  s z a c u n k u  o r a z  u c z u c i a  
d o  s p r a w  n ib y  p o w s z e c h n ie  z n a n y c h  
—  t a k  d o b r z e  z n a n y c h ,  że  a ż  o b o ję t 
n y c h .  D la  ro d z ic ó w  —  p o n ie w a ż  s t a l i  
s ię  n i e ja k o  w s p ó łu c z e s tn ik a m i  i n i c j a 
ty w  sw o ic h  d z ie c i. Z a b a w a , n a u k a  w y 
c h o w a n ie  —  s p ię te  u m ie j ę tn i e  j e d n ą  
k l a m r ą  d z ia ła n ia ,  to  z c a łą  p e w n o ś c ią  
i u c z y , i w y c h o w u je .  „ I m ie n in y ”  o d b y 
w a ły  s ię  w  r a m a c h  w p r o w a d z e n ia  j e d 
n o l i te g o  s y s te m u  w y c h o w a n ia .  P o m y 
ś la ła m  w ó w c z a s , że  s y s te m  t e n  m u s i  
w y d a ć  w  p r a k ty c e  o w o c e .

T a k  m y ś lę  i te r a z .  D ru g i  r o k  d z ia 
ł a n ia ,  a  o b s e r w u ję  w ła s n e  d z ie c k o  j a k  
s t a je  s ię  w s p ó łu c z e s tn ik ie m  s z k o ln e g o  
ż y c ia , j a k  w y p r a c o w u je  ś w ia to p o g lą d ,  
j a k  r e a g u je  n a  to , co  d z ie je  s ię  w  s z k o 
le , b o  j e s t  w  c e n t r u m  s z k o ln e g o  ż y 
c ia ,  J e s t  Je g o  a k ty w n ą  c z ą s tk ą .  W  te n  
sp o s ó b  s z k o ła  p o m a g a  m n ie , m a tc e ,  
w y c h o w y w a ć  w ła s n e  d z ie c k o . S z k o ła :  
n a u c z y c ie l ,  w y c h o w a w c a .

Pomaga wychowywać. S p rz ę ż e n ie  
o b u s t r o n n e .  P o r iw g a . A le  n ie  w y rę c z a . 
T y m c z a s e m  s ły s z ę  o p in ie , że  j e d n o l i ty  
s y s te m  w y c h o w a n ia  w p r o w a d z a  s ię  
m ię d z y  in n y m i  p o  to , a b y  u s p r a w n ić  
p r z e jm o w a n ie  p r z e z  s z k o łę  f u n k c j i  w y 
c h o w a w c z y c h  ro d z in y . P o n ie w a ż :  m o 
d e l  r o d z in y  s ię  z m ie n ia . P o n ie w a ż :  r o 
d z in a  n ie  j e s t  w  s t a n ie  u d ź w ig n ą ć  sw o 
ich , d o  n ie j  p r z y p i s a n y c h  t r a d y c y j 
n y c h  f u n k c j i  w y c h o w a w c z y c h .  P o n ie 
w a ż :  w  n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i  ro d z i
n a  m a  s p e łn ia ć  r o lę  z a s p o k a ja c z a  e le 
m e n ta r n y c h  p o t r z e b  w ła s n e g o  d z ie c k a  
—  z a p e w n ia ć  m u  s p a n ie  (n o c leg i), w y 
ż y w ie n ie  (n ie p e łn e ,  b o  o b ia d y  w  sz k o 
le), u b r a n ie .

P r z y p o m n ia ła m  s o b ie  a n k ie tę ,  j a k ą  
w y p e łn ia ła m  d la  sz k o ły  w  r o k u  u b ie 
g ły m . T e m a t :  j a k  ro d z ic  w y o b ra ż a  so 
b ie  z o rg a n iz o w a n ie  c z a s u  w o ln e g o  
p r z e z  s z k o łę  d la  d z ie c k a . Z  a n k ie ty  
w y n ik a ło ,  że  w ła ś c iw ie  sz k o ła  m e m u  
d z ie c k u  m a  w y p e łn ić  c z a s  o d  r a n a  
d o  w ie c z o ra  p r z e z  c a ły  ty d z ie ń ,  z w y 
j ą t k i e m  n ie d z ie l i .  P r z y p o m n ia ła m  i d o 
sz ła m  d o  w n io s k u ,  że  w y p ły w a  to  z 
ty c h  s a m y c h  p r z e s ła n e k :  r o d z ic e  n ie  
m a ją  c z a s u  n a  to , a b y  z a ją ć  s ię  s w y 
m i d z ie ć m i, s z k o ła  m u s i  p r z e jm o w a ć  
n i e u c h r o n n ie  czę ść  f u n k c j i  w y c h o w a 
w c z y c h  ro d z in y . I to  w ła ś n ie  z a p o c z ą t
k o w u je  p r a k ty c z n ie  j e d n o l i ty  s y s te m .

J e s t e m  h u m a n i s t ą  i j a k o  h u m a n i s t a  
s ą d z ę , że  sz k o ła  n ie  m o ż e  p r z e jm o w a ć  
n a  s ie b ie  f u n k c j i  w y c h o w a w c z y c h  r o -  
d z in y j  a  r o d z in a ,  j a k b y  s ię  t a m  j e j  
m o d e l  n ie  z m ie n ia ł ,  n ie  m a  p r a w a  
p r z e r z u c a ć  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  w y 
c h o w a n ie  d z ie c i n a  sz k o łę , a n i  w y r ę 
c z a ć  s ię  w  ic h  w y c h o w a n iu  sz k o lą . B y ć  
m o że . że  w y s tę p u ję  z p o z y c ji  p r z e ś m ie -  
sz n e g o , p a n a  D o n  K ic h o ta  z  M a n c z y , 
le c z  t r u d n o .  P r o b le m  je s t  a b y  t  w a ż n y , 
a b y  p o m ija ć  g o  m ilc z e n ie m  lu b  n ie d o 
m ó w ie n ie m .

G RAN ICA KWBNtMENTU

System jednolitego wychowania te o 
r e ty c z n ie  o p ie r a  s ię  n a  d w ó c h  z a ło ż e 
n ia c h .

Pierwsze: c z ło w ie k  k s z t a ł tu j e  s ię  n a  
d ro d z e  w ła s n e j  ż y c io w e j d z ia ła ln o ś c i ,  
a  w ię c  sz k o ła  m u s i  b y ć  t e r e n e m  a  k -  
t y w n o ś c i  u c z n ia .  A k ty w n o ś ć ,  t a  
s z k o ln a ,  p o le g a  n a  w y p e łn ia n iu  s z e r e 
g u  o b o w ią z k ó w , n a  r o z b u d o w y w a n iu  

* ż y c ia  w e w n ę tr z n e g o  u c z n ia  w  sp o só b  
z a s p a k a j a j ą c y  je g o  p o w s z e c h n e  p o 
t r z e b y :  r o z ry w k ę ,  p r a g n ie n ie  p r z y g o 
d y , p o t r z e b ę  w z r u s z e n ia .

Założenie drugie w y n ik a  lo g ic z n ie  
z  p ie rw s z e g o :  k o n ie c z n o ś ć  o r g a n iz a c j i  
ż y c ia  sz k o ln e g o  w  ta k i  sp o só b , ż e b y  
d o s ta r c z a ło  o n o  s y tu a c j i  n ie z b ę d n y c h  
d o  w s z e c h s t r o n n e j  a k ty w n o ś o i  u c z n ia . 
A  w ię c  —  u c z n io w ie  p o w in n i  u c z e s tn i 
c z y ć  w  ż y c iu  p u b l ic z n y m , w  d z ia ła l 
n o ś c i  s a m o rz ą d o w e j ,  k u l t u r a ln e j ,  r o z 
r y w k o w e j ,  s p o r to w e j ,  t u r y s ty c z n e j—  
to w a r z y s k ie j  te ż . U c z n io w ie  p o w in n i  
b r a ć  u d z ia ł  w  z a d a n ia c h  g o s p o d a r 
c z y c h  i p r o d u k c y jn y c h ,  p r z y jm u ją c  n a  
s ie b ie  s p o łe c z n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  
to , co  s a m i  z d z ia ła ją .

Z a ło ż e n ia  te o r e ty c z n e  s y s te m u  s ą  a ż  
t a k  o c z y w is te , że  b u d z ą .. .  r e f l e k s j ę  —  
n ie k o n ie c z n ie  s łu s z n ą . M ia n o w ic ie :  czy  
to  m a  b y ć  e w e n e m e n t ,  cz y  p o  p r o s tu  
u ję c ie  w  f o r m u łę  w y p r a c o w a n y c h  ju ż  
p o p r z e d n io  n a  p r z e s t r z e n i  l a t  p rz e z  
s z k o łę , n a u c z y c ie la ,  p e d a g o g a  m e to d  
d z ia ła n ia ?  B o  je ż e l i  a ż  d o  m o m e n tu  
e k s p e r y m e n tu  p o z n a ń s k ie g o , k tó r y  d a ł  
p o d s ta w y  s y s te m o w i o b e c n ie  w p r o w a 
d z a n e m u  w  s z k o ln ic tw ie  —  s z k o ła  n ie  
b y ła  t e r e n e m  a k ty w n o ś c i  u c z n ia ,  to  
j a k a  to  b y ła  s z k o ła ?  B a rd z o  z ła , a  t e 
r a z  d o p ie ro  b ę d z ie  b a r d z o  d o b ra .  U p r a 
sz c z a m , rz e c z  j a s n a ,  a le  c e lo w o , p r a g n ę  
b o w ie m  z w ró c ić  u w a g ę  n a  z a c h o w a 
n ie  u m i a r u  p r z y  n i e k tó r y c h  s f o r m u ło -

w a n ia c h ,  g d y ż  b r a k  u m ia r u  d a j e  p o d 
s t a w y  d o  w y c ią g a n ia  f a łs z y w y c h  i 
s z k o d l iw y c h  w n io sk ó w .

Z a ło ż e n ia  te o r e ty c z n e  s ą  o c z y w is te  
i d o b rz e  s ię  s ta ło , że  z o s ta ły  u ję te ,  a le  
z a ło ż e n ia  s y s te m u  n ie  są  n o v u m . A n i 
j e d e n  z  n a u c z y c ie li ,  z k tó r y m i  r o z m a 
w ia ła m , n ie  u z n a ł  ic h  za n o w o ś ć . T o  
ju ż  b y ło :  s z k o ła  I s tn ia ła  j a k o  t e r e n  
a k ty w n o ś c i  u c z n ia . C z eg o  n a to m ia s t  
n ie  b y ło , co  j e s t  e w e n e m e n te m ?  M e -  
to d y c z n o - p r a k ty c z n e  z a ło ż e n ia  s y s tp -  
m u . C h o ć b y  p o d z ia ł  u c z n ió w  sz k o ły  
p o d s ta w o w e j ,  n a  t r z y  o d r ę b n e  g ru p y  
w ie k o w e , d la  k tó r y c h  t r e ś ć  i f o rm a  
p r a c y  w y c h o w a w c z e j  j e s t  o d p o w ie d 
n io  —  z g o d n ie  z w ła ś c iw o ś c ia m i ro z 
w o jo w y m i d z ie c k a  — d o s to s o w a n a . N o  
i ta  fo rm a  o r a z  t r e ś ć  —  fo rm a  u r o z m a 
ic o n a , a t r a k c y jn a ,  w ie lo to r o w a , t r e ś ć  
p o d o b n ie .

Foto: W. Parys

Artykułem „Wędrując 
z teczkq po piętrach” 
rozpoczynamy druk cyklu 
refleksji Ewy Ostrowskiej 
na temat współczesnej 
szkoły.

Ewa Ostrowska jest 
pisarkq, która w swoim 
literackim dorobku ma 
ksiqżki dla młodzieży. 
Jest też matkq, która 
wychowujqc córki od 
lat styka się z proble
mami szkoły. Z tych 
obserwacji, kontaktów 
i zainteresowań powstał 
cykl artykułów, które jak 
sqdzimy powinny wzbu
dzić zainteresowanie 
Czytelników.



ŚWIAT POLITYKA WYDARZENIA KOMENTARZE
U PRZYJACIÓŁ

Rok 1975 był dla Bułgarii ssciegól- 
nie owocny w sukcesy na polu «po- 
łeczno-gospodarozym. Dochód naro
dowy wzrósł w tym czasie w porów
naniu do r. 1974 o 9 proc., produkcja 
przemysłowa ok. 10 proc., rolna o po
nad 8 proc. Fundusz spożycia zwięk
szył się o 7,5 proc., a dochód realny 
w  przeliczeniu na mieszkańca o 4,7 
proc. Pomyślna realizacja zadań 1975 
r. zadecydowała o przyspieszonym 
wykonaniu założeń szóstego planu 
pięcioletniego.

W planie na rok 1976 przewiduje się 
wzrost dochodu narodowego o 9 proc., 
produkcji przemysłowej o 9 proc., rol
nej o 5 proc. Społeczna wydajność 
pracy zwiększy się o 8,8 proc. Nadal 
będzie realizowany dynamicznie pro
gram  poprawy w arunków życia n a
rodu: dochody realne wzrosną o 4,8 
proc., obroty handlu detalicznego o 
8 proc., usługi o 11 proc.

Główną treścią i cechą charaktery
styczną planu na rok 1976 będzie rea
lizacja linii strategicznej partii, prze
jaw iającej się w zdecydowanej woli 
zwiększenia efektywności gospodar
ki narodowej w oparciu o powszechną 
intensyfikację i wykorzystanie wszy
stkich rezerw, którym i dysponuje 
k raj. Zadaniem strategicznym  jest o- 
becnie modernizacja i rekonstrukcja 

,produkcji w oparciu o koncentrację _1 
specjalizację, upowszechnienie n a j
nowszych osiągnięć nauki i techniki.

U progu roku 1976, który będzie ro
kiem XI Zjazdu Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej, Komitet Centralny BPK 
zwrócił się t apelem do narodu buł
garskiego, w którym  m.in. wzywa 
wszystkich komunistów do pokiero
wania ogólnonarodowym ruchem na 
rzecz wykonania zadań pierwszego ro
ku siódmej pięciolatki, wykorzystania 
bogatego doświadczenia I stałego do
skonalenia różnorodnej działalności.

*  *  *
„W ciągu ostatnich pięciu lat kine

m atografia nasza pisze na lamach 
„Rudego P rava” J. Klim ent — prze
była ważną drogę. Lata te stoją pod 
znakiem wielkiego rozwoju. Ci, którzy 
wróżyli filmowi czechosłowackiemu 
upadek, przeliczyli się. K inem atogra
fia nasza, po przezwyciężeniu okresu 
kryzysowego, swobodnie odetchnęła
1 podjęła twórczą działalność”. Następ
nie autor podaje przykłady wzrostu 
produkcji w czeskich i słowackich wy
twórniach. I  tak np. w ytwórnia w 
B atrandov wyprodukowała 73 filmy 
pełnometrażowe wobec 31 w roku 1970. 
„To są tylko liczby — stwierdza dalej 
.1. K liment — możemy jednak mó
wić o czymś znacznie ważniejszym, 
a  mianowicie o ponownym naw iąza
niu najściślejszego kontaktu między 
twórcami filmu a widzami. Nasi tw ór
cy przezwyciężyli obciążenia prze
szłości. Pojawiło się w filmach, uka
zywane w sposób całkowicie uzasad
niony, poczucie optymizmu, tak cha
rakterystyczne dla sztuki socjalisty
cznej. Zamiast obcego ludziom społe
czeństwa socjalistycznego i niezro
zumiałego oderwania od życia, poja
wiły się ponownie — humanizm, chęć 
aktywnego czynu, pozwalającego rea
lizować nowe żyole.

Ostatnie 5-Iecie przyniosło dla k i
nem atografii CSRS ogromne ożywie
nie stosunków z kinematografiami 
bratnich krajów  socjalistycznych. Na
stąpił wzrost kooprodukcji. Przyniosło 
to wiele sukcesów artystycznych I Ide
owych. Powstał m.in. film Vavry I F a
bera „Sokołowo” oraz „Zaklęte rew i
ry” w kooprodukcji polsko-czcchosło- 
wackiej.

W zakończeniu artykułu autor pod
kreśla potrzebę ukazywania na ek ra
nie bohatera dnia dzisiejszego, a tak 
że na ważną rolę krytyki filmowej, 
sprzyjającej powstawaniu wielkich 
dzieł, kształtujących wrażliwość spo
łeczną I zdobywających szerokie k rę
gi odbiorców.

Radiostacje „Swoboda” 
i „Wolna Europa” , stworzone 
w najgorętszym okresie „zim- 
nej wojny” nadal zatruwajq 
świat falą kłamstw i oszczerstw 
rozsiewanych pod adresem 
Zwiqzku Radzieckiego i innych 
krajów socjalistycznych. Ich 
działalność jest sprzeczna z 
dążeniem narodów do odprę* 
ienia, wzajemnego zrozumie
nia i współpracy.

P o n iż e j  d r u k u je m y  w  t łu m a c z e 
n iu  a r t y k u ł  p u b l ic y s ty  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k ie g o ,  N o r m a n a  R . V ie n e ra ,  
z a m ie s z c z o n y  n a  l a m a c h  p is m a  „B lSit- 
t e r  f u r  D e u ts c h e  u n d  I n t e r n a t io n a l e  
P o l i t i k ” u k a z u ją c e g o  s ię  w  K o lo n ii .

„ R a d io  „ S w o b o d a "  i r a d io  „ W o ln a  
E u r o p a ” t e  d w ie  a m e r y k a ń s k ie  p r o p a 
g a n d o w e  b l iź n ia c z k i  ro z p o c z ę ły  d y -  
w e r s y jn o - p r a p a g a n d o w ą  d z ia ła ln o ś ć  
b a rd z o  w c z e śn ie , b o  j u ż  w  1949 ro k u . 
O d  p o c z ą tk u  l a t  s i e d e m d z ie s ią 
ty c h ,  k ie d y  p ro c e s  o d p r ę ż e n ia  
z a c z ą ł  n a b ie r a ć  r o z p ę d u ,  s ą  
p o d  s i ln y m  o b s t r z a łe m  p o stę p o w e ;)  
c z ę ś c i  ś w ia to w e j  o p in i i  p u b l ic z n e j .  
G d y  w  1971 r o k u  u ja w n io n o ,  iż  o b ie  te  
r a d io s t a c j e  s ą  in s t r u m e n te m  C e n t r a l 
n e j  A g e n c j i  W y w ia d o w c z e j U S A , r z ą d  
a m e r y k a ń s k i  z o s ta ł  z m u s z o n y  d o  z b a 
d a n ia  ic h  d z ia ła ln o ś c i  s k ie ro w a n e j  
p r z e c iw k o  Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u  i 
j e g o  so ju s z n ik o m . S k o m p ro m i to w a n e j  
C IA  o d e b r a n o  m o ż n o ść  f in a n s o w a n ia  
r a d io s t a c j i  i  p r z e k a z a n o  j e  p o d  n a d 
z ó r  tz w . „ R a d y  r a d io fo n i i  m ię d z y n a 
r o d o w e j”.

T e  o k ó ln e  m a n e w r y  n ie w ie le  p o m o 
g ły . Ż e b y  u n ik n ą ć  s p rz e c z n o ś c i  z  w ła s 
n y m i o ś w ia d c z e n ia m i o  d ą ż e n iu  d o  o d 
p r ę ż e n ia ,  o f ic ja ln a  A m e r y k a  m u s ia ła  
s z u k a ć  n o w y c h  p r e t e k s tó w  d o  d a ls z e 
g o  f in a n s o w a n ia  ty c h  r a d io s ta c j i .  H . 
S e r d g e a n t ,  p r z e d s ta w ic ie l  s t a r e j  g w a r 
d ii  a m e r y k a ń s k ie g o  w y w ia d u ,  o p r a c o 
w a ł  „ n ó w e  w y ty c z n e "  w  s p r a w ie  p r o 
w a d z e n ia  p o l i ty k i  r o z g ło ś n i  r a d io w e j  
„ S w o b o d a " . M o w a  w  n ic h  o u t r z y m a 
n iu  d o ty c h c z a s o w e j  a k ty w n o ś c i  w  
w a lc e  z  k o m u n is ty c z n ą  id e o lo g ią  z  j e 
d n o c z e s n y m  o d e jś c ie m  od  f r o n ta ln y c h  
a ta k ó w  a n ty k o m u n is ty c z n y c h  i a n t y 
r a d z ie c k ic h .  K a ż d y  p r a c o w n ik  m u s ia ł  
p o d p is a ć  d e k la r a c j ę  n a s tę p u ją c e j  t r e ś 
c i :  „ J a ,  n iż e j  p o d p is a n y ,  p r z y jm u ję  d o  
w ia d o m o ś c i ,  że  ro z g ło śn ię  r a d io w ą  
„ S w o b o d a "  u r u c h o m i ła  C IA  i f u n k c jo 
n u je  c n a  z j e j  ś ro d k ó w . Z a  r o z g ła 
s z a n ie  ty c h  in f o rm a c j i  w in n i  z o s ta n ą  
u k a r a n i  g r z y w n ą  w  w y s o k o śc i  d o  10 
ty s . d o la r ó w  i k a r ą  w ię z ie n ia  d o  l a t  
10” .

W  c e lu  z m y ln ia  o p in i i  p u b lic z a ie j 
g o s p o d a rz e  r a d io s t a c j i  p r z e p r o w a d z i l i  
s z e re g  a k c j i  d e z in f o rm a c y jn y c h .  I t a k  
n p .  p o d a n o  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  w  1975 
r o k u  n a s tą p i  p o łą c z e n ie  r a d io s ta c j i  
„ S w o b o d a "  z  r a d io s t a c j ą  „ W o ln a  E u r o 
p a ” , o b u  p r a c u ją c y c h  w  M o n a c h iu m . 
S p r in g e r o w s k a  „ D ie  W e l" , z r e g u ły  
d o s k o n a le  z o r ie n to w a n a  w  d e ta la c h  
t a k  d e l ik a tn e j  m a te r i i  z u b o le w a n ie m  
in f o rm o w a ła ,  ja k o b y  z a m ie r z a n o  n a 
w e t  z m n ie js z y ć  o b ję to ś ć  s e rw is u  in 
f o rm a c y jn e g o .  P is a n o , iż  300 s ta ły c h  
p r a c o w n ik ó w  t r z e b a  z w o ln ić  z p o w o 
d u  re ż im ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  s p o 
w o d o w a n y c h  s p a d k ie m  k u r s u  d o la r a  
Itp .

W  rz e c z y w is to ś c i  j e d n a k ,  p r z y  a -  
k o m p a n ia m e n c le  s z e le s tu  g a z e to w e g o  
p a p ie r u ,  p r z e p r o w a d z o n o  r e o r g a n iz a 
c ję , n ie  m a ją c ą  n ic  w s p ó ln e g o  z  l ik 
w id a c ją  d z ia ła ln o ś c i  r a d io s ta c j i .  B u 
d ż e t  o b u  r a d io s ta c j i  w y n ie s ie  w  1976 
r o k u  65 i p ó ł m il io n a  d o la ró w  w  p o 
r ó w n a n iu  z 50 m il io n a m i d o la r ó w  w  
r o k u  1975. R a d io s ta c ja  „ S w o b o d a ” o -  
t r z y m a ła  b a r d z ie j  o p e r a ty w n e  k ie r o 
w n ic tw o , u ru c h o m ia n o  ta k ż e  n o w e  l i 
l ie  t e j  s t a c j i .  A le  o c z y w iś c ie  c h a r a k 
t e r  j e j  a u d y c j i  n ie  u le g ł  z m ia n ie . Z a 
d a n ia  p o z o s ta ły  te  s a m e :  o sz c z e rs tw o , 
s z p ie g o s tw o  i d z ia ła ln o ś ć  d y w e r s y jn a  
s k ie ro w a n e  p r z e c iw k o  k r a jo m  s o c ja l i 

s ty c z n y m . „ T a k  j a k  i p r z e d te m  „ W o l
n a  E u r o p a ”  i  „ S w o b o d a ” —  p i s a ła  g a 
z e ta  „ W a s h in g to n  P o s t ”  —  p r o p a g u ją  
f u n d a m e n ta ln e  w a r to ś c i  Z a c h o d u . I  
n i e  b ę d ą  o n e  w a r t e  z ła m a n e g o  g ro sz a  
j e ś l i  s i ę  ic h  w y r z e c  w  im ię  p o le p s z e 
n ia  s to s u n k ó w  z  in n y m i  r e ż im a m i” . 
D z ie n n ik  p o s u w a  s ię  d o  p a n e g i r y k u  
tw ie r d z ą c :  „ J e s te ś m y  p r z e k o n a n i ,  że  
te  r a d io s t a c j e  s ą  t e r a z  w a ż n ie js z e  n iż  
b y ły  k ie d y k o lw ie k ” .

S ie d z ib ą  k ie r o w n ic tw a  r a d io s t a c j i  
b y ł  i j e s t  N o w y  J o r k ,  g d z ie  b ie ż ą c y m
i p e r s p e k ty w ic z n y m  p la n o w a n ie m  a n 
ty r a d z ie c k ic h  k a m p a n i i  p r o p a g a n d o 
w y c h  z a jm u je  s ię  p o n a d  100 p r a c o w 
n ik ó w . W s z y s tk ie  k lu c z o w e  s t a n o w is 
k a  z a jm u ją  A m e r y k a n ie ,  z  k tó r y c h  
w ię k s z o ść  j e s t  p r a c o w n ik a m i  C IA . 
S t ą d  k i e r u j e  s i ę  r e d a k c j a m i  i  f i l ia m i  
ty c h  r a d io s ta c j i  d z ia ła ją c y m i  w  w ie lu  
k r a j a c h ,  a  p r z e d e  w s z y s tk im  w  P a 
ry ż u , R z y m ie , L o n d y n ie  i S z to k h o lm ie . 
G łó w n a  rozigł-ośnla s t a c j i  r a d io w e j

żo  r e w e la c j i  z a w ie r a  w s tę p  d o  te g o  
s p r a w o z d a n ia .  J e g o  a u t o r  n i e  m a  n a j 
m n ie js z e j  w ą tp l iw o ś c i ,  ż e  „ S w o b o d a ”
j e s t  i n s t y t u c j ą  p a ń s tw o w ą  i  j e d n y m  
z o g n iw  a p a r a t u  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j  
U S A .

N a  c z y m , j e g o  z d a n ie m , p o le g a  s p e 
c y f ik a  d z ia ła ln o ś c i  t e j  r a d io s ta c j i ?  
P r z e d e  w s z y s tk im  w  p r ó b a c h  w y w a r 
c ia  z m a s o w a n e g o  o d d z ia ły w a n ia  n a  
Z S R R  d r a g ą  275 g o d z in  t r a n s m i s j i  n a  
d o b ę  w  23 j ę z y k a c h  te g o  w ie lo n a r o 
d o w e g o  p a ń s tw a .  B r e d n ie  d z ie w ię c iu  
tz w . n a r o d o w y c h  r e d a k c j i  —  o r m ia ń 
s k ie j ,  a z e r b e jd ż a ń s k ie j ,  b ia ło r u s k ie j ,  
g r u z iń s k ie j ,  r o s y j s k ie j ,  p 'ó łn o c n o - k a u -  
k a s k ie j ,  t a t a r s k o - b a s ż s k i r s k ie j  t u r k l e -  
s ta ń S k ie j  i  u k r a iń s k i e j  —  p o w in n y  
s p r z y ja ć  „ w z b u d z a n iu  w ą tp l iw o ś c i  i 
n ie z a d o w o le n ia  a  t a k ż e  p o d r y w a ć  
w ia r ę  k o m u n is tó w  i  ic h  z w o le n n i 
k ó w , ż e  p ro c e s  p o k o jo w e g o  ro z w o ju  
p r a c u je  n a  k o rz y ś ć  ic h  r u c h u ” . T e n  
c a ły  s t e k  o s z c z e r s tw  i  d e z in f o rm a c j i

KOMU SŁUŻĄ 
„WOLNA EUROPA” 
i „SWOBODA”

,.S w o b o d a ” j e s t  z a in s ta lo w a n a  w  M o 
n a c h iu m  za  z e z w o le n ie m  r z ą d u  R F N , 
k tó r e  o d  1960 r o k u  p r z e d łu ż a  s ię  r o k 
ro c z n ie . S z e ść  n a d a jn ik ó w  p r a c u je  
ta k ż e  w  L a m p e r ts h e im ,  o p o d a l  F r a n k 
f u r t u  n a d  M e n e m . S z e ś ć  s t a c j i  r e t r a n 
s m is y jn y c h  1 t r z y  s t a c j e  n a d a w c z e  
p r a c u j ą  je d n o c z e ś n ie  w  H is z p a n i i  j n a  
T a jw a n ie .  R a d io s ta c ja  „ W o ln a  E u r o 
p a "  n a d a j e  a u d y c je  z M o n a c h iu m , 
c h o c ia ż  j e j  g łó w n a  k w a t e r a  z n a jd u je  
s ię  w  W ie d n iu .

N ie  o d  rz e c z y  b ę d z ie  p o z n a ć  i n s t r u k 
c ję  w  s p r a w ie  r e a l iz a o j i  p r o g r a m u  p o 
l i ty k i  r a d ia  „ S w o b o d a ” :

—  R a d io s ta c ja  w id z i  s w e  g łó w n e  z a 
d a n ie  w  p r z e k a z y w a n iu  r a d z ie c k im  o -  
b y w a te lo m  —  p o sz c z e g ó ln y m  lu d z io m  
lu b  c a ły m  g r u p o m  lu d z i  — in f o r m a 
c j i  i id e i, k tó r e  p o w in n y  d o p o m ó c  im  
w  ro z w ią z a n iu  i s tn ie ją c y c h  p ro b le m ó w
i z m ia n y  i s tn ie ją c e g o  u s t r o ju ;

—  „ S w o b o d a ” j e s t  w a ż n y m  ś r o d 
k ie m  ro z p o w s z e c h n ia n ia  b u n to w n i 
c z y c h  p o g lą d ó w  i p o w in n a  w s p ó łd z ia 
ła ć  w  r u c h u  ro Ł s a d z a n ia  u s t r o ju  i ro z 
p o w s z e c h n ia n ia  m a te r ia łó w  w  c e lu  
p o d t r z y m a n ia  ty c h  p o g lą d ó w ;

—  K o n ie c z n e  je s t ,  ż e b y  s łu c h a l i  n a s  
n a w e t  z w o le n n ic y  r e ż im u , n a le ż y  
w z b u d z a ć  w  n ic h  z w ą tp ie n ie  w  s y s te m  
so w ie c k i  i s to p n io w o  d o p ro w a d z ić  d o  
te g o , b y  u w a ż n ie  p r z y s łu c h iw a l i  s ię  
id e o m  i a l t e r n a ty w o m  ro z p o w s z e c h 
n ia n y m  p rz e z  r a d io s ta c je .

J a k  i  p r z y  c z y je j  p o m o c y  u rz e c z y 
w is tn ia  s ię  t e n  szero tk i p r o g r a m  d y 
w e r s y jn e j  d z ia ła ln o ś c i?  I s tn i e j ą  co  d o  
te g o  w ia r y g o d n e  d o w o d y  ś w ia d k a ,  
k tó r y  n ie  w ie r z y ł  w ła s n y m  o czo m  i 
u sz o m , k ie d y  s i ę  p rz e ik o n a ł, j a k  d a le 
k o  w  s w e j b e z c z e ln o śc i  p o s u n ę ły  s ię  
r a d io s t a c j e  w  r e a l i z a c j i  „ a n ty b o ls z e w lc -  
k ie j  p r o p a g a n d y ” . P r a c o w n ik  m ię d z y 
n a ro d o w e g o  w y d z ia łu  B ib l io te k i  K o n 
g r e s u  U S A . J o s e p h  W iła n , sw e g o  c z a 
s u  ta k ż e  p r a c o w n ik  C IA , m ia ł  m o ż n o ś ć  
w g lą d u  w  a r c h iw a  r a d io s t a c j i  „ S w o 
b o d a " . S p ę d z i ł  t a k ż e  k i lk a  ty g o d n i  w  
M o n a c h iu m , g d z ie  o b s e rw o w a ł  p r z y 
g o to w y w a n ie  p r o g ra m ó w  i ic h  t r a n s 
m is ję  n a  o b s z a r  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . 
N a s tę p n ie  s p o rz ą d z ił  s p r a w o z d a n ie  z a 
ty tu ło w a n e :  „ R a d io s ta c ja  „ S w o b o d a ”
—  p r z y c z y n y  p o w s ta n ia ,  s t r u k t u r a ,  z a 
s a d y  o p r a c o w y w a n ia  p r o g ra m ó w  i e -  
f e k ty w n o ś ć  d z i a ł a n i a ” . S z c z e g ó ln ie  d u -

p rz y g o to w u je  p r a w ie  ty s ią c  p r a c o w 
n ik ó w , w  t e j  l ic z b ie  o k o ło  280 b y ły c h  
o b y w a te l i  Z S R R .

W ś ró d  n ic h  m o ż n a  s p o tk a ć  i n t e r e 
s u ją c e  I n d y w id u a .  I  ta k ,  „ f u n d a m e n 
ta ln y c h  w a r to ś c i  Z a c h o d u ” b r o n i  n a  
f a la c h  „ S w o b o d y ” n i e j a k i  K o n s ta n t in  
G ie o rg le w ic z  K ro m la d i ,  b y ły  a g e n t  g e 
s ta p o  i k o m e n d a n t  o b o z u  d la  je ń c ó w  
r a d z ie c k ic h  p o d  O rsz ą . O b e c n ie  k ie 
r o w n ik  w y d z ia łu  p e r s o n a ln e g o  „ S w o 
b o d y " , z w ą s ik ie m  a ’la  H i t le r ,  30 l a t  
t e m u  s p a c e r o w a ł  z  p e jc z e m  z  d r u tu  
k o lc z a s te g o , k tó r y m  o s o b i i d e  k a to w a ł  
je ń c ó w . P r a g n ą c  d o g o d z ić  s w o im  p a 
n o m , K r o m ia d i  u c z ę s z c z a ł  d o  s z k o ły  
sz p ie g ó w  „ Z e p p e l in " ,  k ie r o w a ł  k r y m i 
n a l i s t a m i  w  „ O p e r a c j i  S iw y ” , p r o w a 
d z ą c  d z ia ła n ia  p a c y f ik a c y jn e  p r z e c iw 
k o  p a r ty z a n to m  w  r e jo n ie  S m o le ń s k a .  
P o  w o jn ie  t e n  b y ły  s z e f  k a n c e la r i i  
W ła s o w a  p rz e s z e d ł  d o  p r a c y  w  C IA .

W ś ró d  in n y c h  „ b o jo w n ik ó w  o w o l
n o ś ć ” d z i a ł a j ą  b r a c ia  G r ig o r i j  i  K u ź -  
m a  K a b a n o w o w ie ,  d e z e r te r z y  z  a rm ii  
r a d z ie c k ie j ,  k tó r z y  u k o ń c z y l i  p ó ź n ie j  
s p e c ja ln ą  f a s z y s to w s k ą  s z k o łę  p r o p a -  
g a n d y s tó w . D z iś  p o d  n a z w is k a m i  —  
K a liu ż n e g o  i K a l in o w s k ie g o  a p e lu ją  
„ d o  b r a c i  i s i ó s t r ” n a  B ia ło r u s i .  P r a 
c o w n ic y  „ S w o b o d y ” w  o g ó le  lu b ią  
z m ie n ia ć  n a z w is k a  u k r y w a ją c  s w o ją  
to ż s a m o ść . L e w  D u d in  a l ia s  N ik o ła j  
G r a d o b o je w  b y ł  d o n o s ic ie le m  h a u p t -  
s c h a r f i i h r e r a  A n d e r s a  w  K ijo w ie  i p o 
n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  p o w ie s z e n ie  
t r z e c h  r a d z ie c k ic h  o b y w a te l i .  L . P a w -  
ło w s k i j  a l ia s  P y la j e w  a l ia s  S z a m ro w  
a l i a s  O k t ia b r e w  b r a ł  u d z ia ł  w  k a r n y c h  
e k s p e d y c ja c h  n a  U k r a in ie ,  a  n a s t ę p 
n ie  b y ł  a g e n te m  g e s ta p o ;  te r a z  j e s t  
r ó w n ie  c e n io n y m  p r a c o w n ik ie m  „ S w o 
b o d y " . L e w o n  M k rc z ia n  —  K a r t a s z -  
l ia n ,  s z e f  „ o r m ia ń s k ie j "  r e d a k c j i ,  n ie  
ty lk o  z a b i ja ł  r a d z ie c k ic h  ż o łn ie rz y  p o d  
K e rc z e m  le c z  t a k ż e  r o z s t r z e l iw a ł  p a 
t r io tó w  w e  F r a n c j i .  W o js k o w y  k o 
m e n ta to r  „ S w o b o d y ” P o p lu jk o - N a to w  
d o p u s z c z a ł  s ię  z b ro d n i  w  o k u p o w a 
n y m  D n ie p r o p le t ro w s k u  i w y ró ż n ia ł  
s ię  w  o k r e s ie  w ła d z y  n a z is tó w  ja k o  
a u t o r  a n ty s e m ic k ic h  a r ty k u łó w .  N ik o 
ła j  M ie n c z u k o w  a l ia s  O lin  a l ia s  I r k o -  
l in  p r a c o w a ł  w  g o e b b e ls o w s k im  m i
n i s te r s tw ie  p ro p a g a n d y . P e łn y  w y k a z  
z a ją łb y  z b y t  w ie le  m ie js c a ,  a le  j u ż  
w spom niane n a z w is k a  „ w o ln o m y ś ln y c h

p r z e d s ta w ic ie l i  n a r o d ó w  Z S R R ” d o s ta 
te c z n ie  w y m o w n ie  ś w ia d c z ą  o  d u c h u ,  
j a k i  p a n u j e  w  r e d a k c y jn y c h  g a b in e 
t a c h  r a d io s ta c j i .

R a d io s ta c ja  u t r z y m u je  ś c is ły  k o n 
t a k t  z  a n ty r a d z ie c k im i  o r g a n iz a c ja m i  
e m ig r a c y jn y m i  w  k r a j a c h  z a c h o d n io 
e u r o p e j s k ic h  1 w  U S A . F i l i a  „ S w o 
b o d y ” w  R z y m ie  ( u k ry w a  s i ę  p o d  n a z 
w ą  „ M ię d z y n a ro d o w e g o  to w a r z y s tw a  
l i t e r a c k ie g o ”), p r z e z n a c z o n a  d o  „ z a d a ń  
s p e c ja ln y c h ” , w y k o r z y s tu je  d o  p r z e 
r z u tu  a n ty r a d z ie c k ic h  m a te r ia łó w  d o  
Z S R R  k a n a ły  tz w . „ N a ro d o w e g o  
z w ią z k u  p r a c y ” . J e s t  to  a n ty r a d z i e c 
k a  o r g a n iz a c ja  e m ig r a c y jn a ,  ś c iś le  p o 
w ią z a n a  z  z a c h o d n im i s łu ż b a m i  w y 
w ia d u .

D z ia ła ln o ś c ią  s p e c ja ln e g o  c h a r a k t e 
r u  z a jm u je  s ię , b l i s k o  z w ią z a n e  ze  
„ S w o b o d ą ” , b iu r o  r a d io s t a c j i  „ W o ln a  
E u r o p a ’’ w  W ie d n iu .  T u ta j  s e g re g u je  
s i ę  i t łu m a c z y  n a  p o p ra w in y  j ę z y k  n i e 
m ie c k i  in fo n m a c je  a g e n tó w  i  p r z y s y ła  
s ię  j e  d o  M o n a c h iu m . D z ie s ią tk i  l u 
d z i  p o d  k ie r u n k ie m  d o ś w ia d c z o n y c h  
p r a c o w n ik ó w  C IA  p o lu j ą  n a  tu r y s tó w ,  
p o d ró ż n y c h , u c z o n y c h , s tu d e n tó w ,  
s p o r to w c ó w  i  I n n y c h  z  k r a jó w  w s c h o 
d n ie j  E u ro p y ,  p r ó b u ją c  z ło w ić  
ic h  w  s w o je  s id ła .  P o d a j ą  s ię  
o n i  z a  p r a c o w n ik ó w  p r z e r ó ż n y c h  
in s ty tu tó w  b a d a j ą c y c h  o p in ię  p u b l ic z 
n ą  i k o n i u n k t u r ę  r y n k o w ą ,  d z ia ła ją  
j a k o  p r z e d s ta w ic ie le  o r g a n iz a c j i  n a u 
k o w y c h . A g e n c i  n a w ią z u ją  r o z m o w y  n a  
d w o rc a c h ,  p r z e d  h o te la m i  i  w  s a m y c h  
h o te la c h ,  w  k a w ia r n i a c h  i  r e s t a u r a 
c ja c h ,  z a d a ją c  z  p o c z ą tk u  p y ta n i a  n a  
n a jb a r d z i e j  o g ó ln e  t e m a ty ,  a  p ó ź n ie j  
p r z e c h o d z ą c  d o  b a r d z i e j  d e l ik a tn y c h .  
I n f o r m a c je  z e b r a n e  z  t a k i c h  ro z m ó w  
o p r a c o w u ją  w  W ie d n iu  tz w . k o r e s p o n 
d e n c i .  Z n a jd u ją  s i ę  w ś ró d  n i c h  (b ę d ą c y  
c z ło n k a m i  w ie d e ń s k ie g o  z w ią z k u  
d z i e n n ik a r z y  z a g ra n ic z n y c h )  t a c y  n p .  
„ k o r e s p o n d e n c i” , j a k :  G lb o r  H a n a k ,  
L a d is la w  J u h a c z ,  W a c ła w  P o m o rs k i ,  
P e t e r  W il ia m s  1 in n i .  P ó ź n ie j  m a t e r i a 
ły  p o d d a je  s ię  „ o b ró b c e ” w  m o n a c h i j 
s k im  o ś r o d k u  r a d io s t a c j i  „ W o ln a  E u 
r o p a ” . N a jb a r d z ie j  w a r to ś c io w e  o d k ła 
d a  s ię  i w łą c z a  d o  k a r t o t e k i  g r u p y  
s p e c ja ln e j  C IA .

J a k  p o d a ła  g a z e ta  „ V o lk s s t im m e ” , 
n ie d a w n o  w ie d e ń s k ie  T iiu ro  „ W o ln e j  
E u ro p y ” z o r g a n iz o w a ło  p r z e r z u t  d o  
C z e c h o s ło w a c k ie j  R e p u b l ik i  S o c ja l i s 
ty c z n e j  a n ty k o m u n is ty c z n y c h  u lo te k ,  
w y d r u k o w a n y c h ,  w  s to l ic y  A u s tr i i .  
K o lp o ^ o w a n o  j e  n a  d w o r c a c h ,  w  h o 
te la c h .  p o d r z u c a n o  d o  b u d e k  t e le f o -  
n ic z y c h , u b ik a c j i ,  w r z u c a n o  d o  s k r z y 
n e k  p o c z to w y c h . Z a  u d z ia ł  w  te j  
„ o p e r a c j i” , k o n t r a b a n d z i ś c i  o t r z y m y 
w a li  o d  t r z e c h  d o  p ię c iu  ty s ię c y  sz y 
lin g ó w . A  ty m c z a s e m  „ W o ln a  E u ro 
p a ” s n u ła  p o g w a r k i  o  „ p o d z ie m n y c h  
a k c ja c h "  w  k r a j a c h  s o c ja l is ty c z n y c h .

A m e r y k a ń s k ie  o s o b is to ś c i  o f ic ja ln e  
p r ó b u ją  u n ik n ą ć  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  
d z ia ła ln o ś ć  ty c h  d y w e r s y jn y c h  r a d io 
s ta c j i  c h o c ia ż  d z ia ła ln o ś ć  tę  k o n t r o 
lu j e  k o m is ja  r z ą d o w a  n a  c z e le  z M il
to n e m  E is e n h o w e re m . „ O c z y w iśc ie , 
m y  w ie m y — m ó w ił  sz e f  U S IA  (A g e n 
c ja  I n f o r m a c y jn a  S ta n ó w  Z je d n o c z o 
n y c h  —  re d .) , C a m p to n  J a n k i n s  —  
c z y m  z a jm u ją  s ię  „ W o ln a  E u r o p a ”  1 
„ S w o b o d a ” . O n e  m ó w ią  lu d z io m  o w y 
d a r z e n ia c h  w  ic h  k r a j a c h  (...), a le  n ie  
j a k o  p r z e d s ta w ic ie le  a m e r y k a ń s k ie g o  
r z ą d u ,  le c z  j a k o  p r a s a  o p o z y c y jn a " .

K o m is ja ,  k t ó r ą  k i e r u j e  M . E is e n h o 
w e r  o św ia d c z y ła , iż  w  w y p a d k u  p o 
m y ś ln y c h  z m ia n  w  s y tu a c j i  m ię d z y n a 
ro d o w e j , b ę d z ie  m o ż liw a  l ik w id a c ja  
ty c h  ro z g ło ś n i  r a d io w y c h . O b e c n a  s y 
tu a c j a  s p r z y ja  t a k ie j  d e c y z j i .  W y m a 
g a ją  J e j  1 n o r m y  p r a w a  m ię d z y n a r o 
d o w e g o  i z a s a d y  m o ra ln o ś c i  p o l i ty c z 
n e j ,  u t r w a lo n e  w  p o d p is a n y m  a k c ie  
k o ń c o w y m  K o n f e re n c j i  B e z p ie c z e ń 
s tw a  i W s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie .  K o n ty 
n u o w a n ie  i p o b u d z a n ie  w y w ro to w e j  
d z ia ła ln o ś c i  r a d io s t a c j i  „ W o ln a  E u ro 
p a ” i „ S w o b o d a ” s ą  n ie  ty lk o  sp rz e c z 
n e  z d u c h e m  o d p rę ż e n ia ,  le c z  s t a w ia 
j ą  p o d  z n a k ie m  z a p y ta n i a  p o d ję te  zo 
b o w ią z a n ia .”

Znaczący krok w kierunku normalizacji 
Na drodze do zjednoczenia 
Trwałość kursu politycznego

Bundesrat ratyfikował porozumienie
o rentach i wypadkach, podpisane i :-zcz 
rządy Polski i RFN w październiku ub. 
roku w Warszawie. A w ięc  ró w n ież  
d ru g a  izba  RFN , w  k tó re j  u k ład  głosów  
je s t  o d m ie n n y  n iż  w  B u n d e stag u , co 
z a m ie rz a ła  w y k o rzy stać  o p o zy c ją  spod 
z n a k u  CD U /C SU , u zn a ła  w y n eg o c jo w a
n e  w  H els in k ach  p o ro zu m ien ie  d w u 
s tro n n e  za m ożliw e do w p ro w ad zen ia  
w  życie. P o lsk a  i zag ran iczn a  o p in ia  
p u b lic z n a  o ra z  re a lis ty c z n e  s iły  w  R FN  
w id zą  w  ty m  fak c ie  dużą sz a n sę  po su 
n ięc ia  na p rzód  sp ra w y  o d p rężen ia  na 
e u ro p e jsk im  k o n ty n en c ie . J a k  ju ż  bo 
w iem  p isa liśm y  n a  ty m  m ie jscu , d a lsza

n o rm a liz a c ja  s to su n k ó w  m ied zy  P o lsk ą
a  R e p u b lik ą  F e d e ra ln ą  N iem iec  m a  zn a- 
ęzonio szersze  n iż  d w u s tro n n e .

P rz e m a w ia ją c  w  P o zn an iu , w d n iu  
d e b a ty  ra ty f ik a c y jn e j  w  B u n d e srac ie , 
Edward Gierek raz jeszcze podkreślił 
rolę, jaką spełnić może wprowadzenie 
w tycie pakietu porozumień. P rzy czy n ią  
s ię  o n e  do ro zw in ięc ia  w sp ó łp ra c y  — w  
m yśl l i te ry  i d u ch a  h e ls iń sk ieg o  A k tu  
K ońcow ego, pozw olą  p rzezw yciężyć  h i
s to ry czn e  o b c iążen ia  1 u k sz ta łto w a ć  n o 
we s to su n k i m iędzy  o b u  p ań s tw am i i 
n a ro d am i.

F a k t  r a ty f ik a c ji  p o ro zu m ien ia  p rzez  
B u n d e sra t je s t  p rz e ja w e m  z re f le k to w a 

n ia  s ię  CDU/CSU, która d o ty ch czas — 
łączn ie  z d e b a tą  lu to w ą  w  B u n d e stag u
— z a jm o w a ła  s ta n o w isk o  n eg a ty w n e , 
p ró b u ją c  tę  is to tn ą  d la  p ro cesu  o d p rę 
żen ia  s p ra w ę  w łączyć ja k o  e le m e n t w a l
k i p rzed w y b o rcze j. J e ś li m im o  k ry ty k i 
tych  p o ro zu m ień  — p rz e d sta w ic ie le  opo
zy c ji w  d ru g ie j izb ie  g łosow ali „za” , 
znaczy , że zrozumieli rozmiar odpowie
dzialności, ja k a  sp a d ła b y  n a  CD U /C SU  
w  p rz y p a d k u  u n iem o ż liw ien ia  ich re a li
z a c j i  In n y m i sło w y  klimat w Europie 
1076 roku nie sprzyja tym. którzy chcie
liby powrócić do czasów napięć I kon
fliktów. I to  je s t  w łaśn ie  n a jb a rd z ie j 
o p ty m isty czn e . W iosna b ieżącego  ro k u  
p rzynosi za tem  n a d z ie je  n a  d alsze  um o
cn ien ie  n ie  naszy m  k o n ty n e n c ie  poko ju , 
b ezp iecz eń stw a  i w sp ó łp racy .

Z a fascy n o w an i w y d a rz e n ia m i te j m ia 
ry, co o m ó w io n e  pow yżej, m n ie j m ie j
sca  w  n aszych  p rzeg ląd ach  a k tu a lió w  
m ięd zy n aro d o w y ch  p o św ięcam y  o d le 
g le jszy m  k ra jo m , choć rozw ój sy tu a c ji 
w  w ie lu  z  n ich  z a s łu g u je  n a  p ow szech 
n ie jsz ą  uw agę. D la tego  ch cem y  dziś p i
sać  jeszcze o W ie tn a m ie  i In d iach .

M iną ł ro k  o d  w y zw o len ia  S a jg o n u . W 
ty m  czasie  w  pe łn i z n o rm a lizo w an e  zo
sta ło  życie  w  W ie tn am ie  P o łu d n io w y m
i t rw a  o d b u d o w a k ra ju . R ów no leg le  je d 
nakże czyni się Intensywne przygotowa
nia do zjednoczenia dwóch państw

wietnamskich, ró żn iący ch  się , ja k  w ie 
m y, zasadn iczo .

P ie rw sz y m  k ro k ie m  n a  te j d ro d ze  
m a ją  być w ybory  p ow szechne, z ap o w ie 
d z ian e  n a  25 k w ie tn ia  b r. W yłoni się  w  
n ich  Z g ro m ad zen ie  N aro d o w e, to  zaś 
o p ra c u je  k o n s ty tu c ję , u s ta li n a z w ę  p a ń 
s tw a  i jeg o  s to licę  o ra z  w y b ie rze  w sp ó l
n e  d la  ca łęgo  W ie tn am u  o rg a n y  p ań 
stw ow e. P ro c es  zb liżan ia  s t r u k tu r  w e
w n ę trz n y c h  d o k o n y w ać  się  b ęd z ie  e ta 
pam i i w y m ag ać  b ędzie  czasu . M im o to 
ro k  b ieżący  b ędzie  d la  45-m ilionow ego 
n a ro d u  w ie tn am sk ie g o  p rze ło m o w y m , 
z a m y k a ją c y m  d ług i o k re s  rozb ic ia  k ra ju . 
J a k ie  p rz y n ie s ie  to zm ian y  n a  m ap ie  
p o lity czn e j A zji 1 ja k  w ich rezu ltac ie  
w zm o cn io n e  zo s tan ą  s iły  p o k o ju  — nie 
trz e b a  o b ja śn ia ć . D latego  to, co d z ie je  
się  w W ie tn am ie , o b se rw o w a n e  je s t  w  
różnych  p u n k ta c h  g lobu z iem skiego .

In d ie  z w ra c a ją  o b ecn ie  naszą  u w agę 
z  in n eg o  p o w o d u : ugruntowania k u rsu
I pozycji Indlry Gandhi. P rz y p o m n ijm y , 
że la te m  ub. ro k u  z  ca łą  m ocą z a a ta 
ko w a ły  s iły  p raw icy  z  w y raźn y m  celem  
o b a le n ia  rząd u . O tóż o b se rw a to rz y  ży
c ia  Ind ii o d n o to w u ją  z z a in te re so w a 
n iem  p o ja w ie n ie  s ię  n a  w idow ni p o li
ty czn e j m łodszego  sy n a  In d iry  G an d h i
— S a n ja y a . O s ta tn io  w szed ł on  do k o 
m ite tu  w ykonaw czego  o rg a n iz a c ji m ło
d zieżow ej P a r t ii  K o n g reso w e j i u d z ie la

się  pub liczn ie . W p raw d zie  z a p y ta n y  o 
sw ą  p rzyszłość  po lity czn ą  zap rzeczy ł 
m ożliw ości z a s tą p ie n ia  z  czasem  sw e j 
m a tk i n a  s ta n o w isk u  p re m ie ra  — je d 
nak że  p ra sa  zach o d n ia  n ie  w yk lu cza  ta 
k ie j ew en tu a ln o śc i.

S a n ja y  G an d h i u d z ie lił w y w ia d u  a m e 
ry k a ń s k ie m u  ty g o d n ik o w i „ T im e ” , p rz e 
k o n y w a ją c o  b ro n ią c  p o lity k i sw ej m a tk i. 
M. in . rzeczow o u z a sa d n ił p o trzeb ę  
w p ro w a d z e n ia  p rzed  m iesiącam i s ta n u  
w y ją tk o w eg o  w  In d iach  i w ykaza ł, ja k  
p rzy czy n ił s ię  o n  do zn o rm a lizo w an ia  
sy tu a c ji  w e w n ę trz n e j k ra ju  i ro z ład o 
w an ia  n ap ięc ia , k tó re  w zm ag ały  siły  
p raw icy  w  sw oim  eg o is ty czn y m  in te 
resie .

Czy w ięc S a n ja y  — z a s ta n a w ia  s ię  
„ T im e ” — ja k o  trz e c i cz ło n ek  ro d z in y  
N e h ru  m ia łb y  sz a n sę  n a  p re m ie ra  rz ą 
du?

Sądzim y , że n ie  w a r to  ro zw ażać  za
sadności tego  p y ta n ia . Z n aczn ie  is to t
n ie jsz e  je s t  to. t e  p rzyszłość  In d ii o b 
se rw a to rzy  łączą  z k u rse m  p o litycznym
— w e w n ę trzn y m  i zag ran iczn y m  — I n 
d iry  G an d h i, a  n ie  tych  u g ru p o w ań , k tó 
re  zm ierza ły  do  p raw ico w eg o  zam achu .

W. SŁAWSKI
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PERSPEKTYWA
Dokończenie ze str. 5

w y k o r z y s ta n ie  p o s ia d a n y c h .  T a  z m ia 
n a  m e to d y  d z ia ła n ia  w y n ik a  te ż  z t e 
g o , że  d o  te j  p o ry  k r a j  n a s z  r o z w i ja ł  
s ię  w  s p o s ó b  n ie r ó w n o m ie rn y .  W  w ie 
lu  d z ie d z in a c h ,  n p . w  t r a n s p o r c ie  i ł ą 
c z n o ś c i, p o w s ta ły  p o w a ż n e  o p ó ź n ie n ia . 
D la  s p r a w n e g o  fu n k c jo n o w a n ia  c a ło 
śc i o r g a n iz m u  g o s p o d a rc z e 
g o  i sp o łe c z n e g o  t r z e b a  w y r ó w n a ć  d y 
s p r o p o r c je .  N ie z b ę d n e  j e s t  w ię c  p e ł 
n ie js z e  w y k o r z y s ta n ie  p o s ia d a n e j  t e 
c h n ik i .  p o p r a w a  o rg a n iz a c j i  p r a c y ,  le 
p s z e  w y k o r z y s ta n ie  lu d z k ic h  u m ie j ę t 
n o śc i. d o ś w ia d c z e n ia  i k w a l i f ik a c j i .

U z a le ż n ie n ie  ja k o ś c i  ż y c ia  o d  ja k o ś c i  
p r a c y  w y n ik a  w ła ś n ie  z  ta k ie g o  p r z e 
w a r to ś c io w a n ia .  b e z  k tó r e g o  t r u d n o  
b y ło b y  z r e a l iz o w a ć  s t r a te g ic z n y  ce l 
p o l i ty k i  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e j  p a r t i i :  
p o p r a w ę  w a r u n k ó w  ż y c ia  I p r a c y  c a 
łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . I d la te g o  w a r to  
s o b ie  o ty m  p rz y p o m n ie ć  w  d n iu . w  
k tó r y m  p ó jd z ie m y  d o  w y b o ró w . 21 
m a r c a  1976 ro k u , g ło s u ją c  n a  l i s tę  F J N  
m u s im y  b y ć  św ia d o m i, że  g ło s u je m y  
za  p r o g ra m e m  p o p r a w y  ż y c ia , k tó ry  
c h c e m y  o s ią g n ą ć  in n y m i, b a r d z ie j  
t r u d n y m i  m e to d a m i. A m o ż liw o ść  
o s ią g n ię c ia  te g o  w ła ś n ie  w  ta k i  s p o 
só b  z n a m io n u je  w y ż sz y  p o z io m  n a 
sz e g o  s ta n u  p o s ia d a n ia .

LUCJUSZ WŁODKOWSKI

„DW IE KOBIETY I PREZES”
Z dużym  x»intere»ow anlem  p rzeczy taliś

my a r ty k u ł 'o b  Zi.fll T arnow skiej pt „Dwie 
kobiety  1 p rezes- dotyczący Lokalnego 
Z rzeszenia W łaścicieli N ieruchom ości w 
Łodzi

Ob /.ufla Tarnow ska bezkry tyczn ie  po
parła  jed n o stro n n e  tw ierdzen ia  dwóch ko 
biet uikoKo F m'/ -łiebie nie rep re zen tu 
jących  -  h r /  onbietneRi- chucialby  za- 
poznan ia «i« * a rg u m en tam i drug ie!, • t r o 
ny -  prezesa l./W N  Prezes nie rządzi 
Jednoosobowi! /.rzeszeniem : w szystkie po
stanow ienia  podejm ow ane »ą 1kol**,a ,1,' l,* 
p rze i Z arzad pod sta lą  kontro lą . Komisji 
R ew izyjnej, co jn a jd u je  sw oje 
w protokołach zebrań  Prezes ty lk o  re p re 
zen tu je  wole siedm ioosobow ego Z arządu, 
w ybranego przez delegatów  członków  
Zrzeszenia, liczącego ponad tysiąc 
tell m Lodzi A utorka nie próbow ała 
ta k ie  tam egnąf opinii osób bezstronnych , 
pracow ników  Zrzeszenia lub '* ,on 'l116’"  * “■ 
dy Z ak ładow ej E lem entarna I " * " -
na: .au d ia tu r ei a lte ra  pars "
tym  praypudku  d rasly cm l*  naruszona 
przez p raw nika  1 dzienn ikarza  

O bydw ie k ob ie ty" w brew usta len iu  w 
a rty k u le , m aja Juł rozw iązany 
pracy te  Z rzeszeniem  Przeciw ko J a nlnie ^  
t o e i v  »'e spraw a w Sadzie Rejonow ym  
w I nd/l. w ydział VIII K arny, za Nr 
VIII Kp MW . Przeciw ko Jan in ie  Z. I J a 
ninie (; solidarnie , h ę d i l e
p o w ó d itw o  s a d o w e  o  pokrycie stra t m a
te ria ln y ch  spow odow anych b łędną, n ie ia  
chow ą. h e / p r a w n ą  -  bo / Pl' ie k r !flc,*,‘7 'J ? 1 swoich kom petencji, i «zkodllwą dla 7.rj»- 
«i7en 'n  <l7 tnt;»in«**cln -  0° zebranUi w*? s 
tk tch  odpow iednich  HowociAw Oliat^BO do
piero po w vdam u P raw om ocnych orzeczeń, 
będziem y mogli sp recyzow ał ' ' or
m ę tą d a n e j sa tysfakcji *a niezgodny * 
p raw da -  a rty k n l 

Za K om isje R ew izyjną -  P rzew odniczą
ca (podpis n ieczytelny)

Za Z arząd : S k arbn ik , S ek re ta rz , Człon
kow ie... * (podpisy n ieczytelne) 

OD AUTORKI: U znąjąc d okum en tację , 
na które] oparłam  arty k u ł, za p raw dzi
w ą  o s trz e g a m  .obło  p raw o pow róce
nia do tem atu . Z O n A  TARNOWSKA

* •  •
CZY MOJ SZW AGIER JEST  WANDALEM? 

" w  odpow iedzi na list Ewy O strow skiej; 
zam ieszczony w ru b ryce  * 'f r ?  ,?7fi r
w num erze 8 „O dgłosów ” a l» lu tego l»7« r.. 
u p rzejm ie  In fo rm ujem y: 

i unraw a poroszona w UScle była prz 
„ a ,  s ? c z e g ó lL o  ro zpatryw ana ju t  wcze- 
łn le i w skutek  skarg i sk ie row ane j do re 
dakcji „D ziennika P opularnego” prsez o-
sobe bezpośrednio  zalnter.sow aną lJ O ^
W olclecha N lkodem sklego Po w yjaśn ien iu  
w szystkich okoliczności U lu tego 1874 r. 
udzieliliśm y odpow iedzi red ak c ji. Jak rów 
nieś Ob N lkodem sklem u .  .
K aucia na w ykonanie rem ontu  m leazkanla 

zakui) now ych urządzeń (zlecone naszej
Spółdzielni) .o sta ła  wylieaoria o rten tacy jn l 
na podstaw ie kosztorysu r o b ó t ^ moPto- 
wvch I w opraclu  o ak tu a ln e  "hecn le  ceny  
k uchni gazow ych, zlew ozm yw aków  I «e-

Po** zakończeniu  w szystkich prac^ k aucja

m ontow ego. E w entualna  a ad m ata  zostanie
wówczas tw rócona lokatorow i l d

“ n*cl pracow ników  W okresie  g rudnia ub. 
roku  1 s tyczn ia  IM« r . w ystępow ały  *n» 
czne trudności w zaopatrzen iu  w tak ie  u 
rzadzrn ia  lak: kuchnie  zlew ozm yw aki. 
h « t.H e  Ito W te j sy tu ac ji ad m in istrac ja  
d a ty ta  do tego. aby lokatorzy 
m ieszkania, w m iarę możliwości I ch«ci. 
pozostaw iali w nich u rządzen ia przezna
czone Ju ł do w ym iany, ale m ogące )eaz- 
cze przez laki* czas by* u ty tk o w an e  przez 
następnych  lokatorów . co w 
m ierze skróciłoby ok res przesto jów  m ie
szkań pochodzących z. zam iany^

W przypadku  jednak , gdy Ob W 
dcm skl nie w yraził zgody na Ich 
w lenle. adm in istrac ja  sledla nie m iała pod 
slaw  do p rzed łu tan la  te rm inu  przejęcia 
kluczy I ład an la  ponow nego zam ontow a
nia s ta rych  urządzeń Za spow odow anie ta 
k ie j sy tu ac ji w stnsuoku  do k ierow nika 
osiedla zastosow ane zostały sankcje  w y
n ik a jące  i  regu lam inu  pracy 

j  1. powyższego w yciągnęliśm y odpo
w iednie wnioski I " .v ra t»m y  
te  podobny przypadek  nie będzie Ju *
m iejsca w ła d n e !  adm in istrac ji os!edioweJ_ 

4. D ziękujem y Jednocze<nle r«dakcJl. (t 
obok no ta tek  k ry tycznych  
w iadom ości o sp raw n ej I różnorodnej 
d z ia ła ln o ść  naszej spółdzielni w '» k resie  
zaspokajan ia  po trzeb  rnleszkanlow ych 
członków  (m In in fo rm ację  o Oomn Sa- 
m otnycb nrzy u llrv  T atrzańsk ie j) m m yco p y ^  „ T E rA N  WYS7.rKt8Kl

(dyrek tor)

KONRAD TUROWSKI

SAMOCHÓD  
JEGO M ARZEŃ

— Nawet najbardziej renomowane auta fabryczne nie sq tak 
solidnie wykonane — z podziwem orzekli rzeczoznawcy samo
chodowi zezwalając na dopuszczenie do ruchu wehikułu FRAN
CISZKA WOŻNIAKA. Te słowa fachowców poczytał sobie za 
największy komplement. Były przecież wyrazem najwyższego 
uznania. Sprawiły mu ogromnq radość, większq niż urzędowe 
stwierdzenie, że „pojazd przedstawiony do oceny spełnia wyma
gane przepisami warunki bezpieczeństwa” .

Z dumq odbierał w wydziale komunikacji dowód rejestracyjny 
samochodu. Przyczepienie tablic z numerem „04-24-IW” było
już tylko formalnym drobiazgiem, 
trud...

który ukoronował 10-letni

P r z y p a d e k  z r z ą d z i ł ,  ż e  Franciszka 
Wożniaka s p o tk a łe m , g d y  je s z c z e  b u 
d o w a ł  s w o je  a u to  P e w n e g o  p o p o łu d 
n ia  j e c h a łe m  z p r z y ja c ie le m , k tó r y  k u 
p ił  u ż y w a n e g o  „ V o lk s w a g e n a "  C h c ie 
liśm y  w y p r ó b o w a ć  n a  p u s te j  p r z e 
s t r z e n i  lo tn is k a  n a  Ł u b l ln k u  m o ż li
w o śc i . .g a r b u s a ”  B y liś m y  n a  u l  D u 
b o is . g d y  s i ln ik  n a g le  p r z e r w a ł  A u to  
p o to c z y ło  s ię  je s z c z e  k i lk a d z ie s ią t  rp e -  
t r ó w  l s t a n ę ło  N a  p ró ż n o  s z u k a l i ś m y  
p rz y c z y n  a w a r i i  M ie liś m y  ju ż  rę c e  
u s m a r o w a n e  p o  ło k c ie . Jak  p o d sz e d ł  
d o  n a s  m ę ż c z y z n a  jw ro b o c z y m  d r e l i 
c h u  i z a g a d n ą ł  w  s p o s ó b  d o ść  ty p o w y  
d la  p o d o b n y c h  o k o lic z n o ś c i:

— Co, popsuł się?...
P r z y ja c ie l  n a ty c h m ia s t  o d p a r ł  z . lo 

g ik ą  n ie  z a c h ę c a ją c ą  d o  d a ls z e j  k o n 
w e r s a c j i :

— Jakby *ię nie popsuł to byśmy 
tu nie stall...

A le  o b c y  s ię  n ie  z r a z i ł .  W o ln o  o b 
sz e d ł d o o k o ła  „ g a r b u s a ” , d o k ła d n ie  
p r z y j r z a ł  s ię  s i ln ik o w i  l s k o n s ta to w a ł  
s p o k o jn ie :

— Karoseria stara, Jeszcze od mo
delu „1100” ale silnik praw ie nowy — 
„1300”...

T r a f n ą  u w a g ą  w z b u d z i ł  r e s p e k t .  
P r z e k o n a ł ,  że  n ie  j e s t  z w y k ły m  in 
t r u z e m  za  ja k ie g o  g o  w z ię l iś m y  w  
p ie r w s z e j  c h w il i .  D a ł d o w ó d  z n a jo 
m o śc i t a jn ik ó w  m o to ry z a c j i .  N ie  b y ł  
g a p ie m  u p a t r u j ą c y m  s e n s a c j i  w  c u 
d z y m  n ie p o w o d z e n iu .  M ó g ł s e n s o w n ie  
p o m ó c  w  k ło p o c ie . O d  s ło w a  d o  s ło 
w a  z a w ią z a ła  s ię  z n a jo m o ś ć , k tó r e j  
k a m ie n ie m  w ę g ie ln y m  b y ło  w s p ó ln e  
„ p r z e d m u c h a n ie ” g a ź n ik a  i u r u c h o 
m ie n ie  a u ta .

O k a z a ło  s ię , że  „ g a r b u s ” j a k b y  u m y 
ś ln ie  z a t r z y m a ł  s ię  tu ż  p r z e d  p a r t e r o 
w y m  d o m k ie m  p rz y  u l. D u b o is  40. 
W ła ś c ic ie l p o s e s ji  w id z ia ł  zza  p ło tu  
j a k  s ię  m ę c z y m y . W y sz e d ł p o m ó c . 
W io d ła  g o  te ż  c ie k a w o ś ć . C h c ia ł  o b e j 
rz e ć  s i ln ik , p o r ó w n a ć  g o  ze  sw o im  od 
„ K D F "  p ie rw o w o z o ru  „ g a r b u s ó w ” . 
G d y  s ię  r o z g a d a l iś m y  z a p ro s ił ,  b y  p o 
k a z a ć  s a m o c h ó d , k tó r y  b u d o w a ł  w ła 
s n y m i rę k o m a .

J a k  d o  s a n k tu a r iu m  p ro w a d z i ł  d o  
d r e w n ia n e j  sz o p y  w k o ń c u  p o d w ó rz a , 
o b o k  m u r o w a n e g o  b u d y n k u  m ie s z k a l 
n e g o  K ie d y ś  b y ła  to  z a w y c z a jn a  k o 
m ó r k a .  a le  p o w ię k s z y ł  1ą d o  w y m ia 
ró w  w y g o d n e g o  w a r s z ta tu ,  w y p o s a 
ż y ł w  o k n a  i r o z s u w a n e  d rz w i.

W e w n ą tr z  u d e r z a ł  p r z y k ła d n y  p o 
rz ą d e k .  N a jw ię c e j  m ie js c a  z a jm o w a ł  
r y s u ją c y  się p o d  p la n d e k ą  s a m o c h ó d  
G o s p o d a rz  ś c ią g n ą ł  b r e z e n t ,  o d s ła n ia 
j ą c  c a łk ie m  p ię k n ie  p r e z e n tu ją c e  s ię  
a u to  s p o r to w e  z o d k r y ty m  d a c h e m . 
K a r o s e r ia  b y ła  ju ż  p o m a lo w a n a  l a 
k ie r e m  w  k o lo rz e  k r e m o w y m . B r a k o 
w a ło  ty lk o  fo te l i, b y  s ią ś ć  za  k ie r o w 
n ic ą  i ru s z y ć  n a  p r z e ja ż d ż k ę .  S i ln ik

ł a tw o  d a ł  s ię  z a p a l ić ,  p r a c o w a ł  r y t 
m ic z n ie ...

D łu g o  t r w a ła  o p o w ie ś ć  k o n s t r u k t o -  
r a - a m a to r a .  k tó r y  w  p r y m ity w n y c h  
w a r u n k a c h  s a m  z b u d o w a ł  w y m a r z o 
n y  s a m o c h ó d . O g lą d a l i ś m y  d r e w n ia n e  
f o rm y  z w a n e  k o p y ta m i ,  w id o m y  d o 
w ó d  n ie p ra w d o p o d o b n e g o  w rę c z  m o 
zo łu . G ła d k o  o c io s a n e  p o w ie r z c h n ie  
id e a ln ie  o d p o w ia d a ły  k s z ta ł to m  ró ż 
n y c h  f r a g m e n tó w  n a d w o z ia . N a ty c h  
„ k o p y ta c h ”  Franciszek Wożniak m ie 
s ią c a m i w y k le p y w a ł  b la c h ę , k tó r ą  o k a 
z y jn ie  u d a ło  m u  s ię  k u p ić  w  s k le p ie  
G m in n e j  S p ó łd z ie ln i  „ S a m o p o m o c  
C h ło p s k a ”  w  T u s z y n ie .  N ie  b y ła  to  
ty p o w a  b la c h a  k a r o s e r y jn a ,  b o  p r a w ie  
d w u k r o tn i e  g ru b s z a ,  p r z e z n a c z o n a  n a  
p o tr z e b y  w ie js k ic h  k o w a li .  W y k le p y -  
w a n le  j e j ,  b y ło  n a j t r u d n ie j s z y m  e t a 
p e m  b u d o w y  a u ta .  W y m a g a ło  c ie r p l i 
w o śc i i f in e z y jn e j  d o k ła d n o ś c i .  M ilio 
n y  r a z y  w  n ią  u d e r z a ł ,  b y  n a b r a ł a  w ła 
ś c iw e g o  k s z ta ł tu  b ło tn ik a  czy  o b u d o 
w y  r e f le k to r a .  W y b r a ł  m ło te k  k i lo 
g ra m o w y . P r z e k o n a ł  s ię , że  c ięższy  
w a l i  z b y t  m o c n o  i u s z k a d z a  b la c h ę , 
a lż e js z y  w y d łu ż a  c z a s  t r w a n ia  ż m u d 
n e j  r o b o ty .. .

W y k le p a n e  f r a g m e n ty  n a d w o z ia  z e -  
s p a w a ł  z e  so b ą  „ n a  s ty k ” a n ie  „ n a  
z a k ł a d k i” z w ię k s z a ją c e  p o d a tn o ś ć  n a  
k o ro z ję . D o k ła d n ie  w ię c  d o p a s o w y w a ł  
k r a w ę d z ie  p o sz c z e g ó ln y c h  e le m e n tó w . 
M il im e t r  p o  m i l im e t r z e  w y r ó w n y w a ł  
b rz e g i .  N o ż y c e  d o  c ię c ia  b la c h y  o k a 
z a ły  s ię  n ie p r z y d a tn e .  N ie  g w a r a n to 
w a ły  k o n ie c z n e j  p r e c y z j i .  Z a s tą p i ł  j e  
p o s p o l i ty m  p r z e c in a k ie m .

C a łe  ty g o d n ie  p o le r o w a ł  p o w ie r z 
c h n ię  p a p ie r e m  ś c ie rn y m , n im  p o m a 
lo w a ł  c e g la s tą  f a r b ą  a n ty k o r o z y jn ą ,  
a  n a s tę p n ie  p o la k ie r o w a ł  t r z y  ra z y . 
D o p ie ro  t a k  p r z y g o to w a n e  p u d ło  k a 
r o s e r i i  z a m o n to w a ł  n a  r a m ie  p o d w o 
z ia  i p r z y s tą p i ł  d o  k o ń c o w y c h  p ra c ...

D o  m ie s z k a n ia  p r z e z  te  10 l a t ’p r z y 
c h o d z ił  ty lk o  sp a ć . D n ie  sp ę d z a ł  w  
sw o im  w a r s z ta c ie .  N a w e t  n ie  ja d ł  
ś n ia d a n ia  w  d o m u . B r a ł  ze  so b ą . J a d ł
i p a t r z y ł  n a  sw ó j s a m o c h ó d , k tó r y  s t a 
w a ł  s ię  c o r a z  b a r d z ie j  f a k te m ...

Z  p o c z ą tk u  ż o n a  p ró b o w a ła  p r z e k o 
n y w a ć , że  m o ż e  le p ie j  b ę d z ie  je ś l i  k u 
p ią  g o to w e  a u to .

— Takiego Jak ja  zrobię nie dosta
n ie m y , bo nas nie stać — o d p ie r a ł  j e j  
a r g u m e n ty .

D a ła  m u  sp o k ó j I ty lk o  c z a s e m  z a 
g lą d a ła  p r z y n o s z ą c  je d z e n ie . W ie d z ia 
ła , że  od  ro b o ty  p rz y  s a m o c h o d z ie  go 
n ie  o d e rw ie . B o  Ja k  co ś  p o s ta n o w i to  
m u s i  d o p ią ć  c e lu , ż e b y  n a w e t  g ro m y  
b iły !...

M o z o ln a  p r a c a  z a o w o c o w a ła  r e z u l t a 
t a m i ,  j a k ic h  n ie  o s ią g a ją  In n i a m a to 
rz y  — k o n s t r u k to r z y  p o ja z d ó w  sa m o 
c h o d o w y c h . Z  r e g u ły  ś p ie s z n o  im  d o  
w ła s n y c h  „ c z te r e c h  k ó łe k ” , w y b ie r a 
ją  w ię c  d ro g ę  m o ż liw ie  n a jk r ó t s z ą .  

N p. M arian Kotłlckl, k s ię g o w y  A e ro 

k lu b u  Ł ó d z k ie g o , d o  b u d o w y  sw e g o  
s a m o c h o d u , t r z e c ie g o  * k o le i ,  w  z n a 
c z n e j  m ie r z e  w y k o r z y s t a ł  c z ę śc i z ło 
m o w a n y c h  s a m o lo tó w  „ J ą k - 1 8 ” i  „ J u -  
n a k - 3 ” . D z ię k i  t e m u  b u d o w a ł  a u to  t y l 
k o  2,5 r o k u .  T e r a z  z a b r a ł  s i ę  d o  b u d o 
w y  c z w a r te g o ,  k t ó r e  m a  b y ć  k o p ią  
„ F ia ta  129p” a le  z  „ w ie c z n ą ”  k a r o 
s e r ią ,  b o  w y k o n a n ą  z p o l i e s t r u  i w łó k 
n a  s z k la n e g o  n ie  p o d le g a ją c e g o  k o r o 
z ji. E le m e n tó w  n a d w o z ia  n ie  w y ik le -  
p u j e  z  b la c h y ,  a le  w y k le ja  j e  n a  m o 
d e lu  w  s k a l i  1 :1  w y c io s a n y m  w  s t y 
r o p ia n ie .  J e s z c z e  p ro s ts z e  1 w y m a g a 
j ą c e  m n ie js z e g o  w y s i łk u  s ą  t a k i e  „ s a 
m y ” j a k  k o n s t r u k c j a  J ó z e fa  S i e m a r -  
sk ic R o  z W o lb o rz a , S a m o c h ó d , k tó r y  
je ź d z i  z  n u m e r e m  r e j e s t r a c y jn y m  
„ F P -4 0 -5 5 ”  z b u d o w a ł  w y k o r z y s tu ją c  
s t a r e g o  „ V o lk s w a g e n a ” . B y  u n ik n ą ć  
w y k le p y w a n ia  b la c h y ,  w s z y s tk ie  e le 
m e n ty .  k tó r e  w  o r y g in a le  s ą  ł a g o d 
n ie  w y m o d e lo w a n e  z a s t ą p i ł  p ła s z c z y z 
n a m i  k a n c ia s to  z a ła m a n y m i .

Franciszek Wożniak o d  p o c z ą tk u  
m ia ł  a m b ic ję ,  b y  je g o  s a m o c h ó d  w y 
g lą d a ł  j a k  p r a w d z iw y ,  n ie  w y r ó ż n ia ł  
s ię  w  t łu m ie  a u t  p r o d u k o w a n y c h  f a 
b ry c z n ie . A  je ż e l i  ju ż  m a  z w r a c a ć  
u w a g ę , to  n a jw y ż e j  s w o ją  w y tw o r n ą  
s y lw e tk ą  k a b r io le tu .  D la te g o  n ie  s p ie 
s z y ł  s ię  z a s t ę p u ją c  w y s p e c ja l iz o w a n e  
m a s z y n y  w ła s n y m i  r ę k o m a  i n a j p r o 
s ts z y m i  n a r z ę d z ia m i .  M in ę ło  a ż  d z ie 
s ię ć  l a t  n im  d o p ią ł  sw e g o . P rz y c z e p ie 
n ie  t a b l i c  r e j e s t r a c y jn y c h  z b ie g ło  s ię  
z 54 ro c z n ic ą  u r o d z in  w y t r w a łe g o  p a 
s jo n a ta . . .

Z  z a w o d u  j e s t  s to la r z e m  m e b lo w y m . 
W  1950 ro k u  z o s ta ł  r e n c i s tą .  M e c h a n i
c z n ą  p i łą  r ż n ą ł  w  p o p r z e k  d e s k ę , g d y  
o d e r w a ła  s ię  z a d r a  i z r a n i ł a  m u  ok o . 
T a k  p o w a ż n ie , ż e  le k a r z e  m u s ie l i  j e  
w y ją ć .  O d  t e j  p o r y  c a łe  d n ie  s p ę d z a ł  
w  d o m u . T ro c h ę  p o m a g a ł  ż o n ie  w  p r o 
w a d z e n iu  d o m u  i w y c h o w y w a n iu  
c z w ó rk i  d z ie c i. P e n s j a  s p r z e d a w c z y n i  
w  s k le p ie  sp o ż y w c z y m  i r e n t a  in w a l i 
d z k a  z t r u d e m  s t a r c z a ły  n a  u t r z y m a 
n ie  r o d z in y . Z a c z ą ł  t r o c h ę  d o r a b ia ć  
w y k o r z y s tu ją c  s w o je  z d o ln o ś c i  m a n u 
a ln e  1 s m y k a łk ę  d o  d łu b a n ia .  P o w ia d a ,  
że  z  ł a tw o ś c ią  p o t r a f i  n p . p r z e r o b ić  
e m a l io w a n ą  m is k ę  n a  p ła t  p ła s k ie j  
b la c h y  a p ó ź n ie j  z n ó w  p r z y w ró c ić  j e j  
p o p r z e d n i  k s z ta ł t .  W  c z a s ie  o k u p a c j i  
im a ł  s ię  ś lu s a r s tw a  1 k o w a ls tw a .  W y 
k o n y w a ł  te ż  m o s tk i  d e n ty s ty c z n e .  J a k  
b y ło  t r z e b a  n a u c z y ł  s ię  k r a w ie c tw a
1 g o r s e c ia r s tw a ;  u m ie  u s z y ć  b iu s to 
n o sz .

Z  m o to ry z a c ją  z e tk n ą ł  s ię  p o d c z a s  
w o jn y .  G d y  ty lk o  Ł ó d ź  z o s ta ła  w y z 
w o lo n a  z g ło s ił  s i ę  d o  w o js k a .  J a k o  
k ie r o w c a  „ W ll ly s a ”  w  5 S a m o d z ie l 
n y m  B a ta l io n ie  S a m o c h o d o w y m  d o ta r ł  
d o  G ło g o w a . O t r z y m a ł  c z te r y  m e d a le  
w o je n n e .

— Prawie dwanaście la t miałem 
„Junaka” —  m ó w i o  h i s to r i i  s w o je j  
m o to ry z a c y jn e j  p a s j i .

— Kupiłem go potłuczonego, po wy
padku. Sam wyremontowałem tak, że 
n ik t by go nie poznał. Jeździliśmy 
z żoną na wycieczki co niedzielę. Ona 
też bardzo lubi tnrystykę. Trwało to 
tak długo, aż „Junak” mnie porządnie 
zdenerwował. Bo nie raz się zdarza
ło, ie  wracaliśm y do domu przemok
nięci do suchej nitki. Motocykl nie 
dawał przecież ładnej osłony przed 
deszczem. Sprzedałem go, gdy tylko 
nadarzyła sie okazja kupienia za 8 tys. 
zł starego „KDF”. jednego I  tych co 
były na wyposażeniu W ermachtu. J a 
koś przetrw ał kilkadziesiąt lat w cał
kiem niezłym stanie. Cho< w yprodu
kowany został w 1943 roku I na pew
no swoje przeszedł, to leszcze był na 
chodzie. Zachowało się nawet miejsce 
do zamontowania karabinu maszyno
wego... I przez to właśnie żona nie 
chciała nim jeździć. Przypominał jej 
okupację. Do tego stopnia nie dawała 
ml spokoju, że wreszcie rozebrałem 
go na części. K lika lat leżały w kącie 
podwórza. Aż pewnego dnia wpadła 
ml myśl, by niezły jeszcze silnik 1 so
lidne podwozie z  ram ą wykorzystać 
do budowy całkiem nowego samocho
du...

O d  te j  p o r y  Franciszek Woźniak n ie  
m ó g ł u w o ln ić  s ie  o d  id e i s k o n s t r u o 
w a n ia  p o ja z d u . D r ę c z y ła  go , j a k  n a 
t r ę t n a  m u c h a .

— Pan wie. Ile nocy nie przespałem 
rozmyślając jak  zbudować samochód? 
Oglądałem rozmaite czasopisma wszę
dzie w ypatrując samochodów. Żaden 
mi się nie podobał dopóki nie natra fi
łem na „Renault-Floride”. To był wóz 
moich marzeń! Zachwyciłem się jego 
wspaniałą, jak na tam te czasy, opły
wową sylwetką, piękną taplcerką, roz
suwanym dachem... Postanowiłem, te  
taki samochód muszę sobie zbudować! 
Wtedy, 10 la t temu, to był chyba na j
wspanialszy wóz świata.... Myślałem, 
że już piękniejszych nigdy nie będzie. 
Zresztą, dla mnie takim  został na 
zawsze...

N ie  m ia ł  d o k u m e n ta c j i  p ró c z  p o b ie 
ż n e g o  o p isu  i r y s u n k u  w  s k a l i  1 :2 5 . 
S y n  to  z n a la z ł  w  c z a s o p iś m ie  „ M ło 
d y  T e c h n ik ” . T y le  m u s ia ło  w y s ta r 
c z y ć . Z n a jo m y m  p o k a z y w a ł  z d ję c ie  
o r y g in a łu  w y c ię te  z k o lo ro w e g o  t y 
g o d n ik a .  F o to g ra f ię  ty le k r o ć  o g lą d a 
no , że  j u ż  n ie  s p o s ó b  u s ta l i ć  g d z ie  j ą  
w ó w c z a s  z a m ie s z c z o n o . D z iś  m a ło  k to  
p a m ię ta ,  że  f i r m a  „ R e n a u l t”  w  o g ó le  
t a k i e  s a m o c h o d y  p r o d u k o w a ła .  N ie  
w ia d o m o  ile  ic h  je ź d z i ło  p o  p o ls k ic h  
d ro g a c h ,  czy  je s z c z e  j a k i ś  e g z e m p la r z  
s ię  z a c h o w a ł?  D a w n o  w y p a r ły  j e  n o 
w o c z e śn ie js z e  a u ta .. .

N a z w a ł  sw ó j s a m o c h ó d  „ S a m -W o " . 
T e n  s k r ó t  m a  p r z y p o m in a ć ,  że  j e s t  
to  s a m o c h ó d  W o ż n ia k a . P o z a  ty m  w y 
k o n a ł  g o  n a  c a łk o w i te  p o d o b ie ń s tw o  
„ R e n a u l t - F lo r id e ”. Z ro b i ł  to  t a k  d o 
s k o n a le ,  ż e  t r z e b a  f a c h o w c a ,  b y  z o 
r i e n to w a ł  s ię , ż e  p r z e d n ia  s z y b a  w z ię 
ta  z o s ta ła  o d  „ W a r s z a w y ” , ty ln a  —  
o d  „ M o sk w ic z a -4 0 8 ” , k o lu m n a  k ie r o 
w n ic y — o d  „ S k o d y  1000M B ” , p r z e d n ie  
k ie r u n k o w s k a z y  o d  „ S t a r a ” , a  ty ln e  
o r a z  r e f l e k to r y  o d  d a w n e g o  „ W a r tb u r 
g a ” . T e  a k u r a t  e le m e n ty  n a jb a r d z ie j  
o d p o w ia d a ły  c a łe j  k o m p o z y c j i  a u ta ,  
a  s a m  Ic h  w y k o n a ć  n ie  m ó g ł p o s łu g u 
j ą c  s ię  ty lk o  m ło tk ie m  i p r z e c in a k ie m .

W  j a k im  s to p n iu  „Sam-W o” ró ż n i  
s i ę  o d  sw e g o  p ie r w o w z o r u  j e g o  w ła 
ś c ic ie l  n ig d y  n ie  m ia ł  o k a z j i  s ię  p r z e 
k o n a ć . A n i r a z u  b o w ie m  n ie  s p o tk a ł  
p r a w d z iw e g o  s a m o c h o d u  „ R e n a u l t - F lo 
r i d e ” . L u d z ie  o p o w ia d a l i ,  że  p e w n ie  f i 
r m a  f r a n c u s k a  z a i n t e r e s u j e  s ię  t y m  
n ie z w y k ły m  p r z y p a d k ie m  z b u d o w a 
n ia  w  p r y m ity w n y c h  w a r u n k a c h  s a 
m o c h o d u  n a  w z ó r  p r o d u k o w a n y c h  
[przez n ią  k ie d y ś  a u t .  A s u m p t  d o  t a 
k ic h  p o g ło se k  d a ła  p e w n ie  w iz y ta  e k i 
p y  t e le w iz y jn e j ,  k t ó r a  s f i lm o w a ła  
n ie z w y k ły  s a m o c h ó d  n ie  sz c z ę d z ą c  k o 
lo ro w e j  ta ś m y . K i lk a k r o tn ie  n a d a w a 
n y  r e p o r t a ż  f i lm o w y  m in ą ł  j e d n a k  
b e z  e c h a . T y le  ty lk o , że  k to ś  z e  z n a 
jo m y c h  p r z y n ió s ł  m u  s t a r e  z d ję c ie  
„ R e n a u l t - F lo r id e ” , p r z y p a d k ie m  w y 
k o n a n e  p r z e d  l a ty  n a  M ię d z y n a ro d o 
w y c h  T a r g a c h  w  P o z n a n iu .  Z re s z tą ,  
Franciszek Wożniak n ig d y  n ie  l ic z y ł 
ha c z y ją k o lw ie k  p o m o c , a n i  m u  w  g ło 
w ie  b y ło  z w r a c a ć  s ię  d o  b o g a te j  i p o 
tę ż n e j  f i rm y  „ R e n a u l t ” ! B u d o w a ł  s a 
m o c h ó d  d la  s ie b ie  p o  to , b y  n im  je ź 
d z ić  z  ż o n ą  n a  w y c ie c z k i  — a  n ie  d la  
o s ią g n ię c ia  k o rz y ś c i  czy  ro z g ło su . N ie  
p o c z u ł  s ię  w ię c  ro z c z a ro w a n y , że  s w o 
im  p rz e d s ię w z ię c ie m  w z b u d z i ł  z a in 
t e r e s o w a n ie  ty lk o  n a jb l iż s z y c h  s ą s ia 
d ó w . J e d n i  m u  ż y c z liw ie  k ib ic o w a li  
p o d z iw ia ją c  u p ó r  z  j a k im  d ą ż y  d o  c e 
lu  in n i  k r ę c i l i  w y m o w n e  k ó łk a  n a  
czo le ...

K i lk a  d n i  t e n ' i  w s tą p i łe m  d o  F r a n 
ciszka Wożniaka. C ie k a w  b y łe m  j a k  
s łu ż y  m u  „Sam-W o”, czy  s p e łn ia  d z ię 
k i  n ie m u  p la n y  tu r y s ty c z n e ?

W ła ś c ic ie l  s a m o c h o d u  b y ł  w  k ie p 
s k im  n a s t r o ju .

— Niestety —  u s ły s z a łe m  n a  p o w i
t a n i e  — prawie wszystko muszę znów 
zaczynać od początku. Samochód jest 
rozbity!—

Z p r z e ję c ie m  p o k a z y w a ł  p o k a n c e r o -  
w a n e  n a d w o z ie , n ie m a l  s p ła s z c z o n e  
n a  p la c e k .

— Całe szczęście —  m ó w ił  —  że to 
taki mocny samochód. Gdyby blacha 
była cieńsza i wykonanie mniej solid
ne pewnie nie wyszllbyśmy z życiem 
ani ja, ani kolega, który siedział obok... 
ale niech pan patrzy, tu przy błotni
kach, najlepiej widać, że blacha zdro
wa, korozja je j nie tknęła. To dzięki 
dobremu spawaniu I zabezpieczeniu.

13 g r u d n ia  j e c h a ł  z  Ł o d z i d o  W id a 
w y . W y b r a ł  s ię  z e  z n a jo m y m  p o  in d y k i  
n a  ś w ię ta .  M ia ł  j u ż  n ie m a łe  d o ś w ia d 
c z e n ia  za  k ie r o w n ic ą .  P r z e j e c h a ł  s w o 
im  „Sam-W o” w  s u m ie  p rz e sz ło  20 
ty s .  k m . p o  c a ły m  k r a j u  —  o d  B a ł ty k u  
d o  T a t r .  S t a r e  o p o n y  w y r z u c i ł  1 z a ło 
ż y ł  „ D u n lo p y ” . Ś w ie tn ie  s ię  t r z y m a ły  
n a w ie r z c h n i .  D a w n o  te ż  s i ln ik  o d  
„ K D F ” , k tó r y  s i ę  c z ę s to  p s u ł ,  z a s tą p i ł  
p r a w ie  n o w y m  s i ln ik ie m  o d  „ V o lk s w a -  
g e n a -1 6 0 0 ” . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  
„Sam-W o" ł a tw o  r o z w i ja ł  s z y b k o ść  
n a w e t  w  g r a n ic a c h  160 k m . n a  g o d z in ę  
w p r a w ia j ą c  w  s z c z e re  z d u m ie n ie  k ie 
ro w c ó w  w y p r z e d z a n y c h  n a  d r o d z e  
„ F ia tó w  125 p ”  i in n y c h  s a m o c h o d ó w . 
N a d z iw ić  s ię  n ie  m o g li, ż e  k a b r io l e t  
w  .s ty lu  r e t ro ,  ja k ie g o  n ig d y  n ie  w i 
d z ie l i ,  z t a k ą  e n e r g ią  r w ie  d o  p r z o d u . 
Ż a d e n  b y  p e w n ie  n ie  u w ie r z y ł ,  że  to  
d z ie ło  d o m o ro s łe g o  a m a to r a .  „ S a m  - 
Wo” b y ł  t a k  e le g a n c k im  a u te m , ż e  n a 
w e t  n o w o ż e ń c y  je ź d z i l i  n im  d o  ś lu b u .  
O s ie m  p a r  je c h a ło  Ju ż  n im  n a  c z e le  
o r s z a k ó w  w e s e ln y c h .. .

Franciszek Woźniak n ie  j e s t  p r z e 
s ą d n y ,  a le  f e r a ln a  t r z y n a s tk a  o k a z a ła  
s ię  p e c h o w a . J e ż e l i  n ie  d la  n ie g o , to  
n a  p e w n o  d la  s a m o c h o d u . B y li j u ż  
5 k m . o d  k r e s u  p o d ró ż y , g d y  p r z y  m i
j a n i u  t r a k t o r a  z  d o c z e p ą  z d ą ż a ją c e g o  
w  p r z e c iw n y m  k ie r u n k u ,  d o sz ło  d o  f a 
t a ln e g o  w y p a d k u , f y e r o w c a  a u t a  za  
b a r d z o  z je c h a ł  n a  p r a w ą  s t r o n ę  a s i a l -  
to w e j  sz o sy , k o la  t r a f i ły  n a  m ię k k ie  
p o b o c z e , z a rz u c i ło  g w a ł to w n ie  s a m o 
c h o d e m  o b r a c a ją c  g o  w  p o p r z e k  sz o 
s y . N ie  m o g i j u z  o p a n o w a ć  s w e g o  p o 
ja z d u .  „Sam-W o” w p a d ł  n a  o r n e  p o le  
t r z y k r o tn i e  k o z io łk u ją c  a ż  Je g o  p rz ó d  
u t k n ą ł  w  b e to n o w e j  w y k ła d z in ie  ro w u  
m e l io r a c y jn e g o .  W c ią g u  k i lk u  s e k u n d  
d z ie s ię c io le tn i  w y s iłe k  z a m ie n i ł  s ię  w  
k u p ę  z łó m u , k tó r y  z t r u d e m  u d a ło  s ię  
p r z y h o lo w a ć  d o  Ł o d z i. K ie ro w c a  j e 
sz c z e  m u s ia ł  z a p ła c ić  m a n d a t  2 0 0 -z ło -  
to w y  za  n ie o s tr o ż n ą  ja z d ę .. .

P a s a ż e r o w i  n ic  s ię  n ie  s ta ło , a le  
Franciszek Wożniak t a k  b y ł  o b o la ły , 
ż e  p r a w ie  t r z y  ty g o d n ie  n ie  m ó g ł 
w s ta ć  z łó ż k a . G d y  j e d n a k  ty lk o  o d 
z y s k a ł  s i ły ,  p ie r w s z e  k r o k i  z a r a z  s k ie 
r o w a ł  d o  sw e g o  w a r s z ta tu .  J e s t  z a w 
z ię ty , n ie  d a j e  lo so w i za w y g r a n ą .

— Blachę można wyklepać — mówi 
z zapałem — bo jest zdrowa, jak 
dzwon. Na pewno za parę miesięcy 
znów będę jeździł.
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ZDARZENIA i ZWIERZENIA
KAMIŃSKI

K ira byl K azi
m ierz K am iński? Byt 
ak to rem , urodził się 
w roku  1865. Leon 
Schiller nap isa ł o 
n im : „W szysuy Je
steśm y z K am iń- 
skiego. W szystkim 
nam  o tw orzył oczy”. 
A Ja n  Lechoń tak  
m ów ił: „B ył K a
m iński najw iększym  
ak to rem  polskim  — 
a może nio ty lko  
polskim ” .

A co wie o K azi
m ierzu  K am ińskim  
p rzecię tny , polski 
m iłośnik te a tru ?
Nie wie nic. Po 

p rostu  a k to r  te n  działał, gdy nie było te lew izji; zm arł w 
ro k u  1928, gdy film  był Jeszcze na  poły ja rm arczn ą  rozryw 
k ą... Nie p rze trw ała  po nim  kolorow a (zagraniczna) legenda, 
ja k a  była udziałem  H eleny M odrzejew skiej. Coraz m niej 
ludzi, k tó rzy  p am ię ta ją  ze sceny K azim ierza K am ińskiego.

W ystaw iono m u zatem  piękny  pom nik książką Zofii J a 
sińsk iej (jest to  zresz tą  p raca  dok torska) w se rii „Ż yw oty" 
P aństw ow ego In s ty tu tu  W ydawniczego. W serii te j do tych
czas ukazały  się m onografie; „Ż yw ot O sterw y” 1 „Żyw ot 
M odrzejew skiej". W plan ie są Jeszcze m. in. sy lw etk i L ud
w ika  Solskiego, S te fan a  Ja racza , Leona S chillera . Nowa 
p ięk n a  se ria .

Zofia Ja siń sk a  „Żyw ot K azim ierza K am ińskiego” , PIW , 
cena 70 zl.

MY, Z WARSZAWY

O lgierd Budrew icz pow iada często, te  podróżow anie po 
fw iccie je s t Jego p ro fesją , a w ędrów ki po rodzinnym  m ieś
cie — W arszaw ie — p ryw atnym  hobby. B udrew icz opubliko
w ał k ilk a  poczytnych i popu larnych  książek o św iecie: 
„R ów noleżnik zero” , „Pozłacana dżungla” , „K arn aw ał na 
w u lkan ie” ... J e s t au to rem  trzech  tom ów  żartobliw ego p rze 
w odnika po W arszawie „B aedeker w arszaw ski” , „Sagi war* 
szaw skle” i w iele innych  w arsaw ianów .

Od wielu la t pozostaje też w ierny tem aty ce  po lon ijnej. 
Z  tego kręgu tem atycznego  wywodzą się tak ie  książki Jak 
„S p o tkan ia  z P o lak am i” czy „O rzeł na  gw iaździstym  sz tan 
darze” .

O lgierd B udrew icz od trzydziestu  la t ak ty w n ie  działa Jako 
re p o rte r  tak ieb  czasopism  ja k  „ P rzek ró j” , „S to lica” , „P o
lity k a ” , „P ersp ek ty w y " . Je s t także  w spółautorem  głośnego 
film u „H om o Varsoviensls*'. W ydana n iedaw no przez „Czy
te ln ik a ”  niew ielka książeczka „M y, z W arszaw y’’ Jest w ybo
rem  tekstów  pośw ięconych naszej stolicy. Z n a jd ą  tu  Czy
te ln icy  k ilkanaście  po rtre tó w  znanych  i w ybitnych  w arsza
w iaków  oraz m in i-baedeker w arszaw ski od S tarów ki po 
cząwszy a  na  nazw ach w arszaw skich  ulic kończąc.

O lgierd B udrew icz „My, z W arszaw y” , Wyd. C zyteln ik , ce 
na 20 zl.

PORTRET WARSZAWIANKI

W znakom ite j se rii PIW  „B iblio teka S y re n k i”  ukazała  
się now a książka, Jak zawsze w tym  cyk lu  ciekaw a i o ry 
ginalna. Tym razem  w ponad 3!S0-strouicowym tom ie zeb ra 
no opow iadan ia znanych  pisarzy p rzedstaw ia ją  różne u ję 
cia typu  w arszaw ianki w XIX Wicku.

Od opisów sk rzę tn e j, gospodarnej m ieszczki w la tach  cz te r
dziestych (A. N iew iarow ski, A. W icniarski), poprzez za rad 
ne, energiczne dziew częta z dobrych  domów ale także  i z 
pó łśw ia tka  (,W W olski, J . S Bogucki), aż do coraz bardziej 
w yem ancypow anej w arszaw ianki, ja k ą  p rzedstaw ia ją  now e
le Pfkisa. GoiiiUlickiego, S ienkiew icza, G aw alew icza, Zapols- 
sk ie j, Blizińsklego.

Nowelo I szkice w ybrał, przygo tow ał do d ru k u , w stępem
i poslowlem  opatrzy ł Tom asz Jode łka-B urzeck i znany  k ry 
ty k  lite rack i, au to r  wiciu opracow ań 1 antologii. A ntologia 
„S y ren a  zawsze zw odnicza’’ je s t bardzo ciekaw ym  do k u 
m entem  lite rack im , choćby z tego względu, że zaw iera u tw o
ry  p isarzy  dziś Już zapom nianych lub znanych  raczej Jed
n o stronn ie . J e s t  tu  na przyk ład  now ela W łodzim ierza Wol- 
skiego, znanego pow szechnie ty lk o  z lib re tta  do .H alki”  Mo
n iuszki, choć W olski p isa ł sporo , także  ciekaw e pow ieści
i now ele.

N iezależnie Jednak od d o k u m en tacy jnych  w alorów  an tologii 
Jest to  także św ie tna le k tu ra  — proza w „zw yczajnym  s ta 
rym  sty lu ".

w if/u ^W y d 1 3 PIW , « S 5 n » “ źi: PO rtr"  WarS” W Unkl W XIX

SYBERIA

S yberia  — nazw a nie po trzeb u jąca  żadnych  w ytaśnień  
Z nana, m ożna śm iało  pow iedzieć, w szystk im  na całym  
s w i e i .  W iedzą o n iej nie ty lk o  ludzie, k tórzy  tam  byli, niS 
ty lk o ^u c zen i, nie ty lk o  publicyści -  inni także, choćby 
z książek I z film ów . S yberia  sp lo tła  się też z dziejam i Pol- 
biorów  zw łaszcza w pólto raw iekow ym  okresie  roz-

I zasłużyli się Po lacy  w badan iach  S yberii, je j  ludów  i
Sie ż°ebv ?hlV t.a^ ły,0by .mi*i8Ca w teJ in fo rm acy jn e j nocie, żeby choć ty lk o  w ym ienić Ich nazw iska. Nic zatem
zv owa o S v h .^ r bli"k 2 ?00~8tronico ' v>'m d!eleIe lu d w ik a  Ba- 
tak  obszerny? rozdzial ..Polacy w dziejach  S y b erii” Jest

P ra ca  Bazylowa jes t p u b likacją  znakom itą . To po p ro 
stu  za jm ująco  nap isana encykloped ia tego ogrom nego ob 
szaru  K raju  Rad. Oprócz opisu ziem i, ludzi i dziejów  S y
berii znajdziem y tu  tak ie  rozdziały jak  „P isarze rosyjscy
i obcy o S yberii” , „W ypraw y ek sp lo racy jne" Itp.

Cała książka natom iast dzieli się na rozdziały  n ie jako  
geograficzne -  S yberia  Z achodnia. Ś rodkow a, W schodnia, 
Dalek Wschód... Ale n ie ty lko . P rzecież S yberia  to  także 
S achalln  I W yspy K ury lsk le  K raj C habarow ski, Ja k u c ja , 
B ajkał czy B urłacka R epublika A utonom iczna

Tę w prost n iepraw dopodobną, różn o rak ą  w ielość Syberii 
zam knął Ludwik iB azylow  na blisko GOo stro n ach  sw oje j 
zn akom ite j książki -  encyklopedii. W artość pub lik ac ji pod
nosi na dodatek  bogaty serw is zdjęciow y dostarczony  przez 
A gencję P rasow ą „N ow osti” .

L udw ik Bazylow  „S yberia” , W iedza Pow szechna, cena 
48 Zł.

PISARZE KRAKOWSCY

W ydaw nictw o L iterack ie  opublikow ało  in fo rm a to r P isa 
rze ziem i k rak o w sk ie j” . P rezen tu je  on do robek  tw órczy pi- 
•arzy  k rakow skich  o raz zaw iera k ró tk ie  noty biograficzne.

Tyle sam a in fo rm acja  o w ydaw nictw ie. A te raz  k o m en
ta rz ; każde w iększe środow isko lite rack ie  zadbało Już daw 
no o podobne publikacje . In fo rm ato ry  m a G dańsk i Opole, 
Z ielona G óra i Poznań... W Łodzi był zam ysł tak ie j pub li
kacji, ale upad ł z n iew iadom ych powodów przed paru  laty . 
W ydano co p raw da solidną ..Rzecz poetycką — Środow isko” , 
ale — Jak ty tu ł w skazuje — dotyczy ona ty lk o  poetów . 
S y tu ac ję  ra tu je  M iejska B iblio teka P ubliczna im . L, W aryń
skiego, k tó ra  opublikow ała dw a tnale  in fo rm ato ry , ale w ła
ściw ie są to  d ru k i n ie jak o  w ew nętrzne i o bardzo m aleń 
k ich  nak ładach .

P o trzeba  solidnego i kom peten tnego  in fo rm ato ra  nie pow inna 
u legać żadnym  w ątpliw ościom . Je s t to  bow iem  sp raw a  in 
fo rm acji na dziś i d okum en tacji na  przyszłość. Oczywiście 
w Łodzi ta k a  p u b lik ac ja  pow stała. Myślę o „S łow niku p i
sarzy  łódzkich’1 d rukow anym  w „O dgłosach”  w ciągu u b ie 
głego rok u . A le roczn ik  pism a, to  Jeszcze nie to  sam o co 
książka.

„P isarze Ziemi K rakow sk ie j” , W yd. L iterack ie , cena 3* zi.

TEMAT: RAJCA
B r u n o n  R a jc a  s i ę  o b ra z i ł .  N ie 

s te ty  to  p r a w d a .  K r a k o w s k i  f e 
l i e to n i s ta  p o d e j r z e w a n y  p r z e z  
n a s  o  p o c z u c ie  h u m o r u  n i e  „ k u 
p i ł ” ż a r to b l iw e j  w y l ic z a n k i  w  
„ O d g ło s a c h ” , P r z y p o m n ijm y ,  że  
ż a r to w a l i ś m y  s o b ie  z  f e l ie to n ó w  
R a jc y ,  k tó r y c h  m n ie j  w ię c e j  p o 
ło w a  s k ła d a ła  s ię  z  l i t a n i i  n a z 
w is k .  J e 9 t  to  b o w ie m  b a r d z o  
s k u te c z n y  s p o s ó b  n a  z w ię k s z e 
n ie  p o p u la r n o ś c i  te k s tó w  w  ró ż 
n y c h  —  w  z a le ż n o ś c i  o d  r o d z a ju  
n a z w is k  —  ś ro d o w is k a c h .

S p o s ó b  n ie  j e s t  z r e s z tą  w c a le  
k o m p r o m i tu ją c y ,  ty lk o  p o  p r o 
s tu  b a r d z o  s t a r y  i d z iw n e , s k ą d  
t a k  s t a r y  c h w y t  z n a  t a k  m ło d y  
a u to r .

N ie  z n a m  o c z y w iś c ie  m e t r y k i  
B r u n o n a  R a jc y , a le  m y ś lę , że  
ty lk o  m ło d z ie ń c z o  z a d u f a n y  a u 
t o r  m o ż e  n a  ż a r to b l iw ą  n o tk ę  
o d p o w ie d z ie ć  t a k :  „W Łodzi uka
zuje się tygodnik „Odgłosy”, 
który zajm uje się ostatnio mo
im talentem. Karcą mnie owe

„Odgłosy”, ie  nadużywam w fe
lietonach drukowanych w „Ży
ciu Literackim ” nazwisk i przez 
to m oja działalność jest podej
rzana, bo tradycje tego gatunku 
są inne. Może trochę przedwcze
sny to gniew, gdyż nie mam za
m iaru postponować nikogo z 
„Odgłosów”. Czy w  te j gazecie 
nie ma ż a d n e g o  nazwiska? 
Szczerze żałuję, bo tracę było 
nie było t e m a  t”.

K ie d y  R a jc a  d o ro ś n ie , b y ć  m o 
że  k ie d y ś  n a  ż a r t  i z a c z e p k ę  o d p o 
w ie , t a k ,  j a k  to  c z y n i w  „ K u l tu 
r z e ” H a m il to n :  „Mencwel (...) 
napisał, że ja  nie myślę. Po dłu
gim (dwuletnim) namyśle po
stanowiłem się przyznać. Tak: 
nie myślę. Domyślałem się tego 
od dawna, a teraz mam pewność: 
nie myślę. A ładnie to tak  — 
nie myśleć? Brzydko. Ale czy 
felieton to ładny gatunek? Brzy
dki. A światopogląd felietono
wy — ładny? Brzydki, bo p ły t
ki. Ano właśnie. Myślę, ie  nie

myślę. Ale mnie jako felietoni
ście to robić (myśleć) właściwie 
nie wypada”.

O to ż  to . K la s y k  w s p ó łc z e sn e g o  
f e l i e to n u  r e a g u je  n a  z a c z e p k i 
k p in ą  1 ż a r te m . B r u n o n  R a jc a  
(d la  m n ie  j a k  w id a ć  to  n  a  z  w  1- 
s  k  o  j e s t  t e m a t e m )  n a to 
m ia s t  i n t e n s y w n ie  m y ś li .

M y ś li  z a te m , żc  u p r a w ia  i a -  
ł  a  1 n  o ś  ć  z a m ia s t  p is a ć  f e n e to -  
n y . M y ś li, ż e  k to ś  g o  o  c o ś  p o 
d e j r z e w a  z a m ia s t  r o z u m ie ć , że  
to  ż a r t .  M y ś li, że  k to ś  g o  k a rc i . . .

O t, d w ie  s z k o ły , d w ie  k la s y ,  
c h o ć  to  s a m o  p o k o le n ie .

A  p r o p o s  p o k o le n ie .  W 'k r a 
k o w s k im  „ S tu d e n c ie ”  z n a la z łe m  
n o tk ę  p t .  „ G u c ia  z K r a k o w a ” , 
w  k tó r e j  p r z e d s ta w ic ie le  n a j 
m ło d sz e g o  p o k o le n ia  d z i e n n ik a r 
sk ie g o  p is z ą  o B r u n o n ie  R a j 
c y :  „Znamy taki witz o czymś 
bardzo rajcownym i o okręcie. 
Jak  to coś przyczepiło się go
1 wrzeszczało, i e  płynie. Witz 
niezbyt m oie pryncypialny, ale
i w przypadku rozmaitych do
niesień, anonsów i opinii pryn- 
cypialność polega na czym in
nym — na byciu człowiekiem 
co nieco dojrzałym, co  nieco m y

ś lą c y m  i co  n ie c o  o d p o w ie d z ia l
nym”.

A te  g ro m k ie  s ło w a  d la te g o , 
że  —  j a k  p is z e  „ S tu d e n t”,: „Bru
non Rajca bawi tię w wypisy
wanie pod naszym adresem roz
maitych „dowcipnych” uwag, 
aluzji i komentarzy”.

N o  i p ro sz ę !  M ło d s i o d  R a jc y  
o b ra z i l i  s ię  n a  n ie g o  je s z c z e  b a r 
d z ie j  n iż  R a jc a  n a  „ O d g ło s y ” . 
W id a ć  p o c z u c ie  h u m o r u  p r z y 
c h o d z i z  w ie k ie m  a  p r y n c y p ia l -  
n o ść  z  w ie k ie m  u m y k a .

T e r a z  ty lk o  c z e k a m  n a  n a j 
n o w s z y  n u m e r  p is e m k a  „ M iś”. 
J e ś l i  ta m  z a a t a k u ją  B r u n o n a  
R a jc ę , n ie  b ę d z ie  to  k u l tu r a ln a  
a n a lo g ia  d o  g ó w n a , k tó r e  s ię  
p r z y c z e p i ło  o k r ę tu ,  a le  w o ła n ie
o to p ó r  k a ta .

T a k  o to  B r u n o n  R a jc a  s t a l  s ię  
t e m a t e m  o g ó ln o p o lsk im . W  
ty m  f e l ie to n ie  n a z w is k o  m o je g o  
z n a k o m ite g o  k o le g i p o  p ió rz e  
p a d ło  j e d e n a ś c ie  ra z y .

N o  4 n a  z d ro w ie . B r u n o n  R a j 
ca  w a r t  j e s t  te g o . N ie  z a  p r y n -  
c y p ia ln o ś ć , n ie  za  p o c z u c ie  h u 
m o ru . Z a m e t o d ę .

WIDOK

ZADUMA NAD SPODNIAMI
W  s w y m  „ P a m ię tn ik u  w s p ó ł

c z e s n y m ” w  „ K u l tu r z e ” u t y s k u 
j e  M a ła c h o w s k i  n a  „ n ie d z le l -  
n o ś ć ” , p a n o s z ą c ą  s ię  j a k o  s ty l  
z a c h o w a ń , 9 tro jó w  i j ę z y k a  t a k  
z w a n y c h  s z e ro k ic h  m a s . S a d z e 
n ie  s ię  n a  d o b ó r  w y s z u k a n y c h  
s łó w , n a w e t  w y p o w ia d a n ie  ic h  
sp e c y f ic z n y m , n i e n a tu r a ln y m  a -  
k c e n te m , m a ją c y m  c h y b a  n a ś l a 
d o w a ć  s p ik e r s k ą  —  p o ż a l  s ię  
B o ż e  —  fo n o g e n ic z n o ś ć  —  o to  
z ja w is k o , z  k tó r y m  c ią g le  s p o 
ty k a m y  s ię  n a  z e b r a n ia c h ,  n a  
te le w iz y jn y c h  e k r a n a c h ,  w  r a 
d io w y c h  w y w ia d a c h  a  n a w e t  u  
s z w a g ra  n a  im ie r i in a c h . T o  p r e 
te n s jo n a ln e  ś c iś n ię c ie  j a k  w  
g o rs e c ie , to  s z n u ro w a n i^  u s t ,  
n a p i ę t e  d ą ż e n ie  d o  w y w a r c ia  
w r a ż e n ia  n a  s łu c h a c z a c h  —  
p r z e c iw s ta w ia  M a ła c h o w s k i  l e k 
k o śc i, sw o b o d z ie , n a tu r a ln o ś c i  
g e s tó w  i s łó w . S łu s z n ie , n a s  te ż  
w k u r z a  w t r ą c a n ie  co  c h w ilę  
s łó w k a  „ o c z y w iś c ie ” c h o ć  n ie  
m a  o n o  w  d a n y m  k o n te k ś c ie  
ż a d n e g o  s e n s u ,  i ś m ie s z y  n a s  
g a r d ło w e  co ś ta k ie g o  m ię d z y  
„ e ” ł „ a ” , że  n ie  w ia d o m o , czy  
to  „ p o w ie m ” , c z y  „ p a w ie m ” . 
T y lk o  że  d o  w o r k a  ze  s łu s z n o ś -  
c ia m i c h c ia łb y  f e l i e to n is ta  „ K u l
t u r y ” w rz u c ić  co ś , co  n ie  c h c e  
s ię  ta m  z m ie ś c ić  i m o ż e  n ie  

b y ło b y  d o b rz e , g d y b y  s ię  z m ie 
śc iło .

„ W y s ta rc z y  p ó jś ć  d o  b y le  t e 
a t r u  w  p o w s z e d n i  d z ie ń  1 zo
b a c z y ć  te  s t r o je ,  u r o c z y s te  j a k  
n a  p o g rz e b  a lb o  w rę c z a n ie  o r 
d e r ó w ” —  p isz e  M a ła c h o w s k i
—  „ W y s ta rc z y  o g lą d n ą ć  w  j a 
k ą ś  s o b o tę  k i lk a d z ie s ią t  s e r y j 
n y c h  w a r s z a w s k ic h  ś lu b ó w  w y -  
s z ta f i r o w a n y c h  n a  w y s o k i p o 
ły s k , k o s z to w n y c h , j e d w a b n o -  
- n y lo n o w o -k r e p o w y c h ,  z a k o ń 
c z o n y c h  k o lo ro w y m i z d ję c ia m i 

* u  f o to g r a f a  — w y s ta rc z y  te g o , 
b y  p o p a ś ć  w  g łę b o k ą  z a d u m ę " . 
T ę  z a d u m ę  p is a r z a  m a m y  ro z u 
m ie ć  o c z y w iś c ie  j a k o  z a d u m ę  
n a d  s t r a s z n o m ie s z c z a ń s k ą  g łu 
p o tą  lu d z i , k tó r z y  d o  b y le  ' t e 
a t r u  u b i e r a j ą  s ię  j a k  p o  o r d e r ,  
a  ś lu b  b io r ą  w  k o s z to w n y c h  
je d w a b ia c h  i k r e p a c h .  Z  czeg o  
d a le j  w y n ik a ,  że  u r o c z y s ty  s t r ó j  
m o ż n a  o d  b ie d y  to le r o w a ć  p rz y  
w r ę c z a n iu  o r d e ró w , a  j u ż  w  ż a 
d n y m  r a z ie  n a  w a r s z a w s k im  s e 
r y jn y m  ś lu b ie ,  c h o ć b y  b y ł  ś lu 
b e m  w ła s n y m .

A co  w k ła d a ć  n a  ś lu b  —  d ż in 
sy  i t r a m p k i?  R o z p ią ć  k o s z u lę
i p o d w in ą ć  d o  g ó ry , b o  g o rą c o ?  
D ż in s y  w  te a t r z e ,  n a  u l ic y , p rz y  
p r a c y ,  p r z y  k io s k u  i n a  b a lu ?  
N ie d z ie ln e  „ ś c iś n ię c ie ” j e s t  
s z tu c z n e  i p r e te n s jo n a ln e ,  a le  
cz y  p o z a  ś c iś n ię c ie m  n ie  i s t n i e 

j ą  ju ż  ż a d n e  m o ż liw o śc i  r ó ż n i 
c o w a n ia  s t r o ju  z a le ż n ie  o d  o -

koliczności, po to, żeby te oko
liczności wzbogacić uczcić, pod
kreślić?

Nie chiałbym, żeby mi w e- 
leganckim lokalu podawał do 
stołu kelner w dżinsach i żeby 
klarneciście w zespole świecił 
się spocony biust w rozchełsta
nej koszuli. Seryjnych warsza
wskich ślubów udziq)a pan w 
czarnym smokingu, chociaż to 
dla niego nie jest wielkie świę
to, tylko dla jego klientów. To 
oni pójdą się fotografować i nie 
wiem, dlaczego mamy wyszy
dzać takie ślubne fotografie, d la
czego wykpiwać potrzebę u- 
wznioślania przełomowych mo
mentów życia. Czy lepiej je Ba
gatelizować, sprowadzać wszy
stko do nieważności, nonsza
lancji, lipy i mowy-trawy?

Za dużo u nas świąteczności 
na co dzień, bez żadnych powo
dów. Panie do pracy przychodzą 
jak  na bal, nigdzie na świecie 
nie widzi się na ulicach takiej 
rewii mody, jak w naszych mias
tach. To jest głupie, to ośmie
szajmy. Ale też wszędzie na 
świecie zobaczycie w teatrach 
odświętnie ubrany tłum (no, 
może nie wszędzie, nie znam 
Ameryki a n i  kontestacyjnego 
zachodu Paryżów i Londynów), 
w Lipsku i w Pradze nie zo
baczycie w operze kozaczków
i sweterków, jak  — z przeko
ry, bo nie z braku bucików i 
bluzek — u nas. Ślub w dżin
sach może mieć w szczegól
nych wypadkach specyficzny

w d z ię k ,  a le  j a  n ie  m ó w ię  o  l u 
d z ia c h , k tó r y c h  z a w o d e m  j e s t  
w d z ię k , ty lk o  o  m a s a c h  n o r m a l 
n y c h  ś m ie r te ln ik ó w .

J e ż e l i  n a  w ie lk im  k a r n a w a 
ło w y m  b a lu  z o b a c z ę  p a n a  w  
s ip o k in g u ,  a  o b o k  d ru g ie g o  w  
b e ż o w e j m a r y n a r c e  i c z e rw o 
n y m  g o lf ie ,  to  w ie m  n a  p e w n o , 
że  to  n ie  z w y c ię s tw o  d e m o k r a 
c j i  p o z w o liło  u c z e s tn ic z y ć  w  im 
p r e z ie  k o m u ś , k o g o  n ie  s t a ć  n a  
s t r ó j  w ie c z o ro w y ;  / 'W iem  n a  
p e w n o , że  to  t e n  d r u g i  p a n  j e s t  
n a b i ty m  f o r s ą  b a d y la r z e m  a lb o  
b a w ią c y m  s ię  c z ło n k ie m  z e s p o 
łu  b i to w e g o , k tó r y  m a  w  n o s ie  
w s z y s tk o , b o  j e s t  le p sz y  p rz y  
p ła c e n iu .  I  c a ły  b a l ,  k tó r y  m dał 
b y ć  c z y m ś  w y ją tk o w y m , z a s łu 
g u ją c y m  n a  w y ją tk o w e  p rz y g o 
to w a n ie  s ię , u le g a  o d  r a z u  o d -  
w a r to ś c io w a n iu ,  s t a je  s ię  j e s z 
cze  j e d n ą  o k a z y jn ą  p o ta ń c ó w ą .

C e n im y  s w o b o d ę  b y c ia  t a k  s a 
m o  j a k  f e l i e to n is ta  „ K u l tu r y ” . 
C e n im y  lu d z i, k tó r z y  sw o b o d n i 
s ą  w  d ż in s a c h  1 w  g a r n i tu r z e
i w  k ą p ie lo w y c h  s l ip a c h . K tó 
r z y  o d r ó ż n ia ją  ś lu b  o d  z a w o 
d ó w  p i łk a r s k ic h ,  p r a c ę  o d  s p a 
c e r u ,  u l ic ę  o d  „ b y le  t e a t r u ” . 
K tó rz y  u m ie ją  i c h c ą  i lu b ią  
t e  r ó ż n ic e  p o d k r e ś la ć ,  a  ty m  
s a m y m  s m a k o w a ć  u r o k i  ś w ia 
ta .  K r ó tk o ;  ży ć  le p ie j .

ĆWIEK

MAŁA PSZCZOŁA 

i ZAPAŁKI
Z ap a łk i n o si s ię  w  k ieszen i, a l 

bo trz y m a  s ię  rm ja k ie jś  p ó łecz
ce  p rzy  gazo w e j k u ch n i. Z ap a la  
s ię  n im i p a p ie ro sa  lu b  g az  i o d 
k ła d a  s ię  je  n a  m ie jsc e : do k ie 
szen i lu b  n a  ich  m ie jsce  p rzy  g a 
zow ej kuch en ce , Z a p a łk o m  się  
nio p rzy g ląd a . J a k  sa m a  n azw a  
w sk a z u je  s łu ż ą  o n e  do z a p a lan ia  
a  n ie  do o g lą d a n ia . W praw dzie  
w  k o m isie  m ożna czasem  k u p ić  
zap a lili, n a  pudelecak.il k tó ry ch  
m ło d a  o so b a  — n a jczęśc ie j J a 
p o n k a  — ra z  je s t  w  n eg liżu  raz  
bez. W szystko  za leży  od p u n k tu  
w id zen ia . P a trz y sz  n a  pudełeczk o  
pod je d n y m  k ą te m  — p a n ie n k a  
je s t  u b ran a . P a trz y sz  pod  innym
— gola. .1 cdnależę cen a  tak ich  z a 
p a łe k  je s t  n ie w sp ó łm ie rn a  do 
p rzy jem n o śc i. Z m ie n ia ją c  k ą t  p a 
trz e n ia  m o żna p a n ie n k ę  z  p u d e l
k a  z a p a łe k  ro z e b ra ć  k ilk a  razy- 
N a  d łu ższą  m e tę  ta k a  z ab aw a  s ta 
je  6 lę  n u d n a .

N asze  zap a łk i s łu ż ą  p rzed e  
w szy stk im  do z a p a la n ia , choć z 
ty m  z a p a la n ie m  ró żn ic  byw a. 
D ość często  n ie  u d a je  s ię  z a p a 
le n ie  z a p a łk i, a  czasem  z d a rzy  s ię  
zn a leźć  w  p u d e łk u  z a p a łk ę  z u 
p e łn ie  b e z  le p k a  czyli tak ą , k tó 
r a  do n iczego  n ie  s łu ż y  i  ty lko

u d a je  zap a łk ę . L udzie  abytmio z a 
a b so rb o w a n i różn y m i sp raw am i 
n ie  m a ją  .c z a su  o g ląd ać  zapałek , 
a n i też  p u d e lek , k tó re  te  zap a łk i 
k ry ją . C zynność  z a p a la n ia  w yko
n u ją  m ech an iczn ie . W y sta rczy  j e 
d n a k  ch w ila  p rz e rw y  w n o rm a l
ny m  to k u  zajęć, ab y  n ag le  p u 
dełk o  z a p a łe k  s ta ło  się ... p ro b le 
m em .

P rz y sz ła  i n a  m n ie  ta k a  chw ila . 
P rz y jrz a łe m  s ię  u w ażn ie  n a k le j
ce. N ap is  b r z m ia ł : „Pszczoła o- 
wadom pożytecznym". R ysunek  
p rz e d s ta w ia ł  f ra g m e n t p szczelego  
p la s tra . W je d n e j ko m ó rce  b y ła  
pszczó łka, w  d ru g ie !  s ło ik  z  n a 
p isom : „MIÓD", w  trzec ie j znów  
pszczó łka. T a k ą  n a le p k ę  w y m y śli
ły  ZPZ Bystrzyca. P rz y g ląd a łem  
się  n a le p c e  pod ró żn y m i k ą ta m i, 
a le  n ic  n ie  chcia ło  s ię  zm ien ić . 
D w ie b ie d n e  pszczółki n a d a l s ie 
d z ia ły  w  p la s tro w y ch  k o m ó rk ach , 
a  w  trz e c ie j był s ło ik  z m iodem .

B ardzo  d aw no  tem u , k ied y  b y 
łem  m ło d y m  cz ło w iek iem , z b ie ra 
łem  znaczk i pocztow e. T a k a  by ła  
m oda. Z naczk i trz e b a  by ło  zb ie 
rać. D okazyw ać je  ko legom  i w y
m ien iać  d u b le ty  n a  in n e . P ró b o 
w a łem  p ó źn ie j rob ić  to sam o, t łu 

m acząc  to  z n a k o m itą  „ lo k a tą  k a 

p ita łu ” , a le  n ie  w yszło . Z a b ra 
k ło  czasu . W iem , że n ie k tó rz y  d o 
rośli ludzie  z b ie ra ją  znaczk i, a  
n a w e t zd arzy ło  m i s ię  sp o tk a ć  z 
teo rią , k tó ra  głosi, że f ila te lis ty k a  
z a w ie ra  w  sob ie  w ie lk ie  w alo ry  
poznaw cze i w y ch o w aw cze . N ie 
p rzeczę , a le  z u p e łn ie  n ie  w iem , 
co z a w ie ra  w  sob ie  f ilu m a n is ty k a , 
czyli z b ie ra n ie  n a k le je k  o d  p u d e 
łe k  z  z a p a łk a m i?  B yć m oże — 
Jak  k ażd e  hobby  — je s t  za jęc iem  
p o ży tecznym . J a k i  je d n a k  m oże 
być po ży tek  z  n a k le jk i , o k tó re j 
tu  p iszę?

P o s ta n o w iła m  z ap u śc ić  so n d ę  i 
p ie rw szy m  sp o tk a n y m  zna jo m y m  
zad a łem  p y ta n ie :  Co możesz po
wiedzieć o rysunku widniejącym 
na tym pudelku od zapałek?

Iw o n a  S .: — Jest to schemat 
reakcji łańcuchowej. Z pszczoły 
powstaje miód.

K o n ra d  T .: — Głupie to jest. 
Nie masz, większych zmartwień.

L a lk a  W .: — Jest to stara pra
wda, przeciw której nie myślę 
występować.

B o gda M .: — Jedz miód a bę
dziesz zdrowszy!

J e rz y  R z .: — Jest to dowcip, 
którego ja nie rozumiem.

I J e rz y  Rz, w yciąg n ą ł sw o ją  
p aczk ę  zapałek .

— Oto jest najlepsza etykieta
— p ow iedzia ł.

N a p u d e łk u  z a p a łe k  w id n ia ł 
ty lk o  n a p is :  „ZAPAŁKI”. P ro d u 
c e n t:  ZPZ Sianów.

— Nic ma tu żadnego dowcipu.
A le J e rz y  K-, k tó ry  się  tem u

przy g ląd a ł, p o p a trzy ł n a  n>oje za
pałk i 1 p o w ied z ia ł:

— Nie ma w tym nic dziwnego. 
Pszczoły dają miód. To wszystko. 
Ja  mam natomiast pudełko zapa

łek, na których rysunek może bu
dzić pornograficzne skojarzenia.

I p o k aza ł s ia n o sk ie  zap a łk i z 
w ie lk im  czerw o n y m  kołem  i g i
g an ty czn ą  zap a łk ą  n a  jeg o  tle.

W łodzio P. by ł lak on iczny . P o 
p a trz y ł i p o w ied z ia ł:

— Z dużej pszczoły mały miód.
I s to tn ie  w ie lkość  n a ry so w an y c h  

pszczół o d p o w ia d a ła  w ie lkości 
s ło ik a  z m iodem .

B yły  Już za p a łk i z  n a p is e m : 
„Dziecko -f zapałki — pożar”. 
P u d e łk a  od  zap a łek  w zyw ały  do 
w alk i ze s to n k ą . In fo rm o w ały , że 
n a  >,J” je s t  Jeż. D osk o n a le  ro zu 
m iem , żo coś n a  ty m  p u d e łk u  
m usi być. M ożliw e, że ta k  trzeb a , 
ab y  co raz  to  Inna  se ria  m ia ła  in 
ne  e ty k ie tk i n a  pudełk ach - D la 
f ilu m e n is tó w  p o ży tek  to  n ie w ą t
p liw y . P ro d u k o w a n e  w  o g ro m 
ny ch  ilo śc iach  zap a łk i m ogą też  
sp e łn ia ć  p ew n e  fu n k c je  p ro p a g a n 
dow e, p o p u la ry z u ją c  ta k ie  lub  in 
n e  h as ła . A le czy n ie  by łoby  
zn acz n ie  p ro śc ie j. gdyby  każd a  
z  zap a łcz an y ch  fa b ry k  p o siad a ła  
je d n ą , ła d n ą  i c h a ra k te ry s ty c z n ą  
d la  s ie b ie  e ty k ie tę ?  T o też  m ia ło 
by  fu n k c ję  w ychow aw czą, gdyż 
k ażd y  k o rz y s ta ją c y  z  zap a łek  w ie 
dzia łby . że S ian ó w  rob i d o b re  z a 
pałk i. a  B y s trz y ca  zle, a lb o  o d 
w ro tn ie .

J e ś l i  je d n a k  ju ż  e ty k ie ty  m uszą  
być ró żn o ro d n e , to ch c ia łb y m  p ro 
s i ć  ty lk o  o  to , ab y  by ty  o n e  ła 
dne. T ro sk a  o  co raz  to w yższą 
ja k o ść  n ie  m oże o m in ąć  a n i sa- 
itoych zap a łek , a n i p u d e łek , do 
k tó ry c h  się  je  w k ład a .

MARCIN RODAK
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M echan izm  tego z ja w isk a  Jest n a s tę 
p u ją c y . N a jp ie rw  je s t  n iep o w o d zen ie  w 
k tó re jś  ze sp o rto w y ch  d y scy p lin . G dzieś 
n a  m ięd zy n a ro d o w ej a re n ie  d o s ta je m y  
tę g ie  lan ie . Z a ra z  po tym  zaczy n a  się  
ro z d z ie ra n ie  sza t, czyli w ie lk a  d y sk u s ja
0  naszych  b ra k a c h  1 n ie d o s ta tk a c h . To
tem  n a s tę p u je  k ró tk a  p rz e rw a  i z am ias t 
w y n ik ó w  an a lizy , k tó rą  m ian o  p rz e p ro 
w ad z ić  I o k tó ry ch  p rzy rz ek an o  p o w ia 
d om ić  o p in ię  p u b liczn ą , n a s tę p u je  lo - ,  
m o t fe lie to n is tó w . L ic y ta c ja , k to  by l le 
pszy , k to  w cze śn ie j w idzia ł zlo i k to  
m a  p raw o  do k ry ty k i, a  k to  n ie .

W szyscy są  w zasad z ie  zgodni, i e  
sp o r t n a leży  do s fe ry  z jaw isk  spo łecz
n ych , a  w ięc p o d leg a  ró w n ie ż  sp o łeczn e j 
o cen ie . P o n iew aż  je d n a k  re z u lta ty  d z ia 
ła ln o śc i sp o r to w e j w y ra ż a ją  s ię  w  w i
d o w isk u , ja k im  są  zaw ody , n a jczęśc ie j 
z po la  w id zen ia  u m y k a ją  p rzyczyny , a 
d y sk u tu je  s ię  o sk u tk a c h . K ib ice  m ogą 
m ach ać  lek cew ażąco  rę k ą , gw izdać  l 
k rzycz  -ć: „PA T A Ł A C H Y  1". L udzie  p o 
d e jm u ją c y  się  p isać  o sp o rc ie  pow inn i 
z ap o m n ieć  o em o cjach  w id o w isk a  i do- 
g rzeb ać  się  p rzyczyn  n iep o w o d zen ia .
1 w ie lu  ta k  czyn i. A le to  się  n ie  w szy 
s tk im  podoba.

W  je d n e j  z g aze t sp o rto w y ch  u k aza ł 
s ię  fe lie to n , w k tó ry m  a u to r  p o d p isan y  
ty lk o  in ic ja ła m i żali się , że „k ib ice  d o 
m a g a ją  s ię  p rzed e  w szy stk im  in fo rm a 
c ji :  n azw isk , w y n ik ó w , p u n k tó w , r e k o r 
d ó w ” . U bolew a, i e  „ p rz e p a d a ją  za p i
k a n tn y m i sz czeg ó lik am i” , że in n e  p u b li
k a c je  sp o ty k a ją  się  „ze zn acz n ie  m n ie j
sz y m  z a in te re so w a n ie m " . F e lie to n is ta  
te n  tw ie rd z i, że „w  o s ta tn ic h  la ta c h  ż a 
d n a  p u b lik a c ja  o sp o rc ie  n ie  s ta ła  się  
b e s tse lle re m " .

P rz y z n a ję , że s tw ie rd z e n ia  te  c z y ta 
łam  z  lek k im  zd z iw ien iem . O s ta tn io  bo
w iem  u k aza ło  się  n a  p ó lk ach  k s ię g a r 
sk ic h  spo ro  p u b lik a c ji o  sp o rc ie . U k a
zało  s ię  1 zn ik n ę ło . N a p rz y k ła d : k sią żk a  
K a z im ie rz a  G órsk ieg o  „Z  ław k i tr e n e 
r a ”. „W b la sk u  z ło te j N ik e” m a ju ż  
d ru g ie  w y d an ie . „ G ra  o m ed a l"  była 
s p rz e d a w a n a  spod lady . N aw et dość 
sp e c ja lis ty c z n a  k s ią żk a  B o g d a n a  T u sz y ń 
sk iego  „ S p rin te m  p rzez  p ra sę  sp o r to 
w ą ” d ługo  n ie  leża ła . In n a  rzecz, i e  te  
k sią żk i m a ją  n ie w ie lk ie  n ak ład y  i że 
m ało  się  o n ich  p isze . A le to m oże I 
le p ie j. W szyscy znam y d o b rze  ty tu ły  
k s ią ż e k , o k tó ry ch  w ie le  się  pisipc I m ó 
w i, a  k tó re  po k ilk u  la tach  m ożna z n a 
leźć  w w y p rzed aży  lu b  ja k o  n ag ro d y  
p o c ie szen ia  w k sią żk o w e j lo te rii.

K ibic  podobno  lubi in fo rm a c je , ta b e l
k i. w yn ik i i rek o rd y . T ru d n o  byłoby 
o cen iać  ry w a liz a c ję  sp o r to w ą  ty lk o  ze 
w zg lęd u  na  k ró j d re só w , czy ko lor k o 
szu lek . G dyby  ta k  p o stęp o w an o , to i.asi 
sp o rto w cy  p rzy w ieź lib y  z In n sb ru ę k a  
sa m e  o lim p ijs k ie  ty tu ły . P o d aw an ie  
w y n ik ó w  n iezb ęd n e  i a i  dz iw  faie- 
rze , że b iad a  nad  ty m  fe lie to n is ta  sp o r 
to w e j g aze ty . A czy k ib ic  zad o w a la  się  
ty lk o  ty m ?  O to, ja k  p o d a je  B. T u sz y ń 
sk i w e w sp o m n ia n e j Już książce , ty g o 
d n ik  „ S p o rto w ie c "  k tó ry  n ie  p u b lik u je  
ta b e le k  i ze s ta w ie ń , w ychodzi w n a k ła 
d z ie  130 tys. eg zem p la rzy . K ato w ick i 
.S p o rt" , też  n ie  ty lk o  ta b e lk i d ru k u ją c y , 
m a  n a k ła d  210 ty sięcy  eg zem p la rzy . 
„ P rz e g lą d  S p o rto w y  -  ty leż  sam o . A 
p rzec ież  „ P rz e g lą d  S p o rto w y ” tez  nie 
ty lk o  ta b e lk i d ru k u je . S kąd  w ięc ten  
ża l?  S k ąd  te  d z iw aczn e  p re te n s je  do 
k l |j |

A u to r sam  nam  to  z re sz tą  w y ja śn ia .
Je g o  z d a n ie m : „W ysiłek  ludzi ży jących  
d la  s p o r tu  i ze sp o r tu  n ie  je s t  d o cen ia 
n y  p rz e z  o d b io rcó w ". X d a le j tłu m a c z y . 
„ T a k a  sy tu a c ja  pociąga  u b oczne sikutki. 
Za p u b lic y s ty k ę  sp o r to w ą  b io rą  s ię  
częs to  au to rzy  p r z y p a d k o w i '.  P ow raca  
s ta ry  re fre n , że n a  sp o rc ie  zn a  się  H ał
dy  ,,p o d o b n ie  ja k  na p io sen ce , telew i~ 
zil 1 k o b ie ta c h ” . N ależa łoby  do teg o  r e 
je s tr u  dodać  jeszcze  m ed y cy n ę , gosp o 
d a rk ę , film  i w y ch o w an ie  w raz  z n a u 
czan iem . Ale n ie  z ac iem n ia jm y  o b razu .

W szy stk ie  d y sk u s je  o sp o rc ie  sp ro w a 
d z a ją  się  w g ru n c ie  rzeczy  do tego s a 
m eg o : do p y ta n ia , k to  o sp o rc ie  m oże 
p isać , a k to  n ie?  W p raw d zie  do p isa n ia
0 sp o rc ie  n ie  są  p o trz e b n e  an i „ p a te n ty
1 lic e n c je ” , an i też  cz ło n k o stw o  K lubu  
D z ien n ik a rzy  S p o rto w y c h , a le  w a ra  od 
sp o r tu  „ lu d z io m  p rzy p ad k o w y m  . y  
„ p rz y p a d k o w i"  m ogą sob ie  p isać  o fa 
b ry k a c h . sk o m p lik o w an y c h  xjuw i»kuch 
spo łeczn y ch  i gospod a rczy ch , o sz tuce, 
k u l tu rz e  i po lity ce . O sp o rc ie  ..bez k w a 
lif ik a c ji an i ru sz ” .

M ia łam  ju ż  o k a z ję  n ap isać  p rzy  p o d o 
b n e j  d y sk u s ji , że do p isa n ia  o ja k im k o l-  
w iek  z ja w isk u  spo łeczn y m , p o litycznym  
i g o sp o d arczy m  n iezb ęd n a  J e s t  
m ość p rz e d m io tu . P isa n ie  o w ie lk ie j, 
n o w o cze sn e j fab ry c e , k tó ra  je s t  o rg a- 
n l ira e m  s to k ro tn ie  b a rd z ie j sk o m p lik o 
w an y m  niż k ilk a  d y sc y p lin  sp o rto w y ch  
ra z e m  w z ię ty ch , w y m ag a  ró w n ie  so lid 
nego p rz y g o to w a n ia  ja k  p isa n ie  o sp o łe 
cznych  z jaw isk ach  w sp o rc ie . N ie p rz e 
czy to p o s lu la to w i ip c c ja llz a o ji  w śród  
d z ie n n ik a rz y . C zasem  je d n a k  dobrze 
je s t,  je s li  do zas ta łeg o  k rw io b ieg u  p u 
b licy s ty k i sp o r to w e j w e jd z ie  tro ch ę  
św ie że j k rw i, je ś li  d o trze  sp o jrz e n ie  
z hoku , in n e , n ic  ta k  z ru ty n izo w an e , 
je ś li  g los z a b ie ra ją  lu d z ie  n ic  tk w iący  
w u k ład ach . P ro b le m a ty k a  sp o r to w a  p o 
w in n a  bow iem  z n a jd o w ać  się  w sfe rze  
z a in te re so w a ń  d z ie n n ik a rz y  za jm u ją c y c h  
się  p ro b le m a ty k ą  spo łeczną .

G o rzk ie  żale  sp o rto w eg o  fe lie to n is ty  
z p ew nego  sp o rto w eg o  d z ie n n ik a  w y 
n ik a ją  z o g ó ln ie  p a n u ją c e j  te n d e n c ji . 
Z w y k liśm y  o w szy stk im  n iem a l p isać 
„ fa jn o  je s t” , „ je s t d o b rz e ” , a potem  
gdy  coś g d zieś s ię  zaw a li, z a tk n ie  i 
p rz y h a m u je , w szyscy  o k a z u je  s ię  byli 
m ąd rzy , w szyscy  w szy stk o  w iedzie li, 
ty lk o  ja c y ś  m ity czn i „ o n i” n ie  pozw ala li 
im  o tym  p isać . B a rd zo  to szkodliw y, 
bo u ro jo n y  m it.

A k ib icom  ju ż  s ię  w y d aw ało , że po 
n iep o w o d zen iac h  w In n sb ru c k u  d o jd z ie  
do rzeczo w ej an a lizy . D oszło do p o la ja -  
nek . W p o ła ja n k a c h  g in ie  Is to ta  sp raw y . 
Szkoda.

BO G D A  MADEJ

ADAM LEWASZKIEWICZ

P E R F I D N Y
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1. O  T Y M , Z E  M O D A  D Y K T U JE  
N IE  T Y L K O  J A K  S IĘ  U B R A Ć , A L E  
T A K Ż E  C O  K O L E K C J O N O W A Ć

L u d z ie  k o le k c jo n u ją  ró ż n e  p r z e d 
m io ty . P o d o b n o  h o b b y s tą  j e s t  co  10 
P o la k  a oo 50 m a  ju ż  z b ió r , k tó r y  m o 
ż n a  e k s p o r to w a ć . K a ż d a  k o le k c ja  n ie  
ty lk o  b ia łe j  lu b  p a ln e j  b r o n i ,  m o n e t  
c z y  z e g a ró w , a le  n a w e t  e ty k i e t  z a p a ł 
c z a n y c h  m a  s w ą  w a r to ś ć .  G d y  z w ię 
k sz a  s ię  l ic z b a  z a in te r e s o w a n y c h  d a n ą  
d z ie d z in ą ,  ty m  k o le k c ja ,  n a w e t  ta  „za  
g r o s ik ” ,  n a b i e r a  w a r to ś c i ,  a  c e n a  o k a 
zó w  r o ś n ie .  K ie d y ś  n a  p r z y k ła d  nne- 
w ie lu  b y ło  k o le k c jo n e r ó w  b ia łe j  i p a l 
n e j  b r o n i  — s z a b la  z w y tw ó r n i  B o r o w 
sk ie g o  k o s z to w a ła  w te d y  o d  800 d o  
1200 zl a p is to le t  s k a łk o w y  co  n a jw y 
ż e j 2500 zl. D z iś  l ic z b a  lu d z i z b i e r a 
ją c y c h  m i l i ta r i a  z w ię k s z y ła  s ię  o t y 
s ią c e  — p o c ią g n ę ło  to  za  s o b ą  w z ro s t  
c e n  s t a r e j  b ro n i.

A  g d y  p e w n e  o k a z y  z b ie r a  ty lk o  
j e d e n  c z ło w ie k , c z y  w te d y  t a  k o le k c ja  
j e s t  b e z  w a r to ś c i ,  c z y  te ż  b e z c e n n a ?

T o  b rz m i n ie w ia r y g o d n ie  aile m o d a  
r z ą d z i  r ó w n ie ż  z b ie r a c tw e m . T o  co 
d z iś  n a m ię tn ie  k o l e k c jo n u ją  s e tk i  l u 
d z i  — d a w n ie j  b y ło  w  p o g a rd z ie . I te  
d z ie d z in y  z b ie r a c tw a ,  k tó r e  k ie d y ś  b y 
ły  p o w s z e c h n e  — d z iś  s ą  z a p o m n ia n e .  
N ie  p r z y w ró c i ła  Ich  n a w e t  m o d a  n a  
r e t ro .

P rz e d  p ó łw ie c z e m  n a g m in n ie  z b ie 
r a n o  z n a c z k i d o b r o c z y n n e  i f i s k a ln e  
c z y li s k a rb o w e , P o te m  lic z b a  z ib ie ra -  
jŁjcych k u r c z y ła  s ię . W  k i lk a  l a t  p o  
w o jn ie  b y ło  w  P o ls c e  ty lk o  o ś m iu  z n a 
n y c h  k o le k c jo n e r ó w  z n a c z k ó w  f i s k a l 
n y c h  t  cłziś z o s ta ł  ty lk o  j e d e n .  O s ta t 
n i. I k to  w ie , czy  p o z o s ta łb y  w ie r n y  te j  
p a s j i ,  o p a r ł  s ię  m o d z ie , g d y b y  n ie  h o b 
b i s tą  p o łu d n io w o a m e r y k a ń s k i  i d o  t e 
g o  m il io n e r .
2. M T L IO N E R  W K R A C Z A  N A  S C E N Ę  
I O  K A T A L O G A C H  D L A  Z B IE R A 
C Z Y , A L E  P R Z E D  T Y M  P L A J T U J E  
F R A N C U Z  F O R B IN .

H o b b y  c z y  k o le k c jo n e r s tw o ,  to  d la  
j e d n y c h  r o z ry w k a  d la  in n y c h  g a łą ź  
h a n d lu  lu b  p r z e m y s łu ,  n a  k tó r e j  n i e 
ź le  m o ż n a  z a ro b ić . Z w ie trz y w s z y  m o 
d ę  o b r o tn i  ły d z ie  i n t e r e s u  w y d a ją  a l 
b u m y  d la  z b ie r a c z y  p o c z tó w e k , b a n 
k n o tó w , m o n e t,  k l a s e r y  d o  z n a c z k ó w , 
f i n a n s u j ą  p u b l ik a c j e  d la  h o b b y s tó w  
lu b  w y d a w n ic tw a  1 k a ta lo g i .  I  to  n ie  
o d  d z iś . O zy w ie c ie , że  jiuż w  1890 r ., 
w  L ip s k u  w y d a w c a  S e n t  ( k tó ry  p ó ź 
n ie j  z a c z ą ł  s ię  s p e c ja l iz o w a ć  w  k a t a 
lo g a c h  f i la te l i s ty c z n y c h )  w y d a ł  a ż  488-

- s t r o n ic o w y  k a ta lo g  p o c z tó w e k  p t .  
„ P o d r ę c z n ik  d la  z b ie r a c z y  p o c z tó 
w e k ” ,

W  w ie lu  p a ń s tw a c h  w y s p e c ja l iz o w a 
n e  f i r m y  ta k ie  jaik  S e n t ,  w y d a ją  k a 
ta lo g i  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h . D la  u a 
t r a k c y j n i e n i a  n i e k tó r e  te g o  ty p u  w y 
d a w n ic tw a  z a o p a t r y w a n e  są  w  d o d a tk i  
n p . z n a c z k ó w  d o b ro c z y n n y c h  lu b  z n a 
c z k ó w  s k a rb o w y c h .

O s ta tn ie  w y d a n ie  ś w ia to w e g o  k a t a -

lo g u  z n a iz lk ó w  n ie f i la te l i s ty c z n y c h  a 
d o k ła d n ie j  f i s k a ln y c h  ( „ C a c a lo ą u e  
p r ix  c o u r a n t  d e  T im b r e s  F i s c a u x ” ) 
m ia ło  m ie js c e  w  1915 r .  W y d a w c a  F r a 
n c u z  A. F o r b in  n ie  d o r o b i ł  s ię  m a j ą t 
k u  —  c h o ć  p a m ię ta m y  p o d ó w c z a s  
z n a c z k i  te  z b ie r a n o  p o w s z e c h n ie  —  a 
w ip ro st p r z e c iw n ie  z ro b i ł  p la j t ę .

O d  te g o  c z a s u  n i k t  n ie  p o r w a ł  s ię  
n a  p u b l ik a c je  w  k tó r e j  o p is a n o b y  
w s z y s tk ie  n a  św ie c ie  z n a c z k i s k a r b o 
w e  p r z y k le jo n e  d o  p o d a ń  o z e z w o le 
n ie  n a :  o d s t r z a ł  z w ie r z y n y ,  u z y s k a n ie  
z e z w o le n ia  n a  ^ o rg a n iz o w a n ie  p u b l i 
c z n e j z a b a w y , u z y s k a n ie  p a s z p o r tu  lu b  
d o w o d u , lu b  te ż  p o b ie r a n y c h  p rz y  ś lu 
b ie , u r o d z in a c h  d z ie c k a ,  w y d a w a n iu  
z a ś w ia d c z e ń  o p o s ia d a n iu  m ie n ia ,  u b o 
ju ,  o p ła t  s ą d o w y c h , i tp .  i tp .

T u ż  p o  w o jn ie  p e w ie n  p o łu d n io w o 
a m e r y k a ń s k i  m i l io n e r  p o s ta n o w i ł  w y 
d a n ie m  ś w ia to w e g o  k a ta lo g u  z n a c z 
k ó w  f i s k a ln y c h  z a s k a r b ić  s o b ie  , p a 
m ięć., j e ż e l i  n i e  c a łe j  lu d z k o ś c i  to  l e 
p s z e j  j e j  p o ło w y  —  h o b b y s tó w . P ró ż n o  
o d w o d z o n o  go  o d  te g o  p o m y s łu , n a d a 
r e m n ie  w y lic z a n o ,  iż  w y d a n ie  t a k i e 
g o  w ie lo to m o w e g o  k a t a lo g u  k o s z to w a 

ło b y  g o  m in im u m  o d  50 d o  150 ty s . 
d o la ró w . M il io n e r  k u  z m a r tw ie n iu  
s p a d k o b ie r c ó w  u p a r ł  s ię , że s f in a n s u je  
t a k i e  d e f ic y to w e  p rz e d s ię w z ię c ie  p o d  
w a r u n k ie m ,  że  n a  k a ż d y m  w o lu m in ie  
w ie lo to m o w e g o  w y d a n ia  te g o  k a ta lo g u  
u m ie s z c z o n e  z o s ta n ie  j e g o  n a z w is k o  
i n o t a tk a ,  iż  u c z y n io n o  to  z je g o  f u n 
d a c j i ,  A  ta k ż e  o ile  z w ią z k i k o le k c jo 
n e r ó w  z a in te r e s o w a n y c h  p a ń s tw  d o 
s ta r c z ą  sp is  1 r e p r o d u k c je  w y d a n y c h  
w  s w y c h  k r a j a c h  te g o  ty p u  z n a c z k ó w .

K tó ż  b y  n ie  s k o r z y s ta ł  z t a k i e j  o k a 
z ji . W  w ie lu  k r a j a c h  z a c z ę to  n a  g w a ł t  
u z u p e łn ia ć  w y d a n e  ju ż  k a ta lo g i .  W  t r a 
k c ie  k o m p le to w a n ia  m a te r i a łu  d o  p u 
b l ik a c j i  w y sz ło  n a  j a w ,  że  ty lk o  d w a  
k r a j e  P o ls k a  i A f g a n i s ta n  n ie  m a ją  
o p r a c o w a n y c h  k a ta lo g ó w . W  A f g a n i 
s t a n ie  s p r a w a  j e s t  o ty le  s k o m p l ik o 
w a n a ,  że  k a ż d y , k to  p o s ia d a  d o w o ln ą  
i lo ść  z ie m i n a w e t  4 m  k w . n a  t a r g o 
w is k u  m a  p r a w o  w y d a w a n ia  z n a c z k a  
f i s k a ln e g o  c h o ć b y  w  r o d z a ju  o s te m 
p lo w a n e g o  s y g n e te m  k a w a łk a  p a p ie 
r u .

K o m is ja  B a d a w c z a  P o ls k ie g o  Z w ią z 
k u  F i la te l i s ty c z n e g o  o t r z y m a w s z y  p r o 
p o z y c ję  u m ie s z c z e n ia  p o ls k ic h  z n a c z 
k ó w  s k a r b o w y c h  w  ś w ia to w y m  k a t a 
lo g u , p o le c i ła  k i lk u  z b ie r a c z o m  p r z e 
p r o w a d z ić  b a d a n ia .  W z ię li s ię  r a ź n o  
d o  p r a c y .  Im  j e d n a k  b a r d z ie j  w g r y 
z a l i  s ię  w  t e m a t  —  ty m  s ta w a ł  s ię  
r o z le g le js z y .  W  k o ń c u  d o lic z y li  s ię , 
że  w y d a n o  w  P o ls c e  a ż  200 ty s ię c y  (!) 
te g o  ty p u  z n a c z k ó w . O g ro m  p r a c y ,  
d z ie w ic z y  t e m a t  z n ie c h ę c a ł .  W  k o ń c u  
p o  o d s z u k a n iu  p r z e z  p o ls k ic h  k o le k 
c jo n e r ó w  k i lk u s e t  z n a c z k ó w , ic h  o p i
s a n iu  — n a d e s z ła  w ie ś ć  h io ib o w a —  
z m a r ł  h o b b y s ta  — m il io n e r ,  je d y n y  
w y d a w c a  ś w ia to w e g o  k a ta lo g u  a  z 
n im  o d e sz ła . n a d l e j ą  n a  te g o  typu  pur 
b l i k a c j f .  ' . .(iih

N a  p la c u  b o ju - p o z o s t a ł  ty lk o  j e d e n ,  
o s ta tn i  k o le k c jo n e r  ło d z ia n in 'c id n ż . 
C Z E S Ł A W  D A N O W S K I, k tó r y  s p o 
łe c z n ie  k o n ty n u u je  ro z p o c z ę tą  p ra c ę .
3. K L A U Z U L A  W  T E S T A M E N C IE  
M IL IO N E R A  I O  N IE Z W Y K Ł Y C H  
H IS T O R IA C H  Z W Y K Ł E G O  S K A R 
B O W E G O  Z N A C Z K A

In ż . C z e s ła w a  D a n o w s k ie g o  z a f a 
s c y n o w a ł  te m a t .  I  m a  te n  z b ie r a c z  c o ś  
z D o n  K ic h o ta ,  b o  p r z e c ie ż  k o le k c jo 
n u je  to , co  n ie  m a  w a r to ś c i  a n i  r y n 
k o w e j ,  a n i  k a ta lo g o w e j  —  j a k  s a m  
m ó w i z b ie r a  to  co  in n i  w y r z u c a ją  n a  
śm ie c i.  T r z e b a  te g o  o s ta tn ie g o  w  P o l
sc e  z b ie r a c z a  z n a c z k ó w  f is k a ln y c h  s z a 
n o w a ć  za to , że  n ie  p r z e r a z i ł  s ię  o g r o 
m u  p r a c y .  Z  200 ty s . w y d a n y c h  w  k r a 
j u  z n a c z k ó w  z e b r a ł  j u ż  i o p is a ł  d o  te j  
p o ry  p o n a d  4500.

D la c z e g o  j e s t  u  n a s  t a k  duiżo te g o  
ty p u  z n a c z k ó w ?  P o  p r o s tu  d la te g o ,  że 
d o  1952 r .  w y d a w a ć  j e  m o g ła  k a ż d a  
g m in a  i k a ż d e  m ia s to  1 m ia s te c z k o .

Iruż. C z. D a n o w s k i  c ią g le  odkryw ca 
n o w e  z n a c z k i  i - w p a d a  n a  n ie z w y k łe  
ic h  h i s to r ie .

P r z e d  w o jn ą  z n a c z k i s k a rb o w e  
s p r z e d a w a n o  w  t r a f ik a c h .  K a ż d y  m ó g ł 
w y m ie n ić  z n a c z e k  s k a rb o w y  n a  p ie 
n ią d z e ,  a  o d  k io s k a rz a  z n a c z k i  o d k u -  
p o w a ło  m ia s to  lu b  p ó ź n ie j  p a ń s tw o . 
C ó ż  za  p o le  d o  p o p is u  d la  fa łs z e rz y . 
N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  z n a c z k i s k a r 
b o w e  f a łs z o w a n o , a  c e n t r a l a  m ie ś c iła  
s ię  za  g r a n ic ą  w  W ie d n iu  1 P a r y ż u .  
C o  d z iw n ie js z e ,  p o d r o b io n e  z n a c z k i 
s p r z e d a w a n o  w  łó d z k im  k o steu  i to  n ie  
b y le  j a k im ,  b o ... s ą d o w y m . W ie le  a k t  
n o t a r i a ln y c h  w e k s l i  u w ie r z y te ln ia n y c h  
w  n o ta r i a c i e  o f r a n k o w a n o  w te d y  f a ł 
s z y w y m i z n a c z k a m i. O  te j  h i s to r i i  g ło 
ś n o  b y ło  w  Ł o d z i w  1932 r.

W ie le  z n a c z k ó w  w  o g ó le  z  r ó ż n y c h  
p r z y c z y n  n ie  w e s z ło  d o  o b ie g u  nip. z n a 
c z e k  o p ła ty  s ą d o w e j  z 1924 r. za  25.000 
m a r e k  p o ls k ic h .  I n f l a c j a  b y ła  w ó w c z a s  
s z y b s z ą  n iż  o k r e s  d r u k u  z n a c z k ó w .

W  1952 r. w p r o w a d z o n o  o g ó ln o p o l
s k ą  s e r i ę  z n a c z k ó w  s k a rb o w y c h . T e  
s e r ie  z m ie n ia  s ię  co j a k i ś  cz a s . A k ta  
g m in n e  —  są  a k ta m i  k r ó tk ie j  a r c h iw i 
z a c j i  (5 la t) .  W  1957 r . u p ły w a ł  o k r e s  
ic h  z n is z c z e n ia . N a  c a łe  s z c z ę śc ie  d la  
o s ta tn ie g o  z b ie r a c z a  w ie le  g m in  n ie  
m ia ło  p ie n ię d z y  n a  z n is z c z e n ie  a k t  i 
m o ż n a  j e  s p e n e t ro w a ć  je s z c z e  d z iś .

W ię k sz o ść  łó d z k ic h  m a c z k ó w  p o sz ła  
z  d y m e m  lu b  n a  p r z e m ia ł .  Ó w c z e sn y  
k i e r o w n ik  p e w n e j  a r c h iw a ln e j  p l a 
c ó w k i  z a ż ą d a ł  o d  z b ie r a c z a  20 z ł  za 
o d b i tk ę  f o to g ra f ic z n ą .  In ż . D a n o w s k i  
s k a lk u lo w a ł  —  w y d a n o  w  P o ls c e  200 
ty s .  z n a c z k ó w , g d y b y m  za  k a ż d ą  o d b i t 
k ę  m ia ł  p ła c ić  20 z ł, d o  s p o łe c z n e j  p r a 
c y  d o ło ż y łb y m  —  b a g a te la  „ ty lk o ” 4 
m il io n y  z ło ty c h .

A  p r ó c z  d o b r y c h  c h ę c i, p a s j i  i d o 
c ie k l iw o ś c i  m ia ł  d o  z a o f e r o w a n ia  ty l 
k o  w ła s n y , w o ln y  p o  p r a c y  z a w o d o w e j  
c z a s . T o  b y ło  za m a ło  te m u  k ie r o w n i
k o w i. A k ta  z e  z n a c z k a m i  o b la n o  b e n 
z y n ą  i s p a lo n o .

Trzeba być ogromnie życzliwym —

b y  ziro z u m ie ć  c z y ją ś  p a s ję .  S t a r y  s ą d o 
w y  w o ź n y  J a n  S o c h a ń s k i  z P io t r k o w a  
T ry b .  1 z m iło śc i d o  ro d z in n e g o  m ia 
sta., i z w y k łe j  lu d z k ie j  ż y c z liw o śc i w ie 
le  n ie d z ie l  r o z p r u w a ł  w ra z  z in ż y n ie 
r e m  b e le  a k t  s ą d o w y c h  p rz e z n a c z o 
n y c h  n a  m a k u la tu r ę  — s z u k a ją c  s k a r 
b o w y c h  m a r e k ,  a  j e d y n ą  je g o  z a p ła tą  
b y ła  r a d o ś ć  ze z n a le z ie n ia  n a j s ta r s z e g o  
w  P io t rk o w ie  T r y b .  z n a c z k a  f i s k a ln e 
g o  z 1880 r .  D z ię k i  te m u  — je g o  r o 
d z in n e  m ia s to  j e s t  je d y n y m  w  k r a ju ,  
k tó r e  m a  p e łn ą  w  ty m  z a k r e s ie  d o 
k u m e n ta c ję . . .

C h o ć  m in ę ły  l a ta  o d  ś m ie r c i  p o łu d 
n io w o a m e r y k a ń s k ie g o  m i l io n e r a -  
- h o b b y s ty  n ie s p o d z ie w a n ie  o ż y ła  s p r a 
w a  p u b l ik a c j i  k a ta lo g u .  K u  o g ó ln e m u  
z a s k o c z e n iu  o w y d a n ie  u b ie g a ją  się ... 
s p a d k o b ie r c y .  N ie  b e z in te r e s o w n ie .  
Ó w  m i l io n e r  u w a r u n k o w a ł  b o w ie m  
w y p ła c e n ie  z n a c z n e j  częśc i s p a d k u  o d  
w y d a n ia  k a ta lo g u .  S p a d k o b ie r c y  s t a j ą  
w ię c  n a  g ło w ie , a b y  p u b l ik a c ja  d o 
s z ła  d o  s k u tk u  — in n y m i s ło w y  c z y 
n ią  w s z y s tk o ,  b y  m o g li  s ię  d o b r a ć  d o  
r e s z ty  g o tó w k i le ż ą c e j  w  s z w a jc a r s k im  
b a n k u .
4. N A J ... N A J ... N A J .., C Z Y L I O  T Y M  
J A K  H IS T O R IA  O S T E M P L O W A Ł A  
Z N A C Z K I

N a js ta r s z e  n a  ś w ie c ie  znacz-ki o p ł a t  
s k a rb o w y c h  a  r a c z e j  c o ś  w  ic h  r o d z a 
ju ,  u k a z a ły  s ię  o k o ło  1820 r . c z y li  w c z e 
ś n ie j  o 20 l a t  n iż  m a r k i  p o c z to w e . 
N a js ta r s z y  p o ls k i  z n a c z e k  w y d a ł  M a 
g i s t r a t  m ia s t a  Ł o d z i w  1860 r .  A  j a k  
p o b ie r a n o  w c z e ś n ie j  o p ła ty  p r z y  w n o 
s z e n iu  p o d a ń , o d w o ła ń  itp ?  B a rd z o  
p o m y s ło w o . P is m a  t r z e b a  b y ło  p r z e d 
k ła d a ć  w  u rz ę d z ie  n a  p a  p ie rz e . I n n y  
r o d z a j  p a p ie r u  p rz e z n a c z o n y  b y ł  n p . 
n a  w n o s z e n ie  p r ó ś b  o w y d a n ie  p a s z 
p o r tu ,  je s z c z e  in n y  n a  w p is a n ie  n a  l i 
s t ę  a d w o k a tó w  itp . N a  c z e r p a n y m  p a 
p ie r z e  w  z n a k u  w o d n y m  w y p is a n a  b y 
ła  o p ła ta  w  k o p ie jk a c h  lu b  ru ib la ch .

A  je s z c z e  d a w n ie j  n p . w  R o s ji  za  
p a n o w a n ia  P io t r a  I  k a ż d y  k to  c h c ia ł  
n o s ić  b r o d ę  m u s ia ł  u iśc ić  o p ła tę ,  o t r z y 
m u ją c  m e ta lo w y  z n a c z e k  u p o w a ż n ia 
j ą c y  g o  do  n o S z e n ia  b ro d y .

K to ś  —  k to  w  o g ó le  n ie  i n t e r e s u j e  
s ię  z b ie r a c tw e m  m o ż e  z a p y ta ć :  — J a 
k i  j e s t  s e n s  i p o t r z e b a  z b ie r a n ia  te g o  
ty p u  z n a c z k ó w , o p is y w a n ia ,  s y s te m ą -  
ty z o w a n ia ,  a  p o te m  p u b l ik o w a n ia  k a 
ta lo g u ?

M ó g łb y m  o d p o w ie d z ie ć  i b ę d z ie  to  
p r a w d ą ?  — je s t  to  w y c in e k  o b y c z a jo 
w o śc i. M ó g łb y m  u d o w o d n ić , że  te  b a 
d a n ia  p r z y d a d z ą  s ię  p r a w n ik o m  i h i 
s to ry k o m . M ó g łb y m  ta k ż e  p r z e k o n a ć ,  
że  s ą  ś w ia d e c tw e m  n a s z e j  h is to r i i ,  że  
s łu ż y ły  ta k ż e  w  w a lc e  i s a b o ta ż u ,  że 
m . in .  d o  1942 r. .w Ł o d z i-z w a n e j  wów-* 
c z a s  L 4 tz m a n n s» ta d ttm  w p ro w a d z o n o  
j e  d o  o b ie 'g u  s a b o t u j ę  W y d a n ie  z n a -  
cźkóW  n ie m ie c k ic h ,  b y  m ó w ił  p o ls k i  
n a p is .

A le  p o w ie m  in a c z e j  — te  z n a c z k i  
p r z y w r a c a j ą  ż y c ie  p r a w d z ie  t a k  p o w 
s z e c h n e j ,  że  s ło w a , k tó r e  o n ie j  m ó w ię  
s ta ły  s ię  s lo g a n a m i.  W p ro w p d z a n y  d o  
o b ie g u  w  n ie m ie c k ic h  u r z ę d a c h  z n a 
c z e k  z p o ls k im  n a p is e m  I h e r b e m  m ia 
s ta ,  w y c o f a n y  d o p ie ro  w  1942 r. w s k u 
t e k  in t e r w e n c j i  g e s ta p o  — d o w o d z i 
r a z  je s z c z e , że  w a lk a  z o k u p a n te m  to 
c z y ła  s ię  w s z ę d z ie .

A lb o  z n a c z e k  k w e s t a r s k o - f i s k a ln y  
„ Ł ó d ź  —  W a r s z a w ie ”  —  n a d a j e  łó d z k ą  
b a r w ę  h a s łu  z l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  
„ C a ły  n a r ó d  b u d u je  s to l ic ę ” .

Z n a c z k i  m ó w ią  ró w n ie ż  o s y tu a c j i  
g o s p o d a rc z e j  k r a j u ,  o s t a n ie  o ś w ia ty ,  
o p ie k i  n a d  d z ie ć m i. P o p a t r z c ie  ty lk o  
n a  r e p r o d u k c je  n ie l ic z n y c h  spośiród  t y 
s ię c y  p r z e d w o je n n y c h  ł ś j lz k ic h  z n a c z 
k ó w  k w e s ta r s k lc h .

N a j le p ie j  w id z i s ię  p r z e o b r a ż e n ie  
m ia s t  — a sz c z e g ó ln ie  Ł o d z i, g d y  p a 
t r z y  s ię  n a  s t a r e  p r z e d w o je n n e  lu b  
w y d a n e  tu ż  p o  w o jn ie  p o c z tó w k i.

D z is ie js z a  m ło d z ie ż  z n a  g łó d  ty lk o  
z  o p o w ia d a ń ,  a  s p o ty k a  s ię  z n im  ty lk o  
o g lą d a ją c  w o je n n e  k a r t k i  ż y w n o ś c io 
w e . Z b liż a n ie  h is to r i i ,  u c z e n ia  s ię  j e j  
z p o c z tó w e k , z n a c z k ó w , k a r t e k  ż y w 
n o śc io w y c h  j e s t  w ie lk ą ,  c z a s e m  n ie  
d o c e n ia n ą  s i łą  m o d n e g o  d z iś  z ja w i
s k a  —  r o z k w itu  h o b b y . T o  z ja w is k o  
m ó w i r ó w n ie ż  o d z is ie js z e j  s y tu a c j i  
g o s p o d a rc z e j  k r a j u  — g ło d n i,  z m ę c z e 
n i, u b o d z y  n ie  są  z b ie r a c z a m i —  h o b 
b y , m a s o w e  z b ie r a c tw o  j e s t  c h a r a k t e 
ry s ty c z n y m  z ja w is k ie m  k r a jó w  b o g a 
ty c h .

I  to  w s z y s tk o  lu b  w ie le  z te g o  o d 
c z y ta ć  m o ż n a  ze  ś w ia to w e g o  k a ta lo g u  
z n a c z k ó w  f i s k a ln y c h  — h o b b y s ta  w e  
F r a n c j i ,  A n g li i ,  H is z p a n i i  czy  I n d o n e 
z ji. I  b ę d z ie  to  z a s łu g ą  w  d u ż e j  m ie rz e  
łó d z k ie g o , o s ta tn ie g o  k o le k c jo n e r a  i n 
ż y n ie r a  C z e s ła w a  D a n o w s k ie g o .
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E n k la w y  Ł o d z i  
i REG IO NU

Przygotowany przez Wydawnictwo 
Łódzkie zbiór Andrzeja Makowieckiego 
„Enklawa przy ulicy Wschodniej” zapo
wiada w pierwszej chwili przemieszanie 
egzotyki z codziennością. Nie spierając 
sic o hybrydyczność tego, co autor zwie 
reportażem, przyznać trzeba, ie zme- 
taforyzowany motyw enklawy (wyosob
nionego człowieka, autonomicznego nie- 
powszedniością miejsca bądź środowis
ka) dostarczył wartościowego „napędu" 
dla reporterskiego pióra.

Struktura tematyczna zbioru układa 
się w kilka pasm. Dominuje bohater 
zbiorowy i problematyka mikrośrodo- 
wisk. Miasteczko Wieruszów przyciąga 
uwagę przez awans społeczny i w 
mniejszym stopniu, co zmusza do re
fleksji, kulturalny — w czym konflikty 
wyrosło z przeżytków tradycji mają 
swój udział („Matka profesorów”). Kie
dy indziej centrum zainteresowania re
portera — detektywa staje się „sycylij
ska” szajka złodziejaszków ze wsi Mar
chewki, grabiąca z gospodarskim rozmy
słem pociągi pod semaforem („Komu 
radość z ospałych pociągów”). Niespo
dzianie ukazał się przy tej okazji inny

gang — urzędniczy, który zręcznie za
tuszował wynikłe z kradzieży niedobory 
materiałowe. — „Taki pozorny bałagan, 
to już wyższa szkoła jazdy. W takim ba
łaganie cwaniak wyjdzie na swoje na
wet bez pośrednictwa kolei, która wle
cze się ospale przez opustoszałe Mar
chewki”. W urokliwym „Portrecie dziel
nicy czerwonej” (Widzewa) są enklawy 
sentymentalne, skrojone na miarę uczu
ciowych autochtonów, którzy intym
nym „kocham” bronią się przed prze
prowadzką do innej dzielnicy. „Księży 
Młyn”, to żywy piękny skansen, ukryty 
przed oczami przechodnia. Księży Młyn, 
jeśli ktoś ma trochę wyobraźni, może 
być miasteczkiem z bajki Andersena. 
Sztuczne kwiecie w półotwartych ok
nach, koty drzemiące na wyłożonych 
derkami parapetach, ludzie, którzy cho
dzą powoli I spokojnie I mają dla sie
bie trochę uśmiechu”. Grupa reportaży 
środowiskowych przedstawia też nieu- 
kochane sprawy Łodzi I regionu. Po
szukiwania „czystej” ludzkiej nędzy, 
„wynikającej z autentycznej niemożnoś
ci’ , (ilustrowane w tytułowej „Enklawie 
przy ulicy Wschodniej”, uprzytamniają

istnienie ciekawszych socjologicznie ob
jawów biedy „z wyboru” (minimalizniu 
potrzeb, lenistwa), pozorowanej, czy 
tzw. „biedy ambitnej". Obrazek „Na 
Bałutach wielkie poruszenie" rewiduję 
utrwaloną historycznie niesławę Bałut. 
Chyba uprzedzenia wobec tej dzielnicy 
usuwają się z wolna wraz z idącymi pod 
rozbiórkę enklawami starego budownic
twa.

Pośród wyodrębnionych z otoczenia 
jednostkowych bohaterów książki nie
wiele Jest figur papierowych, znamien
nych dla „fałszywego reportażu". Wię
kszość to ludzie żywi. „Droga pod słoń
ce'' dokumentuje niewdzięczność cywili
zacyjnej misji wioskowego nauczyciela
— reportera, który przeciwstawia się 
ciśnieniu woli zbiorowej, by w końcu 
ją przełamać. Drugi wiejski Judym 
(„Człowiek, który przyjechał zbawić 
wieś"), cierpiętnik a jednocześnie non
konformista I w sumie bliski nam czło
wiek, przez właściwe ludzkiej naturze 
przywary, z mozołem godnym sprawy 
dobija się swych racji. Relacją o jego 
starciach z opinią publiczną uplastycz
niają fragmenty niby-pamiętnika wple
cione w narrację odautorską. W myśl 
zasady, że wzloty lepiej tłumaczą się 
same niż upadki, demitologizacja idola 
przebiega niemal jak proces poszlako
wy („Powrót Freda”). Obciążenie ma
teriałem dowodowym daje się tu czytel
nikowi we znaki. Dokumentacja fakto
graficzna korzystniej spełnia swą poglą
dową rolę w pozostałych reportażach. 
Lista zagrabionych przez gang z Mar
chewki przedmiotów (dwa kartony ryb 
mrożonych, trzy kartony szprotek w 
oleju, znaczna ilość zup ogonowych, 
wózki ręczne, beczka karbidu, bujane 
fotele, gwoździe budowlane itd.) daje 
równocześnie sposobność do uśmiechu.

jak i do refleksji nad europeizującym 
się chłopskim bytowaniem.

Interwencyjną część zbioru Mako
wieckiego inspirują zagadnienia do prze
myślenia i rozwiązania. „Krawat" sta
nowi próbę głębszego ogarnięcia moty
wów samobójstwa znerwicowanego na
stolatka, którego tragiczna decyzja oka
zuje się zdeterminowaną łańcuchem 
przeoczonych w oficjalnym śledztwie 
przyczyn. Miejsce łatwej fascynacji zaj
mie w tym wypadku autentyczny nie
pokój reportera, przypieczętowany wy
mowną ciszą w zakończeniu. Można by 
z autorem dyskutować, choćby nad dia
gnozą o nieodwracalnym podupadaniu 
Jazzu atakowanego przez „łatwiejszą” 
muzykę, a spospolitowanego przez ko
mercjalizm („Kto was słucha saksofo
ny?"). Łatwiej zgodzić się ze spostrze
żeniem, że nad postępującą dewastacją 
łódzkich zabyt|)ów pracują pospołu sza
brownicy i wandale oraz niesumienni i 
opieszali w wypełnianiu obowiązków 
(„Prywatka u Scheiblera”). Wykaz draż
liwych spraw uzupełnia, pobudzone kli
nicznym, społeczne rozpoznanie przyczyn
i następstw narkotyzowania się młodzie
ży „Nie ma smokingów dla ambasady".).

Makowiecki zaprasza czytelnika do 
aktywnego uczestnictwa w lekturze- Nie 
ma w tej zachęcie do współudziału i 
współ troski protekcjonalnej dydaktyki. 
„Trzeba znać chłopów pracujących pół 
dnia na roli, a drugie pól w fabrykach 
Łodzi i Pabianic. Przyjedź, zobacz jak 
oni żyją!” („Droga pod słońce”). „Nie 
uśmiechaj się! Wieruszów nie rości so
bie pretensji do wielkich zakładów, a 
przecież odznacza się Jakąś niezwykłą 
zapobiegliwością — nie tyle pasją, co 
troską, nie snobizmem a uczciwą świa
domością własnych potrzeb” („Matka 
profesorów”). Ostrze niektórych polemik

I in te rw e n c y jn y c h  w ycieczek , u p o stac io 
w an e  w k o n tra s to w o  sty lizo w a n y ch  bądź 
p u en to w an y ch  o b se rw ac jach , jak b y  s tę 
p ia ło : je d n e  bo lączki zostały  z lik w id o 
w an e , in n e  u legły  w y m ian ie . Z w y cza jn e  
to d e z a k tu a liz o w a n ie  się  re p o rta ż o w e j 
tw órczośc i, p o zo s ta ją c e j w n a s tę p s tw ie  
tegoż w sfe rze  d o k u m e n tu  bądź l i te ra 
tu ry . P ók i co „ E n k la w a  orzy  u licy  
W sch o d n ie j"  s ta je  się  Jedną z k ro n ik  
n aszych  czasów  — pow odów  do dum y, 
za s tan o w ien iu  i o b y w a te lsk ie j tro sk i. 
A u to ra  n u r tu je  d o d a tk o w o  św iadom ość 
pew n y ch  o g ran iczeń  w w y k o n aw stw ie  
sam ego  p rzed sięw z ięc ia ........... S zab lon  re 
p o r te rsk i polega na  w y ch w ala n iu  i w y 
o lb rz y m ia n iu  o s ią g n ię ć  p rzem y sło w y ch , 
s ła w ie n iu  now ych  osied li i u ty sk iw a n iu  
(to  m ożna rob ić  b ezp ieczn ie ) n a  k u l tu 
r ę ” . („N a B a łu tac h  w ie lk ie  p o ru szen ie” ). 
J a k  d ługo  ów  szab lon  u w raż liw ia , n ie  
z a sk le p ia  s ię  w o d z w ie rc ie d la n iu  p o zy ty 
w ów . tak  d ługo  sk u te c z n ie  sp e łn ia  sp o 
łeczn ą  fu n k c ję . Dość w y raźn ie  w y b ija  
s ię  w k ilk u  re p o rta ż a c h  n ie n a d ą ż a n ie  
p rzem ian  k u ltu ra ln y c h  za ro zw o jem  cy 
w ilizacy jn y m - Z m o d e rn izo w an y  b a rb a 
rz y ń c a  d e w a s tu je  p a m ią tk i ( „ P ry w a tk a  
u S c h e ib le ra ”), k o n su m u je  — z b ra k u  
a m b itn ie jsz y c h  — m ało w arto śc io w e  p ro 
d u k ty  k u ltu ry  („K io  w as s łu c h a  sa k so 
fo n y ?”), bądź  po p ro stu  łak n ie , a po
zo s ta je  n ie  n asy co n y m . U św iad o m ien ie  
sob ie  pow yższego, choćby za sp ra w ą  
„ E n k la w y  p rz y  u licy  W sch o d n ie j”  — to  
w s te p n y  e ta p  h u m a n iz o w a n ia  s ię  n a  p o 
w ró t.

A ndrzej M akow iecki, .Knklawa przy I 1 
licy  W schodniej” , Łódź 1970 r.
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„WYCHODZĘ ZIMNY ii

Z o sta w ie n ie  „ W n ę trz a "  M aurycego  
M a e te rlin e k a  z „ W a rsz a w ia n k ą ’’ S ta n i
s ła w a  W ysp iań sk ieg o  je s t ..d z ie łem ” T a 
d eu sza  P aw lik o w sk ieg o , d y re k to ra  te a 
tr u  k rak o w sk ieg o  (1893—1899), n  po tem  
lw o w sk ieg o  (1900—1906). Ju ż  p rzed  p ra 
p re m ie ra  „ W a rsz a w ia n k i"  (1898), k tó ra  
a ta la  się  d e b iu te m  scen iczn y m  St. W ys
p iań sk ie g o  z a s ta n a w ia ł s ię  T. P a w li
k o w sk i n ad  po łączen iem  sz tu k i M. M ae- 
te r lin e k a  z  „ W a rsz a w ia n k ą "  w je d n y m  
w ieczo rze  te a tra ln y m , „ P ó ź n ie j a to li , 
p isa ł A dam  G rzy m ąla -S ied lec k l -  m ógł 
s ię  p rz e k o n a ć  (T ad eu sz  P aw lik o w sk i) , 
że .W n ę trz e ” racze j o d s tra sz y  p u b licz 
ność , n a leży  sz u k a ć  u tw o ru  czy u tw o ró w  
b a r d z i e j  p o p u l a r n y c h ” . T ak im i

u tw o ra m i by ły  w ów czas „W sp o m n ie
n ie ’1 B oh d an a  R o n lk ie ra  i „N oc w B el
w e d e rz e "  A dam a S tasz czy k a . D opiero  po 
la tach , w e L w ow ie (1901) pow rócił T. 
P aw lik o w sk i do p ie rw o tn eg o  zam y słu  i 
n a  a f iszu  obok  „ W a rsz a w ia n k i"  S t. W ys
p iań sk ie g o  p o jaw ił s ię  M. M a e te rlin ck .

Z e s ta w ie n ie  „ W n ę trz a ” z  ..W arsz a
w ia n k ą "  w p rz e d s ta w ie n iu  Je rz e g o  G rz e 
go rzew sk ieg o  sta n o w ić  w ięc  m oże uk ło n  
w  s tro n ę  tra d y c ji  (by łoby  to p rz e w ro t
ne). m oże tak że  sta n o w ić  tra d y c y jn e  (!) 
„szu lcan te”  an a lo g ii w ym ow y e ty czn e j 
w o b u  tych  u tw o rach , a lb o w iem  pro
b le m a ty k a  e ty czn a  i p rocesy  p sycho lo 
g iczne  z n ią  zw iąza n e  d ec y d u ją  w  p ro 
p ozycjach  J .  G rzeg o rzew sk ie g o  o  ro z

w iązan iac h  In te rp re ta c y jn y c h , r e ż y se r 
sk ic h  1 a k to rsk ic h . O w e ro zw iązan ia  
in te rp re ta c y jn e  to  ty lk o  je d e n  z  k lu 
czy, k tó ry m i J .  G rzeg o rzew sk i „ s z y fru 
j e ’’ kod  sw ego  p rz e d s ta w ie n ia . In n y m  
k lu c z e m  m ia ła  być je d n o ro d n a  k o m p o 
z y c ja  o b ra z u  scen icznego , k tó ra  w y ra s ta  
p rzec ież , ra z  ze  S t. W y sp iań sk ieg o , z  
jeg o  te a tru , d w a  z J . G rzeg o rzew sk ie g o
— a r ty s ty  p la s ty k a , sc en o g ra fa . Z a ró w 
no w c „ W n ę trz u ” , ja k  i w „W arsza 
w ia n c e "  sc en a  zo s ta ła  p o d z ie lo n a  n a  
d w ie  części, część p rz e d n ią  i część ty l
n ą . E le m e n te m  d z ie lący m  je s t  o g ro m n e  
o k n o  w s p a rte  o d w ie  k o lu m n y , b ia łe , 
u trz y m a n e  w  k la sy czn e j lin ii a rc h i te k 
tu ry  X IX -w ie c z n c j. W e „ W n ę trz u ”  „ob 
se rw u je m y "  ludzi za szybą, j a k  pod  k lo 
szem  la b o ra to ry jn y m ; w „ W a rsz a w ia n 
c e ” , „ u c ze stn iczy m y ” w  lu d zk im  n ie 
szczęściu- A le J. G rzeg o rzew sk i z aak ty - 
wizowj! u S t. Wyspiańskiego i drugi 
plan za o k n em , k tó ry  je s t odb ic iem  
rzeczyw isto śc i, innym Is tn ien iem , lu
s tre m , w reszcie ... czym  jeszcze  (?)

A k c ja  ..W n ę trz a "  je s t pow olna , toczy 
s ię  sp o k o jn ie , s e n n ie , w  p ó łm ro k u . Ś w ia 

tło  je s t  ty lk o  za  o k n e m , tam , gdz ie  je 
szcze m e  w k ro c z y ło  n ieszczęście . O w  
k o n tr a s t  m iędzy  pow o ln y m  b ieg iem  w y
d a rzeń  a  n ieu c h ro n n y m  tra g iz m e m  — to 
w a lo r  sp e k ta k lu , d u ia  w iedza  o życiu, 
k tó rą  p rzek azać  m ogą ty lk o  a k to rz y  
(W łodzim ie rz  S k o czy las i M aciej M ałek), 
św iadom i sw ego  w a rsz ta tu  i k o n d e n s a 
cji m a te r ia łu  lite rack ieg o .

N u rt psycho log iczny  d o m in u je  w  p ro 
p o zy c jach  a k to rsk ic h  w „ W arszaw ian ce" , 
k tó ra  s ta ła  s ię  sz tu k ą  o lu d zk ie j tr a g e 
d ii i „ d e lik a tn o śc i uczuć". K o n tra s t po 
m ięd zy  n a s tro je m  w y cze k iw an ia , n ie p o 
k o jem  o kochan eg o  cz ło w iek a  i p ro 
b lem em  dzie ło w eg o  p o sła n n ic tw a  — to 
g łów ny n u r t  p rz e d s ta w ie n ia  J . G rzeg o 
rzew sk ieg o . W yrazem  tych  kon cep c ji są 
p ro p o zy c je  a k to rs k ie  Ew y M irow sk ie j 
(M aria ). B a rb a ry  M a rsza łek  (A nna) I 
R y sza rd a  Sobolo wstkiego (C hłop iek t). 
I le#  tutaj bogąclwa w geście i w r u 
chu. P rz y k ła d e m  m oże być d o sk o n a ły  
f in a l Ew y M iro w sk ie j, k tó ra  zap re z e n 
to w a ła  n a jw y ższy  k u n sz t, w y d łu ża jąc  
n ie m ą  sc e n ę  do g ra n ic  w y trzy m ał osci. 
U fa ła  sw e m u  w a rsz ta to w i i b o g a te j in 

d y w id u a ln o śc i — w y g ra ła  z  czasem , z 
w idzem ... J e d n a k  ró żn o ro d n o ść  w ypo
w iedzi p o zaw e rb a ln y ch  d o p ro w ad z iła  
Je rz e g o  G rzeg o rzew sk ie g o  do p rz e ja 
sk ra w ie ń  w ie lo zn aczen io w y ch . Cóż bo- 
h ie m  znaczyć m a ją  dw a fo rte p ia n y  
p rzed  i za o k n em , co znaczą ró w n o czes
n e  ges ty  „o d c h y la ń ”  się  M arii i A nny  
siedzący ch  p rzy  fo rte p ia n ie . A m oże je s t  
to ty lk o  k w e s tta  w raż liw o śc i. .

Z b y t duża  ilość u k ład ó w  w ie lo zn acz
nych  w y w o łu je  s ta n  z n ie c ie rp liw ie n ia  
in te le k tu a ln e g o , k tó re  n ie  p obudza , lecz 
o tę p ia . I ch yba w ie le  słusznośc i m ia ł 
w idz, k tó ry  w ychodząc  ze sp e k ta k lu  
„ W n ę trz a ” i „ W a rsz a w ia n k i” p o w ied z ia ł: 
,,w y ch o d zę  z im n y , n iep o ru szo n y , ja k b y  
n ic  s ię  n ie  s ta ło , a  m oże rzeczyw iśc ie  
n ic  s ię  n ie  s ta ło ...? " .

M aurycy M aeterlinck  „W nętrze” , p rze
k ład : Zygm unt S arneck i, S tan isław  W ys
piański „W arszaw ianka", reżyseria  I sce
nografia : Je rzy  G rzegorzew ski, prem iera 
na scenie T ea tru  im . S. Ja racza  6 m arca 
19TB roku.
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Zbiorek dwudziestu siedmiu prościut- 
kich wierszyków Aleksandra Rymkie
wicza stanowi swego rodzaju kompozy
cję. Sześclo- siedmioletni odbiorca, bo 
dla niego „Zimowa sikoreczka" jest 
przeznaczona, słucha monologów sWyeh 
rówieśników, wygłaszanych na tle zmie
niającej sie wedle kolejnych pór rnku 
przyrody. I lak np. wiersz tytułowy 
otwiera „cykl zimowy”, z kolei ogląda
my „Przedwiośnie w Białowieży”, „Mar
cowy potok” 1 „Górski deszcz". by na
stępnie wysłuchać „Czerwcowych ży
czeń”. składanych dzieciom na zakoń
czenie roku szkolnego, po czym zamknąć 
lekturo „Jesiennym” wierszykiem „Pięć 
pytań”.

W trakcie czytania odwiedzamy rów
nież zielony Śląsk 1 morskie wybrzeże. 
Walory tych wierszy — t» Ich rytmika
I tempo. Jak również tak łubiane orze* 
dzieci powtórzenia I efekt* dżwiekona- 
śladowcze ( Dwie ?lmy" „Śnieg •— war. 
azawiak”. „Leśnik”). Od całości tomiku 
odbiegają nieco dwa utwory może co
kolwiek trudniejsze 1 wymagające ze 
atrony mafolatka pewnego zastanowie
nia sic, ale też I warte zwrócenia spe
cjalnej uwagi szkolaków („Szkoła nasza 
to nasz sad” I ..Nasz śpiewnik"). Cenne
I pożądane uzunełnlenie tekstów poetyc
kich stanowią ilustraeje. Rysunki Bar
bary Pawlikowskiej przyciągają wzrok 
barwną, jaskrawą plamą, wydaje sie 
jednak, Iż ..anatomia”, która nam za
prezentowano. jest trochę ryzykowna 
(rachityczny chłopiec na 27, dłonie 
dzieci na ss. óo, 43, 03).

2.
„Opowieści * lechłcktch pól” to rzecz 

wielce amatorska. Myślę, Iż charakter 
Ich najlepiej określa sam autor, gdy 
pisze w zakończeniu: „Opowiedziałem 
wam wiele dziwów, bajałem o tym. w  
było S czego nie było, o tym, co mogło 
być, I o tym. czego nie mogło. Opowie
działem i o zdarzeniach pradawnych,
o których napisali coś skryby, i o tych.
o których nic nie znalazłem ani w sta
rych oapierzyskach, ani w opowieściach 
nezonych koplgarnków. Ale i te bajdy, 
niby to zmyślote, nie są tak bardzo 
zmyślane, jakby ktoś bez zastanowienia 
sądził. .Iest w nich prawda zostawiona 
przez pamięć pokoleń”,

Piotrowski sięga tu do czasów pre

historycznych, opowiada o zwyczajach 
obyczajach Słowian, terenem akcji czy- 
niąo Śląsk, Opole, Szczecin i Łęczyuę, 
Wrocławskie. Opatowskie i nadhużański 
Drohiczyn. „Bajda” o wędrówce Darz- 
bora i Radogosta po ziemi łęczyckiej 
wspomina o powstaniu Łodzi I Rado- 
goszczy, opowieść n włodyee Parsęcie 1 
pięknej Woda wiele, żyjących w czasach 
panowania „Polańskiego knezla Miszki” 
wydaje się oparta na motywie legendy
o Wandzie, co skoczyła do Wisły.

Autor „Doli i niedoli diabla Boruty’" 
wprowdza nas również w bogaty, fan
tastyczny świat słowiańskiej mitologii. 
Niemal bowiem w każdej opowieści wy
zierają utopee, płanetnlki, zmory, wod
niki i wodnice, przy południce, Mkomo- 
ry, dziwożony, stukaeze, cioty, chlewni- 
ki I kłobuki: obok nieb mówi się o bó
stwach tak czczonych jak Swietowid, 
Swarożyc Trzygłów, Dzicdzicluja ' 
Belin.

Splot baśni z prawda w koncepcji 
Piotrowskiego wciąga i urzeka spccyfi- 
cznym wdziękiem, a w lekturze uderza
ją akcenty pacyfistyczne, wyraźne w 
opowieści o zielu czartopłochu i dziel
nym lanysku. pochwała Dobra (historia
0 lekowniku Ołbym) I odwieczne ludz
kie marzenia o szczęściu (opowieść o 
Sobótce).

Te „bajędy”, nasycone umiejętnie ar
chaizmami. powodują zamierzony nie
wątpliwie przez autora dystans czasowy 
między tekstem a odbiorcą, dystans tym 
większy, iż w książce nie zamieszczono 
słowniczka Wyrazów staropolskich; a 
szkoda, ponieważ wielu językowych 
kłopotów nie jest w stanie rozwiązać 
nawet „Pudręozny słownik dawnej pol
szczyzny” Sle' ta Reczka! Na margine
sie należy dodać, iż stylizacja nie u- 
prawnla jednaki autora do użycia nie
ładnego, choć współcześnie niestety roz
panoszonego „Jak raz" (s. 42). Książkę 
wydano ładnie i starannie (sztywne o- 
kładki), a niezwykle trafnym jej do
pełnieniem stały się „udziwnione” bia
ło-czarne ilustracje Wacława Kondka. 
będące obecnie także 1 rodzajem wspom
nienia po niedawno zmarłym artyście.

3.

Nowa powieść Ewy Ostrowskiej kli
matem przypomina historię króla Gucia
1 króla Maciusia. Jest to piękna, oparta 
na tekście znanej kołysanki, opowieść o 
prawie do marzeń i szczęścia każdego z

nas. Marzenia są zresztą realne, ho 
„jeśli się bardzo pragnie, można dostać 
kawałeczek nieba I prawdziwą gwiazd
kę” (s, 129). Po >-az wtóry wygłasza tu 
pisarka swoje credo, iż zdarza się nie
kiedy, że ludzie „sa ot, tak sobie, bez 
żadnego powodu, zwyczajnie szczęśliwi’*. 
W wyczarowanym przez Ostrowska 
świecie do tego szczęścia, a nawet do 
zwykłego, codziennego życia nieodzt wne 
stają s|ę kwiaty, płonący ogień na ko
minku, śpiewy w kominie i melodia 
strumyka, jeho, tęcza, a także pluszowy 
miś patrzący wiernie szklanymi oczka
mi I — kto wie? — chyba nawet umie
jący mówić.

W książce umiejętnie I przekonywa
jąco spleciono motywy powieści Janu
sza Korczaka, baśni Andersena, utwo
rów Milne’a I Saint-Exupery’ego; za
dźwięczała *u również strofa staffowska. 
Rzcez dziele się w dziwnym królestwie, 
którego władca nie chce być ani trochę 
dostojny, wlęe sprzedaje swoje insygnia 
władzy na r.. nku, sam sobie pierze 
wizytowe koszule w deszczówce. Perła 
wśród kucharek, Inteligentna I sympa
tyczna Petasia w niezwykle bezpośredni 
sposób traktuje mieszkańców Cukrowe
go Państwa z ministrami i królem włą
cznie. a dziewczynka z Pierwsze! Przy
gody nosi wstążki w szkocka kratę i ło
wickie p*skl,

„Czary to bardzo ważna rzecz w ży
ciu” — stwierdza z przekonaniem 
Ostrowska. Cóż t  tego jednak, kiedy 
„Dorośli zwykle zapominają, czego 
pragnęli 1 co potrafili robić, gdy hyll 
dziećmi” : na szczęście „Sa I tacv doro
śli. którzy nie zapominają”. Myślę, ił 
autorka „Tortu urodzinowego” dedyko
wała tę powieść zarówno dzieciom, jak
i tym właśnie dorosłym, którzy nie za
pominają i tęsknią do „pięknych snów 
dzieciństwa”. Interesujące też zapewne 
będą jej następne literackie propozycje.

Powieść owa nie pozbawiona iest 
wszakże pewnej dozy Ironii, a takie 
ataku na t,aśń tradycyjną. Przyszły Król 
Cukrowy nienawidzi przecież Jasia 
Małgosi oraz wszystkich innych szla
chetnych bohaterów bajek. Społeczeń
stwo potrafi być bezwzględne i okrutne 
(s. 28—-29). Czarne Postaci czuwają, a 
baśni należy koniecznie trochę dopomóc.

Książka ozdobiona została Ilustracja
mi, wykonanymi płynną i udaną kre
ską Witolda Kalińskiego, napisana ład
nym, miejscami niemal poetyckim ję
zykiem, na którego tle tym bardziej 
przykro rażą takie zwroty, Jak np.: „za- 
chwyoał się sam nad sobą” (s. 12). 
„pójdę, gdzie oczy poniosą” (s. 29), „wy
losowałem na sąsiada" (s. 48), „Praw
dziwe królewnę” (s. 71), „Wszędzie gdzie 
nie spojrzeć" (s. 82), „dotknął Ją" (s. 98).

4.

„Siedem  stro n  naszego św ia ta” , książ
ka spółki autorskiej Wojciech Fiwek —

Konrad Frejdlich, to bez wątpienia do
bra robota: dowcipna, pomysłowa, 
zgrabnie skonstruowana, podana lekko. 
A przecież dość łatwo mogła się okazać 
robota chybiona* Dlaczego?

Wicie razy pokazywano nam już w 
powieściach życie mieszkańców nowo 
powstałych bloków, w których wre ży
cie wśród zawodowej I nieustannej 
krzątaniny uorosłych równolegle obok 
(wysuniętej -resztą na plan pierwszy) 
chodzącej do szkoły I wypełniające! o- 
bowiązkl domowe młodzieży — by sięg
nąć choćby do najbliższych nam, bo 
łódzkich, utworów: „Tajemnicy zielonej 
pieczęci" Ożogowskiej. czy „Koncertu 
marzeń” H. Chróśeielewsklej. Znamy 
również zżywające się ze sobą grupy 
dzieci, itóre chciałyby „coś. gdzieś, ja
koś. dlaczegoś...” i znamy wreszcie, w 
schemat już przechodząca, literacka po
stać dozorcy, będącego postrachem no- 
dwórzą. We chce oczywiście przez to po
wiedzieć, że utwór dwóch panów P iest 
powieścią od Innych lenszą. To onwieść 
po prostu jeszcze inna i to jest jej plu
sem.

Gromadkę uczniów z bloku przy uli
cy Polnei poznajemy w trakcie prze
prowadzki do nowych mieszkań, na po
dwórzu. gdzie wbrew stwierdzeniu Pa
wła. iż „nie będzie tutaj życia", to „ży
cie” — z woli autorów — rozkwita co
raz atrakcyjniej. Oto już w pierwszym 
rozdziale ginie pamiątkowy samowar 
Łucka i rower Maćka, oto dalej Jacek 
skacze do głębokiego dołu „bez wyj
ścia". winda ulega awarii, oczywiście, 
w lajmniej odpowiedniej chwili. Na
stępnie bierzemy udział w konkursie 
marszu na szczudłach (własnoręcznie 
zrobionych, a ukrytych potem przez pa
na Maciejkę) oraz w wystawie psów ra
sowych. w wyniku której pies Jolki, 
Lord, zostaje — według określenia 
Jacka — „dyplomatą”, odwiedzamy tor 
kolarski, poznajemy nowych przyby
szów. Witka 1 Czarka, dowiadujemy się
o przyieżdzle cyrku, uczestniczymy w 
założeniu teatru, w wypadku na stry
chu. wywiadówce I zaginięciu Grażyny, 
wreszcie w niespodziewanej a przymu- 
sowej_ poniekąd podróży w wagonie na 
bocznicy 1 ujęciu chuliganów. Przygoda 
rozsnuwa się z przygody, co sprawia, iż 
książka już od nierwszych stronic u- 
trzymuje małego czytelnika w napięciu, 
tym bardziej że autorzy nie wszystkie 
skomplikowane sprawy wyjaśniają na
tychmiast. .■lir wszystkie je zresztą po
trafimy rozwikłać sobie sami. Czemu 
np. ma służyć nieżyczliwy wobec dzieci 
stosunek dozorcy?, czyżby podkreśleniu 
jego autorytetu?, chyba nie, bo napisy 
na klatce schodowej podrywaja len 
autorytet wystarczająco, a przemiana 
pana Maciejki nie dokonuje się w spo
sób jaskrawy, lecz jest czymś natural
nym wobec postawy dzieci w czasie je
go choroby. Nie to jest jednak w tej 
książce najważniejsze.

Wydaje się, że powieść trafnie uka
zuje młodzież współczesną, pomysłową, 
zaradną, pracowitą i przedsiębiorco, 
obarczoną nowymi obowiązkami wohee 
zajęć zawodowych obydwnjga rodziców, 
tradycyjnie już łaknąca przvjaźni i cler- 
niąca z powodu odsuniucia od gromady 
(Czarek), a jednocześnie nie sprawia
jącą wcale wrażenia Ideałków. uczących 
się świetnie i sprawujących się niena
gannie (wywiadówka I -sprawa Graży
ny. historia „zdobycia” roweru Witka). 
Nieodparcie ^rzy tym nasuwa się tu 
myśl: jakże daleko — na szczęście — 
został już za nami świat czynszówek 1 
oficyn, ponurych podwórzy-studni, 
smutny świat „Wilcząt z czarnych po
dwórzy" | „Bajeczek z podwóreczek”.

Powieść Fiwka i Frejdlicha, pełuą 
pogody mimo różnych kłopotów małych 
bohaterów, zamyka finał optymistyczny, 
a zamierzenie jej twórców, by odzwier
ciedlić świat zainteresowań współczesne
go małolatka, udaje się całkowicie, choć 
bieg wydarzeń nie wykracza w zasadzie 
poza podwórze i plac Pod Ładą, skąd 
właśnie prowadzą drogi „we świat”. A 
jakiż on jest? Na to pytanie odpowiada
ją  słowa piosenki:

„Bo piąta strona to przygoda, 
Jakiej nie zaznał dotąd nikt. 
Fantazją zwie się szósta strona. 
Daleko zajdziesz, gdy ją masz,
A „dy odwagę jeszcze dodasz, 
Naszego świata poznasz twarz”. 

Zatem przygoda, fantazja i odwaga, ale 
jeszcze koniecznie i przyjaźń.

Książką została napisana ładną pol
szczyzną, choć autorzy nie ustrzegli si; 
potknięć w rodzaju: „pod dom zajechała 
limuzyna” (s. 117), czy „weźmiesz się 
porządnie za fizykę” (s. *i70), i dlaczego 
„szlauch" a nic „wąż”, | czy „rajfle” 
nie mają polskiego odpowiednika?, I kto 
wskoczył na stół, przewracając kała
marz, kot Kleks czy dozorca Maciejko 
(s. 8)... Dodatkowe walory powieść ta 
zawdzięcza pomysłowym ilustracjom 
Stanisława Ibisa-Gratkowskicgo. lak 
się więo rzekło — „Siedem stron nasze
go świata" jest lekką, atrakcyjną, za
pewniającą półtorej godziny rozrywki 
lekturą, ale rozrywce wyłącznic bynaj
mniej nie służy, zabierze bowiem kilka 
minut na refleksje i przemyślenia, a w 
szkole podstawowej być może dostarczy 
materiału do dyskusji nad ciekawymi 
postaciami młodych bohaterów.

A leksander Rym kiew icz: Zim ow a stko- 
rcczka, Łódź 1973, ss. 69.

W łodzimierz P io trow ski: O p o w u st: z ie- 
chlcltlch pól. Lńdź 1975. ss. 181,

Ewa O strow ska: o  królu cukrowym* 
m arcepanow ej kró lew nie piernikow ym  pa
ziu 1 kucharce  Pelasl. L M t  1973, ss. 132 

Wojciech Flwek. K onrad F re jd lich : Sie
dem stron  naszego św iata. Łódź 1971, *s. 
217.
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P io t rk o w s k a  86. T u , g d z ie  m a 
m y  k s ię g a r n ię  „ Ś w ia to w id ”  i S a 
lo n  Sztu ik i W s p ó łc z e s n e j.  G d z ie  
m ie śc i  s ię  k lu b  „ P la s ty k a ” i 
g d z ie  w  p o d w ó rz u  m o ż n a  o d n a 
le ź ć  b iu r o  Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r 
ty s tó w  P la s ty k ó w  —  O k rę g u  w  
Ł o d z i. T o  w ła ś n ie  tu ,  n a  p i e r 
w s z y m  p ię t r z e  f ro n to w e g o  b u 
d y n k u  z n a jd u ją  s ię  Ł ódzik ie  Z a 
k ła d y  A r ty s ty c z n e  „ A R T ” . Ic h  
d z ia ła ln o ś ć  g o s p o d a rc z a  i j e d 
n o c z e ś n ie  u p o w s z e c h n ie n io w a  w 
z a k r e s ie  k u l tu r y  p la s ty c z n e j ,  to  
p r z e d e  w s z y s tk im  s p r z e d a ż  d a ie ł 
sz tu k fc  w y d a jn a  p r o d u k c ja  p o 
m o c n ic z e j  p r a c o w n i  c e r a m ic z 
n e j  i w s z e lk ie g o  r o d z a ju  u s łu g i 
p la s ty c z n e ,  a w ię c : p r o j e k to w a 
n ie  w n ę t r z ,  p r o je k to w a n ie  i u -  
r z ą d z a n ie  w y s ta w  i e k s p o z y c ji ,  
p r o j e k to w a n ie  w  z a k re s ie  g r a 
f ik i  u ż y tk o w e j  ( e ty k ie ty ,  z n a 
k i  f i rm o w e , k a ta lo g i ,  p r o s p e k 
ty  Itd ...). p r o je k to w a n ie  fo rm  
p r z e m y s ło w y c h , p o m n ik ó w  i 
m o z a ik i  c e r a m ic z n e j  d o  a r c h i 
t e k t u r y  w n ę t r z  j a k  i e le w a c ji  
z e w n ę tr z n y c h ,  w re sz c ie  p r o j e k 
to w a n ie  i r e a l iz a c ja  m a la r s tw a  
ś c ie n n e g o  i r e k la m o w e g o , w s z e l
k ie g o  ty p u  p r a c e  k o n s e r w a to r 
s k ie  —  itd ... itp .

S p rz e d a ż  p ro w a d z o n a  p r z e z  
Ł ó d z k ie  Z a k ła d y  A r ty s ty c z n e  
„ A R T ” o b e jm u je  p r z e d m io ty  
s z tu k i  w s p ó łc z e s n e j  w y k o n a n e  
p rz e z  łó d z k ic h  a r ty s tó w  p l a s ty 
k ó w , a ta k ż e  a r ty s tó w  p l a s ty 
k ó w  z c a łe j  P o ls k i  S ą  to  o b r a 
zy , rz e ź b y  w o ln o - s to ją c e ,  g r a f i 
k a  a r ty s ty c z n a  i in n e .. .  W  r o -

Komisarz Iron był nie mniej 
znany od porucznika Hafta. 
H aft dysponował młodością i 
fizyczną tężyzną, Iron był 
starszy. Niestety los rzucił ich 
do przeciwnych obozów. Szło
o rzeczy duże na kolei. Czy 
dać priorytet sprawom nadbu
dowy, czy zacząć od uporząd
kowania bazy? Czy pokazać 
światu, ie  my to tak ie  Euro
pa i to nic tam gdzieś hen 
na kulturowych rubieiach, ozy 
te i zająć się skromniejszym, 
acz równie w ainym  porząd
kowaniem własnego podwór
ka? Konkretnie chodziło o in
formacje i ubikacje.

Jedni, których rzecznikiem 
był porucznik Haft, uw aiall, 
ie  stan naszych kolejowych 
ubikacji (w niektórych sfe
rach zwanych kiblami) budzi 
tak fatalne skojarzenia, ie  na
leży wytężyć wszystkie siły, 
aby tę żałosną sytuację jak 
najszybciej poprawić.

Inni, którym przewodził 
komisarz Iron twierdzili, ie  
problem ubikacji owszem is
tnieje, ale ważniejsza jest 
spraw a Informacji, tj. właści
wego oznakowania na stacjach 
miejsc, w których można do
wiedzieć się o ruchu poiiąeów, 
ale i tak ie  na przykład o u- 
sytuowanlu kolejowych WC. 
Co nam po ubikacjach, t ło 

k u  1975 sip rzed aż  d z ie ł  s z tu k i  
( łą c z e n ie  z T a rg a m i  T k a n in y  
A r ty s ty c z n e j )  p r z y n io s ła  8.942 
ty s . zł. n a  z a p la n o w a n e  5 m il io 
n ó w . I w  o g ó le  p o m ię d z y  p l a 
n a m i f in a n s o w y m i Z a k ła d ó w  a 
w y k o n a n ie m  są  z n a c z n e  r ó ż n i 
ce. W  ty m  s a m y m  ro k u ,  n a  z a 
p la n o w a n e  31.500 ty s . zł. w  d z ia 
le  u s łu g  p la s ty c z n y c h  w y k o n a -

l e ż a n k i  Anny S ta ń s k le j  —  M a 
łą  G a le r ię  G r a f ik i ,  j a k  i G a le r ię  
R z e ź b y  P le n e r o w e j  i t u  r ó w 
n ie ż  p r z y  p o m o c y  S e k c j i  R z e ź 
b y  i a r ty s ty  r z e ź b ia r z a  K o le g i 
M ic h a ła  G a łk ie w ic z a .  C e lo w o  
w y ró ż n ia n i  ty c h  d w o je  lu d z i , 
b o w ie m  ic h  p o m o c , w  ty m  p r z y 
p a d k u  n ie z b ę d n a ,  jes-t o  ty le  
w a r to ś c io w a , że  o f ia r o w a n a  Z a 
k ła d o m  sp o łe c z n ie . S p rz e d a l i ś 
m y  230 g r a f ik  za k w o tę  615.138 
ty s . z ło ty c h  i 16 r z e ź b  n a  su m ę
1.729.803 z ło te . W  r a m a c h  T a r 
g ó w  T k a n in y  A r ty s ty c z n e j  o -  
s ią g n ę l iś m y  sufkces s p r z e d a ją c
31 tk a n in  n a  o g ó ln ą  s u m ę  2.122 
ty s .  z ło ty c h .

—  J a k i e  d z ia ła n ia  sz c z e g ó l
n ie  z ło ż y ły  s ię  n a  w y n ik i  p r z e 
k ro c z e n ia  p la n u ?  —  p y ta m  d y 
r e k to r a  B a ra n o w s k ie g o .

ŁÓDZKI „ART”
n e  z o s ta ły  p r a c e  n a  su m ę  
40.540 ty s . zł. Z a  c a ły  r o k  1975 
n a  p la n o w a n y  z y sk  w  w y s o 
k o śc i 1.5 m in  zł. o d p r o w a d z o 
n o  3.5 m in

—  Ł ó d z k i „ A R T ” , to  z a k ła 
d y  o c h a r a k t e r z e  w z o rc o w y m
— m ó w i d y r e k t o r  Z a k ła d ó w  
Zdzisław Baranowski — W  in 
t e r e s u ją c y m  n a s  ro k u  u b ie g ły m  
w s p ó łp r a c o w a ło  z n a m i 490 a r 
ty s tó w  p la s ty k ó w , n r z e ję l iś m y
i z r e a l iz o w a liś m y  1592 z le c e ń . 
K o m is ja  A r ty s ty c z n a  Z a k ła d ó w  
o d b y ła  246 p o s ie d z e ń , n a  k tó 
ry c h  ro z p a t r z o n o  2.814 s p ra w . 
Ś re d n io  n a  je d n e g o  p r a c o w n i 
k a  w  d z ia le  u s łu g  p r z y p a d a ło  
318 s p r a w , a c h o d z i tu  o p e łn e  
o p r a c o w a n ie  p r a w n e ,  e k o n o m i
c z n e  i m e r y to ry c z n e  z le c e ń . W 
p io n ie  h a n d lu ,  p o za  S a lo n e m  
S z tu k i  W s p ó łc z e sn e j,  p ro w a d z i 
liśm y , w s p ó ln ie  z S e k c ją  G r a 
f ik i  i p rz y  p o m o c y  n a s z e j  K o 

sili, Jeśli n ikt nie będzie w ie
dział gdzie one są. A ponie
waż podróżnymi bywają rów- 
nie i cudzoziemcy zapropono
wali oznaczenie wymienionych 
miejsc informacyjnych zrozu
miale dla wszystkich, to zna
czy stosując napis Inform a-

—  S z c z e g ó ln ie  w a ż n e  d la  n a 
sz eg o  m ia s ta .  B y ły  to  p r a c e  p r o 
je k to w e  Ł o d z i -C e n t ru m , r e a l i 
z a c ja  p r a c  p la s ty c z n y c h  n a  rz e c z  
M u z e u m  R u c h u  R e w o lu c y jn e g o , 
d e k o r a c ja  m ia s ta  o r a z  z a k ła d ó w  
p r a c y  z o k a z j i  V II  Z ja z d u  P Z P R ,
i z a k o ń c z e n ie  r e a l iz a c j i  P o m n i
k a  C z y n ó w  R e w o lu c y jn y c h .. .

W y s ta rc z y  M y ś lę , że p o w y ż 
sze  d a n e  św ia d c z ą  o n ie z b ę d n o 
ści Ł ó d z k ic h  Z a k ła d ó w  A r ty s 
ty c z n y c h  „ A R T " . I c ie s z y  z a p la 
n o w a n e  n a  ro k  b ie ż ą c y  z o rg a 
n iz o w a n ie  D e le g a tu r y  Z a k ła d ó w  
w  S ie r a d z u  o b o k  ju ż  i s tn i e j ą 
c e j  w  R a d o m iu . I c h o c ia ż  n ie  
b ę d z ie  w  ty m  r o k u  T a rg ó w  T k a 
n in y  A r ty s ty c z n e j ,  n ie  b r a k n ie  
in n e g o  r o d z a ju  k o n k u r s ó w  i t a r 
gów ... ( ja k  w ie m y , T a rg i  T k a 
n in y  A r ty s ty c z n e j  o d b y w a ć  się  
b ę d ą  co  t r z y  la ta  — łą c z n ie  
z M ię d z y n a ro d o w y m  T r i e n n a l e  
T k a n in y  A r ty s ty c z n e j .)  D o d a jm y

trzepotały liczne transparenty
o Jednakowo lakonicznej treś
ci „Non Iron”!

Ludzie o średniej Inteligen
cji mogliby przypuszczać, ie 
jest to jakaś spóźniona rek la
ma wyrobów przemyśli! włó
kienniczego, lecz komisarz

ZDZISŁAW MARZEC

tion. Brzmiało to po europej
sku.

Niestety nie było jedności. 
Były natom iast spory. Zwo
lennicy obydwu Idei zwalcza
li się zażarcie. Rozumie się, 
ie  przede wszystkim zwalcza
li się liderzy obydwu grup.

Wielki Iron stosował meto
dę odczytów. Lecz tylko do 
pewnego momentu. Właśnie 
gdy któregoś dnia wysiadł z 
pociągu w miasteczku Z, aby 
odozytem „O przewadze in
formacji nad ubikacją” przy
ciągnąć nowe rzesze zwolen
ników po raz ulerwszy spot
kał się z niepowodzeniem. J u i  
na dworcu powitał go wrogo 
milczący tłum, nad którym

wiedział, co hasło to oznacza
ło naprawdę. Jego tu ta j nie 
chcieli!

Wielki Iron przeiuw ając po- 
raikę nie bez racji domyślił 
się, ie  była to robota porucz
nika Hafta. Postanowił rozpra
wić s ię  z nim ostatecznie. W  
swej długoletniej karierze po
znał wiele metod odbierania 
przeciwnikowi argumentów. 
Jedną z nich zdecydował się 
wykorzystać.

Z sobie tylko wiadomych 
iródel dowiedział się o tych 
kilku chwilach poobiedniej 
drzemki, w czasie której po
rucznik Haft w samotności re 
generował swe siły. W Jedno 
c takieb popołudni Iron przy-

t u  t a k i e ,  i e  Z a k ła d y  p r z e ję ły
n a  s ie b ie  o r g a n iz a c ję  ró ż n e g o  
r o d z a ju  k o n k u r s ó w , g ie łd  i a u 
k c j i  o d  Z w ią z k u  A r ty s tó w  P la 
s ty k ó w  w  Ł o d z i. T y m ' s a m y m , 
za  p o ś r e d n ic tw e m  s w o ic h  Z a 
k ła d ó w  A r ty s ty c z n y c h ,  łó d z k ie  
ś ro d o w is k o  a r ty s tó w  p la s ty k ó w  
w y ra ż a  sw ó j w s p ó łu d z ia ł  w  ro z 
w o ju  n a s z e g o  m ia s ta .  F a k t  w ię c , 
że  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z Z a k ła d a 
m i o c h a r a k t e r z e  w z o rc o w y m  
w  s k a l i  P o ls k i ,  j e s t  s p o w o d o 
w a n y  p rę ż n o ś c ią  łó d z k ie g o  ś r o 
d o w is k a  a r ty s tó w  p la s ty k ó w , co 
n a m , ło d z ia n o m , d a je  p o w ó d  do  
p r a w d z iw e j  d u m y . J e s te ś m y  
m ia s te m  lu d z i  c z y n u  p o d  k a ż 
d y m  w zg lędem .. T o  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  s t a n ie  ta k ż e  P o m n ik  
K o b ie ty  M a tk i  —  s y m b o l  p o 
k o ju  i m iło śc i, s z a c u n k u  i z w y 
c ię s tw a  id e i, w  w a lc e  o k tó r ą  
Ł ó d ź  m a  n a jp ię k n ie j s z e  i n a j 
t r w a ls z e  t r a d y c je .  U d z ia ł  o r g a 
n iz a c y jn ie  n a d  p o w s ta n ie rp  te g o  
P o m n ik a  p o p rz e d z o n e g o  k o n 
k u r s e m  ta k ż e  b ę d ą  m ia ły  Ł ó d z 
k ie  Z a k ła d y  A r ty s ty c z n e  „ A R T ” .

—  M a p a n  w ie lk i  p o w ó d  do  
d iim y  —  m ó w ię  n a  z a k o ń c z e 
n ie  w iz y ty  w  sk ro m n .y m  g a b i 
n e c ie  d y r e k to r a  B a r a n o w s k ie 
go  — s k o ro  k i e r u j e  p a n  n a j 
le p s z y m i te g o  r o d z a ju  Z a k ła d a 
m i w  k r a ju .

—  O  ta k ,  j e s te m  d u m n y , a le  
n a jb a r d z ie j  z lu d z i , k tó r z y  tu  
ze  m n ą  p r a c u ją .  T o  ic h  z a s łu 
g ą  j e s t  t a k  d u ż a  w y d a jn o ś ć  Z a 
k ła d ó w . P r a c u je m y  w  t r u d n y c h  
w a r u n k a c h  lo k a lo w y c h , lecz  
p r a c u je m y  d o b rz e  i ż a d n e  k ło 
p o ty  n ie  są  w  s ta n ie  z a ła m a ć  
to w a r z y s z ą c e j  n a m  w  p r a c y  
a tm o s f e r y  p r z y ja ź n i  i z a u f a n ia .

—  A  c z y ją  z a s łu g ą  j e s t  ta k  
p r z y ja z n a  a tm o s f e r a ?

—  K a ż d e g o  z n a s .

A. W. MIKOŁAJEWSKI

dybał Hafta. Precyzyjnie wy
celował broń w śpiącego ry 
wala i... właśnie w tym mo
mencie ułomność dala znać o 
sobie. Iron nacisnął na cyn
giel raz, nacisnął drugi, na
cisnął po trzykroć, lecz sku t
ku nie było. To wtedy wy
darzył się ten słynny i póź
niej szeroko opisywany błąd 
Wielkiego Irona. Zapomniał 
on, ie  przecież ju i  od pięt
nastu lat nie zabiera nabojów 
do swego wiernego rewolwe
ru. W ten sposób g e n iu s z  w ie l 
kodusznie dawał s z a n s e  s w o 
im przeciwnikom. Tym razem 
szansa przerosła geniusza.

Haft budząc się szybko zo
rientował się w grze przeciw
nika. Chciałeś mnie wyłączyć 
z zabawy — zadrwił okrutnie
1 obserwował, jak Iron bez
radnie szamoce się ze spluwą. 
Następnie związał go i rzu
cił w kąt swymi zregenerowa
nymi ramionami.

O dalsze losy Irona nic po
winniśmy się niepokoić. Na
wet jeśli w pojedynku tym 
poniósł szwank. Jego idea bo
wiem — Idea napisów Infor
mation powszechnie zwycięży
ła. Wystarczy choćby I dziś 
pojechać kawałek pociągiem. 
Napisy Information mamy na 
kaidej stacji. Z „kiblami” na
dal bardzo róinie bywa.

M A Ł E  KINO
Najlepsze te małe toina 

G.l.G.

GAZETA W DOMU
W sty c zn iu  teg o  ro k u  u p ły n ę ło  

rów no  p ięćd z ie s ią t la t o d  chw ili 
p ie rw szeg o  pub licznego  p o kazu  te 
lew izy jnego . C z łow iek iem , k tó ry  
d o k o n a ł epokow ego  w y n a la z k u  te 
lew izji był S zko t, Jo h n  Logie 
B a ird . W ciąg u  pól w iek u  sw ego 
is tn ie n ia  te le w iz ja  w y w ie ra  coraz  
b a rd z ie j p rzam ożny  w p ływ  n a  n a 
sze życie  ja k o  ź ród ło  in fo rm a c ji, 
ro zry w k i, n a rzęd z ie  e d u k a c ji , w y 
ch o w an ia  i k sz ta łto w a n ia  o p in ii.

W adą te lew iz ji je s t  to, że w i
dzow ie  m uszą  sied z ieć  p rzed  te le 
w izorem  w  o k re ś lo n y m  czasie  i 
m ie jscu  jeśli chcą  o g ląd ać  o k re 
ślony p ro g ram . K onieczność  ta  
n ie je d n o k ro tn ie  u je m n ie  w p ływ a 
n a  sposób  sp ę d z a n ia  p rzez  nas 
w olnego czas.u. N ow e m ożliw ości 
w te j d z ied z in ie  o tw ie ra  p rzed  
nam i rozw ój tech n ik i u m o ż liw ia 
jący  z a p isy w an ie  p ro g ram ó w  na 
ta śm ie  lub  p łycie . P ro g ra m y  ta 
k ie  m ożna p o tem  d o w o ln ie  o d 
tw a rz a ć  1 kasow ać. Co w ięcej, 
rzeczą szczególn ie  a tr a k c y jn a  Jest 
m, że podczas nagrywania pto- 
gr«fnu t  toteWlzoMi (nożna Jedno
cześnie o g ląd ać  inny program e- 
tfiitow any  na innym  Kanale.

Z ap isu  na  p łycie  d o k o n u je  się 
przy  pom ocy „ ig ły  o p ty c z n e j” p ra 
cu ją c e j n a  zasad z ie  w y k o rz y s ta 
n ia  p ro m ie n i Laserowych. Z ap is 
n a  w id eo m ag n e to fo n ie  d o k o n y w a
ny jest, pod o b n ie  ia k  na zw y
k ły m  m agn p to fo n ie , n a  taśm ie , 
przy  pom ocy sp e c ja ln e j g łow icy 
e le k tro m ag n e ty czn e j-  

T e lew iz ja  k ase to w a , k tó re j  w ró 
ży się  n a jw ię k sz a  przyszłość, Jest 
j u i  o b ecn ie  w y k o rzy sty w an a  d la  
celów  n au cza n ia . W ielu  sp e c ja lis 
tów  u w aża  ją . n a  p rzy k ład , za 
w y śm ie n ite  w p ro st n a rz ę d z ie  do 
nauki IęzykOw obcych.

S ły n n e  dom y m ody, Jak choćby 
p ary sk i sa lon  M adam e C lau d e  
Hel one  N eff, ro z sy ła ją  z a re je s tro 
w an e  na  taśm a ch  p o kazy  n a jn o w 
szych k o lek c ji do w sp ó łp ra c u ją 
cych z  nim i sa lo n ó w  n a  całym  
św iecie . R ów nież d la  w y k o rz y sta 
n ia  w  te le w iz ji  k a se to w e j prze
z n a c z o n e 1 są sp e c ja ln e  f ilm y  In 
s tru k ta ż o w e  d la  m łodych  m atek . 
O to Icllka p ierw szych  z b rzeg u  
p rzy k ład ó w  ilu s tru ją c y c h  zas to so 

w a n ie  te lew iz ji k a se to w e j ju ż  o - 
becn ie .

In n ą , re w e la c y jn ą  m ożliw ością  
w y k o rzy stan ia  te lew iz ji je s t  sys
tem , k tó ry  m o żna n azw a ć  „dom o
w ą g a z e tą ” . S y stem  te n  p ra c u je  
n a  zasad z ie  w y k o rz y sty w a n ia  
k ró tk ic h  p rz e rw  pom ięd zy  c ią 
g iem  im p u lsó w , z  k tó ry c h  tw o rzo 
ne  są  o b ra z y  p rz e z  n as ogląda<ne. 
W czasie  ty ch , d o ty ch czas m a r
tw ych  p rze rw , e m itu je  się  Inne. 
sp e c ja ln e  im pu lsy , k tó re  są  zap i
sy w a n e  p rzez  o d p o w ied n io  do te 
go ce lu  zb u d o w an ą  p rz y s ta w k ę  i 
przy  je j  pom ocy m ogą być p óźn ie j 
o d czy ty w an e . N a p rzy k ład , w W ici 
k ie j B ry tan ii p rz y s ta w k a  ta k a  ko
sz tu je  oko ło  100 fu n tó w , a  sy s
tem  „d o m o w ej g a z e ty ” p la n u je  
6ię tam  u ru ch o m ić  pod kon iec 
b ieżącego  roku . P odobny  sy stem  
in s ta lu ją  ta k ż e  Jap o ń czy cy .

„D om ow a g a z e ta ” zaw ierać  
m oże in fo rm a c je  d o tyczące  ró ż
nych tem a tó w , ta k ic h  ja k  p rogno
zy pogody, n a jw a ż n ie js z e  w iad o 
m ości, ceny  a k c ji . itp . P la n u je  się  
ro zb u d o w an ie  sy s te m u  w tak i 
sposób, aby  każdego  ra n k a  te le 
w idz  o trz y m y w a ł 30-strom cow ą 
g aze tę  z n a jb a rd z ie j ak tu a ln y m i i 
u a k tu a ln ia n y m i na  b ieżąco  in fo r 
m ac jam i. P rz e w ra c a n ie  k a r te k  w 
ta k ie j gazec ie  n as tęp o w a ło b y  za 
n ac iśn ięc iem  sp e c ja ln eg o  g uzika . 
O czyw iście , w y b ra n e  p ozycje  m o
g łyby być rO w nież zap isy w an e  na  
ta śm ie  a  n aw e t — u w ag a  1 — d ru 
k o w an e  n a  p ap ie rze  p rzez  coś w 
ro d z a ju  k se ro g ra fu . W y sta rcz y  t y l 
ko, ab y  te lew id z  w y b ra ł sob ie  o d 
p o w ied n ią  pozycję , n ac isn ą ł g u 
zik z n u m e re m  stro n y  i ze sp e 
c ja ln eg o  o tw o ru  w y su n ie  s ię  po 
k ilk u  se k u n d a c h  z a d ru k o w a n a  ko 
lu m n a  gazety .

J a k  zw yk le , w te j m iłe j w iz ji 
(a w łaśc iw ie  ju ż  rzeczyw istośc i) 
je s t  je d e n  sz k o p u ł: Jak n a  raz ie , 
kosz t o d p o w ied n ich  u rząd zeń  je s t  
s to su n k o w o  w ysoki D la tego  też. 
Jeszcze ch y b a  dość d ługo  b ęd z iem y  
m usie li c ie rp liw ie  w s ta w ać  w cześ
n ie  ra n o  1 pędzić  do k iosku , aj>y 
zdążyć k u p ić  sw o ją  U lubioną g a 
ze tę  codz ien n ą .

M. G.

E K SP O Z Y C JA  PO D  W Ą SEM

Jeszcze  w b ieżący m  pó łroczu  
o dw ied z i nasze  sio ła  i m ia s ta  w ie l
k a  o b jazd o w a  w y s ta w a  p t. „W ąs 
w p o lsk im  film ie  h is to ry czn y m  . 
W ystaw a p rzy p o m n i w ąay ju ż  u - 
żyte o r a z  u dow odn i, iż  s to so w a
ny  w ąs w  o d p o w ied n im  film ie  
Jest z ja w isk ie m  a r ty s ty c z n y m . 
C ałość ek spozycji p o d z ie lo n a  zo
s ta n ie  n a  dw a zasad n icze  działy . 
Dział p ie rw szy  re p re z e n to w a ć  bę
d ą  w ą sy , spod k tó ry c h  w y p o w ie 
dziano  m yśli o  c h a ra k te rz e  b e z 
w zg lędn ie  p o stęp o w y m  lu b  p o s tę 
pow ym  jak  n a  ów  o k re s  dzie jów . 
D ział d ru g i sku p i w ąsy  , o m y łk o 
we. p rz y k le jo n e  n a  sk u te k  n ie d o 
p a trz e n ia  T ad euszow i K ościuszce 
lub  po p ro s tu  goło w  asom  czy 
b ia łog łow om . R ów nocześn ie  d rogą  
p le b isc y tu  w y b ra n a  z o s tan ie  p a ra

n a jp o p u la rn ie jsz y c h  w ąsów . W ąsy 
te  p rz y k le jo n e  do do b reg o  a k to ra , 
z a g ra ją  ra z  jeszcze  w sp e c ja ln ie  
d la  n ich  n a k rę c o n y m  b a rw n y m  
f ilm ie  z n a sz e j c ie k a w e j p rzesz
łości.

F A Ł S Z Y W A . IN TY M N O ŚĆ

W S k a n d y n a w ii rozpoczęto  m a 
sow ą p ro d u k c ję  jed n oosobow ych  
k in  p an o ram iczn y ch , p rzezn aczo 
nych  d la  Jednostek  w sty d liw y ch , 
k tó re  p rag n ą  je d n a k , zad a jąc  
g w a łt sw o je j n a tu rz e , o b e jrzeć  
film  p o rn o g raficzn y . O s ta tn io  za 
o b se rw o w a n o  ta m  w ieloosobow ą 
g ru p ę  S pó łdzie lców  z K ońsk iego , 
k tó rzy  p rzez  n iep o ro zu m ien ie  j ę 
zykow e i oszczędność, usiłow ali 
rozgościć  s ię  w ta k im  k in ie .

SN Y  I  PO TĘ G A

W p rzed sz k o lu  im . O fia r  Z aco 
fan ia  Ś re d n io w iecza  J a n e k  K. z 
g rupy  w cześn iaków  m ia l w czasie  
d rzem ki p o p o łu d n io w ej sny . k tó - 
nych p o w sty d z ić  m ógłby  się  n a 
w et d o jrz a ły  o so b n ik . W ezw ano 
p a n ią  reży se r z  TV. P an i reżyser 
z  TV d o k o n a ła  p o ró w n an ia  snów  
Ja n k a  K. ze snam i zn anych  je j 
d o jrza ły ch  jed n o s te k . Sny J a n k a  
K. w y k aza ły  w iększa  sa m o d z ie l
ność, w dzięk  I w y o b raźn ię  i w 
przyszłości m ogą p osłużyć  Jako 
p o d k ład k a  do sc en a riu sza  p ro g ra 
m u  rozryw kow ego . T ym czasem

po ch w alo n y  p rzez  p a n ią  reży se r  
TV  ch łop iec  śpi jeszcze  częśc ie j
i ła d n ie j.

M R U G A N IE  Z T Ó R O N TO

P ew ien  n au k o w ie c  film ow y z  
T o ro n to  o d k ry ł, że gdyby w szy
scy  w idzow ie  film ow i m ru g a li na  
sa li k in o w e j w Jednym  ry tm ie , 
m ożna by było  zaoszczędzić spo ro  
ta śm y  film ow ej m a rn u ją c e j się  w 
m om encie , gdy po w lek a  je s t o p u 
szczona. P rz e w id u je  o n , iż w k i
n ach  p rzyszłości, sp e c ja ln y  u- 
rzęd n ik , zw any  M rugalą , czuw ać 
b ęd z ie  n ad  p raw id ło w y m  m ru g a 
n iem . Po o św ia d czen iu  pow yższe
go n au k o w iec  film ow y zam ru g a ł 
do n as z T o ro n to .

N IE D Ź W IE D Z IA  PR Z Y SŁ U G A

G ajo w y  z  B orów  T u lsk ich  b y ł 
m im o w o ln y m  św ia d k ie m , ja k  w  
jego  re jo n ie  p ew ien  n ied źw ied ź  
zan ieczyścił n a tu ra ln e  środow isko . 
Z a a la rm o w a n a  n a ty c h m ia s t d n i-  
żyna h a rc e rsk a  z tru d e m  i n ie 
chęcią  u su n ę ła  sk u tk i zan ieczy 
szczen ia . G a jo w y , k tó ry  jest k i
nom an em  ob liczy ł. Iż zan iecz y 
szczen ie  w ie lo k ro tn ie  p rzek racza ło  
ro zm ia r b ile tu  k inow ego  na  film  
pan o ram iczn y .
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